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Wyjazd Najezcigodniejszego 


księdza Biskupa Karóla Hryniewickiego 


z wygnania w Jarosławiu nad Wołgą. 
Keer Vern, 38 11.90. _ 


Рода ту niedawno krótką wzmiankę 
о przejeździe przezacnego ks. Biskupa 
Hryniewieckiego przez Lwöw. Obecnie 
dopiero możemy podać naszym czytelni- 
kom niektóre szczegóły z podróży księdza 
Biskupa przez Rosyą — szczegóły, ze- 
brane starannie, i za których autenty- 
czność ręczy redakcya „Przeglądu,* z któ- 
rego wiadomości te czerpiemy. Wywie⸗ 
rają one wrażenie przygnębiające, i służą 
za nowy dowód, jak Rosya schizmatycka 
się obchodzi z katolikami w ogóle, a w 
szczególności z obrońcami wiary św. i nie- 
zależności Kościoła. 


W skutek złój woli i niedbalstwa 


zdu (a nadmienió wypada, że było spe- 
cyalne upoważnienia ze strony ministra 
na udzielenie Biskupowi czasu do „wy- 
brania sie“!) dostojny wygnaniec siadł 
w asystencyi kapelana i kamerdynera do 
wagonu I klasy, w którym sie też zna- 
Vizł szef żandarmeryi jarosławskićj w muu- 
jurze. Na dworcu zbliżyło się do ks. 
Biskupa jakieś indywiduum, i zaczęło mu 
przypominać tryumfy wileńskie i rożne 
szczegóły działalności pasterskiéj ks. Bi- 
skupa, bijąc na nadzwyczajne przywiąza- 
nie obywatelstwa i ludu do swego paste- 
rza. Nie wiadomo, czy to miało miejsce 
z życzliwości, czy dla przysporzenia pa- 
sterzowi zmartwień, lecz nie chcieliśmy 
tego faktu pominąć. | 

Zdawało się — sądząc z okoliczności 
towarzyszących wyjazdowi z Jarosławia, 
że rząd choć do pewnego stopnia przy- 
zwoicie się zachowa względem Biskupa 
odczas podróży, lecz grubo zawio dły te 
adzieje — jak dowodzą dalg 
Atraco stanal 0 
гапо w Moskwie; пы dworcu czekał wyż- 
szy urzędnik żandarmeryi 7, cala banda 
podwładnych, jak żeby chodziło: 0 eskor- 
towanie złoczyńcy. Cała zgraja rzuciła 
się na wagon Biskupa, domagając się na- 
tarczywie kwitu na rzeczy, i nagląc bez- 
wstydnie do bezzwłocznego przejazdu na 
dworzec Kurski; była juź na pogotowiu 
jakaś stara kareta, do którćj ks. Biskupa 

niegrzecznie pędzić zaczęto, Wówczas 
ks. Biskup w obec zebranój publiczności, 
tak się odezwał do bezwstydnych urzę- 
dników: „Co to ma znaczyć? Czy bę- 
dziecie mnie wieszać lub zarzynać ?! Róbcie 
co wam się podobs, ale nie macie prawa 
mnie pędzić do powozu, bom przecie zło- 
żył deklaracyą, że się do rozporządzenia 
| cesarskiego zastosuję. Jestem cierpiący 
| i mogę potrzebować krótkiego odpoczynku; 
proszę mnie nie naglić !* 

Na ten pełen godności protest odpo- 
wiedziano brutalnie: „tak, tak, wiemy, 
żeś pan chory!“ oraz: „my 7 panem 
grzecznie się obchodzimy, a możnaby ina 

| czójć — i naglió nie przestano. Wów- 
zas Biskup ustąpił i siadł z kapelanem 

Fit sd j karcty; 4 Ч ога ос 
подпосљебпје urzędnikom, że za karete 
płacić nie będzie, bo o ша nie prosił, 
a od rządu nie ma środków na życie, a 
tóm mniój na zbytki. Nadto poprosił o 
pozwolenie zajechania do miasta dla ku- 
pienia kapelusza, który w drodze przy- 
padkiem sie zniszczył. Na pierwsze 
oświadczenie urzędnicy się usmiechueli, 
patrząc na siebie, do miasta zaś woźnicy 
zabroniono zajeżdżać, tak, że Biskup mu- 
siał dążyć prosto na dworzee kurski: 
ztamtąd też bezzwłocznie posłał kapelana 
po kapelusz, wymawiając z godnością 
urzędnikom ich brutalność. Gdy kape- 

| lusze do wyboru przyniesiono 2 pobliskie- 
gó składu, czujna straż im się bacznie 
przyglądała, żeby zobaczyć oczywiście, czy 
w pudełkach nie ma jakiój zdrady! 

Na kurskim dworcu czekały nowe 
niespodzianki. Ро załatwieniu sprawy 
kapelusza, zaczęto naglić Biskupa, żeby 
wszedł do przygotowanego apartamentu, 
nim nadejdzie godzina wyjazdu. Biskup 
się nie opierał i podążył z właściwą 
sobie powagą i godnością do apartamentu. 
Tutaj dodać należy, że od Moskwy 

| szpiegowało Pasterza bezczelnie i prowo- 
| kująco dwóch tajnych agentów, umieją- 
| cych po polsku, których liczba się po- 
dwoiła w ciągu podróży. Oprócz tego 
pełno było wszędzie jawnych żandarmów, 
którzy stawali przy wagonie Biskupa, 
gdy pociąg się zatrzymywał, podczas gdy 
tajni i chodzili za Biskupem, gdy 


e 


agenci 
wysiadał, zaglądali często do jego od- 
działu, i nieraz za każdym słowem i ru- 
chem śledzili, nie zadając sobie nawet 
fatygi wypełnienia tego szezytnego zada- 
nia z jakąkolwiek delikatnością. W 
końcu kursowały wciąż depesze, a na 
wagonie był napis: „Biskup Нгуше- 
wiecki!“ 

Lecz wracamy do przygotowanego 
apartamentu na dworen kurskim. Ву 
to salon, którego okna ściśle były zasło- 
nięte, tak, że nie można było widzieć co 
się zewnątrz dzieje. Nim wszedł ksiądz 
Biskup, jeden z agentów nieznacznie się 
wsunął do sąsiedniego pokoju i patrzał 
— jak się potem okazało — przez dziurkę 
od klucza; w salonie leżały przybory do 


| 
| 


rządu — pisze „Przegląd* — wyjazd ks. | pisania, papier i blankiety telegraficzne, 
Biskupa z wygnania opóźnił się o kilka ¥jakby do zachęcenia do korespondencyi. 


miesięcy, bo przecie uwolnienie jego mo- 
gło nastąpić zaraz po prekonizacyi nowe: 
go Biskupa wileńskiego, ktore miało miej- 
02. 

Dopiero 11Wfaja zjawił sie u Biskupa 
szef policyi jarosławskićj i dał pasterzowi 
do przeczytania tylko dokument następu- 
Јасеј mniéj wiecéj treści: 

Ха). Pan raczył pozwolić 19 kwietnia 
b. Biskupowi wileńskiemu wyjechać bezpowro- 
tnie za granicę i znalazł koniecznóm wskazać 
następującą marszrutę : Moskwa, Tula, Orzeł, 
Kursk, Kijów, Wołoczysk, dodając, że prze- 
jazd powinien być uskuteczniony bez przerwy, 
Nadto wyznacza Biskupowi zapomogę w su- 
mie rubli 1500 z resztek sum kościelnych, 
która wypłacaną będzie po upływie roku, na 
prośbę Biskupa i to jeżeli się okaże, że Bi- 
skup rządowi w niczóm nie szkodził w ciągu 
roku upłynionego. 3 

Następnie szef policyi wymagał od Bi- 
skupa zobowiązania się na piśmie, że wa- 
runki wszystkie będą wypełnione — w sku- 
tek czego Biskup z godnością wydał de- 
klaracyą 66] treści: „mogę wyjechać 15 
drogą wskazaną. Biskup Hryniewiecki.“ 

Gdy nadszedł dzień oznaczony wyją: 


{ nim go 


Gdy zaś wszedł ks. Biskup z kapelanem, 
једећ z agentów zamknął drzwi z we- 
|wnąfrz i sam gaturalnie w sali pozostał, 


| . Biskup ше wyprosił. 
Gdy nadeszła godziną wyjazdu, zaczę- 
ły się nowe ceregiele: Biskup chciał je- 
chać II klasą dla oszczędności, lecz mu 
powiedziano, że nie ma stósownego od- 
działu, i oświadczono, że jest dla niego 
osobny oddział I klasy, robiąc przy tem 
manewra dla oddzielenia od Biskupa ka- 
pelana i kamerdynera i wsadzenia ich do 
II klasy. Wówczas Biskup oświadczył 
stanowczo, że sam za nie nie pojedzie 
i wziął bilety I klasy dla siebie i 897016] 
asystencyi; tajni zaś agenci wsiedli do 
tego samego wagonu, Śledząc za każdym 
krokiem i niemal ruchem eskortowanych 
w sposób bezczelny wyżój opisany, a nad- 
to rozpytując się o objawy cierpienia Bi- 
skupa 1 о to co w danéj chwili porabia, 
Sami zaś jechali ze,wszelkiemi wygodami 
pokrzepiając się w bufetach; przed je- 
dnym zas z takowych bardzo namawiali 
kapelana ks. Biskupa do jedzenia, lecz 
napróżno, bo ks. Biskup w ciągu caléj 
podróży nic nie wziął do ust, oprócz za- 


branój 2 Jarosławia skromnój żywności 
i herbaty, która kamerdyner ks. Biskupa 
na stacyach nalawat. 

Niedaleko od Kijowa zaszedł dziwny 
wypadek: ks, Biskup zadrzemał przy 
oknie zamkniętem, w tem uderzył ze вро- 
du tak silny i gwałtowny prad powietrza. 
те cierpiący na silne reumatyzmy i roz- 
strój nerwowy Pasterz o mało nie został 
paraliżem rażony. Zerwał się strwożony 
i zawołał o pomoc. Okazało się, że pod 
jego miejscem otwarła sie jakaś klapa, 
w skutek czego tak gwałtowny prąd po- 
wietrza uderzył! 

Wezwano konduktora, zbliżyli sie 
szpiegowie i wyjaśniono zaraz przyczynę 
wypadku, brzyczem wymienione osoby 
nkazałv mało zdziwienia a nieco zmięsza- 
nia. W opisie naszym i tego wypadku 
nie opnazezamy, bo był on przyczy 
przerażenia, chociażby z pewnością twi 
dzić nie można było. że rzecz przyg 


бірле Я 


пале to wypadek ogólnie nieprakty- 
kniacy sie па kolejach i że przeto — 
w danych okolicznościach — rzecz dzi- 
wna się wydaje. Ро tój awanturze ks. 
Biskup przeszedł do drugiego oddziału, | 
bardzo blizkiego szpiegów, co im ułatwiło | 
obserwacyą. Б 

Pocigg doszedł do Kijowa, gdzie po- 
wtórnie trzeba było przesiadać. І tutaj 
byt przygotowany osobny apartament dla 
Pasterza, którego też zaraz tam zapro- 
«zono. Lecz ks. Biskup odpowiedział, że 
chee trochę pochodzić. Publiczności było 
wiele na dworcu. i znalazł się między 
takową jeden z dawnych znajomych ks. 
Biskuva. А 

Niepodobata się ezujndj straży ta nie- 
spodzianka, ale miano jednak tyle przy- 
zwoitości, że rozmowie nie przeszkadzano. 
Ks. Biskup zaprosił znajomych do salonu, 
potem wszedł sam z kapelanem i drzwi 
zamknieto. W tem zaczęła się dobijać 
jakaś kobieta z dzieómi, żeby poprosić 
Biskupa-wyznawcę o _ błogosławieństwo. 
Yandarmi wpuścić jéj nie chcieli, lecz ko- 
bieta przemocą drzwi otworzyła i dopięła 
swego poczciwego celu. Zaiste, сеппе 
też i na życie całe pamiętne błogosła- 
wieństwo poczciwa ta dusza otrzymała... 

Z Kijowa przezacny ks. Biskup wy- 
jechał 17 maja pod wieczór, a w niedzielę 
18 rano stanął w Wołoczysku, na krań- 
cach „Russkiej* ziemi — па któréj od 
„braci Słowian* tyle doznał najwyszukań- 
szój gościnności. 

Nie zapomniano o przekontrolowaniu 
„bezpowrotnego* paszportu ks. Biskupa, 
który — pożegnawszy swego kapelana, 
towarzysza długiój niedoli, ze starym ka- 
merdynerem zaraz dalój podążył. Znikli 
żandarmi rosyjscy, jak przykre widmo, 
i Pasterz stanął szczęśliwie na ziemi ga- 
licyjskiéj, witany serdecznie i przyjaźnie 
przez ludzi o sercach szlachetnych i peł- 
nych współczucia w obec niedoli braci 
prześladowanych. 

Z powodu niedzieli i wyczerpania zu- 
pełnego sił — ksiądz Biskup Hryniewiecki 
zabawił w Podwołoczyskach do wieczora, 
poczóm podążył dalój przez Lwów i 
Kraków. Okazało się, że znajomi szpie- 
gowie za księdzem Biskupem gonią ; trze- 
ba więc było użyć manewrów, żeby się ich 
pozbyć. 

Mamy w Bogu nadzieję, że przezacny 
Pasterz odetchnie na swobodzie po dłu- 


waniu; daj Boże, żeby jego zachwiane 
zdrowie rychło się poprawiło, i żeby mu 
zbyt bolesnóm nie było rozstanie się 
z rodziną i krajem ukochanym, z którego 
go tak niegodnie wydalili ci, dla których 
dobra pracował, tępiąc niewiarę, niemo- 
ralność i nihilizm ! 

Tymczasem witamy z radością 
oswobodzenie przezacnego Biskupa, i 
ufamy Najwyzszéj nad nim opiece nie- 
złomnie. 

Opisaliśmy ten jaskrawy epizod tak 
szczegółowo „ad aeternam ret memoriam.* 
Ciśnie się do głowy nawał komentarzy, 
ale zadawalniamy się objektywnóm zupeł- 
pie sprawozdaniem o wypadku — zresztą 
publicznym zupełnie. Ludzie rozumni, 
głęboko czujący, i rozumiejący sytuacyą 
Kościoła pod zaborem — sami sobie wy- 
prowadzą należne wnioski.... 


Do dziejów Unii. 


Ze Smoleńska, w początku czerwca 1890. 
Rosya postanowiła zgnieśćgi zniszczyć 


zupełnie M4 
śladując i niszczą ; 
na Litwie a pózniéj w Królestwie 
skióm. Ostateczném dążeniem rządu ro- 
syjskiego jest zawładnąć Carogrodem, aby 
2 cerkwi św. Zofii ogłosić panowanie pra- 
wosławia nad całym światem. 

W obecnym czasie jest najbardziéj 
prześladowaną mińska dyecezya. Trzeba 
być na miejscu i widzieć to wszystko 
własnemi oczyma, gdyż żadne opisy, Za- 
dne słowa nie dadzą pojęcia o tóm, co 
się dzieje. Oprócz zwykłych okrutnych 
środków przesladowezych , używanych 
przez Rosyan , oprócz zamykania kościo- 
łów, męczenia , więzienia i wysyłania 
księży, jeszcze trudno wyliczyć podstępy, 
oraz urzędowe a bezczelne kłamstwa dla 
pokrycia gwałtów. 

Zieby podstępnie oszukać prosty lud, 
rząd rosyjski postanowił język rosyjski 
wprowadzić do nabożeństwa katolickiego. 
Trzeba znać miejscowe stosunki, aby 
przekonać się, że wprowadzenie w do- 


itymacyi będą deputacyom udzielane karty 
upoważniające do brania udziała w pochodzie, 
Ро karty legitymacyjne należy zgłaszać się 
lo biura komitetu ulica Wiślna nr. 7, I piętro 
do dnia 2 lipca począwszy od godziny 10 do 
1 rano i od 3 do 6 popołudniu. 

Zarazem zawiedamia sie interesowanych, 
Ре dyrekcya kolei pólnocnéj odmówiła znize- 
nia ceny jazdy dla udających się na uroczy- 
Btose — od innych kolei nie otrzymał komitet 
żadnych odpowiedzi. Wodeicki, 


W liście z Paryża do przewodniczącego 
Komitetu wykonawczego hr. Antoniego Wo- 
dziekiego doniósł książę Władysław Czartory- 
ski, iż z powodu słabości do Krakowa przy- 
być nie może. Towarzystwo historyczno - lite. 
гаскіе w Paryżu, którego ks, Władysław 
Jaartoryski jest prezesem , reprezentować bę- 
lzie w pochodzie pogrzebowym upoważniony 

tego dr. Bronisław Dembiński, docent uni- 

ytetu Jagiellońskiego. 


MiermeyRonuwery o 
posiedzenie, na ktör&m zalatwiono ost 
sprawę programu uroczystości 
gramu oddano do druku. 

Komitet wykonawczy uchwalił dalój przed- 
łożyć J. Е. p. Marszałkowi krajowemu z przy- 
chylnym wnioskiem terno akademików, z któ- 
rych jeden wybrany przemówi podczas nro- 
czystości. Akademik, którego z terna wskaże 
p. Marszałek, przemawiać będzie u stoków 
Wawelu po zdjęciu trumny z karawanu. 

Komitet wykonawczy uchwalił zaprosić do 
niesienia sznurów całunu pp.: Marszałka kra- 
jowego JE. hr. Tarnowskiego; ks. Konstan- 
tego Czartoryskiego ; wiceprezesa Izby panów; 
Ekscelencye: Smolke, ks, Adama Sapiehe, ks. 
Sangusz reprezentanta Kota polskiego 
w Berlinie; prezesa Koła polskiego w Wie- 
dniu Jaworskiego; ks, Władysława Czartory- 
skiego; JE, Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
ро; ЈЕ. Ludwika hr. Wodzickiego; JE, Pa- 
wła Popiela; JE. bar. Ziemiałkowskiego; 
Jana Matejke; prezesa Akademii Majera ; 

eofila Lenartowieza; Juliana Klaczke; hr. 
Augusta Cieszkowskiego; Henryka Sienkie- 
} Kornela Ujejskiego; dr, Romana Pi- 
; Antoniego Małeckiego; rektorów uniwer- 


ecznie 
1 rekopis рго- 


ate 


owarzystwa kredytowego lwowskiego, oraz 
prezesa rady nadzorczéj krakowskiego Towa- 
zystwa ubezpieczeń J. Dembowskiego; pre- 
pydentów miast Lwowa i Krakowa; kuratora 
Zakładu Ossolińskich, księcia Lubomirskiego ; 
Г. Е. Stanisława Polanowskiego; Szczęsnego 
oziebrodzkiego; dziekanów wydziałów uni- 
jerstytetn Jagiellońskiego i lwowskiego; Pio- 
ra Chmielowskiego; Jana Zacharjewicza; Ju- 
iusza Kossaka; Tretiaka, 


Na razie zaprosił Komitet wymienione 
osobistości lista wszakże nie jest jeszcze 
zamknięta i dalsze zaproszenia nastąpią. 

Szntry całunu nieść także będzie 
akademików, 

Mistrz ceremonii dr. Weigel wskazywać 
ędzie, które osoby i па jakiéj przestrzeni 

1656 mają sznury całunu. 


pięciu 


Jedno ғ pism francuzkich donosi 
р przyjęciu w Paryżu delegacyi polskiéj, wy- 
Мале] w celu sprowadzenia zwłok Mickiewi- 
bza, со następuje: 

Książę Czartoryski dał w hotelu Lambert 
jniadanie na cześć delegacyi polskićj, przy- 
ујеј do Paryża w celu sprowadzenia zwłok 
Lickiewic Delegacya składa sie z hr. 
Lad Belesty Koziebrodzkiego, posła i 
eprezentanta sejmu galicyjskiego, dr. Adama 
Asnyka, posta i poety i p, Maryana Stefana 
przybowskiego, reprezentanta młodzieży na 
niwersytecie krakowskim. Ceremonia przy- 
liezienia zwłok do Krakowa nastąpi 4 lipca, 
М sobotę dnia 28 b. m, z powodu przewie- 
ienia zwłok wielkiego poety odprawione zo- 
{апа Msze Ву. w parafialnym kościele w 
fontmorency, a mowy wygłoszą: książę Czar- 
oryski w imieniu Towarzystwa literacko-hi- 
torycznego w Paryżu; Renan w imieniu 
College de France“ i hr. Koziebrodzki w 
nieniu Polski za gościnność, jakiéj udzieliła 
pdnemu z najznakomitszych jéj synów. Tego 
mego dnia nastąpi odjazd do Krakowa przez 
urich, Innsbruk i Wiedeń, 


ESronikt БА 
ШШ Ей, prowincyonalna i zagraniczna. 


Poznań, piątek 27 czerwca 


* Doniesienia urzędowe, Cesarz mianował 
преса С, Dencysa konsulem w Baku. 


nienia Pańskiego 
pote rano dwadzieścia uczen- 
; zakładu РР. Danysz do pierwszéj Ko- 


жаш 21518.) 
ni św. Mszą św. odprawił duchowny kie- 
ownik zakładu, ks. dr. Lewicki, który wy- 
hownemi słowy przemówił do przejetéj wa 
nością chwili dziatwy i tłumnie zebranych 

kościele redziców, przełożonych i krewnych. 
Jroczystość tę podnosił jeszcze piękny śpiew 
a chórze, wykonany przez 'starsze uczennice 
akładu pod kierownictwem nauczycielki śpiewu 
. берпег. Po południu przystępują uczennice 
go zakładu do Sakramentu Bierzmowania, 
la widok tego zastępu młodych dziewic, przy- 
јерпјасусћ w najwiekszem skupieniu ducha i 
amaszczeniem prawdziwem do stóp Ołtarza, 
erca obecnych przejmuje otucha i wiara w przy- 
złość, gdy córki nasze odbierają wychowanie 
drowe i na wskroś religijne w zakładzie, 
tory, kierowany tak wytrawną dłonią, szczy- 
[© się może nadto bezpośrednią opieką i ży- 
liwością samego Najprzewielebniejszego ks, 


router "апаз 


тај 


Biskupa Likowskiego — a та duchownego kie- 
rownika ma tak światłego i ze wszech miar za- 
cnego kapłana jak ks. dr. Lewicki, 

Uroczystość dzisiejsza wywarła na obecnych 
podniosłe wrażenie, 

* 04 p. Ignacego Andrzejewskiego członka 
komitetu Zjazdu Spiewackiego odbieramy pismo 
następujące : 

Uchwałą komitetu Zjazdu Spiewaków Pol- 
skich w Poznanin została mi oddana sekcya 
kwaterunkowa dla ulokowania gości śpiewaków. 

Podzieliłem przeto miasto na sześć okrę- 
gów komisarskich, w których następujący pa- 
nowie byli łaskawi przyjąć urząd kwatermi- 
strza okręgowego. 

Na okręg I p. Józef Kamieński, 
Stary Rynek, handel bławatny. 

Na okręg II p. Jan Kotowski, ulica 
Podgórna nr. 3. 

Na okręg III p. Józef Maciejewski, 
ulica Fryderykowska nr. 14 III piętro. 


Na okręg ТУ p. Skoraczewski, Plac 


Wilhelmowski nr. 3; 

Na v. Ignacy 
а Uliwaiszewić —- 

Na okręg VI p. Grześkowski, róg 
Piekar i ulicy św. Marcina nr. 26. 

Ignacy: Andrzejewski, 
naczelnik sekcyi kwaterunkowéj. 

* W sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 9 
wieczorem odbędzie się w lokalu p. Knolla 
zebranie zwyczajne, na które szanownych człon- 
ków zaprasza 
Zarząd Towarzystwa gimnastyeznego „Sokół“ 

W Poznaniu. 
Grochowski, 
sekretarz. 

* Od dyrekcyi Towarzystwa pomocy пап- 
kowćj dla dziewcząt polskich otrzymujemy co 
następuje : 

„Dnia 28 b. m. odbędzie się na rzecz To- 
warzystwa pomocy naukowój dla dziewcząt 
zabawa w ogrodzie Szermera (wila Gehlen) 
na którą uprzejmie zaprasza Dyrekcya. 

Początek o godzinie 4. Program nastę- 
pujący: 1) Koncert. 2) Gry towarzyskie. 
8) Tańce. 4) Żywe obrazy,“ 

Й naszćj strony zachęcamy Publiczność 
naszą do licznego zebrania się na tę zabawę, 
a tóm samóm przysporzenia funduszów Towa- 
rzystwu, mającemu na oku cel tak piękny i 
„szlachetny 

* W niedzielę dnia 29 b. м. urządza Na 
warzystwo Rzemieślników Polskich w Pozna- 
nin zabawę latową w ogrodzie p. Graetza na 
Miasteczku z nader urozmaiconym programem 
jak: grą w obrączki, tłuczeniem garnka, z na- 
grodami dla pań; strzelaniem do tarczy, ska- 
kaniem w miechach, kulaniem w kręgle, z na- 
grodami dla panów. Ма zakończenie będą 
ognie sztuczne, — Wstęp do ogrodu 75 fen, 
Na powyższą zabawę uprzejmie zaprasza WSZy- 
stkich życzliwych i zwolenników Towarzystwa 
Rzemieślników Polskich, Zarząd. 

129%, Gniezno, 26 czerwca. Nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy 6. p. wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza odbędzie się п nas w czwar- 
tek dnia 3 lipca, ponieważ w piątek dnia 4 
lipca, w którym uroczystość Mickiewiczowska 
odbywać się będzie w Krakowie, u nas пађо- 
Zehstwa żałobnego odprawić nie można. 

Ojcowie rodzin miasta Gniezna postanowili 
wyprawić dziatwie szkólnéj w pierwszą nie- 
dzielę po rozpoczęciu wakacyi t. j. dnia 6 
lipca, dawno oczekiwaną ma jöwke. Jestto 
jedna 2 najpiekniejszych zabaw ludowych, jakie 
п nas widzieć można. Dzieci szkölnych kato- 
lickich mamy do 1500, które prawie bez wy- 
jatku stawają do szeregu — a za dziatwą 
ciągną ojcowie i matki albo przynajmniéj ktoś 
z rodziny, tak, że w tym (шіп połowa Gnie- | 
zna zapełnia jelonkowski lasek, gdzie uprzej- 
my gospodarz mile gości wita i stara się wszy- 
stkim uprzyjemnić pobyt w tóm miłem ustro- 
niu, Oby tylko pogoda dopisała. 

Zamierzamy także urządzić tutaj w naj- 
bliższym czasie wiec ludowy celem dokładnego 
poinformowania robotników i chlebodawców o 
obowiązkach, jakie na nich wkłada ustawa z 
dnia 22 czerwca 1889 r. o zabezpieczeniu ro- 
botników na starość i na przypadek niezdatno- 
ści do pracy, która to ustawa ma — jak wia- 
domo — wejść w życie dnia 1 stycznia 1891 
roku. Możeby się dało przy tój sposobności 
założyć Stowarzyszenie robotników, którego 
w Gnieźnie bardzo potrzeba. Możeby to dało 
pochop do większego zajęcia się robotnikami 
w innych miastach Księstwa. 

* Księżna Czartoryska z Rokossowa kupiła 
od pani Boy wieś Dzięczyn, położoną w po- 
wiecie gostyńskim, mającą rozległości 2600 
mórg, za 425,000 marek. 

* Droga pomiędzy Jankowicami a Edmun- 
dowem zamknięta została z powodu budowy 
mostu w Edmundowie 

ж Inowrocław, Na wtorkowem posiedzeniu 
rady miejskiej wybrali panowie radni p. Die- 
richa pierwszym burmistrzem dalsze 12 lat. 

* Bydgoszcz, 1/06 w czwartek przeją 
rząd tutejsze gimnazyum realne, 

* Toruń. Wacław Marek, o którego are- | 
sztowaniu w Toruniu donosiliśmy, odstawiony 
został przez władze pruskie do Bogumina, 
zkąd go władze austryackie odstawiły do wię- 
гема w Ołomuńcu, 

* Kraków. Wręczenie zucchetta J. Emin. 
eee Dunajewskiemu, одђујо sie ей | 

j czwartek w apartamentach pałacu Bi- | 
skupów krakowskich, W obszernych salach 
I piętra zaczęli w południe gromadzić się 
świadkowie uroczystości. Prócz duchowieństwa 
krakowskiego prawie w komplecie z kapitułą 
katedralną na czele, zjawił się nader licznie 
kler świecki i zakonny z bliższych a nawet 
dalszych stron dyecezyi. Widzieliśmy tóż ks. 
Biskupa Krasińskiego, ks. Nominata Rzewu- 
skiego, księdza prałata Potulickiego, oraz mi- 
syonarza afrykańskiego przebywającego chwi- 
lowo w Krakowie W towarzystwie kapłana 
murzyna, Z osób świeckich przybyli zapro- 
szeni reprezentanci miasta, sądownictwa i głó- 


Chojnacki, 


Kurs z dnia 
Pszenica wyżćj. 
na czerwiec-lipiec . . +. • 
ień-październik . , 
yta wyżćj. 
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik 
Ola] rzep. staléj. 
na czerwiec у 
Ra wrzesiex-pazdziernik 
Okowlta stale. 
eksportowa 
na czerwiec-lipiec , 
na lipiec-sierpien 
na sierpien-wrzesien . 
na wrzesieñ-pazdziernik . 
spożywcza . . 
Owles 
DA czerwiec.. s e o o s 
Wyp -żyta wap, . « « « « 
Wyp.-okowity kw. eksportowa 
spozyweza. 
Kurs z dnia 
пао]. 4°/ ‘hed Ши eC 
Oonsol. 87/0/0 NS Edo 
Pozmańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 3% listy zastawne 
| 


” * ” 


отпайвКіе listy rentowe 
A ustryackie banknoty 
stryacka renta srebrna , 
Kogyjskie banknoty E 
syjskie listy zastawne . . 
Holskie 5% listy zastawne 
lakie likwidacyjne listy zast. 
yierska 40/, renta złota . 
raka 50% renta papier, 
pasiryackie kredytowe akcye 
wtryackie francuskie koleje 
lombardy 9 ras ` 
Usposobienie: state. 


Szozecin, 27 czerwca 1890. 


Kurs z dnia 
Pszonloa stale. 
na czerwiec-lipiec . y 
na wrzesien-pazdziernik . 
Żyto stale. 
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik . 
Ole} rzep. spok. 
na czerwiec . жү Bes 
па wrzesień-październik . 
Okowlta staléj. 
w miejscu spożywcza . 
| * eksportowa. . . . 
na czerwiec eksp. 


„ па sierp, wrzesień eksp. 
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akcyj iwankowieckiej fabryki cukrowej. W d/ 22 
w miejseowzai Kitedralnym kościele odbyło się 


2 inicyatywy stryjecznego brata $. p. Kraszew- 
skiego, p. Kajetana Kraszewskiego, nabożeństwo 
żałobne za duszę 5. p. Józefa Ignacego. Nabożeń- 
stwo zebrało bardzo niewielką ilość osób. Przy- 
czyną stała sie ta okoliczność, iż inicyatorowie 
nabożeństwa zawiadomili o tem szczupłe tylko 
koło żytomierzan. Lepiej poinformowani utrzymu- 
ją, że się to stało w części na skutek życzenia 
ks. biskupa Kozłowskiego... Byłaby to chyba ostroż- 
ność zadaleko posunięta. Wdzięcznem powinno być 


R R ИК 


jewödztwie krakowskiem. W Warszawie zmarli: dr. 
med. Hen. Brühl w 75 r. życia; Hipolit D o b r u- 
chowski, b. rewizor pomiarów, emeryt, b. oficer 
wojsk polskich; dr. Tadeusz Wieniawski, ho- 
meopata; Seweryn Bona r, radca stanu, b. sędzia 
sądu apelacyjnego Królestwa; Karol Lil рор, 
b. prezes warszawskiego Tow. farmaceutycznego; Al- 
fred Grodzki, właściciel składu machin rolni- 
czych, Teodor W i t К о ws ki, budowniczy i przedsię- 
biorca. W Płocku: $. p. Maryan Szpetkowski, 
żołnierz z r. 1831 (przed czterema laty obchodził 
6. p. Maryan z małżonką swoją Józefą z Chrzanow- 
skich złota wesele w Poznaniu u syna swego p. Jó- 
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* Gazeta Jużnyj Kraj” pisze о księdzu 9 
biskupie łucko - żytomirskim , Kozłowskim, 
który ma być mianowany n metropolitą ko- 
ścioła katolickiego w Rosji, со następuje: 
„Doktor teologji 5. M. Kozłowski jest 0- 
sobistością bardzo poważaną w świecie ka- 
tolickim. Liczy jaż 72 lata, gdyż rodził 
się w 1819 r Święcenia kapłańskie przy- 
jął w r. 1844 r. Biskupem djecezji łucko- 
Zytomierskiej obejmującej trzy południowo- 
zachodnie gubernje: kijowską, wołyńską i 
podolską — mianowany w r. 1884. Imię 
jego stąło się głośnem w następującym tak 
zwanym korostyszewskim wypadku: Kiedy 
zmarły niedawno metropolita kijowski Pla- 
ton odwiedził kościół katolicki w Korosty- 
szewie, na jego spotkanie wyszedł pro- 
boszcz tegoż kościóła W. Mirowiez z krzy- 
żem i wodą święconą, poczem ks. Mirowiez 
odprawił w kościele krótką modlitwę za 
zdrowie cara, familji carskiej i Platona. 
Ks. biskup Kozłowski dowiedziawszy się o 
tem, zawezwal do siebie do Zytomierza ks. 
Mirowicza, i па wstępie zaraz powiedział 
mu: „Przyjąłeś w kościele archireja szy- 
zmatyka i modliles się za niego eo ipso 
excommunicatus es“, i skazsł go na karę 
dyscyplinarną*._ 

K, bel, 18, XIL ЛУ, 
KURJER ODESKI. 
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20,000 fr. grzywny. Suma ta dochodzi do wyso- 

| kości obiecanej przez Lubojemskiego kwoty dwóm 
urzędnikom ministerstwa wojny, za dostarczenie 
wiadomości dotyczących wojska. 


ЕЕЕ 


KURJER KOSCIELNY. 


Konsekracja JE. ks. biskupa Symona 1 przy- 
jęcie paljusza ки ЈЕ та metropolitę 
ПИ bez 


{ y 
| Podwójna ta uroczystość miała miejsce w ko- 
peleo буу, Katarzyny w ubiegłą niedzielę, dnia 
15 ЯМ. Od wczesnego już rana tłumy wier- 
nych dążyły do świątyni, niestety jednak, ma- 
le jej rozmiary pozwoliły nieznacznej tylko 
cząstce wejść do wnętrza. Wpuszczano za bi- 
letami. O godzinie 10, arcypasterz wraz z do- 
stojnym biskupem-nominatem przybyli na miej- 
все uroczystości. U drzwi kościoła oczekiwało 
już duchowieństwo, a mianowicie kapituła 
z ks. prałatem Dowgiałłą na czele, gremjum 
profesorów akademji, przybranych w uroczy- 
ste togi, prałaci i kanonicy obcych djecezyj, 
| wreszcie alumni akademji i seminarjum mohy- 
lowskiego. Wchodzących dostojników powitano 
| antyfoną: «Ecce Sacerdos magnus» i po chwili 
rozpoczęła się ceremonja konsekracji. Konse- 
kratorem był JE. ks. biskup kujawsko-kaliski 
Bereśniewicz, asystentami zaś: IE. ks. biskup 
płocki Nowodworski i ks. biskup Zdanowicz. 
Bulę ojca świętego, mianującą prałata Symona 
biskupem zenopolitańskim i sufraganem archi- 
djecezji mohylowskiej, odczytał ks. kanonik 
Dawidowicz, profesor akademji; po złożeniu 
przysięgi kanonicznej przez dostojnego nomi- 
nata, rozpoczęła się msza sw., podczas której 
dokonany został akt konsekracji. Zwykłe dary, 
to jest świece, chleb i wino złożyli konsekra- 
torowi: dwaj członkowie kapituły łucko-żyto- 


nierskiej, dwaj profesorowie akademji i dwaj’ 


| wojskowi, bracia JE. biskupa Symona ). Po 
| skończonej ceremonji nowy dostojnik Kościoła, 
|w szaty pontyfikalne przybrany, udzielił zgro- 
| madzonemu ludowi błogosławieństwa ze wzru- 
szeniem i przejęciem się wielkiem, widocznem 
zresztą przez eały czas aktu religijnego. 
Ceremonja przyjęcia paljusza *) przez JE. me- 
tropolitę wszystkich kościołów rzymsko-kato- 
jlickich w Cesarstwie, arcybiskupa mohylow- 
| skiego, jak zwykle, nie trwała długo, po prze- 
czytaniu bowiem buli ojca św. przez ks. ka- 
nonika Kłopotowskiego, inspektora i profesora 
akademji, oraz po złożeniu przepisanej prawem 
kościelnem przysięgi, JE. ks. arcybiskup Ko- 
złowski przyjął z rąk ks. biskupa Beresniewi- 
cza oznakę swej godności i władzy arcybisku- 
piej, poczem od ołtarza udzielił wszystkim ze- 
branym pasterskiego błogosławieństwa; następ- 
nie, zasiadiszy na tronie, przyjmował od du- 
chowieństwa homagium, poprzedzone powital- 
| па mową ks. prałata Dowgiałły w imieniu ka- 
pituły. Po podpisaniu aktów urzędowych, obaj 
|dostojnicy opuścili kościół wśród tysiącznych 
| oznak czci i radości zebranego ludu. 
| Pomiędzy obecnymi na akcie konsekracji } 
| przy przyjęciu paljusza zauważyliśmy: p. dy- 
| rektora departamentu wyznań obcych księcia 
Kantakuzena, senatorów Małkowskiego i Gart- 
| kiewicza, jen.-lejt. barona Zeddelera, jen.-lejt. 
Jochera, rz. r. t. Zdekauera, czł. r. p. Arci- 
| ) Jest to pamiątka starożytnego zwyczajn, kie- 
dy wierni przynosili do ołtarza to wszystko, co 
| było potrzebnem do ofiary mszy $w., chcąc szcze- 
| gólne w niej mieć uczestnictwo. 
| *) Paljusz, jest to taśma biała z czystej deli- 
| katnej wełny, na 3 cale szeroka i sześć krzyżów 
| czarnych na sobie mająca. Ojciec św. poświęca 
| paljasze w dniu uroczystości św. apostołów Pio- 
tra i Pawła, a potem rozsyła je biskupom, mia- 
nowanym przezeń na patrjarchów, metropolitów 
lub arcybiskupów, jako godło uczestnictwa w tej 
najwyższej duchownej władzy, јака sam spra- 
wuje. 
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mowicza, Mansurowa, szambelana księcia Ge- 
droyeia, r. t. Despot-Zenowicza, szamb. Kar- 
nickiego, prof. Spasowieza, miejscowych syn- 
dyköw parafjalnych, prof. Rudzkiego i аду. 
Czopowskiego i Wiele innych wybitnych 080- 
bistosei. — 

Ро uroczystości kościelnej ich ekscelencje 
ks. arcybiskup Kozlowski i biskupi: Beresnie- 
wicz, Nowodworski.i Zdanowicz, tudzież całe | 
duchowieústwo, obecne па konsekracji, zostalo 
zaproszone przez ks. biskupa Symona do aka- 
demji na obiad. Wspölna 2 alumnami w refek- 
tarzu uczta miala nadzwyczaj serdeczny cha- 
rakter, wygłoszone zaś przez biskupów mowy | 
były dowodem, jak wielką przywiązuja oni do 
kierunku akademji wagę i jak się cieszą, wi- | 
dząc pomyślny wciąż rozwój tej almae ma- 
tris, na którą wraz 2 sakrą biskupią jej rek- | 
tora nowy spłynął zaszczyt. 


Życiorysy. 


Ks. Szymon-Marcin Kozłowski, arcybiskup 
mohylowski i metropolita wszystkich kościołów 
rzymsko-katolickich w Cesarstwie, urodził się 
w r. 1819. Obszerniejszy jego żywot, do chwili 
mianowania biskupem lucko-Zytomierskim po 
daliśmy w N-rze 17 «Kraju» za r. 1888. Tu 
więc nadmieniamy tylko pokrótce, że nauki 
początkowe pobierał w Kiejdanach, duchowne 
w seminarjum wileńskiem, studja akademickie 
ukończył w r. 1845, w r. 1848 został profe- 
sorem akademji duchownej; powołany następ- 
nie do Wilna na kanonika katedry wileńskiej 
i rektora seminarjum, odznaczył się tam jako 
wybitny kaznodzieja. W r. 1866 jako prałat, 
udał się do Petersburga w charakterze aseso- 
ra. W r. 1877 został rektorem akademji pe- 
tersburskiej, a w 1883 т. 16 marca prekoni- 
zował go Leon XIII na biskupa łucko-żyto- 
mierskiego. Otoczony czcią, miłością i uzna- 
niem powszechnem, opuścił to stanowisko z ża- 
lem djecezjan. 

Ks. Franciszek-Albin Symon, biskup ze- 
nopolitański, sufragan archidjecezji mohylor- 
skiej, syn Piotra i Augustyny z Soroczyńskich; 
urodził się d. 1 (18) marca 1841 r. we wsi 
Dubowice pod Zytomierzem. Początkowe nau- 
ki pobierał w szlacheckiej szkole powiatowej 
w Nowgorodzie-wołyńskim, w r. 1850 wstąpił 
do seminarjum djecezjalnego łucko-żytomier- 
skiego, zkąd po trzech latach, ze względu ną 
swe wybitne zdolności, wysłany został do aka- 
demji duchownej w Petershurgn. Po trzech 
latach studjów akademickich i otrzymaniu stop- 
nia kandydata teologji, ks. Symon wysłany zo- 
stał kosztem akademji do Monachjum, gdzie 
specjalnie poświęcił się studjom biblijnym i 
jednocześnie korzystał z wykładów historji 
Kościoła uczonego profesora Dóllingera. Fakul- 
tet teologiczny w Monachjum przyznał ks, Sy» 
monowi stopień doktora teologji w r. 1864. 
W r. 1866 zostaje ks. Symon profesorem zwy 
ezajnym histerji Kościoła i prawa kanoniezne- 
go w akademji duchownej w Petersburgu. W r. 
1870 obejmuje katedrę piśma św., którą spra- 
wował aż do dzisiejszej chwili. Mianowany 
w r. 1876 kanonikiem kapituły łucko-żyto- 
mierskiej, wraca w r. 1877 do Żytomierza, 
gdzie w miejscowem seminarjum wykłada је 
zyk grecki i teologję dogmatyczną. W r. 1883 
promowany na prałata, w r. 1884 został za- 
proszony przez 6. p. arcyb. Gintowta na rek- 
tora akademji duchownej w Petersburgu. Za- 
sługi ks. Symona na tem stanowisku zbyt są 
powszechnie znane nietylko wśród wychowan- 
ców akademji, otaczających go miłością i po- 
wazaniem, ale i wśród szerszego ogółu. Z ргас! 
naukowych ks. Symona, ogłoszonych drukiem | 
w języku łacińskim, w rocznikach akademji 
duchownej w Petersburgu (1887—1891), wy- 
mienić należy: historję wileńskiego seminarjum, 
historje fakultetu teologicznego, oraz akademji 
duchownej w Wilnie do chwili jej przeniesie- 
nia do Petersburga, tudzież obszerne i źródło- 
we opisanie kościołów, kolegjaty, seminarjum 
i szkół w Olyce. 


Z WATYKANU, 


++ Z Rzymu donoszą do «Temps», że i w Wa- 
tykanie zarządzono ostrożności przeciwko anar- 
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zowania swego produktu. Ма гупкасћ zagranicz- 
ych, wediug doniesien w Petersburgu droga tele- 
raficzną w 4. 13 (25) marca otrzymanych, płacono: 
ү New-Yorku: pszenicę 111 — 12292; w Lon- 
Kynie: pszenicę saksonkę 154, girkę 146, towar 
kdaniski 151 — 158%, towar królewiecki 1491/2-- 
57½, owies 103% —141, jęczmień 90 — 101'/5; 

Marsylji: pszenicę girkę 141'/2—149 %, jęcz- 
nień 91—94; w Berlinie: pszenicę 113—114, 
ую 117 — 125'/», owies 88 — 90'/+:, jęczmień 
02 — 108½; w Królewcu: pszenicę 116 — 
22, żyto 116, owies (3 — 83, jęczmień 91—127; 
w Gdańsku : pszenicę 139—139'/s, żyto 189 — 
42. 

Rynki krajowe jeszcze wyraźniej zniżkową 
iż wprzód nacechowane były tendencją; tenden- 
ја ta ogarnęła nawet okolice dotknięte nieuro- 
Нхајет, gdzie producenci miejscowi zdecydowali 
ię nareszcie ziarno swe sprzedawać. Najmocniej- 
zą była zniżka na rynkach południowych i po- 
udniowo-zachodnich. Wszędzie chęć do kupna 
eszła prawie do minimum, a wyjątku w tej mie- 
ze nie ma żadnego. Rynki portowe najmniejsze- 
о nie zaznaczyły ożywienia. Na rynku warszaw- 
kim, pomimo szezupłych dowozów, ceny nietyl- 
ko nie utrzymały się na poprzednim poziomie, 
hle straciły o wiele; tak np. pszenica, którą w ga- 
unkach wyborowych już po rs. 8 k, 70 za ko- 
zec płacono, teraz nie zyskiwała w tychże ga- 
unkach wyżej jak rs. 8 k, 50, a w ostatnich 
niach spadła jeszcze na rs. 8 К. 45 i nawet 
eszcze o 5 k. niżej. Tamże wciąż się użalają na 
upełny zastój w handlu mąką, której pomimo 
zasu przedświątecznego, składnicy, wobec nie- 
stannie nadchodzących dowozów z Cesarstwa, po 
dobrych cenach zbyć nie są w stanie; ceny tego 
roduktu znów 0 25 k. tam spadły. Notowano 
eny poniższe: w Petersburgu: mąkę żytnią 
pwyczajną 1175, szrótowaną dawano 1450, żąda- 
no 14/5, przesiewaną żądano 1700—1800, dawano 
1670—1700 za 9 радо“. W Warszawie: psze- 
icę wyborową 124—132, żyto wyborowe 122 — 
26, owies wyborowy 92—98, jęczmień wyboro- 
у 99--108, W Rydze: żyto 112 — 120, owies 
(3 — 90, jęczmień 80 — 90. W Libawie: żyto 
05, owies 72—80, jęczmień 75—90. W Odesie: 
szenicę 100—126, żyto 114—125, owies 85--95, 
ęczmień 68 — 75. W Berdyczowie: pszenicę 
05 118, żyto 95—98, owies 60 — 65, jęczmień 
0 - 80. 

OKOWITA. Zastój w handlu wödezanym za- 
rranica, a mianowicie w Hamburgu, jaki już ро- 
rzednio notowaliśmy, bez przerwy trwał do koń- 
h tygodnia sprawozdawczego, W ostatnich do- 
iero dniach nastąpiło pewne ożywienie i ceny 
kowity nieco się podniosły. Nie zdołało to jed- 
ak oddziaiać jeszcze na handel wewnętrzny, 

którym ceny produktu rzeczonego pozostały 
ez zmiany. Płacono w Warszawie: w sprze- 
azy hurtowej 847”—865, a w drobniejszej 859%- 
767 za wiadro. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Ciek. w W. Artykuły Tarnowskiego przedru- 
owaliśmy na zasadzie ogólnego układu, zawar- 
ego z redakcją «Prz. Ро]... W myśl tego ukła- 
u, cytowanie źródła nie jest dla nas obowiązu- 
hcem, ponieważ drukujemy artykuły «Prz. Pol.» 
ako oryginalne i honorowane. Zamieściliśmy ar- 
ykuly: «Fałszywe budzenie ducha» i «Przedweze- 
ine politykowanie» na czele pisma, raz z zasady 
В tout seigneur tout honneur, a powtóre w chę- 
ci nadaria im jak największego znaczenia. Po- 
obny układ, jak nasz, mają z zagranicznemi pi- 
mami i inne redakcje pism warszawskich. 

M. B. Nie możemy w całości przystać na urze- 
zywistnienie pańskiego, niewątpliwie zresztą god 
ego uznania, projektu. Przedewszystkiem uwa- 
рашу nasz język za żywy i będący w fazie pięk- 
ego rozwoju i z tego względu nie widzimy, aby 
potrzebował sztucznej ochrony. Rozumiemy za- 
Kladanie towarzystw, mających na celu ratowa- 
nie ziemi w Poznańskiem i innych zagrożonych, 
ale w bilansie społecznych pozycyj do rzędu ich 
nie zaliczamy języka polskiego. Nie przeczymy, 
be, wobec stosunkowo znacznej i pospiesznej dzi- 
iejszej produkcji dziennikarskiej, często się spo- 
ykają wyrażenia i zwroty niewłaściwe oraz bę- 
dące skażeniem języka, ale objaw ten uważamy 
о pierwsze za nieunikniony, a powtóre za nie- 
proźny. Jest to właściwem każdemu żyjącemu 
ezykowi i pod tym względem nie jest u nas 
wcale gorzej, niż gdziekolwiekindziej. Drugim 
zarzutem, który projektowi sz. pana stawiamy, 
jest niekompetencja projektowanej przez pana in- 
stytucji. Nie możemy się zgodzić, aby każdy, kto 
opłaca 8 ruble rocznie, miał prawo do udziału 
w stanowieniu praw, które mają być obowiązu- 
jącemi dla piśmiennictwa całego narodu. Kwestje 
gramatyczne są naukowemi i teoretycznemi, a te 
z natury swojej nie mogą być rozstrzygane przez 
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Dickstein, Wł. Kislaúski, Wł. ZLatkiewiez, | e 
Wł. Leppert, А1. Makowiecki, Tom. Otwinow- 
ski, Miecz. Pfeifer, Stan. Rotwand, Ign. Sze- 
beko, Rom. Szewczykowski, Stef. Szyller i 
L. Wojno. 

Po nowej instytucji spodziewamy się wiele, 
a życząc jej pomyślnego rozwoju i owocnej 
działalności, wyrażamy zarazem życzenie, aby 
przedstawiciele rzemiosł naszych, dla których 
dobra i korzyści muzeum powstało, pospieszyli 
mu z czynną i ochotną pomocą. 

Nie zawsze bowiem ci, dla których się pra- 


cuje, pracującym pomagają. Dowodem sekcja |: 


<handlowa» przy Towarzystwie przemysłu i 
handlu, która obumiera dla braku poparcia ze 
strony kupców. Traktują oni ją per nom est, 
podając nawet rację jej istnienia w wątpliwość. 
Wskutek tego w bieżącym tygodniu zarząd 
Towarzystwa poddać ma ostatecznemu rozpa- 
trzeniu kwestję: czy sekcję ową nadal utrzy- 
mywać, czy też zupełnie ją zamknąć. 

Czy nie byłoby dobrze, aby stowarzyszenie 
subjektów handlowych, wzięło pod rozwagę 
те właśnie kwestję, któratak blizko je obchodzi?... 

Ze wszystkich jednak kwestyj ogólnego zna- 
czenia, najpilniej traktowane są dziś u nas 
kwestje hygieniezne — i to zarówno w teorji 
jak w praktyce. Teorję opracowują rozlegle i 
niemal wyczerpująco prelegenci. Jeden mówił 
nam niedawno о znaczeniu zakładów leczni- 
czych, drugi tylko co ukończył wykład o potrze- 
bie pielęgnowania sił fizycznych, trzeci rozpo- 
czyna pojutrze obszerną publiczną rozprawę 
na temat: «Со to jest choroba?». Z tej strony 
zatem potrzeby nasze są w zupełności zaspa- 
kajane. 

Jednocześnie, piękne i zbawienne myśli hy- 
gienistów stawać się poczynają zwolna fakta- 
mi. Pierwszym pozytywnym wynikiem zeszło- 
rocznej delegacji mieszkaniowej są nowe prze- 
pisy budowlane, dążące do poprawienia zdro- 
wotności domów warszawskich. Przepisy te 
wskazują obowiązkowo właścicielom nowobu- 
dujących się domów rozmiar izb w dwupoko- 
jowych i trzypokojowych mieszkaniach, ozna- 
czają warunki w jakich urządzane być mają 
poddasza i sutereny i wogóle nakazują więk- 
szą niż dotąd dbałość o zdrowie i wygodę lo- 
katoröw. Ci ostatni chórem radości nowe pra- 
wo przyjęli. 

Innym kwiatem na niwie tej wyrosłym są 
zakłady gimnastyczne, których aż cztery 
w ostatnich miesiącach przybyło. Najpierw za- 
tem p. Korycińska, właścicielka szkoły rze- 
miosł dla kobiet, otworzyła również dla kobiet 
(i dzieci) kursy gimnastyki hygienicznej. Nie- 
bawem za przykładem jej pospieszyła pan. Ku- 
czalska, która opierając swój zakład gimna- 
styczny na metodzie szwedzkiej, wystudjowała 
ją wpierw na gruncie, to jest w Sztokholmie. 
Nieco wcześniej p. Michaux otworzył salę fech- 
tunkową, urządzoną na sposób paryzki, w któ- 
rej ćwiczenia z floretami zastępują osobom 
dojrzalszym łamanie gimnastyczne. Wreszcie, 
pozwolenie na zakład gimnastyki hygienicznej 
dla obu płci otrzymał świeżo p. Surowiecki, 
tutejszy nauczyciel gimnastyki. 

Nie więc, jak się zdaje, nie przeszkadza 
nam już teraz abyśmy się stali atletami i za- 
marzyli o laurach, bodajby... cyrkowych. Lau- 
rami temi zresztą zdobi się już jeden z na- 
szych w arenie p. Ciniselli'ego, kędy, ku wiel- 
kiemu zadowoleniu współziomków, powala co- 
dziennie o ziemię swego szwajcarskiego współ- 
zawodnika. Ten ostatni, co prawda, wydaje 
mi się równie silnym w ręku, jak w między- 
narodowej uprzejmości... 

Mazur. 


Warszawa, 27 marca. 
(Gazetka artystyczna |. 


+ Jak my często zachciankami swemi przy- 
pominamy człowieka chorego! Jak często nasz 
apetyt artystyczny bywa apetytem fałszywy Ші... 
Przed rokiem naprzykład zachciało nam się 
na gwałt posągów: Królikowskiego i Żółkow- 
skiego. Niewątpliwie, aktorzy byli to genjalni 
i zdobyli sobie zupełne prawo do tego, żeby 
podobiznami ich teatralne foyer przystrojono, 
zachcianka więc w zasadzie nie była niczem 
nienormalnem. Ale zapomniano о jednem—o 
czem wszakże przedewszystkiem pamiętać па- 
leżało: zapomniane о tem, że posągów nie od 
lewa się z zapału i ше wykuwa z dobrych 
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Петербург». 15-го марта, ‘въ катодиче- 
скомъ себорћ св. Екатерины, новый apxi- 


епископъ могилевскій и митрополитъ веђхћ 


римско-ватолическихъ = церквей въ Росси 
Симеонљ Козловскій вступалъ въ управле- 
Hie свой паствой /и получалъ папское бла- 
гословенје и пал4ій, кавъ знакъ власти, и 
BŁ этотъ же день состоялось посвящен!е BO 
епископа-суфрагана могилевскаго, прелата 
Симона, ректора Императорской рииско- 
католической духовной академии. 


TŁ WbifcrBia огня и жара емазываемые ею пред- 
wers, Присутствующие, для пробы, обмакивали 


руки въ эту жидкость и могли потомъ держать 
Bb иихъ горфви!я головни, не ощущая ни Ma- 
зЪйшаго обжога, въ продолжепіе Gone минуты 
На каварменпомъ дворђ быль сооруженъ боль- 
шой. костерь изъ бревенъ, стружекъ и другихъ 
удобо-воспламеняющихея матеріаловъ, облитыхъ 


дегтемъ и керосивемъ, Когда пламя рагторћълось 
и съ трескомъ поднялось въ вышину до уровня 
оконъ втораго этажа казариһ, изобрЪтатель жид- 
кости, съ помощью пожарнаго, погасилъ одной 

руей пылавшій костеръ не болђе какъ въ пять 
секундъ. Привычные къ огню пожарные предва- | 
рительно удостовБрились, что Beh части костра 
были глубоко захвачены иламенемъ, когда пусти- 


O ЧЕМЬ ПИШУТЪ. 
Лаз]. №. 18, TEIL. m. 01. 

Вновь назначенный на могилевекую ка- 
өсіру католическаго архіепископа Симонљ- 
Мартинъ Козловскій, по cooómenito „Русской 
Жизни“, уроженецљ Трокскаго yb31a, Bu- 
ленекой губервіи. Родился онъ въ 1819 году 
и первое образованје получиль въ Кейдан- 
скомъ (Ков. губ.) училишВ, rack, но окон- 
чаши курса въ 1839 году, поступилъ CHA- 
чала въ виленскую духовную семинарию, a 
затћиљ въ 1842 году ‚въ мћетнуо же aka- 
демію. Bs это время/ виленская академія 
была переведена’ Һ/Петербургь и С. Коз- 
ловскій быль вљчислћ первыхъ студентовъ 
ел; уже здћеь онъ уепвль-обратить на себя 
впиманіе ректора Головинскаго (виослЪд- 
ствій митрополита) и еше до окончанія пол“ 
наго курса въ 1844 году быль рукополо- 
женъ въ первый священный санъ. Надежды, 
возлагавшілся на/молодаго Козловскаго Po- 
JOBUBUCKUMB, BINI % оправдались, такљ что 
BB 1846 году, uo оковчаніи академіи со 
звашемљ магистра богословія, ему было пре- 
поставлено отвЪтетвеняое MKCTO законоучи- 
теля въ ковенской гимназіи, откуда векорБ 
онъ былъ вазначенђ профессоромъ нрав- 
етвеннаго богословія при виленской семи- 
нари. ЗлЪеь молодой профессоръ пробыль 
He долго; ва года спуста Bb с.-петероург- 
ской духовной академи освободилась Ra- 
ведра по церковной истори каноническаго 
права и мђето это было предоставлено ему. 

Несколько ATH спустя мы встрћчаемъ 

ч ЕТТЕ * тата DINA RO КПП ja 
безе ых ER Шы Ч JE нъ "RA ПОЋИ ОЗЫ 
ченъ п ат. 1718, а въ 1862 году навна» 

релатомь. 

Вљ 1877 году по 
ROBCKIŃ съ I 
почивша го Императора Александра а 
пригласилъ С. Козловскаго занять должность 
ректора духовной академји; въ этой долж- 
E am żę a потрудился до 1883 года, 
 омірокато ан == ВЕ санъ луцко-жи- 

905 копа, которымъ и состоялъ 


| LO теперешнаго посвященія въ MATPOUO- 
лита. 


| койный митрополитъ Фјад- 
›ысочайшаго разрЪшенїя въ Bosh 


* ж 


веденіе фактическаго правописанія ниФеть 
ольшое значеніе въ AAG облатиненія и | 
подяченія галичантъ;  правонисане для 
ІПХЬ тоже, что для рубекпхъ была унія. 

Эготъ вопроеъ прекрасно разъясняетъ 
Варшавекій Дневвикъ“, близко пранемаю- 

ій къ сердцу интересы машахљ запад- 
ыхъ братьевъ славянъ. Он» говорит, 
ожду прочимъ: Извфетно, что већ литера- | 
ұрны”, старые языки держатся так? HA- 
ываемой aeropaucekci или этимологачес- 
ой ороография. He говоря о многахъ дру- 

IVD иричинахь, которыя укавмвастђ Hà- 
а, не говоря о томъ OCHOBHOMD свойетие 
Karo языка —консерватизм Ё, при помо- 

и котораго онъ еохраняетъ старую обра- 
танную форму, старое обработаннсе ви- 
ажеше, ставшее CÓWYUWNK и понатнимљ 
увмъ,— историческое право: псаніе иметь 
) преимущество, что оно, устанавливая 
ормы книжнаго языка, лаетъ возможность 
MT самым» удаленнымь другь отъ Apy- 
а частамъ одного племени понимагь Hil- 
исанное и произносить по своему. Но 
ron лишь допустить произволь въ пра- 
описани, согласно тому, Гкакъ какое-либо 
изъ нарФаій одного языка произносить 
(анное елово, KARK водворится хаоеъ въ 
язык, который потребуеть очень скоро 
югулировки. 

Тогда, конечно, не будетљ замфтна такъ 
CHO близкая, родетвенная связь русекихь 
аличанъ съ русекими Poccin, какая ясна 
три исгорпческомђ правописаніп галичанъ, 
то, по мнФнію правателей Галиціп, Mo- 
есче OF свовборазное, ug очень 
олезное врагамъ русскихъ галичант. done 
паческое правописаніе породило бы распа- 
enie языка на ићеколько мелкихљ napbuid, 

Ch этамъ M паден!е языка. Для противо- 
Фйствія фонетическому правописан1юЮ, 34 
оторов ратујотљ украинофялы н поло 
илы, ,Галицко-руеская матица ass W 
дество имени М. Крачковскаго , COCTABA- 
п особое объясневе, Bb которомъ доказы- 
аютъ, какъ и почему необходимо <OTPABBTE 
сторическов правописате Bb Галиши, п 
%то же время объясняютъ Bobi 
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nastepujaca wiadomość: „Donoszą nam z Paryża, że ope- 
тасуа katarakty u 7. E. Najprzew. Arcypasterza mohy- 
lowskiego, księdza Kozłowskiego, odbyła się pomyślnie 
dnia 11 czerwca. Operatorem był znany okulista, pan 
Galezowski, który w ciągu pięciu tylko minut wywiązał 
się z zadania, Dla uzupełnienia kuracyi wypadnie tylko 
Dostojnemu Pacyentowi przebyć jakiś czas w szpitalu braci 
zakonnych św. Jana Bożego, gdzie otoczony jest najwię- 
kszą troskliwoscia. Składając dzięki Panu Bogu za po- 
шубіпу obrót kuracyi, spieszymy podzielić się 2 Wami tą 
adosną nowiną,“ 


m. VEIR 
R. 47; 


Przybyli до Poznania. 


Poznań, 26 czerwca, 


BAZAR. Pani hr. Żółtowska z Gluchowa, pani Ruliko- 
wska z Warszawy, hr. Kwilecki z Oporowa, dr. Szut- 
drzyński z Lubasza, Horwatt z Gorzyczek, Wesier- 
ski z Podrzecza, Magnuski z Królestwa Polskiego, 
Chrzanowski z Królestwa Polskiego, Kublicki i Piot- 
tuch z Smieszkowa, Andriolli z Warszawy. 

UZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboszcz 


DIECEZIE. 7997, 


* Z Wersalu, dokąd przybył ks. arcybiskup 
Kozłowski d. 18 czerwca st. st., ро opuszcze- 
niu szpitala «Maison de Santé» w Paryżu, otrzy- 
mujemy następującą wiadomość: Jego ekscelencja, 
po szczęśliwie dokonanej operacji przez d-ra Ga- 
łęzowskiego, ma sie dobrze. Prawe jego oko, po 
operacji, znacznie sie polepszyło. Może już czytać 
duże litery. Za tydzień jego ekscelencja uda się 
znów do Paryża, gdzieśdr. Gałęzowski wybierze 
mu okulary, których pómocy będzie używał przy 
czytaniu i рзаши Z Wersalu chciał arcypasterz 
wyjechać do Trouville, by użyć morskich kąpieli, 
lecz doktor zabronił tego, gdyż nawet sam wi- 
dok morza bardzo ujemnie wpływa na wzrok, a 
do tego i kąpiele szkodzą. Musiał więc zaniechać 
tego zamiaru i z Wersalu po dwóch tygodniach 
uda się do Vichy. X. 

= те з. ALS ыт атаа а У 4 

хх JE. ks. biskup Kozłowski d6 lipca 87 
przybyt do Vichy. Р. Galezowski, po szezesliwie 
dokonanej operacji, widząc Ze\jego pomoc jest już 
zbyteczną, pozwolił areypagterzowi opuścić Wer. 
sal. Przed wyjazdem zaś /wybrał mu okulary i 
zalecił, aby przy czytaniu, Mb pisaniu koniecznie 
takowych używał. Za kurację i fatyge dr. Gałę- 
zowski od honorarjam wymówił się, W Vichy 
arcypasterz zamieszkał u d-ra Bi Shawskiego, 
w jego domu. Doktor znalazt zdrowie атсура- 
sterza dobrem, tylko dla wzmocnienia zalecit ką- 
piele i wody. 

ax W kołach dyplomatycznych wiedeńskich 
rozeszła się pogłoska, jak donoszą do «Now. Wr 

za y a . wołać \ 


złożył, a poprzedzający go licytant był röw- 
nież tylko «slomianym». Incydent ten obiegł, 
oczywiście, wszystkie pisma, a kredyt hypo- 
teczny, jak po każdym takim wypadku, spadł 
znowu о kilka stopni. | 

Swiezo zastosowaną została nowa ustawa 
budowlana dla osad w Królestwie polskiem. 
Przepisy tej ustawy mają głównie na wzglę- 
dzie bezpieczeństwo na wypadek pożaru. Zdaje | 
się wszakże, że daleko dzielniejszym środkiem 
antypożarowym byłoby obniżenie zbyt wygö- 
rowanego szacunku ubezpieczeniowego budowli. 
Dowodem tego jest ogłoszony w «Słowie» list 
radcy ubezpieczeń z pow. sandomierskiego, 
w którym opisano, jak podpalano domy w ова- 


dzie Połańcu i jak skutecznie dalszym рога. | 
nie do уу?шесопусп МОТО $ UC ZUG, аокопу wu 


sądu doraźnego (najczęściej przez «ze vic howanie ») 
lub też wypuszcza na wolność przestępcę. 


KURJER KOŚCIELNY. 


Wizytacja biskupa. 


Dnia 13 lipca, o godz. 11 w nocy, pocią- 
giem kolei mikołajewskiej odjechał z Peters- 
burga na wizytę niektórych kościołów archi- 
djecezji mohylowskiej JE. biskup-sufragan Sy- 
mon. Najdostojniejszy pasterz zatrzyma sie 


Wiadomosei dyecezyalne. Gr.-kat. archidyecezya 
lwowska : Prezentę na gr.-kat. probostwo w Hliboce 
na Bukowinie otrzymał ks. Teodor Matejków, do- 
tychezasowy paroch w Putyłowie. 

Jubileusz ks. arcyb. Kozłowskiego. W dzień 
[894 Bożego Narodzenia” "Areypasterz mohylewski ks. Ko- 
fh b ly „złowski obchodził w Petersburgu pięćdziesięcioletni 

$ 5) jubileusz swojego kapłaństwa. Przy tej sposobności 
f 1 przyp»minano wybitniejsze daty z życia jubilata. 

Ks. Szymon Kozłowski urodził się w roku 1819 
z rodziców należących do szlachty wileńskiej, Ukoń- 
czywszy studya gimnazyalne w Kiejdanach, wstąpił 
do seminaryum dyecezyalnego w Wilnie, skąd jako 
alumna, celującego nauką i pobożnością, w r. 1841 
zwierzchność seminaryjna przeniosła go do miejsco- 
wej akademii duchownej. Ponieważ w rok później 
sama akademia duchowna przeniesioną została do 
Petersburga, ks. Kozłowski, jako młody kleryk, od- 
bywał wyższe kursa teologiczne nad Newa. Dnia 23 
grudnia 1844 przyjął święcenia kapłańskie,. a naza- 
Jutrz miał pierwszą mszę św. w kaplicy akademickiej 
t. zw. pasterkę. W czerwcu 1845 ukończył studya 
akademickie ze stopniem magistra teologii „maxima 
cum laude“ i wkrótce mianowany został nauczycie- 
lem religii w gimnazyum kowieńskiem, podówczas 
bowiem Kowno należało jeszcze do dyecezyi wileń- 
skiej. Niedługo jednak нач tę posadę, bo już 
w roku 1846 widzimy go profesorem, wykładającym 
teologię moralną i wymowę kościelną w seminaryum 
wileńskiem. Rok 1847 był doniosłego znaczenia w 
życiu ks. Kozłowskiego, albowiem ks. Ignacy Hoło- 
wińsk', rektor akademii duchownej w Petersburgu, 
oceniając zdolności dawnego swego ucznia, powołał 
go na profesora historyi kościelnej i prawa kanoni- 
cznego w tej akademii na miejsce ks. Kaspra Bo- 
rowskiego, podówczas mianowanego biskupem łucko- 
żytomierskim. 

Krótko wprawdzie, bo tylko trzy lata młody 
profesor zajmował katedrę akademicką, ale wybitne 
to stanowisko pedagogiczne, rozszerzając w nim ho- 
1yzont wiedzy kościelnej, jednocześnie utorowało mu 
drogę do obszerniejszej działalności w Kościele na- 
szym. W roku 1851 mianowany rektorem i profeso- 
rem seminaryum wileńskiego, przez lat dwanaście 
na tem stanowisku przewodniczył młodzieży ducho- 
wnej i wychował liczny zastęp kapłanów dla swej 
dyecezyi. W tym czasie ks. biskup Żyliński miano- 
wał ks. Kozłowskiego kanonikiem kapituły wileń- 
skiej, a jego następca ks. Krasiński wyniósł go na 
godność prałata tej kapituły. W r. 1868 ks. prałat 
Kozłowski złożył urząd rektora seminaryum, a w r. 
1866 znowu przybył do Petersburga, jako delegat 
kapituły wileńskiej do kolegium rzymsko-katolickie- 

Tu cieszył się szczególnymi względami ks. arcyb. 
Fijałkowskiego, za którego staraniem otrzymał nomi- 
nacyę na rektora akademii duchownej w roku 1877. 
Na urzędzie rektorskim spotkała go wielka godność, 
biskupstwo. Dnia 3 marca 1888 prekonizow any na 
biskupa łueko-żytomierskiego otrzymał konsekracyę 
z rąk ks. bisk. Bereśniewicza. Nie był to jednak 
ostatni etap w hierarchii kościelnej, jaki osiągnął 
najdostojniejszy jubilat. Dnia 2 grudnia 1891 ks. 
biskup Kozłowski przeniesiony został na arcybiskup- 
stwo mohylewskie i jako arcybiskup i metropolita 
objął ster archidyecezyi AA na świecie 

pod względem przestrzer 

Duchowieństwo katolickie w Rosyi uezcito we- 
dle możności jubileusz swego arcypasterza. Kapituła 
archidyecezyalna, za staraniem ks. biskupa sufragana 
Symona, ofiarowała тап szezerozloty krzyż biskupi; 
akademia duchowna w osobnym adresie wynurzyła 
mu synowskie uczucie uległości i ofiarowała ornat | 

bogatej srebrnej materyi, złotem lamowany. Semi- 
naryum dyecezyalne przyniosło w darze swemu arcy- 
pasterzowi duży kielich mszalny. Duchowieństwo zaś 
parafialne stolicy i niektórzy proboszczowie z pro- 
wincyi przy serdecznych jubileuszowych życzeniach 
swoje złożyli dary. Kapituła łucko-żytomierska wy 
stosowała adres, w którym wspomniawszy o dzie- 
sięcioletnich prawie rządach dyecez ą, wyraziła naj- 
dostojniejszemu , jubilatowi a niegdy swemu p.ste- 
rzowi serdeczne życzenia w imieniu duchowieństwa 
całej dyecezyi. Nadto otrzymał ери а liezne 
telegramy i listy z powinszowaniami od osób ducho- 
wnych i świeckich całego kraju. 

Pozostaje jeszcze słówko о samej uroczystości 
jubileuszowej. Dnia 25 grudnia Najcz godniej 
Jubilat w kościele katedralnym sam odprawił uro- 
czystą Mszę św., w asystencyi całego duchowieństwe 
stolicy, podczas której alumni Akademii duchownej 

i na chórze. Kazanie wygłosił profesor Aka- 
. Retke; wspomniał on о wybitniejszych za- 

JSN йаг і w imieniu duchowienstwa i ludu 
złożył mu życzenia długich i pomyślnych jeszcze lat 
pasterzowania. Po kazaniu Arcypasterz udzielił wszy- 
stkim wieraym odpustu biskupiego i blogoslawien- 
stwa pasterskiego. Po skończonej Mszy św. i odśpie- 
waniu „Te Deum“ Najdo tojniejszy jubilat jeszcze 
raz udzielił błogosławieństwa ludowi. Cala uroczy- 
czystość skończyła się o 12'/, godzinie. O 1-еј godz. 
przybyli do Arcypasterza dyrektor i wice- dyrektor 
departamentu obcych wyznań, a wkrótce potem i sam 
minister Durnowo, i składali życzenia. W tymże dniu 
ks. Arcypasterz otrzymał od cesarza złoty krzyż о- 
zdobiony brylantami, o czem już pisaliśmy. Uroczy- 
stosé jubileuszowa zakończyła się obiadem w gmachu 
seminaryum, W ktörym jubilat ‘podejmował cale ducho- 
wieństwo stołeczne i niektóre osoby świeckie. 


— Przelękłaś się! a ja... ја, który omal że 
nie pociągnąłem cię za sobą do tej czarnej ot- 
chłani!.. О Boże wielki! I tys mnie podtrzy- 
mała...ty... temi maleńkiemi, drżącemi rączkami |... 

— Nabyłam siły w ręku od wprawy w kon- 
nej jeździe — rzekła, wycofując swoje dłonie. — 
Tak, przyznaję się, byłam w śmiertelnym stra- 
chu, bo nie było chwili do stracenia. 

Spojrzała drżąca w szumiącą głębinę zatoki. 

— Niewiele brakowało, abyśmy leżeli tam 
na dnie — rzekła. 

— Dałby Bóg, abym tam był pozostał — po- 
myślał w duchu. 


ROZDZIAŁ П. 


Stała przed nim cała w bieli i w blaskach 
wschodzącego księżyca, z błyszczącemi oczyma, 
zarumienioną twarzą, oddychająca młodością i 
życiem, choć świeżo ocalona ze szponów śmierci. 

On wpatrywał się w nią, czując, że obłęd 
rozpaczy go chwyta. Jak tam na wzburzonem 
morzu fala biła za falą, tak jemu krew napły- 
wała do głowy tłumnemi, rozgorączkowanemi 
myślami, które rozsadzały mu czaszkę, głuszyły 
głos rozsądku i sumienia, tortury wzniecając 
w głębi udręczonego serca. 

Odwrócił od niej oczy w stronę morza, po- 
tem wpatrzył się blady i milczący w samotną 
gwiazdę zapalającą się na niebie. Gdyby Gra- 
cya była przemówiła do niego w tej chwili, 
byłby runął u nóg jej i wyznał wszystko. Ale 
ona także była milcząca i zamyślona. 

Аса! gdyby mógł o niej zapomnieć! gdy- 
by mógł z serca swego wyrwać wspomnienie 
tej chwili, kiedy tak blizką była niego, że dość 
mu było przemówić słowo, wyciągnąć rękę, by 
ją posiąść... na zawsze! 

Starał się przywieść na pamięć córkę 
swoją, pokrzywdzoną młodą żonę, aby się oprzeć 
pokusie tego widma nigdy niedoścignionego 
szczęścia. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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m pra 
go i бо lutego! "SE 
ni wygranemi zaopatrzoną grupę: 

‚ Ciągnień z główny- zł 828 000 podczas 
2 mi wygranymi . . splaty. 
іші Każdy Jos musi wyarac. 

Wszystkie 4 losy na 42 rat miesiecznych ро złr. 1, 
os na 38 rat miesiecznych ро 21. 2',. 
Blei I Em. na 84', rat miesięcznych po 4 27. 
ozeniu pirrwszej raty. Listy ciągnień gratis i franko, 
ieden I Wipplingerstrasse Nr. 39. 
ta przekazem pocztowym, następne wolne od opłaty za 


11°, akcyj. Banku hipoteez 


пвіу go karsis dziennym najdok’sdaiejszym, nie licząc 
i pewną lokacyę poleca. 

4¼½% pożyczkę krajową galicyjską 

4% pożyczkę krajową galicyjstą koronową 
4% pożyczkę ргорпасујпа gaiicyjską 

5% pożyczkę propinacyjną bukowińską 
47, pożyczkę węgierskich kolei państ. 
4½% pożyczkę propinacyjną węgierską 

4% węgierskie obligacye tademaizacyjne 

ү Kantor wymisny Вазки hipotecznego zawsze nabywa 
waj przystępniejszych. 

rzyjmuje od ”. Т. kupujących wszslkia wylosowane, a 
{62 zapadła kunony za gotówkę, bez wazalkiago potrą - 
rzęczywistych korstó y 


arcza uowych arkuszy kupsnowych, xa zwrotem kosz- 


stacyi kole- | 
i wszelkie 

zy sztuczne | 

dostarcza || 

|‘ puder antyseptyczny polecony przez naj- 

| znakomitszych lekarzy dla niemowląt i 


Шоже |, dzieci, przeciw wyprzaniom і жургу 


skom. Cena pudelka 85 ct. 
У Зуд $ 
mydło higieniczne dla dzieci, wolne od 
| wszelkich ostrych substancyi jedynie 
|| sposobne dla delikatnego ciałka dzie- 
| cięcego. Kawałek 35 ct 
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Jedyny skład w aptece 
J. Beisera 
we Lwowie. 


e będą 
30-dnic- 


Skład fabryczny 


50-letni jubileusz arcybiskupa 
Koztowskiego. 


Dnia grudnia minelo 50 lat kaplanstwa / 
JE. ks. arcybiskupa Kozłowskiego. Urodzony 
1819 roku, dostojny jubilat był pierwszym 
nowowyświęconym kapłanem tutejszej Akade- 
mji duchownej, gdy ta w roku 1844 zost 
przeniesioną z czasowo zajmowanego pomi 
czenia na ulicy Griaznoj do gmachu, który 
obecnie zajmuje. Pierwszy kapłan tej Akade- 
mji, dostojny jubilat, był później jej profeso- 
rem i rektorem i ztamtąd w roku 1883 prze- 
niósł się, jako nowomianowany pasterz, na ka- 
tedrę djecezji łucko-żytomi j. W roku 
zaś 1891 mianowany został areybiskupem-me- 
tropolitą mohylowskim. 
jjaśniejszy Pan dnia grudnia, za pół- 
wiekową pracę, Najmiłościwiej raczył obdarzyć 
asterza złotym, wysadzanym brylantami 
krzyżem do noszenia na piersiach. 
dniu jubilenszu Alma małer na czele 
o rektora, ks. biskupa Symona, składa- 
czenia jubilatowi, wręczyła zarazem i 
adres, w którym w klasycznym j zu łaciń- 
skim krótko a rzewnie zostały ymienione 
zasługi jubilata dla tego najwyższego u nas 
zakładu naukowego duchownego. Z lewej stro- 
ny foliału prześlicznie udana, w kardynalskiej 
purpurze, postać arcypasterza, z prawej—cały 
stos powszechnie znanych i znajdujących się 
w użyciu dzieł jubilata. Okrom tego Akade- 
mja ofiarowała jubilatowi piękny biały ornat. 
Kapituła archidjecezji wręczyła swojemu 
efowi krzyż złoty z takimże łańcuchem. 
Kancelarja zaś przyboczna arcypasterza—biu- 
wuar ze srebrną deską, konsystorz mohylow- 
ski również binwuar ze srebrnemi monogra- 
mem i herbem arcypasterza. Seminarjum tutej- 
sze na czele rektora, ks. Erdmana, składając 
życzenia, wręczyło jubilatowi piękny kielich, 
ozdobiony drogiemi kamieniami. Kościół świę- 
tej Katarzyny złożył w darze srebrne naczy- 
nia kościelne; przytułek Жел једу, zostający 
pod opieka Ев. Maleckiego—fotel debowy w 
snej roboty, a ести. 2 przytulku na 
14 Linji—albe i resztę używanej podczas mszy 
świętej bielizny kościelnej, Przybyły z guber- 
ni witebskiej ks. dz Michalkiewicz ofia- 
rował arcypasterzowi pięknie ilustrowane, rzad- 
kie już dziś dzieło mquet, dzieło, które 
w swoim czasie było wydane w ograniczon 
liczbie egzemplarzy, a którego prenumerato- 
rami były przeważnie osoby koronowane, na- 
przykład papież Pius IX, cesarz Napoleon III, 
cesarz Aleksander II i t. d. Pensja żeńska 
przy kościele św. Katarzyny wręczyła arcypa- 
sterzowi adres od wychowanie i piękny dy- 
wan ręcznej roboty. 
Kościelna uroczystość odbyła się w koście 
le metropolitalnym, gdzie jubilat celebrował 
sumę w pierwsze święto Bożego Narodzenia, a 
stosowne do okoliczności kazanie wygłosił 
Retke, profesor Akademji. Śpiewy zaś, pod 
y ją prof. Akademji ks. Pranajtysa wyko- 
nane byly przez chór polaczony akademicko- 
seminar A 
Oprócz duchowieństwa i wybitniejszych osób 
z tutejszej kolonji katolickiej, osobiście skla- 
dali arcypasterzowi życzenia: p. Durnowo, mi- 
nister spraw wewn., r. t. Mosołow, dyrektor 
departamentu wyznań, i r. Albedy wi- 
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roczne przedstawienie obrano pełną Ко- 
mizmu ezteroaktowa farsę «Rodzina Fu- 
rjozów», zręcznie zlokalizowaną ze szwedz- 
kiego przez Danielewskiego. P. K. 
Koncert pp. Fignerów na rzecz zai- 
nicjowanego przez p. Fignera konkursu 
operowego, zapełnił w środę, 28 b. m., 
wielką salę klubu szlacheckiego. Konce 
tantów przyjmowano z zapałem. Dochód 
czysty wyniesie kilka tysięcy rubli. 


00 „KRAJU. 


Administracja «Kraju» ma zaszczyt 
podać do wiadomości, że od Nowego 
1895 r. opłata га ogłoszenia w « Kraju» 
pobierana będzie podług następującej 
normy: 

Za wiersz petitem lub jego miejsce: 

Nadesłane» (przed artyku- 
łem wstępnym) . 
Reklamy i doniesienia 
Nekrologja i zaślubiny 
Na 1 stronnie Y олай j 

Na 4 stronnicy oktad 

Na inn ych stronnicach ok tad- 

ki i stronnicach dodatko- 
wych 


Administracja «Kraju» w razie braku 
miejsca na 1i 4 str. kobra, okład- 
ki, pozostawia A» prawo ogłoszenia, 
dane na te stronnice, pomieseczaé па 
pierwszej białej stronnicy pre edtekstowej, 
która A tylko dołączoną będzie, je- 
¿ela ogłoszenia, dane na 12 4 stronnice 
okładki, ma tych stronnicach się mie 
zmieszczą. 

Ogłoszenia « Nadesłane» (przed arty- 
kutem wstepnym), беда sktadane tylko 
cienkiem pismem, na wzór reklamowych 
ogloszeñ w dziennikach angielskich. 

Ogłoszenia już zamówione, których 
druk przeciągnie się po za termin no- 
woroczny, obliczane będą podług dotych- 
CZASOWEJ normy. 

Ogłoszenia z Warszawy i г Króle- 
stwa przyjmuje wyłącenie i należność 
za nie а Warszawski Kantor ,,Kra- 

” (Widok 

Aba A ow «Kraju» w Pe- 

tersburgu: ul. Nikotajewska 6. 


Administracja „Kraju“. 


KRONIKA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 7 stycznia. 
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Posiedzenie Senatu akademickiego. 
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Ziemie polski ko przyczynek do charakterystyki ојео- 
skiego rządu rosyjskiego w „zabranym kraju“, piszą z Litwy 
o fakcie następującym: 

Przed paru miesiącami umarła w gubernii mińskiej oby- 
watelka ze wsi, pani X. rszechną czcią i miłością otoczona 
staruszka. Na pogrzeb zjechała się rodzina, zjechali licznie 
siedzi, by oddać ostatnią posługę zmarłej, której dobre 1 
i patryotyezne uczucia wszystkim były znane. Księdz 
nie sprowadzili wcale, bo proboszczem miejscowym jest рг 
sługa rządu, który spiewa po rosyjsku w kościele i przyją 
zwane rytuały. Innego kapłana nie ma w okolicy; gorliwsi Po- 
lacy katolicy rzeczywiście nie wzywają go do siebie, a wszelkie 
chrzeiny, przystępowanie do Sakramentów św. i inne t. p. obrządki, 
odprawiają, o ile możności za bytnością w Mińsku gubernialnym, 
lub w innej miejscowości, gdzie się jeszcze księża porządni utrzy- 
mali. Pogrzeb tedy, o którym mówimy, odbył się smutnie, bez 
obrzędów religijnych: pokropili ziemię wodą święconą, zaśpiewali 
po polsku parę pieśni Zalobnych i na tem koniec. Tymczasem 
rozgniewany proboszcz rychłą gotuje zemstę. Oto denuneyuje gu- 
bernatorowi, że się pogrzeb odbył bez księdza i że spiewali pol- 
skie hymny. Gubernator zaś skazuje obecnych na pogrzebie, po- 
rządkiem administracyjnym (niesądowym), mocą murawiewskiego 
jeszcze ‘cyrkularza, na zapłacenie grzywny w ilości 100 rubli 
każdego! Nie dość na tem — па mocy nowego rozporządzenia, 
musi stawać syn żezki przed sądem za to, że księdza blaho- 
nadzieżneho nie wezwał, i grożą mu więzieniem na 3 tygodnie 
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Niemcy. (Konsekracya biskupa  paderbornenskiego). 
W uroczystość św. Macieja 25. z. m. odbyła sie konsekracya 
księdza biskupa H. Simara. Konsekratorem był ksiądz dr. F. Cre- 
mentz, arcybiskup koloński, współkonsekratorami biskup mona- 
sterski i miejscowy biskup-sufragan. Pogoda >> przepyszna, ka- 
tedra i miasto pięknie udekorowano, a napływ katolików był 
wielki. We wilię sakry urządzono wspaniały korowód z pocho- 
dniami, w sam dzień był oficyalny obiad, a wieczorem illumi- 
nacya. Na uroczystość tę przybyli dwaj naczelni prezesowie re- 
jencyi. 

— wiec katolików). Komitet, przygotowujący 39 wiec 
katolików niemieckich, który się ma odbyć w tym roku w Mo- 
guncyi, uzyskał audencyą edza biskupa sufragana dr. Geyra. 
Biskup wyraził radość swoją, że Moguncya będzie miała szczęście 
przyjąć w swych murach katolickich mężów Niemiec, udzielił 
swego błogosławieństwa i rozporządził uroczyste nabożeństwo 
w katedrze na intencyą uproszenia łaski nieba dla prac komitetu. 
Nabożeństwo to odbyło się w dniu 23, b. m. 

— Hessya. Nowym objawem wrogiego uposobienia dla 
Kościoła katolickiego jest rozporządzenie hesskiego ministra oświaty, 
zabraniające jak najsurowiej, pod groźbą relegowania, uczniom 
szkół gimnazyalnych i realnych, uczestnictwa w stowarzyszeniach 
i związkach katolickich. Głównie zwraca się ostrze rozporządzenia 
tego przeciw kongregacyom maryańskim. Biskup 2 Moguneyi 
wniósł przeciw temu zakazowi stanowczy protest. 
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Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie mini- 
stra spraw wewnętrznych, za gorliwą służbę dzie- 
капа mińskiego, proboszcza kościoła sw. Trójcy 
w Mińsku, ks. prałata Szymona Makarewi- 
сха, najmiłościwiej raczył udzielić mu złotą ta- 
| bakierkę, ozdobioną brylantami z inicjałem Jeg 
Cesarskiej Mości. 
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Gorzej, Ze zwracać sie przeciw nim poczyna- 
ја sfery glöwnie tu interesowane, a mianowi- 
cie włościanie. Wiadomo nam ze źródła zu- 
pelnie pewnego, że te przesadnie czarne opisy 
Brazylji i jej kolonij, nazywają oni głównie 
<bałamuctwem», «intryga pańską» it. p. Та 
drogą nie zdobywa się u maluczkich zaufania, 
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Czasopisma „kościelne. Au, /288,. 


«Przeglad Katolicki» rozpoczął z Nowym ro- 
kiem drugie ćwierćwiecze swojego istnienia, zaczął 
bowiem wychodzić 2 początkiem r. 1863, zastępując 
miejsce «Pamiętnika religijno"moralnego», który przez 
długi szereg lat dobrze sięzasługiwał piśmiennictwu 
Założycielem «Przeglądu katolickiego> był ks. Mi- 
chal Nowodworski, którego wkrótce z powodu wv- 
jazdu z Warszawy zastąpił ks. Ant. Sotkiewicz, dzi- 
siejszy biskup sandomierski, a po nim stanowiske 
redaktora odpowiedzialnego zajął ks. kanonik Teofil 
Jagodziński. Ks Michał Nowodworski, wytrwały 
wydawca i redaktor wielkiej <Eneyklopedyi kościel- 
пе)», jest jednak i obecnie głównym współpracowni- 
kiem i kierownikiem założonego przez siebie organu. 
W uznaniu pracy kapłańskiej, literackiej i publicy- 
stycznej ks. Nowodworskiego, uniwersytet jagieloński 
w Krakowie i akademja rzymsko-katolicka w Peters- 
burgu przyznały mu honoris causa stopień d-ra sw. 
teologji. 


lepsze, a częstokroć przestępuje granice zawarto- 
Sei sakwy, gdyż pod względom rządności miesz- 
czaństwo nasze całkowicie przejęło się duchem 
«starszych braci». Bieda doskwiera mniej daleko 
rzemieślnikowi niż takiemu nieetatowemu biura- 
liście; pomów z dzieckiem ostatniego, a rzekniesz, 
że z ust starca słyszysz te skargi na złe czasy... 
W oczach tego dziecka świeci przedwczesna doj- 
rzałość, w śmiechu brzmi nienaturalna nuta ironji. 
Na ogół wychowanie dzieci klasy miesz- 
czańskie j pozostawia wiele do życzenia, to 


10% 


KORESPONDENCYE. 


REM 

1840 aa 19 czerwca. 

(Ingres Biskupa płockiego. — Czerwiec w War- 

szawie. — Wyścigi. — Katastrofa w Towarzy- 
stwie wioślarskióm). 

Równie wzniosłój, solennój i wspania- 
łój uroczystości, jak swieeonéj przed kil- 
kunastu dniami w prastarym Lublinie, 
byliśmy świadkami w dniu 15 czerwca 
w Płocku. Na osieroconą stolicę bisku- | 
pią przybył pasterz, poprzedzony wiel- 
kiemi cnotami kapłańskiemi i obywatel- | 
skiemi, mąż gruntownój wiedzy, wielkiego 
umysłu i gorącego serca, to tóż ingres 
Jego zostanie zapisany w wspomnieniach 
zgromadzonych owieczek i w kronice Bi- 
skupów płockich niezatartemi głoskami. 

Poważna katedra przybrała już w wi- 
На uroczystości odświętną szatę, wysoko- 
pienne krzewy i kwitnące kwiaty ją przy- 
ozdobiły, nad głównóm wejściem widniały 
insygnia biskupie otoczone nadpisem „Ecce 
sacerdos magnus,* w głównój nawie „Ave 
pastor,* a przy przejściu do presbyte- 
ryum monogram księdza Biskupa. 

Procesya z kościoła farnego z bra- 
ctwami i chorągwiami na czele, połączyła 
się przed pałacem biskupim z procesyą 
z katedry wyszłą, otoczyła nowego pa- 
sterza i przy śpiewie „Kto się w opiekę,* 
wśród bicia wszystkich dzwonów, postępo- 
wała ku świątyni. Była to chwila ró- 
wnie wspaniała, jak wzruszająca, echo 
dzwonów rozległo się w najdalsze strony, 
rzewną pieśń niosły fale, u stóp Płocka 
płynącój Wisły bosy flisacy z przeróżnych 
stron kraju płynący, uklękli na tratwach 
i połączyli się w jedną melodyą z pro- 
cesya. 


Mów: 


skupa, ks. prałat Motyliński ubrany w 
pluviale podał krzyż z relikwiami Mu do 
pocałowania, a Jego Ekscelencya ubrał 
się pontyfikalnie, wśród tego alumni pod 
kierunkiem nauczyciela śpiewu ks. Anto- 
niaka odśpiewali „Ессе sacerdos magnus.“ 

Poczém ks. Biskup dopełnił aspersyi 
i udał sie pod baldachimem do wielkiego 
ołtarza, wśród zaintonowanego „Te Deum.“ 
Ksiądz kanonik Petrykowski odczytał z 
ambony po łacinie i po polsku bullę pa- 
piezka, mianującą księdza Michała No- 
wodworskiego Biskupem płockim, w imie- 
niu kapituły powitał Go ksiądz prałat 
Motyliński, na co równie wymownemi 
jak gorącemi słowy odpowiedział nowo- 
mianowany pasterz. 

Wśród śpiewu alumnów „ad multos 
annos* duchowieństwo w liczbie przeszło 
stu pięódziesięciu kapłanów składało ho- 
magium, po odebraniu tego wstąpił ksiądz 
Biskup na ambonę, w krótkiéj, ale tre- 
ściwój przemowie zalecał miłość Boską 
i obowiązki względem bliźniego, a kiedy 
się zwrócił ku wiekiemu ołtarzowi, upadł 
na kolana i wzniósł ręce ku niebu, przy- 
kładem Jego wszyscy zgromadzeni upadli 
na kolana i rzewne łkania mieszały się 
z modlitwą świątobliwego pasterza, uro- 
czysta a wzniosła to chwila, grobowa ci- 
sza przerywana tłumionym płaczem. 

O godzinie 11 odbyła się suma cele- 
browana przez księdza Biskupa; po јеј 
ukończeniu duchowieństwo przyprowadziło 
go do drzwi świątyni, a po udzieleniu bło- 
gosławieństwa cisnącym się tłumom nabo- 
żnych, wszedł ks, Biskup do karety ubranéj 
kwiatami i przejechał do pałacu, gdzie 
przyjmował kapłanów, орут eli wiej- 
skich, miejskich i władze. 


| wartaln: ur ENON 
one 59 fm. czyli 80 cent. — „Wielkie wydanie 
wszystkiemi miedziorytami* podaje jeszcze oprócz 
po 36 wielkich kolorowanych obrazków mód, a 
ęc rocznie 64 osobnych dodatków i kosztuje 
vortalnie tylko 5 25 fen. (w Ausro-We- 
8 podług kursu, o 

ene przyjmuje każdego czasu każda 
ięgarnia i urząd pocztowy. Numera па próbę 
atis i franco przesyła Ekspedycya, Berlin W. 
ptsdamervtr. 38. — W Wiedniu Operngasse 3. 


ULT powietrza. 
Dnia 20 czerwca 1890 r o 8 godzinie rano. 


Stan 
powietrza. 
f | 
i Ч 2. 6|zachm. 
a Poj Ур [Płd.Z. 2|pochmurno 
Ihrystiansund . W. 2 pogodnie 
openhaga . Pin.Z. 2 zachm. 
ztokholm $ Pin. PIn. W. 2 zachm. 
aparanda Płd.Z. 2 bez chmur 
tersburg .. (Płn.Pin.W.1 bez chmur 
oskwa o ln. 1 zachm. 
rh enst, PinZ. 3| pochmurno 
ae Е 7.Р14.7. 8\zachm, 
elder : |Р14.7. 2|pół zachm. 
ty lt . IZ. 3|pochmurno 
amburg : Z. ln. Z. А zachm. 
1 
2 


Stacye Wiatr. 


wineminde . - ГА а 
гаввег. | 758 |2. Іш . 
тар; ..| 758 |PId.PId.Z. pochmurno 
aryż ...| 767 | spokojnie. |pogodnie 
onaster. . . . | 764 PIdZ. 8) zachm. 
arlsruhe .. | 767 PId.W. 2pogodnie 
Viesbaden. . . | 766 PInZ. 3 pół zachm. 
Honachium .. | 767 2. 4 pot zachm. 
Kamienica | 764 Z. EIn. Z. 2) deszez 
berlin | 762 Z Pin. Z. 8 deszcz 
Wieden | 768 In. Z. 3 pół zachm. 
rodaw .. | 761 Z. 8 deszcz 


ple d AK | 768 |W.Pin.W. З bez chmur 


% 762 | spokojnie, |parno 
жа „ «| 763 | spokojnie. bez chmur 


1) Po poludniu silny deszez. 
Poglad nat. npwiętrzą, 

Barometryczna zwyżka о przeszło 765 mm. 
zy ponad Francyą i południowo-zachodniemi Niem. 
Ami, zniżka ponizéj 758 mm. na Płn. od Szkocyi 

Niemczech jest powietrze przy prądzie powie- 
га, przeważnie z Z., chłodne, па PidZ. często- 
roć pogodne, zresztą pomroczne; w wielu okolicach 
adły tamże deszcze, w Monachium 25 mm. w Ry- 
ze spadło 32 mm. deszczu. W Tryescie i Bre- 
encyi zaszły wczoraj burze. 


Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu. 


w czerwcu, 


р 
N 


4,6 |Ршй, um zachm.1) |--168 


756,0 |7. lekki. j2achm. >) +12,2 
756,4 |PinZ.lekki.|pochmurno +14,3 


1) Przed południem deszez. 2) Po południa 
eszcz i burza. 


Dnia 20 czerwea maximum пера 17,2 Cal. 
* н minimam ciepła 4 11,39 | 


ZZ NA 
Gospodarstwo, handel | przemysł. 


(K) Poznań, 20 czerwca. (Sprawozdanie 
ygodniowe z obrotu ziemiopłodó w). 
[owietrze w ubiegłym tygodniu było przeważnie 
hłodne i przeplatane bardzo częstemi deszczami. 
omimo iż sprawozdania gospodarcze bezustannie 
82026 stan zbóż chwalą, daje się zbytek wilgoci 

wielu okolicach już bardzo uczuwać i każdy 
zekuje z upragnieniem gorących dni latowych, 
a niemieckich jarmarkach podlegało usposobienie 
andlu zbozowego wielorakim zmianom. i to w miarę 
go jak powietrze jako korzystne lub szkodliwe 
la żniw pojmowano. Popyt na zboże bardzo się 
zmagać zaczyna, a głównie na żyto. Pszenicy, 
ożna powiedzieć, prawie wcale п nas nie dowo- 
pno, handel zaś na bliskie termina bardzo był 
kywionym i ztąd też ceny па termina te о kilka 
arek się podniosły, loco towar zdrożał o jednę 
arkę, żyto o 4-6 marek. Na owies mało ZWYa- 
pno uwagi. Na kukurydzę był popyt dość 11- 
Пу przy cenach stałych. Ceny otrąb norm Ney 
е podlug cen ziarn. 


od wezoraj 1 ш, 


Praybylo dnia 


je | Włochy. nie uznają "żadnego protektoratu nad 


dla mnie i dla mego tu przybycia życzliwe». 
ho | Abisynią, ponieważ same wywierają taki рго- 


А na powszechne tych, do których przema- 


П- |tektorat nad nią na mocy traktatu, zawartego 


z Menelikiem w Uociali. 
wydaje się nam zmyśloną. 

Wojska abisyńskie nie posuwają się na 
Erytreg, lecz bardzo leniwie otaczają ufortyfi- 
kowaną miejscowość Makalę. Zdaje się, że 
straciły one rozpęd, czują brak żywności i są 
ociężałe głównie dlatego, że za wojownika- 
mi idą ich żony, jak to jest abisyńskim zwy- 
czaje. 

Jakiś pan Tschinsky (może Czyński 7), ty- 
tułujący się pelnomocnikiem jakiegoś „polski 
go komitetu“ w Londynie, ogłasza w genueń- 
skiej gazecie Secolo Decimonono, że ów komi- 
tet ma pewną wiadomość, iż armią Menelika 
kierują rosyjscy oficerowie, których tam jest 
stu pigódziesigcia, Pan Tschinsky zapewnia, 
że ów komitet posiada nawet dokładny spis 
tych oficerów. My nie wiemy nio zgoła o 
istnieniu jakiegokolwiek „polskiego komitetu“ 
w Londynie, a wiemy tylko to, że jakiś 
Czyński, piszący się z niemiecka Tschinsky, 
był w Monachium sądzony za bigamię i ma- 
gnetyzer kie oszustwa. 


Biskup o antysemityzmie. 

W obec tego, że niektóre pisma zarzucily 
Badeniemu, iż jako gorliwy katolik, nie powi- 
nien był występować przeciw antysemitom ; a 
inne znowu uderzały z tego samego tytułu na 
Koło polskie i brały mu za złe (a nadewszyst- 
ko kapłanom katolickim, wohodzącym w skład 
Koła), że zawsze istale głosowało przeciw Lue- 
gerowi; a także i w obec tego, że w niektó» 
rych małych pisemkach, skądinąd zupełnie ka- 
tolickich, pojawiły się sporadycznie, pod wpły- 
wem zapewne anggestpi, artykuły. silnie naco. 
chowane antysemityzmem: bęuzie może na 
ozasie przytoczyć tu słowa jednego z wybi- 
tnych książąt Kościoła o ruchu antysemickim 
io stosunku katolików do żydów. 

Warszawie wychodzi tygodnik pod ty- 
tulem Przeglad. Katolicki, Owóż w ostatnim nu- 
-|merze przynosi on opis wizytacyi pasterskiej, 

odbytej przez JEks. ks. Michal Nowodwor- 
jskiego, Biskupa płockiego. Kiedy ks. Biskup 
wjeźdżał do Serocka, zaraz u wstępu do mia- 
sta spotkała go niespodzianka. Ta cytujemy 
dosłownie z Nr. 51 Przeglądu Katolickiego : 

„Rabin pod baldachimem, otoczony kaha- 
łem_1 licznym Jzraelem, wystąpił i powitał 
Najdostojniejszego Pasterza, a mówił mniej 
więcej po hebrajsku temi słowy: uBądź błogo- 
sławiony w czasie Twego przyjścia i wyjścia! 
Niech będzie błogosławiony Bóg Abrahama, 
Izaaka i Jakóba, który udzielił człowiekowi 
ozęść swojej mądrości i niech błogosławi Glo- 
wę rzymsko-katolickiego Kościoła i jego po- 
slaúców, ażeby prowadzili naród swój na dro- 
g prawdy i cnoty. Ja, rabin osady Serock, 
witam Wasze Ek:celencyg od siebie i całej 
powierzonej mi gminy wyzuawców zakonu 
Mojżesza. Niech przyjazd Twój będzie zape- 
wnieniem pokoju i zgody pomiędzy wyznawca- 
mi zakonu Mojżeszowego i chrześcianami, i oby 
na zawsze pozostało w pamięci: Kochaj bli- 
ӛшіеро swego, jak siebie samego. Amen». 

Jego Ekscelenoya, wysiądłszy z karety, 
wysłuchał tej przemowy, a po jej ukończeniu 
odpowiedział w te słowa: 

«Umiem trochę po hebrajsku, ale nie tyle, 
abym rozumiał wszystko, оо do mnie powie- 
dziane było: skoro jednak występujecie pan 
wie samodzielnie z przyjaźnem powitaniem, nie | 
p|wątpię, że wszystkie słowa pana rabina były | 


Cała ta wiadomość 


wiał Jego Ekscelencya zatwierdzenie jego słów, 
tak mówił dalej: «Dziękuję panom serdecznie 
za to wystąpienie, a dziękuję nie z jednego 
względu. Naprzód dziękuję dlatego, że to wy- 
stąpienie wasze jest grzecznością, którą umiem 
ocenić; powtóre dlatego, że to 9 
jest rozumne. Rozumu synom Izraela nikt nie 
odmawia; owszem znani są oni z tego. Wśród 
szeroko dziś rozlewającego sig prądu nienawiści 
antysemickiej, wystąpieniem swojem stwierdza- 
cie, iż wiecie, jak Kościół chrześcijański osła- 
nial zawsze żydów przeciwko zrywającym się 
od ozasu do czasu na nich wybuchom niena- 
wiści tłumów, nie dość przejętych świętą nauką 
ewangielicznej miłości На ер, I przychodząc 
tu do mnie, do biskupa. faktem samym stwier- 
dzacie, 18 wiecie, że Papieże, biskupi, ducho- 
wieństwo nasze, јако nauczyciele powszechnej, 
bezwarunkowej i bezwyjątkowej miłości bliż- 
niego, podnoszą zawsze głos w waszej obronie, 
gdy w świecie przeciwko wam podnosi się bu- 
rza nienawiści tłamów. 

«Ale jest jeszcze wzgląd trzeci, wyższy, 
dla którego nader mi jest miłem to wystąpie- 
nie panów — a mianowicie, że jest ono pię- 
knem, jako wyraz nadziei religijnej 

«Wazakzez Bóg wasz, Bóg Abrahama, 
Izaaka, Jakóba, jest Bogiem naszym; wasze 
Pismo święte jest naszem Pismem świętem ; 
waszemi psalmami my się modlimy w kościo- 
łach naszych. I więcej powiem, z narodu wa- 
szego pochodzi człowiecze ciało Najświętszego 
naszego Zbawiciela Pana, z narodu waszego 
wyszli apostołowie nasi pierwsi. Mamy więc 
wiele z wami wspólnego, choć tu właśnie przy 
Tym, który przyszedł dla zbawienia wszyst- 
kich, a którego ojcoyrie wasi nie przyznawali, 
гойроолеіо się wi rozdarcie z nami i nie- 
szuzęsne wasze dzieje. Znane są dobrze te nie- 
szczęsne, smutne dzieje wasze i wielowiekowe 
cierpienia, przepowiedziane tak wyraźnie przez 
Ozeasza, gdy prorokował, że będziecie bez oł- 
tarza, bez ofiary, bez efod i bez terafim. 

«Ale są także proroctwa, zapowiadające 
wam jasną przyszłość, która was ze wszystki- 
mi, a wszystkich z wami pogodzi. Pogodzenie 
to nie może być inne jak tylko przez miłość i 
w miłości, Ale potrzeba, aby ta miłość była 
nietylko w ustach, bo wtedy choć pięknem, 
ale tylko ozozem będzie słowem. Miłośó, jeżeli 
ma tworzyć pokój i szczęście, winna żyć w 
serou człowieczem. Ale ze skażonego i wciąż 
każonego samolubstwem serca człowieczego mi- 
łość taka wypływać nie może. Może ona wy- 
pływać tylko z tego Najświętszego źródła mi- 
łości Bożej, jaka się okazała światu w Zbawi- 
cielu świata. Nam trzeba z tego źródła mi- 
łości i życia coraz pełniej i szerzej czeprać, a 
wam należy do niego przyjść — a wtedy w Je- 
ruzalem zabrzmi pieśń świętego wesela i na 
Byonie chwała zbawienia, 

«W wystąpieniu dzisiejszem panów widzę 
mak takiego przybliżenia przyszłego i dlatego 
błagam dla panów o łaskę i błogosławieństwo 
Boże.» 

Przemowy tej słuchali wszyscy z natę- 
long uwagą, a po jej ukończeniu wydali wielki 
okrzyk, kilkakrotnie powtórzony, na cześć księ- 
dza biekupe,ś 


Dom pracy dla nieletnich. 

Z Paryża piszą: 

Przy ulicy Dawnej Komedyi pod nr. 13 
można widzieć codziennie tłum przechodniów, 


su dzwoni miedziak nowej ofiary. 

Sa to pierwsze chwile istnienia nowej 
w Paryżu instytucyi — „Domu pracy dla nie- 
letnich.* Nie chcę przez to powiedzieć, ażeby 
kwestya nie była tu oddawna znana i porusza- 
na. Dość przypomnieć słynne „Towarzystwo 
ratunkowe“, funkcyonujące pod przewodnictwem 
Juliusza Simon'a, a mające na celu obronę dzieci 
przed zwyrodniałymi rodzicami. Istnieją równi 
liczne i zdaniem znawców wzorowo urządzone 
domy poprawcze. Zarówno pierwsze jak 1 dru- 
gie zajmują się jednak wypadkami raczej Wy- 
jatkowej nędzy moralnej i materyalnej. Jak zaś 
dalece odczuwać się dawała potrzeba stałego 
zaopiekowania się tą wielką masą dzieci ubo- 
giej Fri i, świadczy o tem statystyka ich 
chorób i śmiertelności, samobójstw i przestępstw. 

Zrozumiał to i odozul adwokat przy izbie 
apelacyjnej — pan Henryk Rollet, inicyator 
domu pracy dla nieletnich. W charakterze 
prawnika widział Rollet tysiące dzieci uczest- 
niczących w procesach, w roli oskarżony: 
lub świadków, lecz widział również, że przy. 
czyną ich demoralizacyi były najozes 
musowe pozostawanie w pewnej sferze proleta- 
ryatu miejskiego, brak pracy, brak wszelkiej 
opieki moralnej. 

Zapóźno było dzieci 


już na ławie 
żonych iadejące, р de тај 
edukacyi domów poprawy. zenniz у 
poprawy należało zainaugurować Środki niedo- 
puszczania dzieci do zwyrodnienia i występków. 
W r. 1894 Rollet położył podwaliny instytucyi, 
bardzo jeszcze skromnej, lecz z dniem każdym 
ściągającej baczniejszą uwagę i poparcie całego 
ogółu. Dom pracy dla nieletnich zajął się prze- 
ważnie dzieómi w wieku poszkolny: 

Istotnie: do 18-до roku dzie 
są w szkole i wówczas stosunkowo najmniej 
sią zdarza wśród nich zboczeń wszelkiego ro- 
dzaju. Ale po roku 18-tym, po ukończeniu obo- 
wiązkowych szkółek, wyrostek pozostaje na ła- 
sce i nielasce losu. Do тока 18—20, w którym 
idzie do wojska, na służbę lub.. do więzienia, 
wyrostek jest bezbronny i gorzej jeszcze, bo 
jest wyzyskiwany i popycheny przez otoczenie 
na drogę występku, Dom pracy Rollet'a ofiaro- 
wał dzieciom „nie jałmużnę, lecz pracę". Z da- 
rów, wpisów, dochodu z koncertów i t. p. urzą 
dzono lokal, zakupiono kilkadziesiąt łóżek, tro- 
chę ubrań. Znaleziono również prace: pisanie 
etykietek sklepowych, sortowanie zboża i t. p. 
Każde dziecko wejsć może z ulicy i zawsze 
znajdzie pracę na dni kilka. O dalszym jego 
losie stanowi pilność i własna dobra wola. Dom 
pracy dostarcza mu zarobku na razie i szuka 
dlań pracy na przyszłość. W pierwszym (1894) 
тока istnienia zaklad zgromadził i wydał 45.174 
frank. W ciągu roku zatrudniał 1.022 wyro- 
stków, z pośród których 

510 (50%) pochodziło z Paryża 
486 „ я z prowi 
26 y n z zagranicy. 

W ciągu tego roku dom pracy zdołał ulo- 
kowa 244 swoich pupilów, W r. 1895 eyfry 
te zwiększyły sią znacznie: liczba pr cych 
wynosi dziennie od 50 do 80 osób. Dom poza- 
wierał stosunki 2 licznemi fabrykami, zakłada 
obecnie własną ferme dla robót rolnych, urzą- 
dził przytułek nocleżny itd. itd. Na о је 


Przed trybunałem sądu obwodowego w Tar- 
nopolu odbyła się niedawno ciekawa rozprawa prze- 
ciw Wolfowi Kimelmanowi, właścicielowi realności 
i grantów w Ułaszkowcach. W r. 1878 pożyczył 
obwiniony Sawie Sweronczuk 80 zł, wr. 1880 Se- 
bykowi 100 zł., Semenowi Łada, Piotrowi Zakrzew- 
skiemu, Wasylowi Łopuszańskiemu, Annie Struk, 
Maryi Skwarczyńskiej, Antoniemu Matwijowi i in- 
nym dal pożyczki w różnych kwotach i wyzyskujgo 
konieczną potrzebę i łatwowierność włościan, pray- 
prowadzał ich powoli do ruiny majątkowej. Prócz 
tego ciężyło na obwinionym jeszcze inne oskarżenie, 

die, że gdy w kwietniu r 1895 poznano 

ө na jego szlachetności i wytoczono pro- 

ces karny ө lichwe, usiłował włościanina Filipa 
Cyndiuka namówić do złożenia fałszywego Swiade- 
ctwa wobec sądu. Kimelmana zasądzono na 6 mie- 
sięcy więzienia i na grzywnę 1000 21, w razienie- 
ności ściągnięcia па 100 dni aresztu dodatkowo, | 

z tego na zwrot pobranych procentów wszy- ! 
stkim poszkodowanym, co czyni parę tysięcy. 

e 


ж 
ж 


Berlin 20 grudnia, 

Ciekawy proces rozegrał się przed tutejszym 
sądem przysięgłych. Stawala przed kratkami sądo- 
wemi niejaka Sanke, osoba z pod ciemnej gwiazdy, 
która przed kilkunastu tygodniami wystrzałem z re- 
wolweru pozbawiła życia swojego kochanka dr. Stein- 
thala, na wiadomość, że zamierzał poślubić inną ko- 
bietę. Sala dla widzów była nabita. Ро kilkodnio- 
wych, obfitujących w charakterystyczne szczegóły 
rozprawach, prokurator wniósł o ukaranie podsądnej, 
jako winnej morderstwa, z rozwagą speluionego, bez 
przyznania okoliczności łagodzących ; trybunał nato- 
miast uznał podsądną winną nie rozmyślnego mor- 
derstwa, ani nawet zabójstwa, lecz tylko spowodo- 
wania śmierci przez nieostrożność, a zatem wydał 
werdykt, skazujący podsądną na trzy lata wię 


"KRONIKA. 


Lwów 27 grudnia. 


Konsekracya ks. Webera. W niedzielę 29 


|bm. w kościele katedralnym łac. o godzinie 9 rano 


rozpocznie się ceremonia konsekracyi księdza kano- 
niką Webera na biskupa sufragana, 

Mianowania. Inżynier górniczy Ferdynand 
Jastrzębski mianowany prowizorycznym komisarzem 
górniczym, 

Przeniesienia. Przeniesieni notaryusze: Józef 
Onyszkiewicz ze Zborowa do Kołomyi, Tytus Prze- 
smycki z Halicza do Kołomyi, Józef Zubek z Miel 
nioy do Zborowa, Ludwik Rzewuski z Rymanowa 
do Dobromila, Michał Sawicki z Kulikowa do Ha- 
licza, Beniamin Maksymilian Reiner z Boryni do 
Mielnicy, Jędrzej Pawlisz z Lutowisk do Rożniatowa. 

Opłatek odbędzie się: w Czytelni dla kobet 
jutro 28 bm. o godzinie 6 wieczorem, w „Skalo“ 
pojutrze 29 bm. o godz, 12 w południe. 

Nowy urząd pocztowy i telegraficzny ze 
zwykłym zakresem czynności wejdzie w życie 2 dniem 
1 stycznia 1896 w miejscowości Adamówka powiat 
Jarosław, położonej między Sieniawą a Majdanem 
sieniawskim. 

Podatek narodowy. Kuryer stryjski donosi, 
że pomiędzy Rusinami w Stryju i powiecie stryj- 
skim zbierają obecnie „podatek narodowy“ na roz= 
maite сеје patryotyczne. 

Ze stowarzyszeń Zgromadzenie tygodaiowe 
Tow. politechnicznego odbędzie się 2 stycznia. Na 
porządku dziennym odczyt inż. Zabokrzyckiego: 
„О potrzebie podniesienia przemysłu w Galicji”. 

Stepniak, słynny literat i nihilista rosyjski, 
zamieszkały od kilku lat w Londynie, przejechany 
został przed paru dniami na jednem z przedmieść 
tamtejszych przez pociąg kolei żelaznej. 

Towarzystwo górnicze. W sferach górniczych 
galicyjskich powstała myśl zawiązania towarzystwa, 
któreby miało na celu podnieść wiedzę fachową, 


| 49% 
ж, 


‚Biskup Michal Nowodworski. 


W piatek ana zmarł nagle w Warszawie na ane 
wrzm serca biskup płocki, ks. Michał Nowodworski. Ў 

Zmarły, urodzony w 1831 r. we Włocławku z Fran- 
ciszka i Maryanny z Dryackich, po ukończeniu szkół | 
w Kaliszu wstąpił do seminaryum, gdzie przebywszy | 
lat dwa, przeszedł do Warszawskićj akademii дисћом- | 
пеј. W 1854 r. przyjąwszy święcenia kapłańskie, wy- | 
szedł z Akademii w 1805 r. ze stopniem kandydata Św. | 
teologii i objął wikaryat parafii Koneck w dekanacie | 
Nieszawskim. W 1856 r. wezwany na bibliotekarza | 
Akademii, a następnie na zastępstwo profesora prawa 
kanonicznego i nauk biblijnych, otrzymał w 1859 roku | 
nowinacyg stałego profesora. W tymże czasie otrzymał | 

|| dyplom na kanonika honorowego kolegiaty łowickićj, | 
a w 1862 r. godność gremialnego kanonika metropoli- | 
talnego przy kościele św. Jana w Warszawie. } 
wyjechał potem z Warszawy, celem objęcia pro- 
bostwa w Burzeninie w dyecezyi kujawsko-kaliskiój. W | 
roku 1871 powrócił do Warszawy 1 poświęcił sig pracom | 
literackim. 

Zostawszy redaktorem „Przeglądu Katolickiego* 
rozpoczął w lat kilka wydawnictwo „Eucyklopedyi Ko- 
ścielnój*, ogłosił drukiem „Symboliki*, dzieło „Jezus 
Chrystus“, „Huistoryą powszechną* podług Holtzwartha 
1 wiele innych prac, w rzędzie których шеробіеіше 
miejsce zajmują ks'ążeczki dia ludu. ] 

Prace naukowe zjednaly 8. р. biskupowi Nowodwor- 
skiemu tytuł doktora św. teologii w akademii ducho- 
wnćj w Petersburgu i uniwersytetu krakowskiego. 

W 1889 г. $. p. ks. Nowodworski został miano- 
wany biskupem dyecezyi płockićj i na tem..s.anowisky- 
śmierć go zaskoczyła. 

Zmarły kapłaa był człowiekiem głębokićj nauki, a 
jako redaktor „Erzegladu Katolickiego*, nadał temu 
pismu charakter polemiczny. 

Ks. Biskup przyjechał przed kilku dniami do War- 
szawy, aby uczestniczyć w przyjęsiu msgra Agliardiego. 
W piątek rano miał on towarzyszyć nunsyuszowi w zwie- 
dzaniu kościołów i seminaryum duchownego. Ks, Arc 
biskup Popiel wstąpił гапо do mieszkania ks, Nowo- 
dworskiego, aby zabrać go do swego powozu. Pomimo 
jednak kilkakrotaego stukania drzwi pozostały zam- || 
knięte. Кө. Arcybiskup pojechał bez towarzysza do 
Instytutu św. Kazimierza па Tamce, gdzie dopiero w 
godziny jeden z księży przyniósł smutną wieść o Smierci 
czcigodnego dostojnika Kościoła. 

Wieść ta spadia niespodziewanie. tem bardzićj, że 
jeszcze w czwariek ks. Biskup byt zdrów i wesoł. 

Śmierć nastąpiła wskutek paraliżu serca, na które 
8. p. ks. biskup cierpiał od dłuższego czasu. W piątek 
rano służba znalazła ks. biskupa bez ż,cia. Spoczy- 
wał na łóżku ze zwieszoną ręką i twarzą nieco skur- 
64008. 

Dzień pogrzebu jeszcze ше jest oznaczony. Zwłoki 
mają być przeniesione tymczasowy do katedry Św. Jana. 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


— „Kościuszko“, miesięcznik literacki, wyszedł za 
marzęc i zawiera ; Sto lat temu (wspomnienie); Kośsiuszko 


( 


y 
1 
$ 
1% 
|| 


Эдо soboru katedralnego. Ztamiąd udał sig do gmachu 
wy eądowój, a następnie do kościoła św. Jana, ztamtąd 
| do zamku królewskiego, który zwiedzał aż do śniada- 
stgpiwszy na chwilę na wystawę umeblowań stylo- 
mych. О godzinie 1 książę bułgarski zwiedził szkołę ry- 
Кота, gdzie go powitał kurator Apuchtin; daléj udał 
do uniwersytetu, gdzie szczegółowo zwiedzał bibliotekę 
net zoologiczny, a następnie pojechal do Łazienek, 
oglądał łazienkowski i belwederski pałac, oranżerye i wstą- 
pił do cerkwi łazienkowskićj. 0 godzinie pół до 7 po po- 
iudniu książę udał sig do klubu rosyjskiego, gdzie urzą 


| dzeny był obiad na jego cześć. W pierwszym salonie po- 


witali księcia i jego świtę p. o. jenerał-gubernatora och- 
mistrz dworu Petrow, jenerał piechoty Zwieriew i jenerał- 


Ji porucznik Puzyrewskich oraz inni członkowie klubu. Оду 


wazed? do sali, odezwały się dźwięki hymnu bułgarskiego : 


ji „Szumi Marica”. 


Kiedy pedano wino szampańskie, książę bułgarski — 


|| jak pisze „Dniewnik Warszawskij* — wzniósł po rosyjsku 


| toast na zdrowie cara i carowój. Następnie ochmistrz 


mor 


ru Petrow wzniósł toast za zdrowie księcia bułgarskie- 
a po kilku minutach gospodarz klubu jenerat-porucznik 
omarow zwrócił się do księcia Ferdynanda z następującą 
„Wa:za królewska wysokośi! W ostatnich latach вро- 
eństwo rosyjskie z naprężoną uwagą Sledzilo i podzi- 
o umiejętność, połączoną z niezachwianą wola, z jakiemi 
за wysokość wyprowadził łódź bułgarską z burzliwego 


f wiru na spokojną wodę. Przyznało опо waszój wysokości 


'yhitny talent, dejący prawo do powodzenia w osiągnięciu 


‚ | celu, a zarazem uwierzylo, że wasza wysokość mężnie, wy- 


ў po nad własny spokój ducha postawił szczęście i przys 
ść tak nam sympatycznego narodu bułgarskiego. Dziś 


| wasza wysokość jesteś naszym drogim gościem ; korzystamy 


è | zdrowie jego wysokości "księcia Ferdynanda bułgarskiego : 


у | ze sposobności i w imien.u wszystkich członków kinbu ro- 


Ha ieg0 Wert _serdeczio czerze życzymy wa- 

wysokości szczęścia i pomys ości ра diugié lata. Ze 

al“ 

Gospodarz A. К. Puzyrewski wzniósł puhar na cześć 
Borysa, gospodarz I. К. Krasennikow wezwał obecnych 

do połączenia się w toaście „za szczęście i pomyślność Ro- 


Hur 


| syi“. Pito także za zdrowie prezesa komitetu ministröw, р. 
| Stoitowa. Przed p.wstaniem od stołu książę bułgarski 
| jeszcze raz podniósł puhar i głośno, 2 ożywieniem, wyrzekł 

po rosyjsku: „Niech żyje Rosya!* Odpowiedzią było glo- 


śne i nieprzerwane „Вага!“ 
O godzinie wpół do 10 wieczorem książę pojechał do 
atru Wielkiego, gdzie przedstawiano nowy balet „Dama 
rowa“, Przebywszy w teatrze przez dwa akty, pojecha: 


| do hotelu Europejskiego, a ztąd na dworzec kolei Warszaw: 


zc=wiedeńskićj i wyjechał z Warszawy pociągiem nadzwy 
zajnym 0 godzinie 1 w nocy. Odprowadzały księcia tg 


| samy osoby, które go w przeddzień witały; przy pożegna 


| niu wręczył książę niektórym z odprowadzających na pa 


4 | miątkę portrety ks. Borysa. 


— * Z Ameryki otrzymuje „Słowo* warszawskie wia 
lomość, iż w Chicago po kapitaliście Kurzątkowskim, po 
chodzącym z Królestwa Polskiego, pozostał spadek, wyno 


Б | szący 4,589,000 dolarów. Z papierów, pozostałych pd 


iebo2czyku, który był bezdzietnym wdowcem, okazuje się 


| ze zmarły całe mienie przekazał najbliższćj rodzinie, К órd 


eprezentują rody Korczakowskich i Korabitów-Laskowskich 


— ж Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. W dui 
13 b. m. wyjechała ze Lwowa delegacya Towarzystwa 


| dziesięciu członków złożona na kongres dzieanikarski do Bu 


| dapesztu. Delegacyi przewodniczy p. Kazimierz Skrzyński 


wiceprezes Towarzystwa. 


Wspomnienie posmiertne. (Od naszego ko 

| respondenta). W Turobinie, w dekanacie Кта- 

snostawskim, w wielką soboteTozstal się z 

tym światen dłuzoletni proboszez tej parafii, 

prałat katedry lubelskiej, jubilat, ś. p. ksiądz 

Jan Olszański, kapłan wzorowy i człowiek 
zacny ew" 

8. р. ks. Jan Olszański urodził się w dniu 
9 maja 1811 r. we wsi parafialnej Gorecko de 
kanatu biłgorajskiego z rodziców Jakuba i 
Domiceli- Anieli z Kucharskich małżonków 
Olszańskich, dzierżawców folwarku Gorecko 
do dóbr ordynacyi Zamoyskich należącego. 

Wychowanie domowe otrzymał pod kierun- 
kiem rodzicielskim, następnie uczęszczał do 
szkół w Szczebrzeszynie a potem w Warsza- 
wie. Nauki teologiczne kończył w semina- 
ryum lubelskiem i Głównem w Warszawie 
(później akademii). 

Po skończeniu nauk duchownych 4. 17 lipca 
1836 r. wyświęcony na kapłana i naznaczony 
został na wikar. katedry lubelskiej, tudzież 
obrońce nierozwiązalności sakramentu mał- 
żeństwa w konsystorzu lubelskim. Przez pół 
roku następnie pełnił obowiązki prefekta gi- 
mnazyum Lubelskiego, od dnia zaś 4 czerwca 
1839 r. do d. 19 października t. r. po uwolnie- 
niu sę od powyższych obowiązków, pozosta- 
wał na posadzie regensa konsystorza Lubel- 
skiego. 

Po przeniesieniu sie do Warszawy $. p. ks. 
Olszański mienowany został prefektem gimna 
zyum drugiego na Lesznie, który to obowig- 
zek pełnił do r. 1840 kiedy otrzymał kanonię 
honorową kaliską i został profesorem akademii 
duchownej w Warszawie, gdzie wykładał filo- 
zofię. 

Jako profesor akademii 8. p. ksiądz Jan 
znajdował się w Warszawie do d. 8 paździer: 
nika 1856 r. to jest do czasu, kiedy otrzymał 

i probostwo w Tarobinie. W tym samym roku 
S. p. ksiądz Olszański został mianowany kano- 
nikiem katedry lubelskiej. Od dnia 28 lute 
go 1663 do 22 maja 1876 r. przy obowiązkach 
| proboszcza i kanonika, pełnił godność dzieka - 
na lubelskiego. Prałatem katedry lubelskiej 
mianowany został d 26 marca 1873 r. Blizko 
więc 52 lat ś. p. ks. Olszański wytrwał na 
stanowisku kapłana często w bardzo trudnych 

warunkąch. 

Był to człowiek niezmordowanej pracy, 
rzadkich zdolności, łagodny i skromny, nie 
chełpiący się nigdy ani swoją nauką, ani sta- 
nowiskiem w hierarchii duchownej. Jako pro- 
boszez, w ciągu 31 lat, przewodniczenia para- 
fianom zjednał sobie miłość powszechną. 
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| По поводу одной газетной нелЬлости. 
| Около двухъ недфль TOMY назадъ 

ъ одной польской варшавской raze- 
É напечатана была нелфпая корре- 


‘бпонденщя изъ Вильны о TOMS, буд- | 


поїзда, прозфваль звонки и вышелъ 


ота, 22-10 пода 1880 


на платформу лишь тогда, когда по- 
Ђадљ уже тронулся съ Mera. Thus не 
| менђе,лакећ пробовалъ вскочить въ ha- 
| тонъ. Croagmik на платформ werks- 
но-дорожный жандармђ хотћлљ не до- 
пустить его садиться BŁ вагонљ, но 
лакей сталъ сопротивлятьея, ‘завяза- 
лась между ними борьба, во время 
которой жандармъ оборвіль ворот- 
никъ лакейской ливреи. Вдругъ тол- 
па крестьянъ, стоявшихъ’ на MAAT- 
формћ, съ громкимъ крикомъ: ,Бра- 
тья, бьютъ камердинера нашего епи- 
свопа“, бросилась на жандарма и Ha- 
несла "ему столь Tamkie побои, что 
спуста нФбоколько минутъ “онъ скон- 
чалея. Пофздъ быль задержанъ, дано 
было знать въ Вильну, откуда по- 
сланъ быль чиновникъ особых пору- 
neui на мето о происшествия для 
разслъдованія whia. Чиновникъ He- 
медленно прибыль на мето, но при 
выход» изъ вагона палъ бездыхан- 
ный, пораженный апоплекенческимъ 
ударомъ. 

Эта нелФпал корреспондендія, виер- 
вые помфщенная въ „Glos'k*, перепе- 
чатана была съ разными ‘варіаціями 
и Bb другихъ польекихъ газетахђ, 
варшавскихъ и заграничныхъ, а TAR- 
же и въ петербургокомъ Крањ. Мы 
игнорировали эту нелфиость, тенде- 
ціозно скроенную и сшитую б®лыми 
нитками, пока она цирвулгровала, въ 
польскихъ газетахъ, такъ какъ при- 
выкли уже чуть не каждый день 
BCTPÉUATE на страницахъ ITHXB H3- 
даній массу всякой тенденціозной лжи. 
Ho вотъ, къ үдивленію нашему, эта 
же нелфпость появилась и на стра- 
ввдахъ большой петербургской газе- 
ты, именно „0.-Петербургекихъ ВЂдо- 
мостен“,и вдобавокъ еще съ ссылкою 
на „Виленсый ВФетникь“, изъ KOTO- 
paro она будто-бы запмствована. дто 
уже выходить изъ границъ газетной 
небрежности, ибо ничего подобнаго 
въ „Виленскомљ ВБстникћ“ напечата- 
но не было и ие могло быть, такъ 
какь и самого факта не было. 

Въ томъ же popb надняхъ въ ,Юж- 
номъ Крав“ напечатано было ложное 
maBbcrie, будто въ Вильнъ вырвав- 
шійся изъ цирка Лекюсеонъ быкъ пе- 
рекололъ на смерть въ Ботаническомъ 
саду ни 60160, ни менће какъ семнад- 
MATE человђкљ! 


OH] 
CA 
B 
ro 
Да 
6 
II 
Д: 


HARTO HO смћетъ изъ Bach пошеве 
нутьоя ранђе полчаса. Я остав 
здфеъ одного caballero, который 
детъ наблюдать за вами. Tope т 
кто оелушавтея! 

ПоелЪ н®еколькихъ секундљ, TOTH 
голосљ скомандовалъ: 

Впередт, въ галопы 

Не смотра на дүрную дорогу 
опасность, которую представляла 
для всадниковъ, разбойники пови 


1 
| etre . 
денег», | gHieMb, обусловливавшимљ древні 
A меди- | ставђ юго-славянекой повфотвова 
Якова: | ной литературы и позднимъ 8 
¿20385 Rub, коснувшимея Руси при по 
ATCA Kb | erg% тлавнымъ образомъ Поль 
Турло- | Такимь образом», авторъ въ COC 
южно - славянской повбсти BHO 
сербскую „Александрию, Троянекія 
яшя и сербскаго Тристана и 
дошедшихь къ намъ въ бблору 
редакцій, имъ изолфдованной 
3). ПовВеть объ Атталћ отыоб 
ймъ ко рліянію польскому Ha 
Далће, въ введені, авторь оста 
ливаетса на чертахь рыцарекат‹ 
мантизма и рыцарекихъ идеалахъ с 
невфковой Европы, которые при 
средетв$ переводовъ проникали 
ено na- запада на востокъ и встрЪчались 1 
ержанљ | CO взглядами и идеалами визан 
lin. CKHX% книжниковђ И ИХЪ ЮГ0- И 
точно - славанскихъ  подражате 
возь- | ше-бы было, есля-бы ты HOBEPH 
на правый 605», 
— Muck такъ какљ-то спокоћић 
— Можеть быть! но ты замаря 
кровью поясъ и послф твоей сме 
колько | ОНЪ никуда миъ не пригодится, 
b себћ | Сирило, будь добрымъ малым, 
знакъ нашей дружбы, повернись 
правый бокъ. 
— Помоги MHÉ, отвћчалъ ране 
невозмутимымъ хладнокровемъ. 
Сальтеадоръ схватиль несчает 
Сирало и опрокинулъ его на пр: 
бокљ, кучеръ болфзненно простона, 
! -- Ну, лежи теперь спокойно, 
ГРУДЬ. | заль ему его прїятель. 
НДИТЪ. | — Ho... HO... Я BA умираю, 0 
7 8 чалъ кучеръ. 
15 re-] — Caramba! Ну uro же? Такъ и 
ayers! He хочешь ли ты еше чег 
— Я... я... отвфчаль Оприло, уд 
ливымъ голосомъ, я желаль бы ду 
рдиль | ника.. је 
ESE ru его найти? Впрочем», 


Praktyki w „ohrzescijanskim" i „słowiań- 
skim" caracie. Z Ko otrzymuje Germanja 
list, w którym korespondent donosi, że wizytacje pa- 
sterskie stały się już dawno dla rządu rosyjskiego 
cierniem w oku. Dotychczas starano sig. wszelkimi 
środkami przeszkodzić komunikowaniu się duchownych 
ze swym biskupem, mianowicie wydano rozkaz, że 
żadnemu księdzu nie wolno bez paszportu opuszczać 
swej parafji; obecnie postąpiono o jeden krok dalej, 
bo nie pozwalają i biskapom bez paszportu, a więc 
bez pozwolenia rządu rosyjskiego dyecezyj swych wi- 
zytować. 

W maja r. b. udał się ks. biskap Palulon 

"w podróż wizytacyjną po swej dyecezji. W dniu 12 
maja spodziewano go się we wsi Widze; parafja czy- 
niła przygotowania w celu godnego przyjęcia swego 
arcypasterza. Naraz zjawiła się policja i zaczyna roz- 
pędzać wiernych, czego jednak nie dokszała. Jeden 
z tych stróżów bazpieczeństwa dostrzegł kobietę, sto- 
jącą na drabinie i przystrajajgcg wieńcami bramę 
tryumfalng. Ponieważ kobieta na wezwanie z dra- 
Мру nie zeszła — a może wezwania nie usłyszała 
strzelił do niej jeden z policjantów z rewolweru. 
Biedna ta kobieta nie została wprawdzie trafioną, ale 
z przerażenia spadła z drabiny, a jej jęki wzburzyły 
Чашу do tego stopnia, że na żandarmów się rzuciły. 

Nakazano śledztwo w celu utrzymania powagi 
policji. 

Niedaleko Widzów, we wsi Jaron, utworzył się 
po przybyciu biskupa ra bierzmowanie pewien rodzaj 
warty honorowej z miejscowych młodzieńców dla u: 
trzymania porządku w kościele; młodzi ci ludzie dla 
odznaki przypięli sobie szarfy. Naczelnik powiatu 
zgorszył sig tem bardzo, wpuścił do kościoła zgreję 
policjantów, którzy w czasie nabożeństwa owym mło- 
dzieńcom szarfy zdzierali, przeszkądzając wiernym 
w nabożeństwie. 

Ks. biskap otrzymał następnie bardzo surowy 
rozkaz od jenerał-gabernatora wileńskiego, Kochano- 
wa, aby zaprzestał podróży wizyta:yjnej. Ks. biskup 
chciał sprawę tę osobiście jenerał - gabernatorowi wi- 
lefiskiemu przedstawić, nie zastał go jednakże w mie- 
szkaniu, natomiast zjawił się u ks. biskupa policjant, 
żądając od niego paszportu, a gdy tego biskup oka- 
zać nie mógł, otrzymał rozkaz niezwłocznego powrotu 
do Kowna. 


töre są 
со skuwa moje 


(2 uśmiechem; goryczy.) 

Al gdybyż tak było... gdybym rzeczywiście 
mógł być wolnym!... а! jakże pomściłbym się na 
tym człowieku za wszystkie męczarnie, które mi 
zadaje!... jakże opoliczkowałbym go publicznie, 
tego padleca!.. jakże plwalbym mu w twarz!... 
jakże umiałbym zmusić go, by sig bił ze mng l. 
i z jąkąż bezgraniczną radością, z jakiem nad- 
|ludzkiem szczęściem poczułbym ostrze mej broni 
| przebijające pierś jego, szukające i znajdujące 
w niej jego serce, wytaczające zeń ostatnią krwi 
kroplę, wypłaszające ostatnią iskierkę życia I 

(Radośnie.) 

A wtedy byłbym wolny i pomszczony |... 

(Po chwili milczenia.) 

Wolny, pomszczony i bogaty... ponieważ po- 
zostałby mi majątek... majątek niemal dwa razy 
tak wielki jak ten, którym już straciłi.. ośmkroć 
| pięćdziesiąt tysięcy frankéw!... Tą sumą któżby 
| ші zabronił zabłysnąć jeszcze w Paryżu?... Dziś 
| mam doświadczenie, nie biegłbym olbrzymiemi 
krokami do ruiny jak niegdyś... Umiałbym strzedz 
się fałszywych przyjaciół i wyzyskujących kocha- 

|| пек!... Umiatbym korzystać z mego majątku, cio- 
1 szyć się nim i utrzymać go... 


> Поневђжљ, 27-го мая. (Қорресп. 
„Виленск. Въстн.“). 9, V. . AL 

25 мая, въ 9 час. вечера, 87 Поне- 
в®жъ прибыль тельшевекій римско-ка- 
толическій епископъ Паллюліонъ. Для 
| встр$чи его къ приходскому костелу 
собралось довольно много народа, 60- 
ле любопытные забрались даже на 
| галлерею и въ ‘амбразури ·оконљ“ кодо- 
кодни, Въ костельной оград стояли 
по второнамъ ксендзы въ облачени съ 
зажженными свфчами, хоругвеносцы и 
ROTH съ корзинами UBBTOBE, которы- 
ми усыпали путь епископа. При при- 
ближены къ костелу епископской ka- 
pern посл®довальъ колокольный звону, 
толпа народа заколыхалась, обнажила 
головы ш почти веб стали на кол®ни. 
Въ воротахъ ограды епискөпъ Паллю- 
ліонъ встрёченъ быль каноникомъ X0- 
доровичемъ съ крестомъ и св. водою; 
здфсь епископљ облачилея, окропилъ 
себя водою и, принявь дарохранитель- 
ницу, подъ краснымъ балдахиномт, при 
uin ксендзовъ, вгошелъ въ костелъ 
E остановился передь алтаремь на 
амвонћ. Затӛмь каноникъ Ходоро- 
вичъ обратился къ епископу съ при- 
вётственнымъ словомъ, въ которомъ 
характеризовалљ свою паству какъ въ 
нравственио-религіозномъ отвошеніи, 
такъ и со стороны ва усөрдія къ 
храму, выразившагося въ пожертво- 
ванјахљ при возобновленін костела. 
Barbus самъ епископљ Паллюліонъ 
обратился къ предетоящимъ на поль- 
екомь и литовекомь явыкћ, увфщевая 
ихъ быть истинно в®рными католи- 
ками, строго исполнять в 


ла. Въ рбчи къ литовцамъ епископъ | 
екавалъ: Братья! я такой же литвинљ, 
какъ и вы; мол родина зд®сь, въ M- 
стечкЕ Розалинћ; но Богъ сподобилљ 
меня высшаго святительскаго сана; 
это выдЪляетъ меня и я, kan епис- 
копъ, теперь помолюсь за BCEX BACH 
передь алтаремъ, ÓJATOCIABIAK Bac 
св. Дарами, а вы преклоните кожбна 
и сотворите молитву“. 


Въ воскресенье, при большоиъ CTO- 
ченји народа, еп. Паллюлюнъ слу- 
жил» 00%5днЮ; AD, по-польски и no- 
латыни, хоръ ДВВИЦЬ ЛИТВЕНОЕБ, подъ 
управленіемъ г. Бирманза и ифлъ, Ha- 
до отдать справедливость, очень хо- 
pomo. Во время литурми ке. Карась 
объявилъ съ амвона, что епископъ, 
по благословен!ю папы, вс®мъ испов%- 
дывающимся въ этомъ костел въ Te- 
ченје текущей недфли даетъ большое 
отпущеніе гр®ховъ, A епископъ, про- 
читавъ разрфшительную молитву, тро- 
екратно благословилъ народљ, прекло- 
нившій кодфна. Окончивъ службу, 
епископљ въ оград костела присту- 
пилъ къ миропомазанію народа, а sa- 
TEMS въ 5 часу уфталь со свитой въ 
имђЂије Поіосце къ г-же Мейштовичъ. 
Бесфда y гостепріимной хозяйки дли- | 
ЛАСЬ ДО ночи, 


На слъдующій день въ 4 часа епи- 
скопъ Паллюліонъ отправился въ даль- 
нъйшій 06583215, въ м. Пушолаты. Ha 


проводы собралось народа очень MALO. 


— 


Bb YHID, В 
A симпатично отзывается о Скум 
рославляя его великія заслуги 

едва ли не большее вліяніе ок 
на Скумина одно обстоятельсті 


небмо 3-е. Рукоп. or. Импер. п 
теки, 


(ју 


Объявле ix отъ тротовыхл ломоке 

инромы шленыхъ заведен! во Фран- 

Tit V'HRHMAITCA въ Парижђ у Havas 

et K „ Place dela Bourse x С. Adam 

„ (Rue des >uimts-Péres 81. 

ни Вљ Bap vik объявленія принимая 

‚ром, ются въ варшавскомъ главномъ агепл 

nome CTBÈ обьлвленій Райхмана u pen d- 

ендің лера, Оенаторекая yx, № 99. 06 

явлен1я же петербуріскихьи моског- 

раще-скихъ торговыхъ домовъ и промыш - 

)лепныхъ ваведеній принимаются ис- 

влючительно въ Москв%-вь цеп» 

тральной контор% объявленій быв. 

Л. Memuas, Мясницкая, AOUE Спирин 
донова. 


алық погоди за — — CO 


122 


важности съ этимъ невиднымь, неслышнымь 
во могущественнымъ, постояниымь и :на- 
стойчавымъ движенјемљ завоевателей мир- 
ныхъ пока, но всегда, при первомъ появ- 
денін передоваго вражескаго ‚отряда, TO- 
товыхъ превратиться BO врагокъ откры- 
тыхъ. А множество выгодпЪйшихъ повииій 
уже занято. 


— 


ДНЕВНИК b. 

+ Многочисленные аресты факто- 
PORT, занимавшихея рекомендашео 
прислуги, въ особенности служанокь 
и кормилицъ, вызвали среди мФстна- | 
го еврейскаго населенія полнфйшее / 
почти отсутств!е женской прислуги, 
въ особенности же кормилицъ, ряды 
которыхъ исключительно комплектова- 
лись изъ дъвушекъ-матерей, Родиль- / 
ницы- двушки, боясь васацаго. nan 
HUME дамоклова меча, стараются иза! 
б%гать Вильны, отправляясь для OT- 
быванія родовъ въ MŃCTEUKA илидру- 
rie города. Что же касается служа- 
HORB, кухарокъ и т. п. люда, тоспросљ' 
и предложенје ихъ труда обыкновен- 
но сосредоточенъ быль у этихь фак: 
торокљ, которыя, находясь телерь въ 
заключенін ИЛИ подъ надзоромъ no- 
лицін, лишены возможности. продол- 
жать свою профессію. 

Hams уже пнеодновратно. приходи- 
лось указывать на отеутетвіб BEPA- 
KOMP значительно населенномъ TOPO- 
дБ, kann Вильна, справочно-комиесіо- 
верской конторы для вайма приелу- 
ги. Хотя дфятельность такихљ ROH- 
торъ является въ болбшинствђ CAY- 
чаевъ далеко не безгрёшною, но д®й- 
CTBIA ихъ, BO BCAROMŁ случа, менђе 
скрыты и какъ власти, такъ и пуб- 
ЛИЕВ приходетса. BMBTE ABA съ 
опредђленнимљ отвЪфтетвеннымъ ли- 
цомъ, независимо отъ га 


ist <Kraju>]. J. E. ks. biskup żmudzki 
obecnie wizytuje kościoły swojej dyecezyi, serdecznie 
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całkowita pensya, przywiązana do stanowiska zwierzchnika 


dyecezyi 2mudzk.éj. Zmniejszeniem pen‘yi „ukarano”, jak 
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— * Barbarzyńska matka. W patologiczno-anatomi= 
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stanęło w szranki 14 muzyköw (między nimi 7 kobiet), 
którzy przed bardzo cierpliwem jury grali na mandolinach, ; 
Kto najdłużćj grać bez przerwy potrafi, miał otrzymać | 


złoty medal, Podczas „roboty“ dozwolonem było jeść i pić. | - 
Przysłowiowa cierpliwość kobiet nie odniosła tym razem ; 
tryumfn. Zaledwie trzy mandolinistki wytrzymały 18 go- | 
dzin, inne musiały jeszcze wcześnićj przerwać swoje granie, | 
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-- RADOM. W „Gazecie radomskiej“ czyt. hy: 
„JE. ks. toni Sotkiewicz, biskup sandomierski, w 
d. 28-ym ©. przybył z wizytą pasterską do pa- 
rafji Słupia Nowa. Po uroczystym ingresie i prze- į 
mowie Кв. biskup, Са nym udzielił sakramentu 
bierzmowania. NA 2061 dzień, to jest w niedzielę. 
ks. biskup udał górę do kościoła Świętego 
Krzyża i tam odbyty się święcenia. Na kapłanów í 
wyświęceni zgstąłt: пук Skowierżak, Stefan 
Adamski, Grzógórz Stadnicki, Marjan Bijasie wicz 
Walenty Lipiec, na subdjakonów zaś Paweł Posłu 
szyński i Eugeniusz Wojciechowski“.--Patenta z u 
kończenia pełnego kursu nauk w gimnazjum radom 
skiem otrzymali: Władysław Ankowski, Antoni 
| Wolf, Marjan Geryez, Henryk Drzewiecki, Leon 
Karbownicki, Aleksander Kowako, Zdzisław Lubie- 
niecki, Józef Laskowski, Eugeniusz Nowakowski, | 
Eugenjusz Roguski, Kazimierz Rogojski, Józef Sa- 
dowski, Mikołaj Saumaroków, Witold Ettinger, Leon 
Wajsman, Karol Kozłowski i Józef Targowski. 


‘zyczai, moze-1 pobił się z kimkolwiek o 
o latarnię uliczną, albo o ten dym, co 2 kq 
mina się snuje. Wówczas Izejby mu był 
ale on tego nie zrobi; kwasy te wszelkie 
sobie stłumi, a jak się znudzi ostatecznić 
idzie do teatru z żonką na coś bardzo śmie 
sznego, szkoda tylko, że coraz mniej rzecz 
go śmieszy, a coraz częściej smokcze coś po 
sercem, 

Marynia, widząc zamyślenie męża, wpadą 
na weselszy temat, zaczyna opowiadać jal 
się urządzą, kiedy on zostanie rejentem! 

O! bo stary kipnie wkrótce— dodaj 
wkładając mężowi do ust dwa ziarnka orze 
chów. Rymsza odwraca głowę niechętnie; or 
sam ją tego ,Кірпіе“ nauczył, nie lubi jednak 
kiedy żona, używa tego słowa mówiąc о ој 
cu. On czekał jego śmierci, czyhał na nig 
przyczajony od kilkunastu lat w kącie kance 
larji, zawczasu kaptował sobie kljentów, ład 
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о Wilno. Gazeta «Minskij Listok» 
ogrzebu niedawno zmarłego pra-“ 
i «Prałat ten, administra- 
tor w ciągu lat 20 dyecezyi wileńskiej od czasu 
powstania w 1863 roku, stał się jeszcze bardziej 
znanym, dzięki swej nieszczęsnej podróży do pa- 
pieza, mającej па сети pokutę za grzechy, popeł- 
nione podczas administroyw4ñia powierzonej mu 
owczarni. Po powrocie; z/ówej fatalnej pielgrzym- 
ki, zgasły prałat pozostawał po za etatem, ше, 
odprawiał nabożóństwa i nie brał udziału w spra- 2 
wach kościoła. Attak nerńowy, który nawiedz | 
go kilka lat temu, odbil sig poniekad па umyśle 
Zylińskiego, a w ostatnich nawet latach odjął mu 
władzę w nogach. Wyniesienie zwłok nastąpiło? 
dnia 3 b. m., o godz. 6% z wieczora. Spodzie-* 
wać się było wolno pisze Listok, iż obrzęd 
będzie miał charakter wspaniały, dzięki te- 
mu, iż zmarły piastował wysoki urząd na drabi- 
nie hierarchicznej, a zresztą i dla tego, że wła- 
dał znacznym majątkiem, który umożliwił mu 
zbudowanie dla krewnych domów, z jakiemi co 
do rozmiarów i wykończenia bardzo niewiele mo- 
że w Wilnie iść w zawody. Okazało się przecież, 
że i dla zgonu należy wybierać czas odpowiedni. 
Według kanonów, należało zmarłego prałata wy- 
stawić w katedrze, lecz że śmierć nastąpiła wte- 
dy, gdy wystawiania w kościele zwłok kanony 
bronią, ponieważ w kościele był urządzony grób 
Zbawiciela, przyszło tedy postąpić inaczej. Wy- 
niesiono zwłoki do kapliczki na cmentarzu kato- 
lickim Rossie i zostawiono je tam do dnia, w któ- 
rym już można było odprawić pogrzeb, t. j. до" 
wtorku poświątecznego. Podczas wyruszenia kon- 
duktu pogoda była nieznośną: slizko, deszcz, 
śnieg; z tego powodu śród podąża rch za trum- 
na nie dojrzelismy nikogo z intelig neyi, oprócz 
krewnych nieboszczyka; zresztą i z klas niższych 
przybyło co najwięcej 30 lub 40 osób. W koście- 
le i kaplicy podczas wyprowadzania nie dzwonio- 
no, gdyż był to wielki piątek. W kondukcie 
wzięło udział duchowieństwo: jeden z księży był 
w ornacie, 10 innych szło w tłumie, jakoby pry 


watni. Dostrzegać się dawał jakiś zamęt; po ust 
wieniu trumny na karawan i po wyjściu towa- 
rzyszących zwłokom, kondukt stanał i nie ruszył 
z miejsca, aż po upływie 10 minut, podczas 
których wśród duchowieństwa było widoczne ja- 
kieś zamieszanie. Okazało się, iż zapomniano 
przynieść krzyż, przeznaczony do niesienia na 
przedzie. Dobrze jeszcze, iż w pobliżu znajduje 
się Ostra Brama, a gdyby była dalej?... Chłopa- 
ków z latarniami spotkaliśmy dopiero biegnących 
z Rossy, którzy tu zaledwie otoczyli trumnę. 
Słowem wypadkowy zbieg okoliczności sprawił, 
iż pogrzeb prałata utracił uroczystość i wspania- 
łość, które powinnyby lub mogłyby mu towa- 

5, ze względu na dostojeństwo nieboszczyk: 


i jakoteż 
Dziękując studentom za 
owacye, prof. Gruber rzekł до nico" 
mi: «Bądźcie sprawiedliwi i pracowicı, ad (ne 1 
nauczyciel i umierajcie z piesnia na ustach 


+ Zapomniany jubileusz. Posröd lieznych ju- 
bileuszöw, obchodzonych obecnie w tut ај sto- 
licy, ominietym został, jak donosi «Nowoje 
Wr.», picédziesiecioletni jubileusz najstars 
z żyjących dziennikarzy rosyjskich—A. А. Кта- 
jewskiego, b. redaktora i wydawcy gazety «Grolos». 
4 stycznia 1887 r. upłynęło akurat pół wieku 
od dnia, w którym pod dodatkami literackiemi «Rusk. 
Inw.» ukazał się podpis A. A. Krajewskiego jako 
redaktora. 


өле mu 


-- Z teatrów. Roboty w budującym się dla 


| wejdą w życie już z początkiem przyszłego 
roku szkolnego. 


x «Birż. Wied.» donoszą, Ze ks. Bis- 
mark, rozmawiając w tych dniach z jednym 
z bankierów berlińskich, wyraził przekona- 
nie, że sfery finansowe niemieckie powinny 
przestać spekulowania r ub le m, ustawiczna 
leprecyacya którego niesłychanie rozdraźnia 
opinję publiczną w Rosyi i przyc ynia się do 
wzmocnienia tam partyi nieprzyjaznej wzglę- 
dem Niemiec. W związku z tym zwrotem, 
jaki nastąpił w poglądach kanclerza niemiec- 
kiego, zdaje się pozostawać przyjazd do Pe- 
tersburga p. Imelmanta, reprezentanta firmy 
Bleichróder. 

x Przekład ustaw sądowych na języki 
estoński i łotewski został ukończonym. 
Wprowadzenie reformy ва dowej do 
kraju nadbaltyckiego ma nastąpić nieodwo- 
łalnie d. 1 lipca. 


` 


X Pierwotny projekt nowej ustawy 
leśnej, o którym w swolm czasie poda- 
liśmy obszerną wzmiankę, uległ podobno 
dość ważnym zmianom i uzupełnieniom, Wraz 
z któremi w tych dniach dopiero został wnie- 

—sionym do rady państwa. Według nowego 
projektu, w każdej guberni ma powstać 
komitet «ochrony lasów», pozostający pod 
przewodnictwem gubernatora, składający Się 
, szych urzedniköw miejscowych, oraz 
reprezentantów od właścicieli lasów. 

% Rada lekarska przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych wkrótce przystąpi do 
ostatecznego zredagowania nowej ta k- 
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Sprawa ks. Zylinskiego. 


ot ео 


(Odbitka z Nr. 257 „Kuryera Poznańskiego.) 


W nadzwyczaj ważnój i cala Litwę żywo obcho- 
dzącćj sprawie ks. Zylinskiego, który, jak wiadomo, 
rozgłosił w Wilnie i w dyecezyi, jakoby sie w Rzymie 
z Kościołem zupełnie pojednał, i zyskał zu- 
pełne i bezwarunkowe absolutorium, — 
a teraz w Wilnie siedzi, zagrabionćj kościołom własno- 
ści nie oddawajac, — dochodzi mas następujący list 
Przewielebnego Ojta jenerała ks. Piotra Semenońki, 
z którego się pokazuje, ze sprawa ks. Zylinskiego by- 
najmnićj jeszcze ukończona nie jest, i że teraz dopiero 
przed właściwóm forum biskupiém w Wilnie toczyć się 
powinna. 


List Ojca jenerała, wywołany naszą korespondencyą 
warszawską brzmi, jak następuje : 

Do Szanownéj Redakcyi „Kuryera Poznańskiego." 
Rzym, 6 listopada, 

W numerze 245 szanownego waszego pisma umie- 
szczona jest korespondencya, pisana 25 października 
2 Warszawy, w którój wyczytałem, co następuje : 

„Ks. Zylinski, “dawny administrator, znajduje się 
także w Wilnie. Uzyskał on podobno, jak nam zagra- 
niezne i rosyjskie dzienniki doniosły, absolucyą.w Rzy- 
mie; nie spieszy się wszakże z restytucya zagrabionych 
funduszów. Takie przynajmnićj jest powszechne mnie- 
manie pomiędzy wiernymi, i imię Ojca Semenenki z ta 
całą sprawą rekoncyliacyi ks. Zylınskiego związane, bar- 
dzo niepochlebnie jest wspominane. 

Jeżeli tu-o tém wspominam, to nie dla tego, bym 
nie znając szczegółów przyjęcia ks. Zylińskiego napo- 
wrót do grona wiernych, ośmielał się mieć. jakiekolwiek 
zdanie tak со do samćj sprawy, jak i co do wystąpie- 
nia, jakie О. Semeneńko uznał za właściwe. Jestem tu 
tylko echem głosów Ішіп wiernego...“ 

Na to odpowiadam. % Wierzę bez żadnego zastrze- 
żenia, Ze zacny korespondent, od dawna już nam z wa- 
szego pisma znany, jest tylko echem; a ten głos 
ludu wiernego, którego się on echem powiada, szeze- 
gólnie {62 w (6) srodze doświadczonćj Litwie, jest dla 
nas tak poszanowania godny, Ze na pierwszy słuch 
о nim czujemy się w obowiązku dać mu rzetelną 
wiadomość o rzeczy, którćj znać nie mógł, i wyraźnie 
nie zna, a 

Ks. Zyliński, о którym mowa, z jakich powodów, 
w to nie możemy wchodzić, ale sam z siebie, przyje- 
Chal do Rzymu i stanął przed sądem, to jest przed 
świętóm Offieyum. Sprawa jego przeszła pod rozpo 
znanie tego najwyższego trybunału. Ta rzecz jest pu- 
blicznie w Rzymie wiadoma, i jako o takiéj mówię. 
Ме nie więcćj publicznie nie wiadomo. Nie wia- 
domo nawet publicznie, czy dostał absolucyą, czy ше 
dostał absolucyi; a tylko, że ją dostał, z tego wmosko- 
wać można, że przed odjazdem miał audyencyą u Pa- 
pieza, którćjby. inaczej zapewne był nie miał. Lecz 
i z tego, eo mu Ojciec sw. na (6) audyencyi mówił, 
publicznie nie wiadomém nie jest, Wszystkie bowiem 
sądy spraw, sądzonych przez św. Officyum, odbywają się 
w zupełnój tajemnicy; a i sam wyrok, przez ten trybu- 
nał wydany, w tych tylko sprawach 1 wtedy bywa 
ogłaszany, w których i kiedy Ojciec Święty tak zawy- 


roku 


Druga rzecz publicznie wiadoma jest ta, Ze ks. Zy- 
liński został przysłany na текојексуе do naszego domu 
Zmartwychwstańców w Rzymie. To on sam rozglosil, 
to był zresztą fakt zewnętrznie przez wszystkich zna- 
nym być mogący i znany. Ze te rekolekcye ja mu da- 
wałem, tę rzecz wszyscy widzieli, a zresztą on sam 
także ją rozgłosił, choćby przez podanie do dzienników 
rosyjskich rezultatu tych rekolekcyi, owego tak nazwa- 
nego mojego doń listu, który tym sposobem miał асћо- 
dzić za coś urzędowego i publicznego, a tymczasem był 
zupełnie czém inném. 

Przetoż tu jest miejsce oświadczyć naprzód: że 
mój stósunek z ks. Zylinskim w tych rekolekcyach nie 
był zgoła urzędowym. Podjąłem się tego obowiązku, 
pomimo mojćj woli, ale nie mógłem się go nie podjąć ; 
w sobie zaś samym był to obowiązek nie sędziego, ani 
śledczego, ani sądzącego, ani wyrokującego ; był obowia- 
zek Ojca duchownego, opatrujgcego -potrzeby powierzo 
nój mu duszy. Był to tedy stósunek zupełnie ducho- 
wny a prywatny, i taką jego naturę naprzód zatwier- 


dzam. Podobny stósunek, chociaż sam z siebie nie 
jest jeszcze téj samćj natury, co spowiedź, pociąga za 
sobą jednak z konieczności odpowiednią sobie tajemuice 
i dyskrecyą. I dla tego milezałem. Lecz teraz, gdy 
ks, Żyliński, ogłaszając moje pismo, sam mi o tyle foz- 
wiązuje usta; teraz zwłaszcza, gdy po takiém ogłosze- 
nia nastąpiło nieporozumienie i jakoby zgorszenie po- 
między ludem wiernym, muszę i ja przerwać milczenie, 
choćby dla tego tylko, aby powiedzieć, czóm jest owo 
moje pismo. 

Przetóż na drugiem miejscu oświadczam, że to pi- 
smo nie ma Żadnego a żadnego charakteru urzędowego. 
ба to punkta, w których się zamykają rady i prze- 
strogi Ша rekolektanta do skorzystania 2 rekolekcyi i 
do dalszego ich zastósowania w życiu. Ponieważ ks. 
Zyliński słabą okazywał pamięć, a nawet pewne niezro- 
zumienie najważniejszych przedmiotów, wydało mi się 
rzeczą zbawieną i konieczną spisać mu to w kilku pun- 
ktach. Tem, a nie czóm innóm jest ów tak zwany 
list mój do niego; jest pismem całkowicie ргу- 
watnóm i zgoła nie urzędowóm, pamiętnikiem do du- 
chowego 1 moralnego osobistego użytku. Dodam to 
jeszcze, że nie wszystkie punkta spisane przezemnie zo- 
stały wydrukowane w owych publikacyach po rosyjskich 
dziennikach, chociaż zarazem nie zamierzam wcale opu- 
szezonych tu podawać; raz dla tego, aby nie wycho- 
dzić z dyskusyi, o Któréj była mowa, następnie dla te- 
go, że na nieby się to nie przydało, bo by ройо- 
bnież — jak inne punkta, nie miały: zadnéj wagi 
urzędowćj. 

Jedna rzecz mnie zastanawia: dla czego ksiądz у= 
liński podał do publicznéj wiadomości owe punkta, spi= 
sane dla swego duchownego і osobistego użytku. Na 
to pytanie jednę tylko znajduję odpowiedź. Ze musiał 
nie шіеб z Rzymu żadnego dokumentu swojéj absolueyi - 
od ekskomunikacyi, w którą był popadł, i myślał, że 
owe punkta mogą taki dokament zastąpić. 

Otóż teraz wszyscy widzą i ks. Żyliński sam wi- 
dzi, że tak nie jest 1 tak być ше może, i ja ma to 
sam pierwszy powiadam z obowiązku. Moje pismo nie 
ma żadnego urzędowego lub sądowego charakteru i zna- 
czenia, a ks. Zylinski, ogłaszając takowe, uczynił to nie- 
właściwie, a z drugićj strony bez żadnćj potrzeby i bez 
żadnćj korzyści dla swojćj, własnój sprawy, lub swojćj 
osoby. 

Raczćj powiem mu, co miał uczynić, a będzie to 
ostatnie słowo z miłości dla duszy jego. Tak, jak tu 
w Rzymie dobrowolnie stanął przed władzą najwyższą 
w kościele, tak niechaj również dobrowolnie stanie przed 
bezpośrednią swą władzą dyecezalną, niechaj ją sprawi 
o tém, co tu zaszło w Rzymie, a to niena mocy owych 
moich punktów, gdżie oprócz rad prywatnie danych, 
nie ma nawet żadnego świadectwa, choćby prywatnego} 
o tóm, co tu w Rzymie zaszło; ani też nie na mocy 
swego listu do pewnego kanonika wileńskiego, w którym 
chwalebnie nie jednę rzecz retraktował, ale który to 
list, jeżeli jest dowodem pewnéj dobréj wali, niczego -jo 
dnak urzędownie nie dowodzi, ani urzedownie nie na- 
prawia; — niechaj tedy nie na tych mniemanych do- 
kumentach swą: sprawę przed władzą dyecezalng opie- 
ra; ale niechaj ją całą szczerze, sumiennie, 2 najlepszą 
dobrą wolą pod |6) sąd pódda, a szczególnićj to wszy- 
stko, co należeć będzie do retraktacyi i do reparacyl 
(006 przecie widoczną jest rzeczą, że tu w Rzymie ani 
on sam tego wszystkiego dokładnie nie mógł przedsta- 
wić, ani tu wszystkich przedstawień jego nie można 
było dostatecznie sprawdzić); niech przeto w ten spo- 
sób swą sprawę pod sąd władzy dyecezalnój sumiennie 
podda i do jéj sądu się zastósuje; a wtedy dopiero bę- 
dzie mógł być w sumieniu przed Bogiem spokojny. To 
się zaś samo z siebie rozumie, że jeżeli w czóm będzie 
sądził, iż może się do sądu już zapadłego Stolicy Apo- 
stolskićj odwołać, nie zabraknie mu na sposobach, aby 
o tém dyecezalną swą władzę przekonać należycie i udo- 
wodnić. в 

Ха tem kończę i upraszam Szanowną Redakcyą 
przyjąć razem z podziękowaniem za usługę, na którą 
2 góry rachuję, zapewnienia najnależniejszego szacunku. 


Ks. Piotr Semenenko, 


Przełożony główny Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
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ж Wilno. Gazeta «Minskij Listok» podata 
nekrolog i opis pogrzebu niedawno zmarlego рга- 
lata Zyliúskiego. «Pralat ten, administra- 
tor w ciągu lat 20 dyecezyi wileńskiej od czasu 
powstania w 1868 roku, stał się jeszcze bardziej 
znanym, dzięki swej nieszczęsnej podróży do pa- 
pieża, mającej na celu pokutę za grzechy, popeł- 
nione podczas administrowania powierzonej mu 
owczarni. Po powrocie z owej fatalnej pielgrzym- 
ki, zgasły prałat pozostawał po za etatem, nie 
odprawiał парох wa i nie brał udziału w spra- 
wach kościoła. Attak nerwowy, który nawiedził 
go kilka lat temu, odbił się poniekąd na umyśle 
Zylińskiego, a w ostatnich nawet latach odjął mu 
władzę w nogach. Wyniesienie zwłok nastąpiło 

i b. m, o godz. 6‘/2 z wieczora. Spodzie- 

ę było wolno — pisze Listok, — iż obrzęd 

ędzie miał charakter wspaniały. dzięki te- 
mu, iż zmarły piastował wysoki urząd na drabi- 
nie hierarchicznej, a zresztą i dla tego, że wła- 
dał znacznym majątkiem, który umożliwił mu 
zbudowanie dla krewnych domów, z jakiemi co 
do rozmiarów i wykończenia bardzo niewiele mo- 
że w Wilnie w zawody. Okazało się przecież, 


ze i dla zgonu należy wybierać czas odpowiedni. 
Według kanonów, należało zmarłego prałata wy- 
stawić w katedrze, lecz że śmierć nastąpiła wte- 
dy, gdy wystawiania w kościele zwłok kanony 


| 


lickim Rossie i zostawiono je tam do dnia, w kté- 
rym już można było odprawić pogrzeb, t. j. do 
wtorku poświątecznego. Podczas wyruszenia kon- 
duktu pogoda była nieznośną: élizko, deszcz, 
Śnieg; z tego powodu śród podążających za trum- 
ną nie dojrzeliśmy nikogo z inteligencyi, oprócz 
krewnych nieboszczyka; zresztą i z klas niższych 
przybyło co najwięcej 30 lub 40 osób. W koście- 
le i kaplicy podczas wyprowadzania nie dzwonio- 
no, gdyż był to wielki piątek. WW kondukcie 
wzięło udział duchowieństwo; jeden z księży był 
w ornacie, 10 innych szło w tłumie, jakoby pry- 
watni. Dostrzegać się dawał jakiś zamęt; po usta- 
wieniu trumny na karawan i po wyjściu towa- 
rzyszących zwłokom, kondukt stanął i nie ruszył 
się z miejsca, aż po upływie 10 minut, podczas 
których wśród duchowieństwa było widoczne 

kieś zamieszanie. Okazało się, iż zapomniano 
przynieść krzyż, przeznaczony do niesienia na 
przedzie. Dobrze jeszcze, iż w pobliżu znajduje 
się Ostra Brama, a gdyby była dalej?... Chlopa- 
ków z latarniami spotkaliśmy dopiero biegnących 
z Rossy, którzy tu zaledwie otoczyli trumnę. 
Słowem wypadkowy zbieg okoliczności sprawił, 
iż pogrzeb prałata utracił uroczystość i wspania- 
łość, które powinnyby lub mogłyby mu towa- 
rzyszyć, ze względu na dostojeństwo nieboszczyka», 
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strony kolegów, jakotez 1 sluchatzuw sz. 

sora. Dziekujac studentom za wyprawione mu 
owacye, prof. Gruber rzekł do nich między inne- 
mi idźcie sprawiedliwi i pracowici, jak wasz 
nauczyciel i umierajcie z pieśnią na ustach». 

-- Zapomniany jubileusz. Pośród licznych ju- 
bileuszów, obchodzonych obecnie w tutejszej sto- 
licy, ominietym został, jak donosi «Nowoje 
Wr.», pięćdziesięcioletni jubileusz najstarszego 
z żyjących dziennikarzy rosyjskich—A. A. Kra- 
jewskiego.. b. redaktora i wydawcy gazety «Golos». 

1887 r. upłynęło akurat pół wieku 
którym pod dodatkami literackiemi «Rusk. 
zał się podpis A. A. Krajewskiego jako 


№ 1. егігди. Roboty w budującym sie dla 


wejdą w życie już z początkiem przyszłego 
roku szkolnego. 

х «Birż. Wied.» donoszą, że ks. Bis- 
mark, rozmawiając w tych dniach z jednym 
z bankierów berlińskich, wyraził przekona- 
nie, że sfery finansowe niemieckie powinny 
przestać spekulowania r u b 1 e m, ustawiczna | 
deprecyacya którego niesłychanie rozdraźnia 
opinję publiczną w Rosyi i przyczynia się do 


wzmocnienia tam partyi nieprzyjaznej wzgle- 
dem Niemiec. W związku z tym zwrotem, 
jaki nastąpił w poglądach kanclerza niemiec- 
kiego, zdaje się pozostawać przyjazd do Pe- 
tersburga p. Imelmanta, reprezentanta firmy 
Bleichróder. 


% Przekład ustaw sądowych na języki 
estoński i łotewski został ukończonym. 
Wprowadzenie reformy sądowej do 
kraju nadbaltyckiego ma nastąpić nieodwo- 
alnie d. 1 lipca. 

X Pierwotny projekt nowej ustawy 


eśnej, o którym w swoim czasie poda- 
liśmy obszerną wzmiankę, uległ podobno 
dość ważnym zmianom i uzupełnieniom, wraz 
z któremi w tych dniach dopiero został wnie- 
sionym do rady państwa. Według nowego 
rrojektu, w każdej guberni ma powstać 
komitet «ochrony lasów», pozostający pod 
rzewodnictwem gubernatora, składający się 
z wyższych urzędników miejscowych, oraz 
reprezentantów od właścicieli lasów. 


% Rada lekarska przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych wkrótce przystąpi do 
ostatecznego zredagowania nowej tak- 

r aptekarskiej. Dotąd obowią- 


c Wilno. [List «Kraju»]. 1 kwietnia zmarł 
znany prałat Piotr Żyliński, były admini- 
strator dyecezyi wileńskiej, «hrabia rzymski i 
polski», jak siebie mylnie tytułował, syn poczci- 
wego murarza, jak go wszyscy znali. Za dobrych 
swych czasów uciułał znaczną fortunę i pod na- 
ciskiem okoliczności za życia rozdał ją krewnym, 
przyczem znaczną cz stracił, nabywając od 


rozme aitye h osöb domniemane star oży tności, omało ~ б 


nie przedpotopowe, јак twierdzil. Wszystkie te 
zbiory po niejakim czasie staly sie röwniez BLA 
własnością. Ostatnie dni starca zaiste były smut- 
ne: choroba, samotność, niechęć ludzka i niedo. 
statek towarzyszyły im. 21 marca odbyło się 
ogólne zebranie akcyonaryuszów 
wileńskie go banku ziemskiego dla obio- 
ru administratorów i innych urzędników. Burzli- 
we to było posiedzenie, choć spowodowało nie- 
znaczne tylko zmiany w personelu zarządu banku, 
które nie zmienią dotychczasowego jego kierunku. ` 
Kilka głosów, domagających się ulepszeń, prze- 
brzmiało bez głębszego wrażenia i zebranie stało 
areną zgiełku i ostrych osobistych domówek 
i pogróżek. Zeszłego miesiąca marca mieliśmy 
koncert znanej pianistki p. Termińskiej i 
skrzypka profesora konserw: 0 Auera. Pu- 
bliki bylo bardzo maluczko. Wykonanie nie po- 
zostawialo піс do Zyezenia. В. Huszicz. 


œ Wilno. [List КОТ. 983025 słówko _ 0 
zmarłym niedawno pralacie Zylinskim. 
kapliey, j јака na Rosie ów prałat jeszcze 
cia sobie wystawił, za jego wolą pol żony 
napis złoconemi głoski: «Groby rodziny 


biów Zylińskich». Obecnie wyraz 


w większej części herbami (nowszej, 


przodków Zyliiskiego, niby hrabiów 


usunięto, przyczem odnawiając kaplicę 
było zabielać wapnem i innego rodzaju 
apostrofy, nie zawsze dokładnie licujące 
kością zasług b. proboszcza ostrobramskiego 
do zlicytowanych zbiorów niebos ka Zylins 
go, dodać jeszcze nałeży, że więcej niż połowa 
przedmiotów, choć tak drogo przez nieboszcz 

opłacanych, nie ma żadnej wartości archeologicz- 
nej lub pamiątkowej i może być cenioną chyba 
tylko jako materyał. Pseudo-antyki pokryte były 


zumieć, produkcyi) Polski i Litwy i najfantastycz- 
niejszemi napisami, odnoszacemi sie najezescie, j ~ 


rzymskich. W ubiegłym miesiącu do lokalu 1 m u- 


«Kraju»]. + 

ści rzadko kiedy słyszano o wdzięcz р 
kobierców, czy to za Życia, czy po śmierci 
testatora, ale w podobnych razach co najmniej 
już przyzwoitość, jeśli nie sumienie i prawo, na- 
kazuje uszanować wolę zmarłego, wyrażającą się 
w jakichbądź, byleby legalnych rozporządzeniach. 
Chcemy tu dorzucić jeszcze słów parę o zmarłym 
prałacie Zylinskim. Nie mógł on dokonać 
restytucyi onych kroci tysięcy, które w ezasie 
swych rządów dyecezyalnych pozabierał z Ostrej 
Bramy, bo jeszcze za życia, jak wiadomo, zreali- 
zęwał owe kapitały, t. |. hojnie wyposażył swych 
siostrzanów i siostrzenice, a nawet w ostatnich 
już latach pożyczył z funduszów kościoła kate- 
dralnego z parę tysięcy rubli, których już zwró- 
cić również nie zdążył. Czy i o ile myślał wogó- 
le nieboszczyk o restytucyi, tego nie wiemy, ale 
faktem jest, że zgórą rok już temu darował na 
pamiątkę kościołowi katedralnemu dwa obrazy 
olejne: ukrzyżowanego Chrystusa i wskrzeszenie 
Piotrowina przez św. Stanisława, które i zawie- 
szono tamże na filarach, koło głównego ołtarza, 
Równo ze śmiercią prałata i owe obrazy znikły 
z kościoła, ponieważ jeden ze spadkobierców p. W., 
zjawił się do kustosza katedralnego w towarzy- 
stwie komornika sądowego i urzędnika polieyi, 
dowiódłszy mu czarno na białem, że owe obrazy 
należą do niego, ponieważ w chwili dorowizny 
nieboszczyk nie był w prawnem ich posiadaniu, 
najspokojniej je zabrał do siebie. Legalność na 
ten raz bez zarzutu. W składzie osobisty 
goduchowieństwa zaszły niektóre z mi a- 
ny. Wakującą wskutek śmierci Zylińskiego jed- 
ną z prelatur obejmie prawdopodobnie kanonik 
Makarewicz, znany probos: z w Mińsku, na Zło- 
tej Górce, na kanonika zaś przedstawiono dzisiej- 
szego rektora seminaryum ks. Zwiełowicza. Dalej 
jeden z prałatów ks. Biedrzyński wyjeżdża wkrót- 
ce do stolicy w charakterze delegata kapitulnego 
do kolegjum. Usunięcie się ks. Urbanowieza 
z pierwszorzędnego probostwa św. Jana wyjdzie 
na pożytek i kościołowi i parafjanom, gdyż ођес- 
ny proboszcz ks. Pacynko słusznie pozyskał opi- 
nję gorliwego o dobro świątyni administratora. 
Gwoli sprawiedliwości zaznaczyć należy, że ko- 
ściół św. Ducha podominikański, którym przed 
kilku laty rządził ks. Pacynko i dziś jest utrzy- 
many starannie i najbardziej uczęszczanym, dzie- 
ki gorliwości teraźniejszego proboszcza ks. Dani- 
szewskiego i wikaryusza jego ks. Daukszy, który 
lubo niedawno jeszcze przybył do Wilna, potrafił 
zjednać sobie jaknajlepszą opinję i powszechny 
szacunek. Co do zapowiedzianej na poczatek ezerw- 


у ОШ CU U жа e KU bed 
megiym 14 rs. 78 k., gdy w pierw- - и 

szym Müsiano w tym celu wydatkować 24 rs. 71 К. Brytanji i Irlandyi 1 cesarstwem ıhdyjskıem 
W т. b. dr. Fritsche ma nadzieję umieszczenia па o wzajemne wydawanie przestepe ów, 
wsi jeszcze większej ilości dzieci, a w tym celu został urzędownie ogłoszony. Wzmiankę, 
wraca się do ofiarności publicznej z prośbą o | podana przez паз w N-rze 13 za «London 
udzielenie lub wskazanie miejscowości, w których- Gazette», uzupełniamy obecnie za «Prawit. 
by dzieci umieścić było można. Wiestn.». Ekstradycyi ulegająosoby, oskarzone 
_ — Konsulat japoński ma powstać w Warsza- albo skazane za przestępstwa kryminalne, 
ie; przedstawicielem Japonji bedzie jeden z prze- јак zaböjstwo, falszerstwo, kradzież, oszu- 
myslowcow warszawskich. y stwo, bankructwo, krzywoprzysieztwo, gwalt, 
_— Rewizya instytucyj Wioscianskich. W tych spędzenie płodu, porwanie kobiety lub dziec- 
Iniach, jak donosi «Słowo», przybył do Warsza- ka, pozbawienie wolności, tajemne najście 
У р. Łazarewskij, wyższy urzędnik zarządu do domu, podpalenie, grabież, okaleczenie, po- 

jpraw włościańskich w Petersburgu. Celem po- grözki piśmienne 18 fan. р, 
lróży p. Lazarewskiego jest rewizya instytucyj 51 Sa PI NUELNNE ао Santa ep; mo 
łościańskich w Królestwie polskiem.' БАП, орад statków bunt Ба okrecie i 
— Ludność Warszawy w r. 1886. Wydzial RO пе rzy Аша ара 
atystyczny magistratu m. Warszawy ogłosił ont 9 У mającej ус Wydana, agenci dy- 
rawozdanie o ruchu lndności m. Warszawy w ro- plomatyezni powinni złożyć PAURI lub opaga 
u zeszłym. Wedlug obliczeń policyi, w dniu 13 dowy nakaz zaaresztowania, oraz takie do- 
tyeznia 1886 roku Warszawa liezyla 431,864 wody, któreby usprawiedliwiały areszt, wedle 
mieszkańców. -Stosunek urodzonych do zmarłych praw tego państwa, dokąd schronił че oskar- 
ył następujący: urodziło sie 16,004, zmarło 11,296, żony, albo też wyrok skazujący. Wyrok 
atem ludność zwiększyła się o 4,709. Przewyż- zaoczny służyć ma tylko za dowód. że dana 
a ta w roku 1885 wynosiła 2,763. osoba pozostaje pod sądem. Wydanie nastę- 

— Dla kobiet. «Kur. Codz.» dowiaduje się, iż puje tylko w takim razie, gdy dostarczone 
pani E. Z. zapisem testamentowym przeznaczyła dowody (zeznania świadków, wyroki i t. р. 
sume 15,000 rs. па wyzszy zaklad naukowy dla ume " > жола zost: ; 
obiet w Warszawie. 

— Перу cudzoziemskia. УУ dzielnicy nalew- 
owskiej zamknieto w tych dniach kilka sklepów 
z rozporządzenia władzy. Stało się to na mocy 
przepisów przeciw cndzoziemcom, prowadzącym 
ıandel bez odpowiedniego pozwolenia.i 


skiej, dzięki staraniom p. Dego. Szkoda 
у Ze nie umieszczono na nim ani biustu, ani 
'etu zmarłego. W każdym razie w uroezy- 
- R. t. Apuchtin, kurator okręgu naukowego oddaniu hołdu dawnemu naszemu niegdyś 
ro, powrócił w d. 25 b. m. z Peters- zkańcówi i kuratorowi szkół, zgodnie się po- 
urga do Warszawy. ły serca i umysły, zapominając o drobnych 
iach i komerażach prowincyonalnych. Bez- 

ту. 
> Uszycki powiat, gub. podolskiej. [List 
LISTY Z PROWINCYI. ій)». Zakupno majątków obywa- 
1 skich w naszym powiecie przez wło- 
an postępuje bardzo tępo, nie z powodów 
j chęci ziemian, lecz z przyczyn smutnego 
ryalnego stanu chłopów miejscowych. W bie- 
n roku w naszej okolicy trzecia już z rzędu 
va o majątek ziemski rozwiązała się.z tych 
powodów, że kupujące «gromady» nie miały 
tów na dopłacenie */s części wartości mająt- 
do udzielanej przez bank włościański po- 
4! Z zabronieniem żydom dzierżawienia ma- 
w szlacheckich, renta posesyjna spadła w na- 
powiecie z 8 rs. od morgi do trzech i na 


w Nowa Aleksandrya (Puławy). [List «Kra- 
ju» |, Następujący polacy ukończyliinsty- 
tut agronomiczno-leśny w Puławach z prawem 

wia stopnia uczonych leśniczych po przed- 
stawieniu dysertacyi. Wydział leśny: Zygmunt 
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Powrót z wygnania. Po 7 letniem wygnaniu w gi- 
bernie Wołogdzkiej, wrócił szczęśliwie do Wilna d. 23. maja 
b. r. ks. M. Harasimowicz, kanonik Kapituły wileńskiej i były 
administrator dyecezyi wileńskiej, ustanowiony przez ks. bi- 


skupa Hryniewieckiego r. 1885 przeddzień swego wywie- 


zienia do Jarosławia. Ks. kąń. Harasimowicz, za wierność 


swoją Kościołowi, uległ tem, вашеш! losowi. co były Pa- 
ster: dyecezyi wilenskiej 1 dopiero w b. r. po dlugich sta- 
raniach Stolicy św. w Rzymie udało się wrócić mu wolność. 
Ks. kan. Harasimowicz przed powołaniem do Kapituły wileń- 
skiej sprawował urząd proboszcza i dziekana w Nowodworze, 
w дек. Lyda. 


JUE” Z b. m. kończymy I. półrocze rocznika II. "MM 
Upraszamy o odnowienie przedpłaty na półrocze II. 
Czcig. W spółbracia. którzy dotąd przedpłaty na r. 


1892 nie uiscili, raczą ją 2 przedpłatą na II. półrocze 
bezzwłocznie nadesłać. 


MIC Н AL KARAS 
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Fdniosłych. 

Mistat, 14 marca, Miasteczko nasze i okolica 
było w tych dniach w niemałem poruszeniu, — rozeszła 
się bowiem  pogłoska, że ks. Stanisław Klemczyński, b. 
proboszcz Kotłowski, którego w r. 1863 wyruszył do ро- 
wstania, a którego wszyscy mieli za zabitego, powrócił po 
80 latach katorgi sybirskiéj do Mixtatu, gdzie rodzice )е- 
go żyli i gdzie dotychczas siostry jego mieszkają. Wia- 
domość tę opierano па korespondzncyi do jednéj z niemie- 
ckich gazet poznańskich z Podzamcza, w którój wyraźnie 
pisano, ze w okolice Wieruszewa przybył ksiądz, wra” 
cający z Syberyi, który w r. 1863 miał probostwo w 
powiecie ostrzeszowskim, a że jedynym księdzem z ostrze- 
szowskiego, który wyszedł do powstania, był ks. Stanisław 
Klemczyński, wszyscy więc sądzili, że te on powrócił, że 
więc niezawodnie już z Wieruszewa do M xtatu przybył, 
Obywatele więc, kobiety, przychodziły ze łzami radości w 
oczach do sióstr ks. Klemezyhskiego, chcąc go zobaczyć i 
powitać — a i z dalszych okolice Ksieztwa wypytywali 
się przyjaciela i znajomi ks, Stanisława, czy to rzeczy- 
wiście prawda, Niestety, niebawem miano się przekonać, 
że cała wiadomość polega na mylnych podstawach. Jedna 
z sióstr ks, Stanisława, pani Krz. chcąc się o prawdzie 
dowiedzieć, udała się do Wieruszewa. Tutaj przekonała 
się, że korespondent gazety nicmieckiéj był źle poinformo- 
wany resp. pomylił się. По Wieruszewa wrócił bowiem 
ks, Ignacy (nazwiska nie pomnę), który mając w roku 
1068 probostwo w powiecie sieradzkim w Królestwie, a 
nie w ostrzeszowskim w Ksieztwie, na Sybir wywieziony 
został, 

Wiadomość tę może” Szanowna | Redakcya zechce 
umieścić w swojem piśmie dla wiadomości tych wszystkich, 
co się tą sprawą zajęli i o los 6. p. ks, Stanisława 
Klemozynskiego się dopytywali, 

Dodatek 


rząd zamierza przy przyszłych wyborach zbadać 
drodze statystycznój skutki nowej ustawy, wskute 
czego cofnął dep. Paris ius swą rezolucyą, zmie- 
rzającą do tego samego celu. Dalsza dyskusya nie 
budziła większego interesu. Ustawę wyborczą przy: 
jęto w drugiem czytaniu wedle uchwał komisyi. 
$ 2a, dodany przez komisyą, który stanowił główny 
przedmiot wezorsjszych obrad, przyjęła Izba 182 
głosami przeciw 142 głosom wolnokonserwatywnych, 
narodowych liberałów i wolnomyśloych. Jutro, 
w czwartek, rozpocznie się trzecie czytanie projektu. 

W parlamencie oświadczył przed przystą- 
pieniem do porządku obrad dep. Ahlwardt, że 
przy trzeciem czytaniu odpowie na wycieczki mini- 
stra sobotnie, skierowane przeciwko niemu. · Izba 
obradowała nad etatem ceł, podatków spożywczych 
i awersów. Dep. Scipio (nar. lib.) uzasadnił 
swój wniosek o ustanowienie władzy informacyjnej 
w sprawach taryfy celnéj; ze strony rządu przyrze- 
czono mu sprawę tę wziąć pod rozwagę. Przy eta- 
cie skarbu rzeszy poruszono kwestyą waluty a także 
i po trochu kwestyą żydowską. 


Ziemie Polskie. 


* W biurze jenerał-gubernatora kijowskiego 
opracowano już projekt uroczystego obchodu setnej 
rocznicy „przyłączenia* Wołynia, Podola i Ukrainy 
polskiéj. Obchód przeniesiono na 10 kwietnia, t. j. 
na drugi dzień Wielkiejnocy. W dniu tym odbę- 
dzie się we wszystkich miastach i wsiach „kraju 
południowo-zachodniego* żałobne nabożeństwo za du- 
828 Katarzyny II, M. Kreczetnikowa, główno dowo: 
dzącego wówczas wojskami rosyjskiemi w Polsce, 


Sroda, 22 marea 1893. 


Przedpłata kwartalna 


unge «rr mia Fmasale A 


* W odpowiedzi na umieszczoną We WCZO- | 


rajszym „Dzienniku Posnehskim“ prośbę pana Pr. 
о podanis bliższych szczegółów z życia $. p. ks. 
Stanisława Klemczyńskiego,*) dochodzi nas cd jedne. 
go z krewnych niebożczyka następujące pismo: 

„Pan Pr., wyczytawszy w „Kuryerze Poznań- 
skim“ nr. 62 korespondencyą 2 Mikstata o 6. p. ks. 
Stanisławie Klemczyńskim i o nieznanym z nazwi- 
ska ks. Ignacym, odniósł się z prośbą do czytelni- 
ków „Dziennika Poznańskiego* z prośbą o bliższe 
w tój materyi szczegóły. 


„ Pam Pr. daruje, że mu odpowiadam w tem pi- | 


śmie, w którem pierwotna korespondencya była u- 
mieszzong, dokąd i pan Pr, zdaje mi się, powinien | 


| się był z zapyta'nem udać, zwłuszcza 3e i sam, jak 
widoczna, jest czyteluikiem „Karyera“. 

„Otóż co się tyczy 6. p. ks. Stanisława Klem- 
czyńskiego, to go żadną miarą „wygnańcem* nazwać 
nie można. Niebożczyk był kapłanem archidyecezyi 
poznańskićśj i jako taki poszedł do powstania w r. 
1863. Przekroczywszy w Dody z 15 na 16 kwietnia 
grauicę, padł juz w dniu 22 tegoż miesiąca w bit- 
wie pod Rudmkami jako podoficer strzelców w od- 
dziale Franciszka Parczewskiego. Bliższe szczegó- 
ły znajdzie pan Pr. w Teodora Zychlińskiego , Wspo- 
mnienisch z r. 1868“ Pozaah 1888, str. 136 i 137, 

„Dodaje tu, że $. p. ks. Stanisław Klemczyń- 
ski urodził się w r. 1819, gdzie? nie pomnę, może 
w Bogusławiu, a może i w Grabowie, lub też w 

| 85016) innéj nadgranicznój miejscowości Księstwa. 

| Ojciec jego bowiem 6. p. Józef Klemczyński (matka 
| Wiktorya z Szurmińskich), po wojnach паројеоћ- 
| skich, w których brał udział, wstąpił do służby pru- 
| skiój jako urzędnik celny, a urzędników takich prze- 
| rzncano bardzo często z miejsca na miejsce. Na Ka- 

| plana wyświęcony został 8. p. ks. Stanislaw w n 
1846 i był najprzód wikaryuszem w Biezdrowie, w 

| dekanacie lwoweckim, powiecie szamotulskim, a po 

Ir. 1848 w Ostrzeszowie, następnie od r. 1850 
plebanem w Blociszewie w dekanacie kościańskim, 
powiecie śremskim, a w końcu od r. 1856 probo- 
szczem w Kotłowie pod Mikstatem, zkąd udał sig do 

| powstania. 

я „Co do wspomnianego ks. Ignacego (Naraziń- 
skiego?), to bliższych szczegółów podać ше mogę. 
Możeby zdołała pana Pr. ich dostarczyć siostra 6. p. 

| ks. Stanistawa Klemczyńskiego, pani Krzemieniecka 
w Mikstacie, która, jak się z korespondencji w 

| „Kuryerze* umieszczonój, dorozumiewem, podążyła 

z Mikstata do Wiernszewa, aby się o rzekomym 
powrocie swego ukochanego brata dowiedzieć. Bli- 
26) Wieruszewa mieszkający kapłani i obywatele 
niezawodnie będą znali dokładniejsze sz zegóły. 

„Racz przyjąć, Szanowny pe i itd. 
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prawiaó tylko о tem, co w samym parlamencie 
staje na porządku dziennym; ministrowie 288 chetnie 
osłaniali się pretekstem, ze ich projekta jeszcze nie 
sa wypracowane w szczegółach, aby nie być zobo- 
wiązanymi, bronió się przeciwko oświadczeniom epi- 
skopatn. | R Я 1 аи 
ке were ae о арта на ше os 6188 
ја Najupolega na tém, 26 tak wybitny posel ро 
Ren, маг. Madeyski, który powinien те} 
kach 6 rów 10 prezydyum, nie może przyjąć urzęd 
wilnych) i ice prezydenta, lecz powinien być w 
episkopatu jwszym. Natomiast p. Kathrein, któ 
Aby sobie ma laty, dzięki poparciu Koła, został w 
przypomnieć im Wiesprezydentem, chociaż należy d 
czasów Zy posłów i ше zajmował w Izbie wybitneg 
katolików > teraz upiera się przy swem podwyższ 
22 ‘24d pierwszego wiceprezydenta. Ару, ją 
kongresie twierdzi „М „ Presses, 111 = 
i swieckich. Rumi WydónawEży kongresu za 
wiadowalby materyalnemi interesami ludnos 
katolickiéj,  posiadałby dozór ned | wolnem 
szkołami  katolickiemi, — a według pewnye 
zbyt daleko sięgających projektów, wykonywatb 
także prawa patronatu, które przysługują teraz apo 
stolskiemu królowi; są nawet pewne skrajne żywi 
ły, które z tą zasadą autonomii łączą wybór (1) prd 
boszczów przez gminy. Hasło takiéj autonomii katd 
lickiéj jest zbyt skomplikowane, aby móżna od raz 
ocenić wszelkie jego konsekwencye, to też episkopa 
dotychczas nie wypowiedział 0 tój kwestyi sweg 
zdania. 

Sejm jednak przyjął wniosek posła Fenyves 
sego, aby rząd przygotował przeprowadzenie auton 
ші katolickiego wyznania. Siegajacy dalój wniose 
p. Ugrona, z skrajnój lewicy, aby rząd nezynit 
przygotowania w oiągu roku, upadł. Poseł Ugro 
jako na wzór wskazał na autonomią wyzoania pra 
wosławnego w Węgrzech. W 16) mierze jednak mi 
nister hr. ОзаЕу słusznie podniósł, że pomiędzy w 
znaniem prawosławnem a katolickiem, (które od wie 
ków było Kościołem państwowym w Węgrzech) za 
chodzi wielka różnica. 

Pominąwszy ten wzgląd historyczny, przykła 
autonomii Kościoła prawosławnego w Węgrzech пі 
jest wcale zachęcającym. W Апвігуі metropolit 
prawosławny, rezydujący w Czerniowcach, jest mia 
nowany przez cesarza, który mianuje także jeg 
dwóch sufraganów w Zadarze i Kota:ze, сі trzój В 
skupi składają synod, najwyższą władze Kosciot 
prawosławnego w Austryi. a 

Natomiast w Wegrzech dwaj metropolici pre 
woslawni, Karlowicki serbski 1 Hermansztadzki, rv 
muński, bywają wybierani przez kongres prawosł 
Iny, złożony z posłów duchownych i swieckiel 
który zawiaduje wszystkiemi kościelnemi i szkó 

i sprawami dwóch Kościołów prawostawnycl 
Otóż kongres serbski, karlowicki, od dawna je 
widownią  namiętnój walki posłów świecki 
z duchownymi a zwłaszcza z metropolitą. W ms 
1890 r. kongres wybrał metropolitą czyli patryaro 
Brankowicza, podobno męża ze wszech miar godne 
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karskim znajduję korespondencyą z Mikstatu, a w nie) 
wiadomość temi słowy : 

„Do Wieruszowa wrócił ks, Ignacy (nazwiska nie pom: 
nę), który mając w r. 1863 probostwo w powiecie sieradz- 
kim w Królestwie... na Sybir wywiezionym został". 

„Ponieważ prowadzę kontrolę co do księży wywie+ 
zionych na Syberyą, notatka powyższa interesuje mię 
bardzo. 

„Wiem, że w r. 1863 był wywieziony na Syberyą 
ks. ignacy Naraziński; ale ten miał probostwo w 
Kleczewie, w powiecie konińskim, ше үу sieradzkim. 
Wywieziony był najniewinnićj. Pod Klfczewem była 
bitwa; ks. Naraziński przyjął do swego domu kilku 
ciężko rannych powstańców ; co było dozwolonem. Je- 
den z rannych, po wyzdrowieniu, zostawił w plebanii 

| swój mundur ułański. Wkrótce potem zrobiono w ple- 
banii rewizyą, znaleziono mundur i z tego powodu bez 
żadnego sądu, wywieziono księdza N. „porządkiem ad- 
ministracyjnym* do Warnawy, w gubernii kostromskiéj, 

„Wiem także, iż ks. N. w przeszłym roku został 
wypuszczony z Rosyi, z warunkiem zwykłym, że 
powinien wyjechać za granicę i wyjechał rzeczywiście 
w Poznańskie. 

„Udaję się z tego powodu z prośbą do szanownćj 
Redakcyi „Dzien. Pozn.“, aby raczyła być mi pośredni- 
kiem do otrzymania dokładniejszych wiadomości o na- 
zwisku i pobycie ks. „Ignacego*. 

„Nadto, ponieważ w moim spisie księży wygnańców 
od r. 1863, nie mam księdza Stan. Klemczyńskiego, 0 
którym osobno mówi korespondent z Mikstata w „Kur. 
Pozn.*, upraszam osoby, znające ks. Klemczyńskiego, 0 
szczegóły, dotyczące życia i wygnania tego kapłana“, 

Pr. 

Od Redakcyi. Popierając prośbę powyższą, 
przyjmiemy wszelkie w tój sprawie listy i prześlemy je 
interesentowi. (Da, Maze. At TÍ. 1378. u ŚĆ, 

= ®%®®@@@%®+»- > 


dniu, taz rada wysyla do dr. Smolki, artystycznie wy- 
konany adres z podpisami ministrów i posłów. Z swćj 
strony Koło polskie w Wiedniu na wniosek prezesa z Koła 
p. Jaworskiego wysłało do dr. Smolki następujący tele 
gram: „Koło poselskie polskie jednogłośnie uchwala 
wyraz najżywszego ubolewania z powodu złożenia przez 
Ciebie godności prezydenta izby i mandatu, widząc 
№ tem stratę znakomitego członka Koła polskiego, 
który przez pół wieku godnie piastuje najwyższe sta- 
nowisko parlamentarne, zaszczyt przynosząc imieniowi 
polskiemu. Do słów najszczerszego pożegnania dołącza 
Koło podziękowanie za tyloletnią niestrudzoną i patryo- 
tyczną pracę. -- Prezes Koła: Jaworski, sekretarze: 
Los, Lewicki * 

Dr. Smolka* wystósował do swych wyborców m. 
Lwowa pismo następujące : „Szanowni wyborcy | Czułem 
się spowodowany złożyć mój mandat z miasta Lwowa 
do rady państwa, a oraz moją godność marszałka izby 
poselskićj rady państwa, co na wczorajszem posiedzeniu 
izby poselskiéj przyjętem zostało w sposób wielce za- 

tny. Poczuwam się do obowiązku podziękować 
jak najserdecznićj szanow. wyborcom za zaszczyt tyl '- 

otnie powtórzonego wyboru mego, a staraniem mojem 
zorącem było, wywiązać się z godnością z włożonego 
przez was na mnie obowiązku. 

Lwów, 18 marca 1893. 

Dr. Franciszek Smolka. 


ж 
ж 


„Politik“ praska zauważa w dłuższym ustępie, ро- 
święconym sprawie zmiany marszałka izby poselskićj : 

»Zastrzegajac sobie, że działalność dr Smolki oce- 
nimy wszechstronnie dopiero po dokonanem tego ustą- 
pieniu, zauważamy tu jedynie, Ze dr. Smolka umiał 
pokładanemu w nim zaufaniu do tegoż stopnia odpo- 
riedzieé, że przy wyborze marszałka w r. 1881 nawet 
ewica za nim głosowała. Była to wcielona sumienność; 
pomimo sędziwego wieku sprawował swój urząd z po- 
lziwienia godną wytrwałością і mestrudzeniem i zawsze 
przestrzegał jak najsurowszćj о: 


|: zone w „Dzienniku Peznańskim* pismo 

Pr. brzmi, jak następuje: 

„W nr. 62 „Kuryera Poznańskiego“ r. b. w dziale 
kronikarskim znajduję korespondencyą z Mikstatu, a w niéj 
wiadomość temi słowy: 

„Do Wieruszowa wrócił ks. Ignacy (nazwiska nie pomnę), 
który majac w r. 1863 probostwo w pow. sieradzkim w Krö- 
lestwie... na Sybir wywiezionym 20864.“ 

„Ponieważ prowadzę kontrolę co do księży wy- 
wiezionych na Syberyą, notatka powyższa interesuje mię 
bardzo, 

„Wiem, że w roku 1868 był wywieziony na Sy- 
bir ksiądz Ignacy Naraziński; ale ten miał probostwo 
w Kleczewie, w powiecie konińskim, nie w sieradzkim 
Wywieziony był najniewinnićj. Pod Ki@zewem była 
bitwa; ksiądz Nareziński przyjął do swego domu kilku 
cięzko rannych powstańców; co było dozwolonem. Jeden 
z rannych, po wyzdrowieniu, zostawił w plebanii swój 
mundar ułański, Wkrótce potem zrobiono w plebanii re- 
wizyą, znaleziono mundur i z tego powodu bez żadnego 
sądu, wywieziono ks. N. „porządkiem administracyjnym 
do Warnawy, w gub. kostromskiéj. 

„Wiem także, iż ks, N. w przeszłym roku został 
wypuszczony z Rosyi, z warunkiem zwykłym, że po- 
winien wyjechać za granicę i wyjechał rzeczywiście w Po- 
znańskie. 

„Udaję się z tego powodu z prośbą do szanownéj 
Redakcyi „Dzien. Pozn.*, aby raczyła być mi pośredni- 
kiem do otrzymania dokładniejszych wiadomości o nazwisku 
i pobycie ks, „Ignacego“. 

„Nadto, ponieważ w moim spisie księży wygnańców 
od roku 1863, nie mam księdza Stan. Klemczyńskiego, 
о którym osobno mówi korespondent z Mikstata w „Ku- 
ryerze Poznańskim“, upraszam osoby, znające księdza 
Klemczyńskiego, o szczegóły, dotyczące życia i wygnania 
tego kapłana, 


książką mozolnych godzin, dogladala go јак“ 
w głowie, spostrzegłszy zaś nudę na jego twarz 
postanowiła za jskabadz cenę zabawić, rozrusz 
pieszczocha. Myślała dłuższy czas to o tóm, to 
owóm, wreszcie coś wymyśliła. 

— Wiesz ty, Romuś, co ja ci powiem? 
rzekła pewnego dnia, mrugając ciekawie do si 
strzeńca — jutro zbierzemy się i pojedziemy do Cza 
nomińskich... dobrze? 

— Po co? — zapytał zdziwiony Roman. 

— Ot, tak sobie... babka Helena chce cieb 
poznać, ona się tobą bardzo zajmuje, dopytywała з 
o ciebie na Wielkanoc. 

Jestem jój nieskończenie wdzięczny, ty! 
że ja się wcale nią nie zajmuję i nie mam ocho 
jój poznać. 

— Et pleciesz!... — dodała ciotka, niezrazoy 
wcale odpowiedzią faworyta: — jutro jedziemy 
koniec. 

Dziwna rzecz !... Roman, usłyszawszy o odwi 
dzinach w zamku, doznał jakiegoś niewytlómaczone; 
lęku. Co ten lęk oznaczał, sam tego wytlómacz 
sobie nie mógł. Najprowdopodobniej nie było 
uczucie jednolite, charakterystyczne, dające się łat 
ująć w dyagnozę psychiczną, ale raczej pewna Ко 
plikacya nader subtelnych kilku uczuć i dla ‘te 
trudna do rozwiązania ; coś w rodzaju szarego 
ranku przed wschodem słońca, gdzie to o desz¢ 
lub pogodzie z góry orzec niepodobna. Bał się mo 
ludzi, których znienawidził w dzieciństwie, nie che 
może tej nienawiści z. serca tronic, może ob 
wiał się widoku starych, ukochanych murów, a 
za ich obaczeniem, jak dziecko sie nie rozbeczą 
a moze myślał iż owe rodzinne mury а 
ntracą dawny urok, kolysany i pieszczony w 
obraźnią przez długie lata i nie chciał ріов?, 


xx Od ks. Wine, Przesmyckiego, probosz- 
cza tobolskiego, otrzymujemy list tej treści, że 
w drodze do Jerozolimy zatrzymał się w Одезје, 
potrzebując kuracji na limanach odeskich. Udał 
się więc do zakładu kąpielowego d-ra Jachimo- 
wicza, dla porady i wzięcia choć kilku wanien 
sluzowych; mając bowiem daleką podróż, nie mógł 
łożyć zbyt wiele na kurację. Stało się jednak іпа- 
czej, doktór Jachimowicz nietylko zaproponował 
leczenie bezpłatne, lecz za kilkotygodniowe utrzy- 
manie w zakładzie nie przyjął żadnego wynagro- 
dzenia. Takiez same warunki udzielone byly kil- 
ku innym jeszeze osobom. Ks. Przesmycki prosi 
nas o podanie tego faktu do wiadomości po- 
wszechnej. 


57102, syn giownego lek yr ze 
lajewskiej. Nadto ukończyli akademję następujący 
jeszcze polacy: Krajewski Winc., Romiszewski 

Dug., Skwarczenko Gabrjel i Woronowicz Stan. 

„„ Ministerstwo oswiaty sporządziło już 
podobno projekt swego budżetu na rok 1894. 
Pomimo znacznych nowych kredytów, wynoszą- 
cych 658,381 rs., ogólna cyfra budżetu jest mniej- 
szą 0 54,819 rubli od budżetu na rok bieżący. 
Ten ostatni bowiem obejmował sumę 22,411,434 
rubli, zaś budżet roku przyszlego— 22,357,115 rs. 


ZAGRANICZNE. 


ж, «Nordd. Allg. Ztg» pomieściła przed kilku 
dniami na naszelnem miejscu naganę, jaką ściąg- 
3 а siebie od prowincjonalnego kolegjum 
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1 Ks. Adam Stotwinski, urodzony w Bełżycach 
w Lubelski m w 1884 т. kapłan Zgromadzenia księ- 
ży Pijarów. zmarł deis.w Krakowie, po długiej cier Vara», 
kiej chorobie. Zmarły znanym był w Polsce całej 
jako jeden z najpatryotyczniejszych kapłanów, wskrze- 1891 
siciel Zgromadzenia Pijarów w Krakowie i założy- 
eis] konwiktu dla młodzieży. Wyświęcony na ka- А 
plana w 1858 г. w Lublinie, działalnością swoją -w NA, 
narodowym kierunku naraził się był władzom mo- А 
skiewskim, to też w 1862 r. zesłany zostął na n, 236 
przymusowy pobyt do gubernii permskiej. Uwolnio- 
ny, opuścić musiał Królestwo i na krótko osi: dłszy 
w Krakowie przed wybuchem powstania n der waż- 
ne zajął stanowisko w organizacji, a później czyn- 
nym był i w samym ruchu przeciw Rosyi. 

Po opuszczeniu Krakowa, przebywał w Serbii, 
Rzymie i we Francyi. W 1871 r. powrócił do ба. 
lieyi, a w dwa lata później osiedlił się w krakow- 
skiem kolegium Pijarów, wznowionem skutkiem jego 
osobistych zabiegów. Tu ni strudzonemi staraniami 
zdołał odbudować gmach kollegium Pijarów, przy 
którym otworzył konwikt dla młodzieży u zęszcza 
jącej do szkół. W 1879 r. władze duchowne i rzą 
dowe uznały i zatwierdziły go w godność rektora 
założonego na nowo Zg omadzeni. Pijarów przy 
którem też utworzył nowi-yat. Na stanowisku tem 
pozostawał aż do 1888 r. w którym zrezygnował 
z godności rektora, poz stając do zgonu członkiem 
Zgromadzenia 


W Ја ach ostatnich zajmował się pracami literac- 


kiemi i ogłaszał drukiem wspomnienia z czasów 
ruchu narodowego w 1863 r, craz nader ważne 
materyały do historyi zniesienia Unii na Podlasiu. 

Przyjaciel osobisty Frankowskiego i wielu rzetel- 
nych patryo ów, w kferun a cichej walki z Ковуа 
wydzierającą ludowi pelskiemu wiarę jego pızod 
ków, duże i prawdziwe po:ożył zasługi, 0 których 
dziś jeszcze ostatniego słowa wyrzec niepodobna. 

Wrodzony temper ment, ene gia i skłonność do 
czynu, a nadto pewna krewko rzadka wśród 
duchowieństwa, niejednokrotnie stawiały go w ko- 
lizyi z ludźmi i prądami chwili obecn j. im wszak- 
фе zawdzięczać trzeba, iż zamierzonego wznowienia 
Zeromadzenia Pijarów w Krakowie, рошіто wielu 
przeszkód i trudności zdołał dokonać Nie ss 
nym zakonnikiem, lecz światłym kapłanem 
wym patryotą był Ś. p. ks. Słotwiński przez długie 
lata, a u schyłku życia dopiero zgorzkniał i ulegał 
nieuzasadnionym niechęciom do spraw i ludzi. Ро- 
kój jego pamięci! 

Pıgızeb 8. p. rektora Słotwińskiego odbędzie się 
we czwartek z krypty Кобе da Pijarów, po nabo- 


Ab lu, 


stanął w obronie swobód obywatelskich. Stano- 
ріні, jakie te dwa kluby zajmą wobec tej spra- 
Wy, jest zresztą dla nas dość obojętne. Rozcho- 
dal nam sie natomiast bardzo a bardzo o to, jak 
obeenie postapi i postapié powinno Koto pol- 
skie. 

Już w roku zeszłym wykazaliśmy dostatecznie, 
że Koło polskie powinno było głosować przeciw 
udzieleniu sankeyi parlamentarnej rozporząize 
niom hr. T 33110 0. Niestety Koło polskie po- 
stąpiło ivaczej, a był to błąd ciężki, którego do- 


Obrona Warszawy w roku 1794 


oblezonej przez Moskali i Prusaków, 


(Ciag dalszy). 


[gnacy Potocki urodzony 1750 roku) 
dnia 28 lutego w Podhajcach?), syn 
Kustachego generała artyleryi i Maryi Kąckiej 
wnuczki sławnego wojownika, ostatniej rodu, 
brat Stanisława ministra oświecenia ożeniony 
z Elżbietą Izabelą Lubomirską (córką 5! anisława 
marszałka W. k. i Elżbiety Ozartoryskiej siostry 
Adama), miał eörke Krystynę zmarłą w kwiecie 
wieku i syna także w dzieciństwie zmarłego do 
którego Naruszewiez pisał оде. Nauki początko 
we pobierał w szkołach pijarskich pod okiem 
Konarski>go, następnie przez rodziców, przezna - 
czających go stanu duchownego. wysłany do 
Rzymu, tam od 1770 do 1774 roku zosia 
wał. 

Po powrocie do kraju, w jakimże stanie zastał 
paówezas kraj i stolicę? (Niemcewicz J. w mo- 


1) Data urodzenia podana w przypiskach do mo 
wy pogrzebowej, j jaką miał brat Ignacego, Stanisław, 
przy złożeniu zwłok jego, sprowadzonych z Wiednia, 
do grobów w Wilanowie ob. Pochwały, Mowy. Tom. 
JI. str. 341. Naruszewicz w życiorysach, bywających 
na czwartkowych obiadach, pomylił się kłałąc da- 
tę 1751 roku, a za nim poszli Cl hodkiewicz i Estrei 
cher. Sławny zaś heraldyk warszawssi hr Stan. 
Kossakowski,oryginalny wielbiciel Targo 
wicy, w dziele Trzeci Maj i Targowica za rok 
urodzenia Ignacego Potockiego fałszywie podaje rok 
1741. 

2) W Родћајсасћ pochowany znakomity wo 
jownik i obrońca Polski Revera Potocki 
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22,219 
wano wöwezas „wielki spadek“. Nagle w roku 
1881 pojawiła się historja о miljonowym spadku 
i zaczęła krążyć po Paryżu. Ojciec Humbert, je- 
neralny prokurator, pozostający w ścisłych sto- 
sunkach z najpierwszymi dygnitarzami państwa, 
powtarzał ją na wszystkie strony 1 pośredniczył 
w pierwszych pożyczkach na zapłatę ogromnych 
_ podatków spadkowych. Zrazu spadkodawea był 
Portugalczykiem, a dziedzictwo było złożone w 
Lizbonie; wysokość jego nie przenosiła wów- 


czas 20 miljonów. Olbrzymie koło zaczęło się || 


toczyć i z biegiem czasu Portugalczyk przemie- 
nit się we właściciela stu miljonöw, Henryka 
Roberta Crawforda. 

Tak się w ogólnych zarysach przedstawiają 
narodziny olbrzymiego oszustwa. Dalszy ciąg, to 
niezmiernie sprytnie obmyślany cały szereg pro- 
cesów z nieistniejącymi Crawfordami, którzy rze- 
komo odstąpiwszy swe prawa do spadku po mi- 
ljonerze amerykańskim za 3 miljony franków, 
nie chcieli jednak zrzec się później swych praw, 
powstałych stąd, że ów mniemany miljoner miał 
jednocześnie zestawić dwa testamenty różnej tre- 
ści. W jednym z nich usłużny nieboszczyk mia- 
nował jedyną spadkobierczynią Wielką Teresę, 
drugi mówił o podziale pomiędzy nią, a Craw- 
fordami. Procesy na ten fikcyjny temat trwały 
lat 19, wpajając w opinje publiczną wiarę У 
100 miljonów... Epizody z tych lat zdaje się, że 
mogłyby zasililić niejedną kronikę kryminalną. 
Jednym z nich było zamordowanie w Brukselli 
bankiera, któremu Humbertowie winni byli oko- 
ło 3 miljonów. Silne poszlaki wskazywały wtedy 
na Romava Daurignaca, jako na sprawcę mordu. 

Wspominano także o oficjaliście Humbertów, 
którego po gwałtownej awanturze w ich domu 
na Aveniue de la Grande Armée, znaleziono po- 
wieszonym o kilkanaście kroków od tego siedli; 
ska oszustów. 

Mówiono o dwóch zrujnowanych z winy 
Humbertów bankierach, którzy cdebrali sobie 
życie. 

Mówiono o zamięszaniu we wszystkie te bru: 
dy połowy świata politycznego Paryża. 


Dziś prasa żydowsko-niemiecka nazywa prey’). 


pomnienie podobnych „epizodów“ gustem do рој 


wieści w rodzaju Gaboriau, twierdzi, że w Pa+ | 


ryżu tylko kucharki, stróże, szwaczki i doróżka- 
rze w to wierzą, ale inne, „wyższe* sfery Pa-| 
ryża są przekonane, że po za Humbertami wmię- 
szane w to osoby, ulegały tylko bezwiednie ich: 
wpływowi i grzeszyły jedynie — głupotą. 

Komicznym momentem procesu będą zape- | 
wne zeznania niejakiego Jaquemin'a, który przez 
długi szereg lat odgrywał rolę „wiecznego* kon- 
kurenta Marji Daurignac, pa dwa metry dlugie- 
go „wiecznego* podlotka. j 

W obecnie rozpoczętym procesie Wielka Te- 
resa wciąż jeszcze „grozi“ z dnia na dzień sen- 
sacyjnemi rewelacjami i ilustruje przebieg spra- 
wy szeregiem mniej lub więcej efektownych 
zemdleń. Jest to tak długo utrzymywany przez 
nią system zwlekania, który posłaży jej do od- 
słonięcia procesa na dalszą metę, mianowicie do} 
jesieni, kiedy Paryż wyjdzie ze swojej „saison, 
morte* i okaże więcej zainteresowania tą sprawą. 

Szczegóły procesu znajdą Czytelnicy w tele- 
gramach „Głosu Narodu*. 


Jubileusz „Wiener Zeitung“. 


(1703—1903). | 


W sobotę 8 sierpnia b. r. upłynęło 200 lat 
od dnia ukazania się „Wiedeńskiego Diarium“, 


z którego powstała następnie dzisiejsza urzędo- | 


wa gazeta wiedeńska. | 

W dniu jubileuszu wydała ona nadzwyczajny 
numer, noszący napis: „Jubiläums Festuummes 
der Kaiserlichen Wiener Zeitung“, w postaci ` 
wielkiego tomu „in folio“ о 156 stronach treści 
i 24 stron ogłoszeń, obejmujący historję powsta- 
nia i rozwoju dziennika w szeregach artykułów, 
opracowanych na podstawie archiwów redakeyj- 
nych przez obecnych jej współpracowników. 

„Bardzo ciekawym okazem dziennika w pierw- 
szej fazie swego rozwoju jest oryginalne facsi- 
mile pierwszego numeru , Wienerisches Diarium*, 
będące dodatkiem jubileuszowego wydania. „Dia: 
rium* obejmuje 10 stron druku małej oktawy, 
zawierając „Alles Denkwiirdige so von Tag zu 
Tag so wohl in dieser Kayserlichen Residentz- 
Stadt Wienn selbsten sich zugetragen als auch 
von andern Orthen anss der Ganzen Welt allda 
nachrichtlich eingeloffen“. 

Takim jest początek napisu widniejącego ma 
pierwszej stonicy „Diarium“. Potem przychodzą 
wiadomości polityczne „ohne einigen Oratori- 
schen und Poetischen Schminck“ z Węgier, gdzie 
podwładni korony św. Szczepana „mit denen an- 
treffenden Teutschen grausamb verfahren“, z wo- 
jennych obozów w Gaunssheim, noty dyploma- 
tyczne z Berlina, Haągi, Londynu, zmieszane 


„GŁOS NARODU“ 


z pokojowemi nowinami z życia Dworu i wiel- 
kiego świata wiedensk ego. Interesującą dla nas 
jest końcowa wiadomość z Presslau z daia 1-go 
sierpnia 1703, zapowiadająca wspólny najazd Pol- 
ski i Saksonji na Szwecję, jeżeli ta pokoju nie 
zawrze. 

„Daty not wskazują na ówczesną. szybkość 
przesyłania wiadomości. Nota п. py londyńska. 
қ 29 lipea mogła mogła być już 8 sierpnia we 
(Wiedniu ogłoszoną. уж у 
„Diarium* kończy: „Lista deren so vom 1 
Augusti biss den 8 ejusdem vor und in der Stadt 
gestorben“. i 
O osobie założyciela, drukarza Schönwettera 
przechowały się wspomnienia, że był wykształ- 
 conym, gorliwym — i nieszczęśliwym człowie- 
kiem. Przeżył sam upadek drukarni i odebranie 
mu przywileju na wydawanie pisma, które otrzy- 
mał za roczną opłatą 3000 guldenów syn słyn- 
nego drukarza Jan Ghelen. Była to znaczna, 
jak na owe czasy opłata, musiała być jednak 
rentowną, ponieważ z przytoczonych aktów prze- 
konujemy się, że ta sama rodzina Ghelenów zdo- 
była się później na roczny czynsz 42.000 gulde- 
nów za prawo wydawania dziennika, który opie- 
rajac się na monopolu prasowym, znaczne niósł 
dochody. 

Z biegiem lat uległo pierwotne „Diarium“ 
gruntownym przemianom. Za Metternicha stała 
się „Wiener Zeitung“ organem ściśle rządowym. 
Rozszerzając zakres jej działania, pocagto wyda- 
wać organ ministerstwa spraw zagranicznych „Der 
oesterreichische Beobachter*. 

Przełomowy rok europejski wprowadził ró- 
wnież widoczną reformę w sposobie redzgowa- 
nia pisma. Poczeto zwracać większą uwagę na 
dobór artykułów, na wykwintność języka i na 
zaprowadzenie korespondencyj zagranicznych, 00 
było wówczas jeszeze nowością w prasie. 

Sto trzydzieści sześć lat łączyła się rodzina 
Ghelenów z losami urzędowego dziennika, do- 


| w Rzymie, następnie w Antwerpji i Brukselli, 
|w r. 1869 przybył do Krakowa i zamieszkał 


| Warszawy, tu aresztowany przesiedział rok w cy- 


piero rok 1857 rozerwał ten związek i od tego 
czasu rząd objął pismo we własne ręce. 


! 
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Ар, K. Dr Wincenty УШШ, 


W ostatnich czasach śmierć robi poważne 
spustoszenia wśród użytecznych członków nasze- 
go miasta. 

Onegdaj ро kilkutygodniowej chorobie za- 
mknęł oczy na wieki 8. p. ks. Wincenty Smo- 
czyński, mąż światły, kapłan cnót wielkich i pe- 
łen voświęcenia obywatel krajn. 

S. p. ks. Śmoczyński urodził się w Królestwie, 
w majątku „Biórków* pod Warszawą w roku 
1842 gim. 

Po ukończeniu szkół średnich w Warszawie 
udał się do Rzymu, gdzie ukończył studja teo- 
logiczne, otrzymawszy stopień doktora prawa ka- 
nonieznego. 

Pierwsze lata swego kapłaństwa przepędził 


chwilowo u 00. Kapucynów, skąd zaczął robić 
starania o powrót do Królestwa, lecz bezskute- 
cznie; pełnił więc kolejno obowiązki wikarjusza 
w Babicach, Pleszowie i na Zwierzyńcu. Nasto- 
pnie trawiony nostalgją, wrócił w r. 1872 do 


tadeli i został zesłany na osiedlenie w Ekatery- 
nosławiu. 

W r. 1876 wrócił do Krakowa i objął wika- 
rjat w kościele św. Piotra. 

W r. 1879 został proboszczem w Tenczynku, 
stamtąd przed dwoma laty przybył na probostwo 
św. Florjana na Kleparz = аа 

Działalność 8. p. ks. Smoczyńskiego była tak 
obszerną na pola kościelnym i społecznym, że 
trudno skreślić całkowity obraz w ramach kró- 
tkiego wspomnienia pośmiertnego. 

Znają ją wszyscy mieszkańcy nietylko Gali- 
cji, lecz i całej Polski. 

On jeden z pierwszych zaczął urządzać gre- 
mialne pielgrzymki do Rzymu, gromadząc pa: 
tników ze wszystkich stron naszej ojczyzny. — 
Był to jeden z tych kapłanów, który pragnął, 
by Stolica Apostolska jak najczęściej miała spo- 
sobność stykać się z nami, wierzył gorąco w Jej 
życzliwość dla nas i ufał, że prawda zwyciężyć 
musi. 

W Krakowie przyjmował $. p. ks. Smoczyń- 
ski czynny udział w ruchu socjalnym, ściśle w 
myśl Encykliki Leona XIII; dla mas robotni- 
czych był z calem wylaniem, niosąc wszędzie, 
gdzie mógł, pomoc, nietylko słowem lecz czynem. 
Zostawszy prepozytem Starej kollegjaty św. Flo- 
rjana, zmarły z całym zapałem zabrał się do od- 
nowienia kościoła. W krótkim czasie, cicho, bez 
rozgłosu, zbudował dwie zniszczone wieże, grun- 
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townie odrestanrował kościół na zewnątrz i nie- 
dawno przystąpił do wewnętrznych robót. Dzia- 
łalność zmarłego w Tenczynka była też jednem 
pasmem ofiarności. 

S. p. ks. Smoezyfiski pracował też na polu 
piśmienniczem, wydając prace swe w języku 
polskim, wos i francuskim. Jedno z najbar- 
dziej popularujch dzieł jego było „Rzym i jego 
pamiątki“. 7, 


* prałatem domowym Leona XIII, 
nkiem akademji „Degli Arendi*, 
też krzyżem papieskim „pro Ee- 
ce“ i krzyżem „Bene — merenti“. 

Zasnął zatny ten kapłan spokojnie, otrzyma- 
wszy na dwa dni przed Śmiercią błogosławień- 
stwo od nowego Namiestnika Chrystusowego. — 
Majatku nie pozostawił żadnego, zostawił jednak 
cos wiecej, bo nieposzlakowane imię i pamięć o 
pełnem zasługi żywocie, na którym, jak na dja- 
mencie, skazy nie bylo. 

Cześć Jego pamięci! 


ozdobiony by 
elesia i ponti 
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Szczególna rola psów. — Smutny dokument. — 


Cztery tysiące drzew na dziewięć romansów. 


Szczególna rola psów. Znany pedro 


тік XVIII wieku, Jan hr. Potocki, w opisie 
swoim p. t. „Podróż do Astrachanu i przyle- 
głych okolic r. 1797* podaje ciekawy szczegół 
z pobytu swego w Sarepcie. Opisując zwyczaje 
Kałmuków, powiada: „Pies mój uczynił na nich 
szczególniejsze wrażenie ; dowiedziałem się z po- 
wodu tej okoliczności, że Kalmuey wierzą w ja- 
kiś związek przechodzenia dusz z istotą tego 
zwierzęcia i dlatego poczytują za największą 
cześć być przez psów zjadanymi. 

Jakoż wszelkiemi sposobami starają się do- 
stąpić tego zaszczytu i pomimo największego dla 
psów poważania, bardzo źle ich karmią, oszczę- 
dzając mleka. Nie wyrzucają im ścierwa nawet, 
bo sami zdechłe bydło zjadają. Tak więc bie- 
dne psy zmuszone są żywić się trupami Kałmu- 
ków, a w niedostatku i tego posiłku łowić su- 


“sly. Jeden z mieszkańców Sarepty, który kilka. 


lat jeździł | 2 horda kałmucką, opisywał mi ów 
odrażający widok, kiedy zgłodniałe psy z chci- 
wością rzuvają się na martwe ciało, szarpią je 
i nawzajem kęsy wydzierają sobie. Strabon, mó- 
wige o koczowniczych Scytach, mieszkających 
między Sogdjanami i Baktrjanami, tak powiada: 
„W stolicy. Baktrjanów psom dają osobne na- 
zwisko, w maszym języku znaczące grobowników. 
Psy te powinny pożerać każdego, kto upadł pod 
ciężarem starości lub choroby. Z tej to przy- 
czyny w okolicach tego miasta nie widać mo- 
gił, a między murami wala się mnóstwo kości. 
Powiadają, że Aleksander Macedoński zniósł ten 
zwyczaj“. Cyceron mówi to samo o Hirkanach: 
„W kraju tym — powiada on — lud wspólnym 
kosztem, a znakomitsi po swych domach utrzy- 
mują psy, aby ciała ich zjadały, ponieważ u- 
ważają to za najzacniejszy sposób pogrzebu“. 
* ж 


ж 
Smutny dokument. W cieśninie Mesyń- 
skiej wyłowiono w tych dniach butelkę, która 
otwarta została w obecności komendanta portu. 
Butelka zawierała dobrze zachowaną kartkę, na 
której znajdował się opis smutnych dziejów ma- 
rynarza angielskiego, Dokument ów napisany po 
angielsku, brzmiał, jak następuje: „18 lipca 
znajdujemy się na Oceanie Spokojnym, w pobli- 
zu wyspy, уау bardzo predko i niedlugo 
dobijemy 40 brzegu, bo okret nasz jest uszko- 
deony. — lipca. Zarzucilismy kotwicę. Do- 
tychezas nie widzieliśmy jeszcze krajowców. Te- 
raz płynę ku nam łodzie. Krajowey zaczynają 
zabijać naszą załogę... Wskoczę do morza... Je- 
stem zraniony, uniknąłem rzezi, ukrylem się w 
kajucie. O cet stoi na piasku. Krajowey zrabo- 
i caia Азия broń i zapasy żywności. Kapi- 
M Ya okrzykiem: „Ме żyje Anglja!* 
Znalazłem giekierę i butelkę, którą kapitan reu- 
cil. Usiłowałem zbudować tratwę. Okna kajuto- 
we są poraiaykane, ale mogę je otworzyć. Је- 
stem straszliwie głodny i spragniony! Со za 
meki! Mam nadzieję, że wytrzymam. Brak 2у- 
wności. Okręt niema masztów. Rance tę butelkę 
z jednego okna. Słyszę znów wrzask krajowców. 
Niszczą okręt. Ukrywam się głębiej jeszcze. 
Rzucam butelkę. Boże, ratuj mnie! Hart“. 
* 


* * 

Cztery tysiące drzew na dziewięć 
romansów. Jakkolwiek rozpowszechnione jest 
mniemanie, że papier wyrabia się z gałganów, 
niemniej w istocie większość papieru, zużytko- 
wanego na książki, wyrabiana jest z masy drze- 
wa, 8 ta ostatnia, oczywiście, z drzew. Sprze- 
daż dziewięciu poczytnych romansów lat osta- 
tnich obliczona została na. 1,000.000 egzempla- 
rzy; jeśli przypuścimy, 28 waga przeciętna ka- 
żdego wyniesie 20 плей, wówczas otrzymamy 
wagę ogólną dwóch miljonów funtów. Sosna, z 
której wyrabiana jest masa, daje przeciętnie o- 


4 dnia 12 sierpnia 
koło pół sążnia drzewa, co przedstawia 500 fun- 
tów papieru, z tego wynika, ża na owe dzie- 
więć romansów potrzeba było aż 4.000 drzew. 


ch w do- 
 zgroaa- 


podjęcia energicznej akcji o przyzń inie ulg, za- 
ротор! i bezprocentowej pożyczki. mieszkańcom 


których praytaczamy najważniejsze: | 

1) Z uwagi, że rok rocznie nawiedza nas po- 
wódź, a dodatki gminne w zastraszający sposób 
się podnoszą, zgromadzeni obywatele żądają nie- 
zawiśle od kroków, jakie komitet obywatelski u 
władz centralnych i autonomicznych zamierza 
poczynić, aby naczelnik gminy pobierał przez 
dalsze 3-lecie połowę dotychczasowego honora- 
rjum, a reszta członków zwierzchności gminnej 
pełniła swe funkcje bezpłatnie. A 

2) Zgrom. obyw. żądają od zwierzchności 
gminnej ułatwienia przeglądania ksiąg kasowych. 

3) Zgromadzeni obywatele żądają, aby zo- 
stała założona księga zarzutów i była dostępna 
każdemu obywatelowi. £ 

4) W razie gdyby Rada gminna powyższych 
żądań, dobro gminy na celu mających, przyjąć nie 
chciała, zgromadzenie udziela tejże. wotum nie- 
ufności i dążyć będzie do rozwiązania obecnej 
Rady gminnej, ewentualnie domagać się u kom- 
petentnych władz wglądnięcia w. gospodarkę 
gminną. | N 

Zgromadzenie zagaił р. J. Krzesz zaznacza: 
jąc dobitnie, że się ono żadną prywatą nie kie- 
roje, lecz ma tylko dobro gminy najoku i w tym 
celu na ogólne prawie żądanię byka wnosi 
niektóre poprawki i uzupełnienia. | 

Na wniosek p. wiej wod: рој 
cym wybrano jednogłośnie p. Krzesza, który za- 
prosił wnioskodawcę na sekretarza. 

Do wszystkich 11 punktów porządku dzien- 
nego referował dr Radziszewski i wszystkie od 
1 do 11 przyjęte zostały. | 

Jednogłośnie zatwierdzono dotychczasowy Ко- 
mitet obyw., do którego wchodzą pp.: J. Krzesz, 
dr K. Radziszewski, Е. Kauczyński, dr Кошо- 
rowski, Т. Niedzielski, 5. Krupicki i hr. La- 
socki. р 

Po nalezytem omöwieniu katastrofy i strat, 
jakie z powodu powodzi obywatele Debnik po- 
nieśli, postawił dr Radziszewski następujące 
wnioski: Zgromadzeni obywatele domagają się 
1) obwałowania czy obmurowania Wisły, 2) o- 
pustu podatku domowo-czynszowego na lat 10, 
3) rekonstrukcji wału kolejowego wi ten sposób, 
ażeby woda w razie powodzi miała łatwy prze- 
pływ, 4) zmniejszenia dodatków DO i znie- 


sienia powiatowych, 5) wysłania deputacji do 
namiestnictwa, wydziału krajowego i minister- 
stwa, w celu przedstawienia właściwego stanu 
rzeczy i osiągnięcia wydatnej zapomogi i bez- 
procentowej pożyczki; tej samej deputacji pole- 
cono też zająć się sprawą zapomogi dla najbie- 
dniejszych, którzy całe swe mienie w powodzi 
utracili. Wszystkie powyższe wnioski jednogto- 
śnie uchwalono. | 

Obecny па zgromadzeniu poset Wojtyga przy- 
łączył sig do powyższych żądań obywateli, za- 
znaczając, że prócz tego należy się domagać od 
rządu, aby w miejscowościach, dotkniętych po- 
wodzią, nie urządzano przez szeregfiat, ćwiczeń. 
wojskowych, dodając; ze w sprawię/shiiznej o- 
bywateli jest zawsze gotów służyć radą, pracą 
i pomocą. | 

W uznaniu zasług, położonych podezas powo- 
dzi, na wniosek dra Radziszewskiego, uchwalono 
porozumieć się ze zwierzchnością gminną i na- 
dać godność obywatelstwa honorowego gminy 
Dębniki staroście hr. Starzeńskiemu. | 

Na wniosek p. Kauczyńskiego uchwalono 
przystąpić do założenia Towarzystwo właścicieli 
realności, na wzór krakowskiego. P. Billy doma- 
gal się, aby komitet орут. wystąpił przeciw za - 
rządzeniu starostwa, zakazującemu zajmować 
mieszkania w suterynach, a to dlatego, że wielu 
obywateli wielkim nakładem kosztów swe sute- 
ryny osuszyli lub osuszają i tem samem, jako 
zupełnie suche, па mieszkania zupełnie się nada ` 
із. Uchwalono. Postanowiono przyteni. aby po- 


„GŁOS NAROD D“ 


dobne zgromadzenia, omawiające sprawy żywo- 
tne, odbywały się dwa razy w miesiącu. 

Po kilkogodzinnych naradach zamknął prze- 
wodniezący zgromadzenie i podziękował za liczne 
przybycie, podnosząc z uznaniem poważny na- 
strój, jaki podczas obrad panował. 

A. Stróżyński, 


_ KRONIKA. | 


«. Kalendarzyk Көйсігіну. Dziś środa Klary, Hilarji i Fe- 


licyny panien; we czwartek Hipolita i Kassjana męczen- 
ników. $ 


Kalendarzyk astrenemlezay. Wschód słońca 
dis o godz. 4 minut 27, zachód przypada o g 
nut 3, długość dnia godzin 14 minut 36. 


Kupujeie tylko u Ohrzefeijan ! 
Z KRAJU. 


Kościół parafjalny w Podgórzu. Już z jesie- 
nią b. r. po rozpisaniu ofert licytacyjnych rozpoczną 
sig roboty wstępne około badowy nowego Коё зіоіа | 
parafjalnego, Zbawiciela. Projekt pod godłem „Sasti- | 
ве“, wypracowany przez architekta dra Jana Sas 
Zubrzyckiego, otrzymał ua konkursie srebrny medal’ 
i zyskał uznanie reprezentacji gminy Podgórza, która 
zobowiązała autora do wypracowania planów kogcio-| 
ła na podstawie nagrodzonego projektu. 

Ostrzeżenie. Od ks. St+fana Podworskiego, ku- | 
Btosza klasztoru w Kalwarji Zebrzydowskiej otrzymu- 
jemy następujące ostrzeżenie : 

Donoszą mi z różnych stron, że oszuści chodzą | 
po wsiach na Rusi koło Podhajec, sprzedając obrazy, 
nibyto na ofiarę do Kalwarji, chodzą też do Која 
Przeworska i Jarosławia. Podaję do publicznej wia- 


sią 
7 mie 


domości, że Kalwarja nigły nie wysyłała am nie | 


wysyła nikogo z obrazami, a kto chee ofisrg dać 
na Kalwarję posyła na przekaz pocztą do Kalwaryj- 
skiego klasztoru, który obrazy pamiątkowe rozsyła 
pocztą — takiego oszusta proszę oddać zaraz do с. 
К. zandarmerji, bo tak lud jest biedny a cszuści 
z luda wyłudzają pieniądze. 


Przemysł krajowy. О sposobie, w jaki gmina 
Oświęcim popiera przemysł krajowy, donoszą nam: 

Do rozpisanej na budowę nowej rzeźai licytacji, | 
stanęły 4 firmy, a między innemi jedyna krajowa. 
firma, budująca specjalnie urządzenia dla rzeźni, mia- 
nowicie połączone fabryki maszyn „Białkowski & Mi- 
dowicz* w Krakowie i „Emil Schneider“ w Białej. 
Firma ta, oferując wypróbowany system, oddała вај- 
tańszą ofertę i deklarowała piśmiennie, iż wykonanie 
nastąpi w krajn i wyłącznie siłami krajowemi. 

Pomimo tych dla gmisy m. Oświęcimia bewatua- 
kowo korzystnych warunków, oddano tę dostawę fir- 
mie niemieckiej: „F. Ringhoffera“ w Pradze, oferu- 
jącej o przeszło 8.000 kor. drożej. Nie przypuszeza- 
my, aby gmina przy wyborze kierowała się zasadą, 
że to tylko dobre, co drogie i obce — gdyż ротућ-_ 
sza firma krajowa oferowała również zakupiony przez 
siebie doskonały system zagraniczny — dziwimy się 
tylko, że wobec tak złych stosunków ekonomicznych | 
w naszym kraju, gmina nie waha się wydawać gro- 
sza publicznego obcokrajowcom, zamiast popierać prze- 
myst krajowy, oddając dostawy krajowym firmom. 
Podobno grons dobrze myślących obywateli Oświęci- 
mia, zamierza unieważnić uchwałę Rady gminnej i 
przeprowadzić nowe rozpisanie ofert. $ 

W góry. Sekcja turysty:zna Tow. Tatrzańskiego 
urządza w dniach 18, 19 1 20 sierpnia następujące 
wielkie trzydniowe wycieczki: I. Gerlach. Lazy d.ien: 
farkami do Roztoki, skąd pieszo przez Polski Grze: 
Мей do Felki. 2gi dzień: wyjście na Gerlach, zej - 
ście do doliny Batyżowieckiej, a stąd przez przełęcz 
Pod Dragiem do jeziora Popradzkiego. 3 ci dzień: 
powrót do Zakopanego przez przełęcz Koprową. II. 
Lodowy. 1-szy dzień: farkami do Roztoki, stąd pie- 
szo przez Polski Grzebień do Szmeksu. 2-gi dzień З 
do Pięciu Stawów Wegierskieh. 3-ci dzień: przez 
Szczyt Lodowego i dolinę Jaworową na Łysą, a stad” 
furkami do Zakopanego. III. Krywań. 1-szy dzień : 
forkami do doliny Kościeliskiej, stąd pieszo przez 
Kamienistą do Podbańskiej. 2-gi dzień : wyjście na 
Krywań i zejście do doliny Nieweyrki. 3-ci dzień : 
powrót do Zakopanego przez Zawory. 

Wkładka od osoby: na Gerlach 16 złr., na Lo- 
dowy 18 złr. na Krywań 12 złr. 

Z wkładek tych zostaną pokryte wszelkie koszta : 
farki, przewodnicy, noclegi, żywność. Bliższych infor- 
macji zasięgać można ustnie, lub listownie (za dołą- 
czeniem marki) w biurze Sekcji turystycznej To wa- 
rzystwa Tatrzatrzań skiego (Zakopane. Krupówki 14), 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 15 sierpnia włącz- 
nie. 

Dostawy. Dyrekcja kolei państwowej w Stani- 
sławowie ogłasza dostawę około 110 000 kg. oleju 
rzepakowego do oświetlenia, z terminem do wnosze- 
nia ofort do dnia 31 sierpnia 1903. Dyrakaia kolei 


| drobnych wydatków, 
bezpłatae oświetlenie, Szanownej drukarni „Czasa* 
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państwowych w Krakowie ogłasza dostawę 57.000 
sztuk progów dębowych i 141.000 progów sosne- 
wych, oraz większej ilości drzewa budulcowego i o- 
pałowego z terminem do wnoszenia ofert do dnia 10 
września 1903. Bliższych informacyj udziela izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


Pogrzeb 5. p. ks. prałata Smoczyńskiego od- 
będzie się we czwartek ро nabożeństwie żałobnem, 
które Jodprawione zostanie w kościele św. Florjana 
о godz. 10ej rano. Zwłoki zostaną przewiezione do 
Tenczynka, gdzie w piątek spoczną w grobowcu fa- 
milijaym obok popiołów ojca i matki. 

Kradzieże kolejowe. W сада śledztwa w zna- 
nej sprawie kradzieży kolejowych, popełaionych w 
roku 1902 na przestrzeni Lwów-Kraków, skopfiske- 
wano u sprawców rozmaite przedmioty, po które w 
znacznej części zgłosili się poszkodowani. Pozostało 
jednak jeszcze kilkanaście przedmiotów nieobjętych 
reklamacjami, a które niezawodnie z tych kradzieży 
pochodzą. 

Z przedmiotów tych wymienić należy dwa losy 
3 proc. austr. banku kredytowego po 100 złr., etui 
z blado żółtej skóry, całkiem nowe, zawierające pray- 
bory do jedzenia w białej kościanej oprawie (łyżecz- 
ka, nożyk i widelec), brzytwę z angielskiej stali z 
podobizną Szekspira, monetę 2-szylingową z portre- 
tem prezydenta Transwaalu Kriigera, kilkanaście la- 
s ek wanilji, dwanaście paczek pozłótki, rozpylacz 
do perfam w kształcie walca, konstrukcji znanej do- 
piero od dwóch lat, drogie kamienie bez oprawy, 
kilkadziesiąt sztuk różnego gatanku, między niemi 
także i djamenty, dwa pudełeczka egipskich papie- 
rosów, sześć rewolwerów sześciostrzałowych, ołówe- 
czek metalowy z przyrządem kalendarzowym, dwa no- 
tesiki (bloki) o metalowych mosiężnych okładkach 
z widokami kościoła Św. Szczepana i ratusza w Wie- 
dniu, wreszcie dwa banknoty angielskie 50-fantowe. 

Po przedmioty zgłosić się należy do biura sędzie- 
go śledczego dra Marowskiego, w gmachu аза kra- 
 jowego karnego, II. piętro, drzwi nr 40. 
= Podziękowanie. Od komitetu obywatelskiego dla 
| powodzian otrzymujemy następujący list: Komitet o- 
bywatelski dla powodz'an poczuma się do miłego obo- 
Awiązku złużyć podziękowanie p. dyrektorowi Hellero- 
wi za urządzenie koncertu filharmonijnego i pokrycie 


wietnej gminie m. Krakowa za 


za 50 proc. opustu rachunku, P. dyrektorowi Baraba- 
szowi za bezpłatne wypożyczenie fortepianu, tudzież 
wszystkim pp. artystom i muzykom za chętny i bez- 
interesowny współudział. 


Zmarły onegdaj w szpitalu wojskowym na Wa- 
wełu wskutek śmiertelnego postrzała rewolwerem 
podpułkownik Aleksander Ziembicki, kozsystowal 
przez ostatnich lat kilka w Eger w Czechach. Tam- 
że zapadł jeszeze zeszłego roku na ciężką, prawie 
nie do wyleezenia chorobę, wrzód w żołądzu:; od 
émierei uratowała go szczęśliwie dokonana operacja 
przez sławnego chirurga dra Finck'a z Karlsbadu, 
Niestety zdrowia zupełnego nie odzyskał; a długi 
став nie gojąca się rana po niebezpiecznej operacji 


| chociaż nie bolesna, tak go jednak drażniła i dener- 


wowała, że popadł w stan melancholii, potęgowany 
jeszcze myślą, że wskut:k nieuleczalnej choroby be- 
dzie musiał opuścić służbę wojskową, której był całą 
duszą oddany. Przyjechał byt do Krakowa parę dat 
temu, i tu w przystępie jakiegoś chwilowego obłędu 
spowodowanego wyżej przytoczonemi powodami, tar- 
gnął się na własne życie. Zmarły miał lat 49; od- 
znaczał się charakterem prawym i szlachetnym, bar- 
dzo był też przez ufiserów i żołnierzy swego pułku 
cenionym i kochanym. Był przytem wierzącym i pra- 
ktykującym katolikiem; a czyn jego nieszczęsny, je- 
dynie chwilowemu obłędowi przypisać można, W agpi- 
talu wojskowym na Wawelu, przed skonaniem otrzy- 
mał ostatnie Olejem Sw. Namaszczenie z rąk jednego 
z księży misjonarzy, sprowadzonego staraniem Sióstr 
Miłosierdzia do szpitala ma Wawelu, z pobliskiego 
klasztoru na Stradomiu. ' 

W teatrze miejskim odbędzie się dziś, wobec 
komisji technicznej, wyprobowanie wszystkich hydran- 
tów. 

Ucjeczka więżnia. Skazany za zbrodnię kradzie- 
ży Władysław Spytkowski, używany do robót polnych 
w Olszy, skorzystał widocznie z chwilowego niedozoru 
i zbiegł wczoraj w godzinach południowych. Za zbie- 
giem zarządzono śledztwo sado wo- policyjne. 


Polski wlec informacyjny. W poniedziałek 4. 
10 b. m. odbył się w Berlinie polski wies informa- 
cyjny. Redaktor „Dziennika Barlińskiego* p. Fran- 
ciszek Krysiak odczytał na mim obszerny referat о 
ostatnich wyborach do parlamentu niemieckiego w 
krajn i ва obczyźnie. 

Opierając się na źródłach urzędowych p. Krysiak 
obliczył, że dn. 16 czerwca r. b. oddano w mieście 
Berlinie 1819 głosów polskich, a w sąsiadujących z 
Berlinem okręgach: Niederbarnim 260, Teltow-Bee- 
graw Storkow Charlnttouhuro 815 
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Р. & Е. Нађа — Wilh. Plessa | z innych ces. I król. nadwornych fabryk poleca 


ZDZISŁ AW ZD ANOWICZ Kraków, ul. Slawkowska 1. 3 


Hotel Saski. Tel. 516. 1206 
| 


(8. p. ks. Ignacy Sudymtt). Powyższą piękną uroczy- KA 
stość w Granicy zachmurzył niestety wypadek śmierci bardzo za- 7" °“ mE 
enego i ezynnego kaplana. $. p. Ев. Ignacego Sudymtta, bytego 5 zad. 
proboszeza w Opatoweu. Zmarł on w domu p. H. na stacyi Gra- 75// та = 
nicy, dokąd dojeżdzał dla odprawienia Mszy św. w kaplicy tam- < 


tejszej, nie posiadając 


i 408 А а WN) ло Le 
kapelana, właśnie w czasie obiadu, da- N = 
nego na cześć ks. bis 


EO A раты { Fer tan 
kupa Kulińskiego po poświęceniu kamienia 
węgielnego pod budowę nowego kościoła. 5. p. ks. Sudymtt zi 
ny był i w naszym kraju, a poświęcenie swoje dla sprawy Ко- 
ścioła przypłacił przed kilku laty przymusową relegacyą 2 Opa- 
towea. Rodem był z Litwy, a katek*wypadków politycznych 
przyjęty do dyecezyi kieleckiej, sprawował w-różnych ра rafiach 
obowiązek wikarynsza, mianowicie dłuższy 
skąd r. 1879 ot 


ЖУ 


у czas w parafii Kije, 
ymał probostwo w Opatoweu (naprzeciw pa- 
rafii Greboszów w dyecezyi tarnowskiej). Таба) rozwinął iście 
apostolską działalność nie tylko we własnej parafii, której świą- 
tynię, leżącą nad brzegiem Wisły, wybornie odnowił i zbogacił, 
ale i zręcznością swoją, szczególnym sprytem oddziaływał wiele 
lat bardzo zbawiennie na całe Królestwo i nawet Litwę. Piszący 
te słowa zawdzięcza mu niezapomnianą nigdy chwilę zwiedzenia 
Częstochowej 


Мик; 2/ 
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i nezynienie tamże zadość potrzebom swego serca 
w d. 6 lipca 1884 r. Niestety ta właśnie gorliwość nieboszczyka 


AE tee 


i bezinteresowność jego bez granie, przyprawiły go о utratę posady 
i zagrodziły mu drogę do wszelkiej godności, a zapewnie i 


śmierć 
mu przyspieszyły. Zmarł jako emeryt w wieku 52 lat (ur. 1840, 
ord. 1868) od wszystkich, co go znali, żałowany i opłakiwany. 
Pokój jego zaenej duszy. Cześć jego pamięci! R. 2. p. 


опа zarówno do katechetów stałych, јак do duszpasterzy. 
Orzeczenie јеј ponawia druga ustawa panstwowa z 14. maja 
1869 $ 5, zastrzegając Koś iolowi w ykonywanie bezposredniego 
nadzoru nad nauką religii. Jak Konsystorz nie może wy- 
dawać bezpośrednie h poleceń nauczycielowi innych przedmio- 
tów ($ 5. alin. 5), tak Ministeryum ani Rada szkolna krajowa 
nie moze dawać bezpośrednich poleceń katechecie, lubo świe- 
ckie organa nadzorcze mogą się przysłuchać nauce religii. 

Poręcza to reskrypt ministerstwa oświaty z dnia 22. 
lutego 1875 1. 7465, skierowany do inspektorów świeckich. 
Oto jego brzmienie dosłowne: 

„Die staatlichen Schulaufsichtsorgane (bez wyjątku, 
więc i radca szkolny krajowy) haben sich aus Anlass 
der Inspectionen, die sie vornehmen, unmittelbarer Be- 
merkungen und Weisungen an die Religionslehrer zu 
enthalten (!) und über allfillig wahrgenommene Unzu- 
kómmlichkeiten an die Schulbehörden zu berichten, die 
nieht verabsäumen werden, die entsprechende Abhilfe 
von der kirchlichen Behörde anzusprechen.“ 

W istocie inspektorowie okregowi przewaznie tak ро- 
stępują: chwalą duszpasterza w oczy, goszcząc u niego, 
a poza oczy zdają nieraz wcale nie pochlebne relac ye Radzie 
szkolnej krajowej. Radey szkolni lubią też nieraz Кајес shete 
9 jednakowoż przezorny kaplan erzecznie, ale sta- 
nowezo i za wszelkie takie pochwały i za bezpośrednie de- 
krety pochwalne podziękuje, każąc się z niemi udać na właś- 
ciwą drogę, t. j. do Konsystorza. Gdyby się bowiem wyrobił 


WSPOMNIENIA POSMIERTNE. 


1) 0. Gorgoni Sulej, z zak. 00. Reformatów. Zmarły 
wd. 22 w Krakowie O. Gorgoni, na chrzcie Feliks, Sulej uro- 
dził się w r. 1820, wstąpił do zakonu w r. 1839, wyświę- 
cony w r. 1843. Nieboszczyk pochodził z Królestwa Polskiego 
i był krewnym znanej poetki Nareyzy Zmichowskiej. Chodził 
do szkół u WW. OO. Pijarów w Łukowie na Podlasiu i po 
ich skończeniu applikowal się w sądownictwie, Gdy raz jako 
applikant został wydelegówany do assystowania wykonaniu 
kary cielesnej na delinkwencie, taki go wstręt ogarnął na ten 
widok, że postanowił rzucić świat i wstąpić do zakonu, Obrał 
sobie ubogi zakon $. таа, а 2 niego galez 
sw. Piotra 2 Alkantary, zwang w Polsce Reformatami. Przez 
40 z görg lat $.p. О. Gorgoni by! niestrudzonym robotnikiem 
w winnicy Pańskiej. Znaly go wszystkie trzy zabory , rossyj- 
ski, pruski i austryacki, gdyż ро manifestacyach 1861 roku, 
zmuszony uchodzić przed srogością moskiewskiego rządu, schro- 
nił się do W. Księstwa Poznańskiego. Tu pozostał aż do kul- 
turkampfu, który rozprószył braci jego zakonnych, z których 
kilku wraz z nim przybyło wówczas do Galicyi. 0. Gorgoni 
był to zakonnik pokorny, kochający swój zakon, a nadewszystko 
święte ubóstwo zakonne, chętny do każdej duchownej posługi, 
niestrudzony spowiednik i kaznodzieja, łagodnego i słodkiego 
charakteru, gorący kraju swego milosnik. Daj mu Boże niebo. 

Po napisaniu tych słów doszły nas jeszcze dwie 
inne relacye o życiu ś.p. O. Suleja. Wyjmujemy z nich 
najważniejsze szczegóły. 

O. Sulej pochodził z familii szlacheckiej, urodził się we 
własnym majątku Sulejów w Królestwie polskiem (od nazwi- 
ska tej rodziny miasteczko to nazwę swoją bierze). Tamże jako 
kaznodzieja podjął się trudnego zadania zbliżenia szlachty do 
włościan i wyrobienia w wieśniakach zaufania do szlachty. Za 
tę misyę skazany był na Sybir, lecz ratując się ucieczką, 
uszedł w Poznańskie. Tu przez lat 10 był duszą misyj refor 
mackich, obdarzony będąc niezwykłym talentem kaznodziej- 
skim, przez co zwrócił na siebie uwagę JE. kard. Ledóchow 
skiego, który aż po dzień śmierci obdarzał,go swą laskawo- 
ścią i przyjaźnią. Za nastaniem kulturkamfu podwójnie tulacz 
przeniósł się O. Sulej do Galicyi. Tu 17 lat pracował nie- 
zmordowanie już na misyach , już po parafiach w czasie od- 
pustów i w zakonie swoim, w którym długie lata piastował 
trudny obowiązek magistra nowicyuszów. Dla kapłanów świec- 
kich był najmilszym spowiednikiem; toż garnęli się do jego 
konfesyonału zewsząd kapłani świeccy. W b.r. od 1—3 marca 
dawał jeszcze rekolekcye w Bieżanowie, d. 9 z. m. zaprowa- | 
dził stacye Drogi krzyżowej w Lubieniu, od 10—13 słuchał | 
spowiedzi wielkanocnej w Trzemeszni, a od 14 pracował je- 
szcze na misyi w Muszynie. Zachorowawszy (na miserere), po- 
wrócił do Wieliczki, gdzie zaopatrzony śś, Sakramentami,’pod- 
dal sig operacyi у klinice krakowskiej, gdzie tez poboznego 
dokonał żywota. Pogrzeb przy licznym udziale Kleru, tak 
świeckiego jak zakonnego, odbył się w Krakowie d. 24 z. m. 
a zwłoki pochowano tamże w grobowcu 00. Reformatów. 


wprzód rozpatrzeć się w jej programie 1 przeprowadzeniu te- 
goż, co wymaga czasu. Obecnie zaś, mając pod ręką 6 pierwszych 
nrów „Gwiazdy*, program pisma jest widoczny. Wydawca 
wziął sobie za zadanie wpływania zapomocą swego pisma na 
czytelników świeckich celem podniesienia w nich znajomości 
prawd religijnych i pokochania tychże. Tym celem podaje 
„Gwiazda* w artykułach wstępnych rozprawki z dziedziny relig., 
które czyta się z zajęciem, W dziale tym pożądanem będzie, 
gdy „Gwiazda* poda w następnych nrach wyjaśnienie i zbicie 
błędów, najwięcej wśród 22222 świeckich grasujących, zwłaszcza 
w czasąch naszych. Z dalszych działów „Gwiazdy* wymie- 
niamy : dział powieściowy. Ten dział istotnie jest potrzebny, 
może oddać dobre usługi Kościołowi i społeczeństwu polskiemu, 
potrzeba jednak, aby powieści były krótkie, oryginalne i naj- 
lepiej z życia narodu zaczerpane. Jako wzór takich powieści 
służyć mogą katolickie powieści francuskie, które tam rozcho- 
dzą się w setkach egzemplarzy i siła dobrego wydają. Z dal- 
szych działów , wymieniamy kronikę „Gwiazdy“, która jest 
urozmaiconą i skrzętnie zestawioną tak z źródeł krajowych 
jak i zagranicznych. Także i inne artykuły ,Gwiazdy“, oraz 
illustracye zamieszczane, które oby zawsze zastosowane były 
do treści artykułów pisma i były ich niejako uzupełnieniem, 
przyczyniają się do urozmaicenia pisma, któremu życzymy, by 
rozszerzyło się wśród intelligencyi świeckiej tak wielko- jak 
i małomiasteczkowej , potrzebującej pisma katolickiego. 


Dalsze posady katechetów przy szkołach ludo- 
wych. С. К. Rada szkolna, na posiedzeniu z 4, 10 z. m. 
ustanowiła w myśl $. 2 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 r. 
nr, 71 dz. ustaw kraj. osobnych nauczycieli religii ze stałą 
płacą, tudzież w myśl $. 5 tej ustawy nauczycieli religii za 
remuneracyą w następujących szkołach ludowych: 1) dla szkoły 
7-klasowej żeńskiej i 5-klasowej męskiej w Brodach posadę 
osobnego katechety rzym. kat. i gr. kat., ze stałą płacą — 
2) dla szkoły 4-klasowej męskiej, 6-klasowej żeńskiej i dla szkół 
na przedmieściach Adamówka i Miasteczko w Brzeżanach, 
posadę osobnego katechety rzym. katol. i gr. kat. ze stałą 
płacą — 3) dla szkoły męskiej i żeńskiej w Gródku posadę 
osobnego katechety rzym. kat. i gr. kat 4) w szkołach 
ludowych we Lwowie 4 posady osobnych katechetów gr. kat. 
ze stałą płacą; — 5) dla szkoły męskiej i żeńskiej w Pod- 
hajeach posadę osobnego katech. rz. К. i gr. К. ze stałą pla- 
cą; — 6) dla szkoły męskiej i żeńskiej w Rohatynie po- 
sadę osobnego katechety rzym. kat. i gr. kat ; — 7) dla 
szkoły męskiej i żeńskiej w Stryju i szkoły na przedmieściu 
Łany w Stryju, posady osobnego katechety rz. kat. i gr. kat. 
ze stałą placa; 8) dla szkoły wydziałowej, szkoły pospolitej żeń- 
skiej i szkoły pospolitej męskiej w Tarnopoln i dla szkoły 
mięszanej na przedmieściu Mikulinieckiem w Tarnopolu, posadę 
osobnego katechety rzym. kat. i gr. kat. ze stałą płacą; — 
9) dla szkoły męskiej i żeńskiej w Trembowli i szkoły na 
przedmieściu Sady w Trembowli, posady osobnego katechety 
rz. kat. i gr. k. ze stałą płacą i wreszcie 10) dla szkoły 4- 
klasowej żeńskiej i 4-klasowej męskiej w Złoczowie , posadę 
osobnego katechety rz. kat, i gr. kat. ze stałą płacą. 
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— По Lwowa przybył w ostatnim czasie O. Leonard Syezek, 
z zak. 00, Dominikanów, wygnaniec z Aglony, ur. 1544, ord. 
1870. O. Syczka wraz z innymi współbraćmi zakonnymi wywióz? 
gwałtownie rząd rossyjski z klasztoru 00. Dominikanów w Lu- 
blinie 4. 31. stycznia 1886 i pomieścił w Agłonie. Towarzyszami 
wygnania ks. S a byli:/0, Wincenty Skrobański (ur. 1826, 
ord. 1854) i Bazyli Sakowski (ur. 4828, ord. 1858). Z tych 
obaj już przenieśli sie do wieczności. O. Sakowski umarł w Aglo- 
nie jeszeze 12. grudnia 1891, a ©. Skrobański w Char- 
kowie, także w r. z. Za” pomoe duchowna niesiona Uni- 
tom chełmskim, rząd moskiewski wywiózł ich pierwotnie do gu- 
berni ołoneckiej, wysoko па północ położonej i z gubernią archan- 
gielską nad morzem Białem graniczącej, mianowicie, ks. Sako- 
wskiego do Kargopola, ks. Skrobańskiego do Pudoża. a 0. Syezka 
do Powielica, a następnie do gubernii witebskiej do Agłony, kla- 


sztor zaś w Lublinie obrócił na kasarnię dla wojska moskiewskiego, 
i kościół oddał pod zarząd księży świeckich. Obecnie administra- 
torem tego kościoła OO, Dominikanów, założonego pod wezwaniem 

| św. Stanisława, biskupa i męczennika, jest wikaryusz katedralny 
lubelski, ks. Piotr Szuszkowski. 


skiego, a noszący w zarodku wielkie dla spöleezenstwa korzyści, 
zaszedł d. 23. października 1817 г. Wybicie medalu > złotego 
w r. 1819 na cześć założyciela instytutu, było wróżbą jeszcze po- 
myślniejszego biegu rozpoczętego dzieła. W roku 1822 otrzymał 
ks Falkowski fundusze na wybudowanie gmachu instytutowego, 
który też stanął wkrótce. Założenia instytutu dla ociemniałych, 
ks. Falkowski dla braku funduszów nie mógł był urzeczy- 
wistnić, dokonał godny jego następca ks. Jozafat Szczy 
ktory po Wawrzyheu Wysockim był trzecim z koleji rektorem 
instytutu. Uroczystość otwarcia nowego oddziału odbyła się dnia 
1 pażdziernika 1842 r. Następnie od т. 1864 do 1865 kie- 
rownikiem instytutu wielce dla niego zasłużonym, był prof. 


Jan Papłoński. Z żyjących zaś dotąd mężów zasłużył się około rozwoju 
zakładu długoletni jego nauczyciel również kapłan, kanonik 
warszawski, ks. Teofil Jagodziński 
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wywolala powszechne oburzenie. Konsystorz kra- 
kowski z polecenia biskupa Dunajewskiego usunął 
od obowiązków spowiednika przy kościele P. Maryi 
popularnego w kołach mieszczańskich, ks. Kaz. 
Żulińskiego. Chodzą pogłoski, jakoby de- 
cydującym motywem w tej sprawie miała być 
okoliczność, iz ks. Żuliński wypowiedział na na- 
bożeństwie żałobnem za duszę 5. p. Gillera mowę 
о barwie patryotycznej. Rozporządzeniem mini- 
steryalnem usunietym został nagle, bez podania 
powodów, dyrektor tutejszej akademji techniczno- 
przemysłowej p. Ziembiński. Zastępcą je- 
go mianowanym został prof. Tytus Bortnik. Roz- 
porządzenie to ministra, będące anomalją w na- 
szych stosunkach, wywołało sensacyę w kołach 
interesowanych. M ate jk o otrzymał od cesarza 
nowo-kreowany order «Litteris et artibus». Cześnik. 


2. Kraków. «Nowa Reforma podjęła sprawę 
księdza Kazimierza Zuliúskiego brata 
zmarłego przed paru laty we Lwowie doktora Ta- 
deusza Zulinskiego. Ks. Kazimierz, po powrocie 
swoim z Francyi, gdzie przed r. 1870 wydawał 
czasopismo « Wiara», zajmował w Krakowieskrom- 
ną posadę spowiednika przy kościele N. Maryi 
Panny. W ostatnich czasach usunięto go z tej 
posady bez żadnego widocznego powodu i pomimo 
licznych petycyj ludności do biskupa krakowskie- 
go Dunajewskiego, wyrażających się w najgoręt- 
szych wyrazach o charakterze i postępowaniu 
usuniętego, ks. Żuliński dotąd nie wrócił do obo- 
wiązków, najgodniej przez się spełnianych, a sta- 
nowiących całe jego utrzymanie. Suspensa ta 
przypisywaną była czas jakiś tej okoliczności, że 


| ks. Żuliński miał mowę na pogrzebie niedawno 
zmarłego we Lwowie Agatona Gillera, którego 
na obczyznie był jednym z najbliższych przyja- 
eiöt. Po dokładniejszem atoli zbadaniu rzeczy, 
okazało się, że już i przedtem ks. Żuliński nie 
był łaskawie widzianym u swojej władzy. 


х8167у 1 <biskupa» 1 

postanowili prosić rząd rosyjski, 

ażeby uprosił dla nich u papieża słowianina bisku- 

pa i słowian księży. Zdaje się to nieprawdopodob- 

пе, a jednak jest to fakt autentyczny. Jeden pater 

opowiadał mi, że już pisali do Petersburga, a te- 
raz wysyłają deputacye>. 

Czytelnicy nasi wiedzą chociażby z listów 
Kaprala i I. Pawłowskiego, o ile powyższe 
wyobrażenie o stosunkach polaków w Ame- 
ryce jest dalekiem od prawdy. Korespondent 
oczywiście nie wie ani o pismach polskich, 
wychodzących za Oceanem, ani o sporej ilo- 
ści stowarzyszeń i ogólnym ich związku. 
Ostatnia zaś wiadomość jest zgoła niepraw- 
dopodobną. 


Wiadomości bieżące. 


x «Praw. Wiestn.» ogłasza za ubiegły 
tydzień następujące zmiany i nominacye 
w składzie służby rządowej: 


W min. wojny. Mianowany: Sędzia wojenny 
sądu wojennego petersburskiego okręgu jen.-major 
Nawrocktj — prezesem sądu wojennego okręgu war- 
szawskiego, Awansowany z uwolnieniem 
|od służby naczelnik wileńskiego dystansu inży- 
| nierskiego pułkownik Harten—na jen.-majora. U w o l- 
|niony od służby setnik wojsk kozaków doń- 
' skich Czernow. 


касп W Ualicyl. кайа panstwa Juz uawu 
liła utworzenie tej szkoły, lecz dotyche 
zwlekal 2 wykonaniem uchwaly, со 1 
uwadze, rzecz cala bardzo drobnieje. Во 
wen tutejszej szkoły sztuk 


[] Irkuck. [List «Kraju»]. Słów kilka o losie 
młodzieży horyhoreckiej, której 
tu, po kilkunastu latach pobytu pozostało jeszcze mo- 
że ze 40 osób. Najwybitniejszą z całej tej gromadki 
jednostką był i pozostał p. Michał Jankowski z Kró- 
lestwa, mieszkający podziśdzień w pobliżu Włady- 
wostoka, od Irkucka o kilka tysięcy wiorst. Cie- 
kawe są jego przejścia. Gdy do Irkucka pi 
trudnił się ciesielką. Dowiedziano się, że w r. 

z Irkucka wyruszył z profesorem Dybowskim na 
wycieczkę naukową za Bajkał. Po niejakim czasie 
opuścił Dybowskiego i umieścił się kędyś na ocea- 
nie Spokojnym, w miejscowości Sedemi, która obec: 
nie jest jego własnością wieczystą darowaną, mu 
przez Rosyę. Ciężkie tu z początku miał życie! 
Dzień i noc był jak na placöwee: to z tygrysami, 
to z rozbójnikami walczył. Pewnego razu podczas 
jego nieobecności ci wycięli w pień wszystko co 
Żyło. Nadzwyczajna energja, której dowody skla- 
dał przed laty, zahartowała się w dalszych przej- 
ściach. Staje się sam panem i parobkiem; jest cie- 
ślą, architektem, a zarazem nie zapomina o ko- 
rzystania z wiedzy, której coś niecoś posiadał: 
gromadzi kolekcyę flory miejscowej, owadów, 
a ponieważ był zawołanym myśliwym i dobrym 
strzelcem, zbierał także ptaki i zwierzęta. Wszyst- 
ko to wysyła do muzeum. Dziś posiada wzorowe 
gospodarstwo rolne i stadninę bogatą. Bezpieczeh- 
stwo tej jego posiadłości jest dziś zapewnione, al- 
bowiem przed dwoma laty niedaleko tej siedziby 
amerykańskiej, o wiorst 5 rozlokował się bataljon 
żołnierzy. Kupcy, urzędnicy i turyści, powracający 
ze stron tamtych opowiadają dziwne rzeczy o tym 


człowieku. Żyjąc ustawicznie na stopie hiemal wo- 
jennej, wybudował dom mieszkalny własnemi rę- 
kami, niby fortecę ze strzelnicami, fosami, kryjów- 
kami, w obronie od napaści rozbójników. Wszystkich 
swych robotników nauczył strzelać celnie, albo- 
wiem w tem tylko było ich wspólne- zbawienie. 
W ostatnich latach Jankowskiego często odwie- 
dzali rozmaici dygnitarze rosyjscy i zagraniczni. 
W czasie nadzwyczajnego poselstwa admirała ks. 
Putiatina (jeśli się w nazwisku nie mylę) do dwo- 
ru japońskiego, cały orszak admirała wizytował 
Jankowskiego. W orszaku znajdował się znany 
pisarz W. Krestowskij, który podróż tę opisy- 
wał w «Gońcu urzędowym». Dziś wszelkie komi- 
вуе, pracujące nad projektami polepszenia stanu 
kraju Amurskiego,odwoluja się do Jankowskigo, ja- 
ko do człowieka; wielkiego dóswiadezenia. Z in- 
nych wychowańców horyhorgtkich wymienię tych, 
którzy wyjechali do krajy/i dalej logy ich są mi 
nieznane: Celestyn Suryn i Bolesław Stopiński 
z Białej-Rusi, Bronisław=amtonowićz z Litwy, Ig- 
пасу Воћотојес 2 Witebskiego, Karol Dziekoński 
z Grodzieńskiego, Jan Krzyształówicz z Witebska, 
Pawel Koziełł z Litwy, Stefan/ Margulec z Ukrai- 
ny, Konstanty Rapacki z Litwy, Witalis Smie- 
chowski ze Zmudzi. Poumigrali tutaj: 1) Koper- 
nicki Narcyz, agronom, po skończeniu studyów był 
naczelnikiem wzorowej fermy rządowej we wsi 
Czeremchowo w Syberyi; wydał kilka broszur w је- 
zyku rosyjskim, nadzwyczaj lubiany za swój hu- 
mor. Zawarte związki małżeńskie wywarły nań 
wpływ ujemny, tak iż w oczach ludzkich czło- 
wiek ten topniał; wkrótce stracił obowiązek, na- 
stępnie rozpoczął tułaczkę jako handlarz, oficya- 
lista prywatny i t. d.; skonał marnie. 2) Gustaw 
Latuskowicz z Rusi, zmarł w Irkucku. 3) Broni- 
sław Łepkowski z Białej-Rusi, po ciężkich i nader 
przykrych przejściach skończył w domu obłąka- 
nych. 4) Szawłowski z Bialej-Rusi, agronom skoń 
czony, również bolesne przechodził koleje. 5) Kor- 
sak Andrzej z Mohylowskiego, zmarł w początku 
na suchoty w Aleksandrowsku w szpitalu. Naresz- 
cie losy Kuszelewskiego Augusta, Haciskiego i 
Apolinarego Sokołowa (rosyanina z Białej-Rusi) 
nie są mi znane. Żyją podziśdzień: 1) Stani- 
sław Wiskowski z Białej-Rusi, skończył zakład 
agronomiczny, robił wielkie na przyszłość nadzieje, 
wszedł później na drogi nieszczególne, opanowała 
go myśl poszukiwania złota, ciągle i stale stu- 
dyował ten przedmiot, w Towarzystwie geogra- 
ficznem w Irkucku czytał o tem referaty; po wielu 
przygodach jest urzędnikiem drobnym w kopalni 
złota. 2) Teofil Sedgawd ze Żmudzi, handluje nad 


Bajkałem w Listwinicznej, i nieźle mu się powo- 
dzi; 8) Karol Dzerdziejewski, nadzwyczaj do nie- 
dawna sympatyczny i kochany cłowiek, lecz w koń- 
cu nie wytrzymał, dał się złamać nałogowo i dziś 
wiedzie żywot godny litości, zamieszkał na dalekiej 


północy, we wsi jaki nad Leną. 4) Józef La- 
tuskowicz, z Rusi, wstąpił do służby rządowej i 
jest obecnie pomocnikiem naczelnika centralnego 

ięzienia w Aleksandrowku; 5) Rajmund Czerwiń- 
ski z Białej-Rusi zajmuje się drobnym handlem 
na wsi niedaleko od Irkucka. Z zakładu średniego 
szkoły agronomicznej było dwóch: Aleksander Sład- 
kowski ze Zmudzi umarł i Bronisław Rodnewski 
z Białej. Rusi, trudni się u swoich rodaków na wsi. 
Z kursów mierniczno-lustracyjnych przy instytu 
cie tułało się w tych stronach osób 13, z których 
czterech nie żyje (dwóch odebrało sobie życie). 
Smiercią naturalną zmarli: Kiłdysz Donat ze Zmu- 
dzi, Złotkowski z Mohylowskiego. Z samobójców 
jeden Władysław Sawicki z Białej-Rusi po przy- 
byciu na wieś poślubił wieśniaczkę sybiraczkę we 
wsi Jewsiejowie i wkrótce palnął sobie w łeb, dru- 
gi Józef Łappo z Białej-Rusi, włościanin, kiedyś 
poddany jednego z obywateli białoruskich (b. pre 
zesa izby cywilnej w Mohylowie) i kosztem tegoż 
nauki pobierał. Na Syberyi pędził żywot wzorowy, 
był wszędzie u swoich lubiany, dorobił się w ko- 
palniach kilkn tysięcy rubli, poślubił pannę, rodacz- 
kę swoją i również w łeb sobie palnął we wsi 
Małyszówce, okręgu bałagańskiego, i nikt nigdy 
dociec nie mógł powodów. Z reszty, większość znaj- 
duje sie w Irkucku lub w jego okolicach: Józef 
Kasperowicz, drobny handlarz we wsi, Maurycy 
Solistraúski i Józef Malinowski pisarze po wsiach, 
Piótr Jermołowicz z Białej-Rusi, został podobno 
plenipotentem jakiegoś kupca, prowadzącego znacz- 
ny handel i mający swoje garbarnie w gub. krasno- 
Jarskiej; Adolf Onichimowski z Mohylowskiego, na 
służbie rządowej; Konstanty Jankowski i Adam 
Jastrzębski z Witebskiego, oficyaliści prywatni; Syl- 
wester Tarasiewicz z Mińskiego, drobny przedsię- 
biorca, posiada swe domki w Irkucku; Stanisław 
Czempkowski z Białej-Rusi klepie biedę w Trkucku; 
podminowany chorobami, zasługuje na współczucie 
bratnie... А. Jas, 


Haas 


— 


O Łódź. [List «Kraju»]. Pomimo, że Т o- 
warzystwo dobroczynności (chrze- 
ścjańskie) powstało u nas w r. 1885 i w d. 31 
marca b. r. skończyło trzeci rok istnienia, to jed- 
nak sprawozdanie za okres od d. 1 kwietnia roku 
1886 do 4. 31 marea r. 1887 niedawno dopiero 
wyszło z druku; W bkresie tym Towarzystwo 
miało dochodu rs. 30,566 kop. 76*/2, wydatki wy- 
niosły 17,524 rs. 64 Кор. pozostało 18,042 rs. 
12½ kop. Ważniejsze artykuły dochodów: wnio- 
ski członków 11,946 rg. 24 Кора dochód z kon- 
certów, zabaw i t. p. 8,295 rs. 88*/2 kop. Głów- 
ne wydatki: na мөр біз tygodniowe 11,243 rs. 
65 kop., urządzenięf domu przytulku 1,2 
48 kop., utrzymanżć tegoz 34943 rs. 5 kop. Prze- 
szło połowa wsparć tygodniowych nie pizonosił 
50 Кор. na osobę. Je uk każda instytucya tak też 
i nasze Towarzystwo ulega rozmaitym zarzutom. 
Początkowo miało ono opiekować się biednymi 
bez różnicy wyznania; później skutkiem nieporo- 
zumien, żydzi musieli z niego wystąpić i tym 
sposobem zamieniło się ono na czysto chrześcjań- 
skie, a nawet zaszło tak daleko, że nie chciało 
przyjmować ofiar od су. Glosna byla przed 
paru laty sprawa miedzy Towarzystwem ар. Mar- 
kusem Silbersteinem, шш z przemysłowców 
łódzkich, który przesłał był Towarzystwu 100 rs. 
jako część, przypadającą na biednych chrzescjan 
z pewnego przedstawienia, danego pzez żydów, 
przyczem list pisany był w języku polskim. 

Heinzel, prezes Towarzystwa, odpowiedział po 
niemiecku, iż ofiary tej przyjąć nie może. Ponie- 
waż zaś p. 8. corocznie -przesylal Towarzystwu 
25 rs., które wyjątkowo od niego przyjmowano, 
przeto według ustawy był on członkiem rzeczy- 
wistym. Jakoż dopiero w ostatniem sprawozdaniu 
figuruje on w tym charakterze na liście ‘Towa- 
rzystwa, dotychczas zaś składkę jego wpisywano 
jako ofiarę jednorazow: J. Z wielu zresztą faktów 
ж ут" można, że dobroczynność nasza zbyt 
gorliwie naśladuje sąsiednie «vereiny» na naszym 
gruncie... Inne stowarzyszeie—stowarzy- 
szenie subjektów handlowych 
jeszcze się należycie nie urządziło, ponieważ nie 
ma odpowiedniego lokalu. Dotychczas istnieje 
przy stowarzyszeniu jedynie biuro dla poszukuja- 
cych pracy, które niezbyt świetnie funkcyonuje, 
gdyż pryncypałowie zgłaszają się rzadko i w ma- 
łej liczbie. Obecnie zarząd postanowił zwrócić się 
z odezwą do kupców i przemysłowców, prosząc 
o zgłaszanie do stowarzyszenia, ilekroć wa- 
kują u nich jakiekolwiek posady. 7 początkiem 
nowego półrocza stowarzyszenie otwiera w swym 
lokalu bibljotekę i czytelnię, 4. W. 

ГІ Preny, gub. suwalskiej. [List «Kraju»]. 
Kapryśną mamy aurę. W dniu 5 kwietnia już 
grzmiało ibłyskało się, a nazajutrz ziemia po- 
kryła się szronem od mrozu kilkustopnio- 
wego. Na Niemnie kry w stronach naszych ru- 
szyły 30 marca przy temperaturze 2 stopni; dzię- 
ki wysokim brzegom koryta, niepokojące to «roz- 
wiązanie» natury odbyło się u nas całkiem pra- 
widłowo. Natomiast wpadająca do Niemna powy- 
żej Kowna Niewiaża rozlała. Zimujące rokrocznie 
na Niewiaży statki parowe doznały niejakich 
uszkodzeń, a jeden z nich największy, własność 
Frumkina, został zdruzgotany. Zegluga na Niem- 
nie już się rozpoczęła. Do pasywów, wywołanych 
niezwykle surową zimą, zaliczyć trzeba spodzie- 
wany niedostatek zwierzyny; szezegölniej kuro- 
patwy wyginęły prawie doszczętnie. Słomki, któ- 
re zwykły u nas ciągnąć na 1 kwietnia, w tym 
roku sprawiły nam prima aprilis i zapewne jesz- 
cze nieprędko ukażą się na naszym horyzoncie; 
ale za to bocian okazał się słowniejszym, bo oto 
już od d. 5 kwietnia rozgłośnym klekotem zapeł- 
nia letnie swe mieszkanie. Probus. 

[| Wilejski pow. gub. wileńskiej. [List « Kra- 
ju»]. Ostatnia powódź naprowadziła znowu 
myśli wszystkich na fakt z wielu względów blizk 
z tą klęską związany: na wyniszczenie 
naszych lasów. Związek zjawisk jest tym razem 
bliższy i ściślejszy z tego jeszcze powodu, że do 
klęsk tegorocznych wylewu przyczyniły się nie- 
mało właśnież stosy drzewa towarowego, nagro- 
madzone w porze zimowej na tak zwanych «ru- 
mach», czyli łąkach madbrzeznych. Ileż to od lat 
kilku wyniszezono w tufejszych stronach piek- 
nych lasów, dzięki forsdwnym zabiegom różnych 
kompanij niemieckich, pókumanych z żydami miej- 
scowymi. Oto np. niedawno kolejowy robotnik 
Schm..., mający prawo nabywania ziemi, wszedł 
w spółkę z żydami, dając im firmę, a oni mu pie- 
niądze; nabyto w ten sposób majątek Tatarszczyz- 
nę z licytacyi za długi i w pień wraż wycięto 
rozległe lasy. Ten sam Schm... do niedawna chu- 
dzina bez grosza, kupuje oto obecnie w powiecie 
borysowskim majątek za 30 tysięcy rubli. Drug 
równie rzutki przybysz nadleśny K....eld, zjawił 
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sidest złodziejem ostatnim» i t. d. Trudno у po- 
| nyc 1 razach wytłóniaczyć chłopom, że nie ma- 
dya słuszności; na mojego M. podzialal nieco tylko 
rargument następujący: — «Sluchaj—rzekłem—wyo- 
zbraź, Ż że N12 przysięgłym i że cie zapytują pod 
diprzysiega:— Czy dowiedzionym jest fakt pobicia 
Жы (а wioscian В. С. D. 16.4? Niepraw- 
Ze odpowiedzial bys, iz jest dowiedziony; do- 
ору tylko moze, ze należy mieć wzgląd na 
diwinnych. Otóż i cała twoja rola jako przysięgłe- 
digo; dalej już się zaczyna rola sędziów koronnych, 
kistosujących prawo i ferujących wyroki... Chłop 
0457641. Sprawa powyższa już osądzoną została. 
uPrzysiegli wynieśli werdykt potepiajacy, z uwzgled- 
nieniem, stereotypowem w razach podobnych, oko- 
ziliczności łagodzących. Obwinieni jednak, wbrew 
nimojemu przewidywaniu, do więzienia nie poszli, 
gtylko, za zgodzeniem się powoda, zostali skazani 
nina zapłacenie mu po 10 rs. od głowy, tytułem 
gjwynagrodzenia za pobicie, oraz na koszta proce- 
esu. Uważnie przyjrzałem się tryumfatorowi: jes 
zto człowiek młody, przystojny, widocznie dbały o 
swoja powierzchowność. Wydaje się też czemś 
dale eko dystyngowańszem niż jego przesladöwey. 
„Nie omieszka on zapewne obecnie głowę podnieść 
po wyżej, przyjmując, jako należny sobie 
2 00 lsetek pokorne poklony tych sąsiadów, którzy 
gnie wstanie będą uiścić mu się narazie z owych 
iigrzywien. Tak tedy dzban, co dużo już wody na- 
„nosił, otrzymał nowe ucho i jest nadzieja, że mu 
yono, przy znanej ostrożności nosiciela, znów na 
długo wystarczy... 8. 
Minsk lit. List «Ктајп» |. Рошішо, Ze od 


2 zamiejscową prenumeratę zgłaszać 

się należy do Administracji „PRZE- 
*LADU“ we Lwowie, przy ul Sykstu 
skiej L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty ną miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna, 

Uprasza sig prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach Osoby рггузујајасе pieniądze 
w kopertach raczą dopłacać po 5 сі, 
do każdego listu 
Miejscowa prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 
liczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Роба 
{стра 5. — Trafika przy ul. Ossolinskich (obok 
Łazienek Diany) — Biuro Dzienników, przy ul, 

Karola Ludwika liczba 9, 


Rekepismöw Redakcja nie zwraca. 


| Długość dnia g. 9 m. 25 
Ubyło dnia 4 min, 


| W kopalniach syberyjskich. 


Pewien Polak, inżynier z zawodu, zesłany 
na S.bir po powstaniu 1863 r. pracował w ro- 
zmaitych kopalniach rządowych jako technik, a 
powróciwszy wreszcie z Syberji, spisał pamiętnik, 
który jednak dotąd nie ujrzał jeszcze światła 
dziennego. Z pamiętnika tego zacytujemy ustęp 
opisujący kopalnię w Nikolajewsku. Oto słowa 
autora: — 

nNikolajewsk znajduje się w gubernji ir- 
kuckiej, w niżnindzińskim okręgu, w gminie bra- 
ckiej, odległej od najbliższego miasta Niżnindziń- 
ska o wiorst 700 czyli 100 mil. Droga letnią ро- 
rą prawie cała zalana jest wodą lub pokryta 
grzęskiem błotem. Po obu stronach drogi rozpo- 
ścierają się niedostępne lasy pełne drapieżnych 
zwierząt. Jadąc, można często spotkać się ze sta- 
dem wilków lub z niedźwiedziem. Muszki prawie 
mikroskopijne przez całe lato natarczywie prze- 
Sladujq człowieka i konia. Od ich ukąszenia rę- 
ce i twarz puchną. Jedynym przeciw nim ratun- 
kiem jest nacieranie rąk i twarzy masłem starem, 
lub dziegciem, albo też zakrywanie tych części 
ciała siatkami specjalnie wyrabianemi do tego 
celu. Konia prawie całego można dziegciem wy- 
smarować. 


„Nikołajewsk leży przy rzece Uda, wpada- 
jącej do Angary. Opasany on z trzech stron gó- 
rami, pokrytemi lasem cedrowym, świerkami i 80- 
snami; czwarta południowa strona stanowi otwar- 
tą płaszczyznę, na której rozpościera się wieś 
z nędznemi ziemiankami. Mieszkają w nich syno- 
wie i wnuki zbrodniarzy. Zajmują się oni rolni- 
ctwem, rybołowstwem i polowaniem па zwierzę- 
ta, jako to: sobole, niedźwiedzie, łosie i wiewiór- 
ki popielate. Polują też na uciekających 2 kator- 
gi, gdyż mają we krwi coś zbrodniczego i nędzna 
odzież katorżnika więcej u nich ma wartości, niż 
skórka wiewiórki popielatej, 

„Lejarnia żelaza została wybudowana przez 
rząd za czasów cara Mikołaja, od którego otrzy- 
mała nazwisko. Składa się ona z obszernych 
kazamat, mieszczących zwykle 2600 więźniów. 
Kazamaty są zakratowane i kryte żelazem. U ich 
podnóża są rozrzucone nędzne chaty, czyli zie- 
mianki dla tych, którzy byli albo mniej winni, 
albo swem sprawowaniem się zasłużyli na względy 
władzy. Opodal wznosi się dom mieszkalny mu- 
rowany, w którym mieści się zarząd i mieszka- 
nie głównego naczelnika. W kancelarji zarządu 
| pracowali niektórzy ze zbrodniarzy, umiejących 
czytać i pisać, za co korzystali z pewnych ulg. 
Gi kazamatach oddzielnych, krytych także zela- 

lm, miescili się kozacy 1 burjaci, odbywający 
| dnie i w nocy warte i doglądający katoräni- 
w podczas pracy. Naczelnikiem po 1868 r. 
1 pułkownik Bogusławski, pochodzący 2 ży- 
w. Bogusławski, po wypiciu flaszki wódki, со- 
iennie z rana od godziny 6 uzbrojony w re- 
blwer, pałasz i nahaj kozacki chodził z koza- 
mi i burjatami po robotach, gdzie często bez 
dnej przyczyny bił więźniów do krwi po gło- 
e i plecach. Nie jeden z nich został przez 
ego pozbawiony oka; bywały przykłady, że ka- 
ránik pod razami Bogusławskiego umierał. Do- 
ero pewien zbrodniarz, Tatar z gubernji. kazan- 
iej, nazwiskiem Mułat, postanowił zemścić się 
Bogusławskim za męczarnie, jakich od niego 
świadczył ze swoimi współtowarzyszami. Uzbro- 
пу sekretnie w dwa kindżały, Mutat wyruszył 
mieszkania Bogusławskiego, a opanowany 
alem zemsty kaleczył i zabijał wszystkich, co 
stanęli na drodze. 

Zanim dostał się do mieszkania naczelnika, 
płożył trupem lub ciężko zranił do 36 osób. 
pzacy widząc, że ich naczelnik znajduje się w 
ebezpieczeństwie, dali do Mułata ognia. Padł 

kul bez życia. 

Włądza irkucka zarządziła śledztwo, które 
ykryto liczne nadużycia Bogusławskiego i jego 
rańskie obchodzenie się z więźniami. Despo» 

czny jednakże pułkownik nie został et 
КЕ старо go na inne lepsze miejsce. Dzigki 


zyszłość |ед-чіе rozkazów bezpośrednich moich 
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gospodarce Bogustawskiego, ktéry okradał rząd, 
na kopalniach poniesiono straty do 2,000.000 тв. 
Rząd zdecydował się wtedy oddać je w dzierża- 
wę wraz z więźniami irkuckiemu kupcowi Тта- 
pernikowi. Trapernikow sprowadził z Angjli na- 
der pracowitego i sumiennego człowieka, Suleta, 
któremu powierzył zarząd kopalniami. Sulet nie 
tylko w ciągu kilku lat powiększył zyski, lecz 
polepszył też i położenie więźniów, tak ze na 
wspomnienie 0 nim wznoszą więźniowie modły 
do Boga. - 

„Ruda żelazna znajduje się o dwie wiorsty 
od fabryki. Dobywa się oskardami i klinami że- 
laznemi; następnie wkładają ją do pieca dla 
przelania na czahun, z którego leją garnki, przy- 
rządy, piece i t. p. Ciągną też żelazo szynowe, 
wyrabiają gwoździe do statków, grubą blachę na 
kotły it.p. Zbyt odbywa się w Irkucku, Tomsku, 
Krasnojarsku, Omsku, a nawet żelazo szynowe 1 
niektóre wyroby wywożą do Rosji europejskiej. 
Dla przetapiania rudy wybudowano dwa piece, 
jeden przez rząd nie bardzo praktyczny i źle 
urządzony, drugi przez Suleta. Obwód budynku, 
w którym znajduje się piec, wynosi 200 sążni 
wysokość zaś 15 sąśni. Każdy skazany do cięż 
kich robót ma robotę wyznaczoną, a mianowicie 
obowiązany jest wykopać rudy 150 pudów dzien 
nie. Więzień pracuje od godziny 6 z rana do 4 
wieczorem z przerwą tylko na czas obiadu. Je 
dzenie składa się z chleba czarnego, zaledwie dd 
połowy wypieczonego i z kaszy jęczmiennej. Wie 
czorem nic nie dostają; powinien im wystarczyd 
chleb. Bywają oni często bici io głodzie i wilgoci 
przesiadują. Podobne niewygody mogą tylko prze 
nieść ludzie silnej kompleksji. Reszta po kilki 
latach takiego życia staje się zupełnie niezdolną 
do pracy lub umiera. 2 przejściem zarząda Ко 
palni do Suleta, jak powiedzieliśmy, położenid 
więźniów znacznie się polepszyło. 

„Wjeżdżającemu do Nikołajewska, fabryka 
przedstawia się straszno i ponuro. Widzi się lu 
dzi obszarpanych i wynędzniałych, okutych w 
kajdany i pracujących nad miarę. Kajdany zdej 
mują tylko w sobotę dla zmiany bielizny. Pod 
piecem we dnie i w nocy, nie wyłączając nawet 
świąt wielkanocnych i Bożego narodzenia, płonie 
ogień, około którego snują się opaleni zbrodnia 
rze z piętnem wypalonem na policzkach i czole 
K. A. T. — to jest: katorżnik. Pył i dym zasła 
niają całą jasność słoneczną. 

„Zbrodniarz uciekający naraża się na gmierd 
głodową, zbłądzenie w lasach, pożarcie przez 
zwierzęta lub zabicie przez Sybiraka. Sybirac, 
spotkawszy uciekającego, 2 początku obchodzą 
się bardzo uprzejmie, zapraszają do swego mie 
szkania, ugaszczają i za dobrem wynadgrodze 
niem każą mu pracować na gumnie. Po pewnym 
czasie zbrodniarz udarowany chlebem i pieniędz 
mi żegna swych pracodawców i podąża dalej па 
zachód. W ślad za nim udaje się Sybirak i па 
pierwszem lepszem miejscu zabija i obdziera. Ka 
torznicy nie zważają jednakże na to, bo ucieczk 
zdarzają się dość często. 

Ројасу zesłani po 1863 roku do Nikołajew 
ska samodzielnie pracowali, gdyż zostawali na 
wygnaniu jako „posieleńcy*. Mogli ont zajmować 
się czem im się podobało, Chociaż od puikowni- 
ka Bogusławskiego nie zależeli, doznuwalı jednak 
od niego wiele przykrości. Wielu z wygnańców 
szukało zajęcia przy kopaniu rudy żelaznej 1 w 
skutek tego musieli podlegać Bogustawskiemu i 
słuchać jego rozkazów. Po przejściu zarządu do 
Suleta, Polacy znaleźli bardzo dogodne zajęcie w 
zarządzie kopalni. Ріасопо im dobrze, obcho- 
dzono się grzecznie i uprzejmie. Niektórzy, jak 
п. p. inżynier Jaroczyński, syn emigranta, pobjez 
rali rocznie z górą 1000 rubli. Procz Jarocz 
skiego pracowali u Trapernikowa Batogows 
Krajewski, Mackiewicz, Tiuchowski, Gostkows 
Czapliński i wielu innych. W ogóle Polaków 
„posieleniu“ w Nikołajewsku znajaowało się z gó 
50. Wpływ ich był nader dodatni. Niektórz 
Polaków zajmowali się wychowaniem dzie 
Dzięki też im, niektórzy synowie zbrodniań 
wyszli na uczciwych ludzi i użytecznych czło 
ków społeczeństwa. Wpływ polski dawał się вр 


ogł, авт e p 8 8. 
Nowe’ przepisy o jednorocznych ochotnikach. 


Artykuł Polit. Corresp. o projekcie nov 
ustawy wojskowej, którego streszczenie podał 
legram w sobotnim numerze, mieści w sobie 
stępujący ustęp w sprawie służby ochotniczej 
ausujackiej armji: „lustytucja jednoroczuych ос 
tników dotąd ше odpowiedziała w zupełnoś 
oczekiwaniom, a dała sposobność do naduż 
które, tak w iateresie wojskowym, jak ze wzg 
du na słuszny rozdział obowiązku służenia 
wojsku między wszystkich do służby obowiąz 
nych, muszą być co prędzej usunięte. Улей 
ułatwienia, ktöıe dostawały się w udziale pełni 
cym jednoroczną służbę ochotniczą, uprawnia 
słusznie do żądania, aby każdy ochotnik podez 
służby pod bronig nabył uzdoln.enia па ofice 
ezerwowego. Wbrew temu, księgi wpisowe arn 
wykazują, że przeszło 19.000 osób, które од) 


| Kraina lodów, oddalon® od ognisk ey- 
| wilizacji, przechodzi częstł próby dziczy- 
zny tamtejszych mieszkańców. Donoszą 
obecpie 2 Irkjieka, leżącego w wscho- 
dniej Бубегју że tamtejszy gubernator 
Ostaszyn dopuścił się strasznych nadużyć 
nad 30 skdzanymi drogą administracyjną 
wygnańcami. Najpierw kazał ich wywieźć 
pojedyńczo na północ Syberji, a kiedy 
podali petycję i in corpore zamierzali u 
dać się do gmachu rządowego, odpowie- 
dziano im, aby czekali na odpowiedź w 
domu prywatnym. Skazani zastosowali się 
do odebranego polecenia. Wnet nadszedi 
niższej rangi urzędnik policyjny i wezwał 
ich, aby wszyscy przeszli do gmachu rzą- 
dowego. Kiedy skazańcy wobec tak sprze- 
cznych poleceń zaczęli się wahać co ro- 
bić, rzucili się na nich zniecierpliwieni 
policjanci i żołnierze i zaczęli do nich 
strzelać. 


Żołnierze zaczęli postępować sobie je- 


szcze okrutniej, gdy spostrzegli, że nie- 
którzy skazańcy mieli pistolety i gotowi 
byli strzelać. Jeden z policjantów został 
rzeczywiście zabity, ale przed śmiercią 
zeznał sam, że padł od kuli żołnierza. 
Usłyszawszy wrzawę, nadbiegł guberna 
tor Ostaszin i jeden z oficerów. Obydwaj 
odnieśli rany. Ze skazanych padło na 
miejscu sześciu, a między nimi panna 
Jurowiczówna. Raniono 9 osób, między 
niemi pannę Zoroastrównę. 

Niebawem złożono sąd wojenny na 
wygnańców, który większą część nie- 
szczęśliwych skazał na długi czas do 
robót karnych, a trzech na śmierć. Wy- 
rok śmierci wykonano natychmiast. Je- 
dnego z pomiędzy wygnańców, w którego 
ugodziły cztery kule, wywleczono z łóżka 
na szubienicę. Politycznym przyjaciołom 
skazańców przesłano dokładne opisy o- 
krucieństw, które są wymowną illustra- 
сја dowolnego i szatański postępowa- 
sia z wygnańcami. A 29 


dokisdyia. 
Wybrano mE celu komisją, złożona z 
wunastu osób, która przedewszystkiem 
rzejrzała w ciągu 2—3 miesięcy wszelkie 
any, kosztorysy, dokumenty i papiery ka- 
ału tego dotyczące i wysłuchała wszelkie 
joby z planami i kierunkiem, oraz prze- 
egiem dotychczasowym przedsięwzięcia sty- 
ność wpływową mające, zasięgając jak 
jszczegółowszych informacji. 
Obecnie z łona rzeczonej wyżej komisji 
aje się podkomisja, złożona z pięciu o 
b, na miejsce samo, to jest na międzymo- 
e Panama, ażeby na miejscu zbadać po- 
żenie rzeczy. Komisja ta ma zadanie 
zekonania się naocznego, jak daleko ro- 
ty około olbrzymiego tego przedsięwzię- 
a ва doprowadzone i pod jakiemi warun- 
ami dokończenie tego wielkiego dzieła 
Мођу się przeprowadzić, 
Roboty około przedsięwzięcia tego nie- 
lko na wylotach projektowanego kanału, 
jest od zatoki Meksykańskiej i oceanu 
pokojnego są rozpoczęte, ale rozciągają 
p na całą linią wytkniętego kanału, tak, 
nie ma prawie żadnej przestrzeni, na 
órejby nie posunięto już dosyć daleko 
bót przekopowych, które miejscami, choć 
ybierano w przecięciu pasma gór Kordy- 
ów, przerzynających międzymorza natu- 
ne zagłębienia najgłębsze, sięgają głębi| r 
zeszło 100 metrów wynoszącej. Chociaż 
wiem, zaprzestano dla braku funduszów | 
bót właściwych około kanału, to prze 
BZ w celu utrzymania juz wykonanych w 
nie do dalszego prowadzenia ich sposo- 
ym, wyznaczono miesięcznie kwotę 12.500 
linków, ażeby w danym razie umożebnić 
kończenie rozpoczętego dzieła, jeżeli ta- 
we okaże się możebnem i opinja komisji 
taką alternatywa się oświadczy. 
Pan Bernet jest tego przekonania, że ta 
ernatywa jest prawdopodobną, a w ta- 
m razie starać się będzie o zreorganizo- 
anie czyli uty gie tym końcem nowej 
łki, ażeby 6 rozpoczętego dzie- 
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nieufnoscia i niedowierzaniem do kazdego 
przybysza, zwłaszcza, ze kryminaliści 

sto bardzo nadużywają zaufania. Wsz 

kie niemal miejsca, administracyjne za- 
równo jak sądownicze, nauczycielskie 
i t. p. niżej daleko są płatne niźli w Ro- 
sji europejskiej, wtedy gdy drożyzna, 
zwłaszcza we wschodniej Syberji i kraju 
nadamurskim—olbrzymia. 

Brak kobiet—zwłaszcza kobiet w szla- 
chetniejszem słowa znaczeniu-stanowi pię- 
іе Achilesową całej wogóle Syberji. Ni- 
gdzie równoległa między fizjologicznem i 
idealnem pojęciem tego słowa «kobieta», 
wymawianego niegdyś z uwielbieniem 
przez każdego przybysza z zachodu, nie 
zlewa się tak ściśle jak tu w jedną jed- 
nolita krzywiznę. Niedawno dopiero, po- 
między najmlodszem pokoleniem syberyj- 
czyków, przeważnie we wschodniej Sybe- 
rji (Krasnojarsk, Irkuck) zrodziło się po- 
jecie о konieczności uszlachetnienia sybe- 
ryjskiej kobiety, podniesienia jej kultu, 
jako przyszłej żony i matki. Tem się 
tlömaczy, że największy stosunkowo pro- 
cent pomiędzy tak zw. kursistkami sta- 
nowi obecnie żywioł syberyjski. Jest to 
objaw, bądź co badź, sympatyczny 1 па 
szczególne zaznaczenie zasługujący — ale 
bardzo jeszcze drobny. Ogół kobiet i te- 
raz jeszcze na bardzo nizkim stoi pozio- 
mie, a że mężczyźni zjeżdżają do Syberji 
w znacznie przeważającej liczbie. i to 
zazwyczaj ludzie młodzi, przeto z ko- 
nieczności, nie znajdując odpowiedniego 
swym zasadom dopełnienia w żeńskiej 
polowie, mimowolnie—nieświadomie —po- 
woli wciągają się w tryb życia miejscowy. 

Do r. 1888, t. j. do chwili otworzenia 
uniwersytefu, Tomsk był nawskroś mia- 
stem kupieckiem. Złożyło się na to prze- 
ważnie jego położenie geograficzne. Cen- 
tralnemi punktami administracyjnemi by- 
ły niemal zawsze Omsk i Irkuck. Pod 
względem umysłowym  [rkuck zawsze 
przodował i dziś jeszcze ze stanowiska 
swojego nie jest zupełnie wyparty. Bądź 
со bądź, znacznie stosunki się zmieniły 
dopiero wtedy, gdy uniwersytet w Tom- 
sku otworzono. Trudno też przemilczeć 
o zasługach pierwszych pionierów wiedzy 

г tych stronach, mianowicie profesorów: 
1 Dogiela, Korzynskiego, Zaj- 
cewa, Zaleskiego. Pozostana oni па zawsze 

gees nietylko Tomska, lecz i całej 
Syberii, W nieprzygotowanym nóż ae 
gmachu uniwersyteckim, dzięki ich dzia- 

łalności, powstały pierwsze gabinety i 
pracownie, a trzeba było zużyć wiele 
energji, aby niektóre błędy i zboczenia 
297 7 7 i prawie 2 niczego cos stwo- 
rzyć. Następnym ich współkolegom, któ- 
rych liczba dziś do 24 dochodzi, znacznie 
już łatwiej było, skoro droga raz utoro- 
waną została. 

Ogólne jednakże następstwa otwarcia 
uniwersytetu nie okazały się koniecz- 
nie dodatniemi. O ile poprzednie towa- 
rzystwo tomskie odznaczało się jednoli- 
tością i właściwie na dwie tylko grupy 
się dzieliło (sfery administracyjne i ku- 
pieckie), o tyle od daty założenia uniwer- 
sytetu dzielić się poczęło na rozmaite 
koterje i koteryjki. Hasło do tego poszło, 
niestety, z uniwersytetu. Tak się oko- 
liczności złożyły, żo jednolite kółko uni- 
wersyteckie nie istnieje już dziś w Tom- 
sku. W walce o byt, każdy istnieje tyl- 
ko dla siebie i tylko o sobie myśli... To- 
warzystwo tutejsze więcej różnobarw- 
nem—ale już w najlepszem znaczeniu sło- 
wa—stalo się i z tego jeszcze względu, 
że z chwilą przeniesienia w r. 1890 za- 
chodnio-syberyjskiego zarządu górniczego 
z Barnaułu do Tomska, uformowało się 


tu osobne i zgodnie żyjące, nader зуш- 
patyczne i ogólnie w mieście szanowane | 
kółko górnicze. Inżynierowie tutejsi, pra- | 
wie wyłącznie rosjanie, pędzą rzeczywi- 
ście życie, jak na inteligencję przystało. 
Niemniej sympatycznem jest także kółko 
sądownicze, do którego dwóch tylko po- 
laków należy (obaj towarzysze prokura- 
tora). 

Pod wpływem dobrych przykładów, tyl- 
ko co wymienionych, kilka rodzin polskich 
zbliżyło się ze sobą i już przez to ва- 
mo, że w plotki i intrygi się nie bawią, 
zgodnie żyją i czas pracowicie pędzą, po- 
zyskały ogólny szacunek. We wszelkich 
przedsięwzięciach, tzy to na cele ogólne, 
czy też dobroczynne, bez różnicy wyznań 
i pochodzenia, polacy tutejsi zawsze chęt- 
nie udział biora. Podczas cholery jednym 
z najdzielniejszych pomocników p. guber- 
natora Tobiesena, z zaparciem się wal- 
czącego z epidemją, był rodak nasz, 
doktor Orzeszko, człowiek rzadkiej 
skromności. Jako lekarza znają go tu 
wszyscy: jest оп dobroczyńcą. biedoty tu- 
tejszej. Niemale takze zástugi podezas 
cholery położył i dr. Matkiewicz, inspek- 
tor sluzby lekarskiej, Ktöry, pomimo ро- 
deszlego wieku, gorliwie, odwiedzal te 
okręgi i miasteczka, Ww których epidemja 
najwięcej grasowała. Pomagali mu w tej 
walce d-rowie Stankiewicz і Piruski. 
Z aptekarzy-polaków fdwóch wymienić 
należy, pp. Świderskiego i Kownackiego. 
Pierwszy zarządza apteka «Prikaza obszeż 2. 
prizrenja», drugi ma wlasna apteke, naj- 
wieksza i jedna 2 najlepszych w Tomsku. 
Z weterynarzy-rodaköw wymienie pp. Zu- 
kowskiego i Poczobuta. Wsröd inzynie- 
rów górniczych wyróżnia sie, jako czlo- 
wiek energji, inicjatywy i uzdolniony spe- 
cjalista, czasowo tu bawiący, p. Leonard) 
Jaczewski, niedawno ożeniony w Tomsku 
z panną Biron (polka), córką pułkownika 
i komendanta miejscowego bataljonu. Do 
inżynierów zalicza tu ludność także i 
p. Chomicza, architekta z powołania. Ze 
sfery leśniczych dwóch jest polaków, 
pp. Rodziewicz i Podgórski. Do domów 
polskich, noszacych zaszczytny tytuł «go- 
ścinnych», należy dom państwa Kaupo- 
wiczów. P. Kaupowicz jest głównym agen- 
tem Tow. ubezpieczeń od ognia «Rosja» 
na całą Syberję. Takiej że sławy towa- 
rzyskiej zażywają rodziny państwa Bia- 
łockich, Stanisławskich, Zaleskich. O in- 
nych wypadnie mówić później, Z ogółu 
300 z górą studentów wszystkich pięciu 
kursów tutejszego uniwersytetu, jest po- 
laków tylko pięciu (o ile wiem od profe- 
sora Zaleskiego), mianowicie pp.: Kona- 
rzewski, Nieniawa, Gadomski i dwóch 
Orzeszków. 

I tyle na raz pierwszy. 

J. Haraburda. 


NOWE KSIĄŻKI, OTRZYMANE W RE- 
DAKCJI „KRAJU”. 


Jakóba Górskiego: Rada pańska 1597, 
wydał dr. Wiktor Czermak. Wydawnictwo 
akademji umiejetności (Bibljoteka pisarzów 
polsktch). Kraków. 1892, str. 

Znany w literaturze naszej, głównie ze sporu 
z Benedyktem Herbestem, a przypomniany i pod- 
wyższony obecnie przez prof, Morawskiego, ks. Ja- 
kób Górski, rektor uniwersytetu krakowskiego za 
Batorego, autor licznych pism łacińskich, pozo- 
stawił po sobie jedną pracę w języku polskim 
którą w dwanaście lat po jego śmierci wydał Ja 
nuszowski. Był to przekład dzielka Е 
Cerioli, zapomnianego dziś historyka hiszpańskie 
go, które wyszło w roku 1559, p. t. « Del consej 
y consejeros». O treści dziełka oznajmia sam ty 
іші: «Rada pańska, to jest jakich osób pan (panu 
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głos, obok profesorów uniwersytetu i szkół śred- 
nich, także akademicy. 

|. Ostatni odczyt prof. uniw. krak., Smolki, 
ze stosunków polsko-brandenburskich wieku XV, 
kiedy założyciel dynastji Hohenzollernów, 
Fryderyk I, starał się o'rękę córki Jagiełły, Ja- 
dwigi, i o tron polski, wywarł pewne wrażenie 
nawet w prasie niemieckiej. Idzie o to, ze Smolka 
wyszedł z tego założenia, iż Fryderykowi I nie 
chodziło i chodzić nie mogło o pochłonięcie i za- 
topienie Polski w Brandenburgji, lecz przeciwnie, 
o zlanie ubogiego swego elektoratu z potężną 
wówczas Polską, celem wspólnego stawienia czoła 
krzyżakom. Historycy pruscy, zdaniem Smolki, 
niesłusznie upatrują w tem działaniu Fryderyka 
I-go patrjotyzm, który wówczas wcale nie był 
znanym; elektor był tylko twórcą dynastji i jedy- 
nie jej utrwalenie i potęgę miał na widoku. Plan 
oparty był na tej kombinacji, że sędziwy w roku 
1422 Jagiello nie będzie iniał potomstwa męzkie- 
go zczwartej swej żony, młodziutkiej Zofji, księż- 
niczki holsztyńskiej, i że tym sposobem jedyna 
córka jego, Jadwiga, wniesie Hohenzollernom w po- 
sagu Polskę, Ruś i Litwę... Rachuby te zazdro- 
sny los niemiłosiernie pokrzyżował. W wigilję 
Wszystkich świętych 1424 r. rodzi się Jagielle syn 
pierwszy (późniejszy Władysław Warneńczyk), 
w d. 16 maja 1426 r. rodzi się syn drugi (zmarł 
po 8 mies.), wreszcie, w listopadzie 1427 r. rodzi 
się syn trzeci, późniejszy Kazimierz Jagiellończyk. 
Ugoda jednakże małżeństwa byłaby zapewne do- 
szła do skutku, gdyby w 4. 8 grudnia 1431 r. 
królewna Jadwiga nie pożegnała się z tym świa- 
tem. Elektor brandenburski, rozpoczynający wów- 
czas zaledwie 19 wiosnę życia, powrócił z Kra- 
kowa, zpogrzebu narzeczonej, smutny i zawiedziony. 

| Pamiętniki Smirnowej (Rosset) bar- 
dzo żywo zajmują prasę ruską. «Pamiętniki Smir- 
nowej — pisze «Now. Wr.» — bardzo dobrze ją 
przedstawiają i doskonale tłómaczą, dlaczego Pusz- 


kin i inni poeci tak wysoko cenili młodą frejline., 


«Puszkin ofiarował mi «Borysa Godunowa»— pisze 
Smirnowa. Dziś „wieczorem cesarz mówił o nim 
u cesarzowej. Cesarz powiedział, że podoba mu 
się monolog, scena Dymitra z Maryną i scena 
w klasztorze, gdyż zarysowywa ona charakter sa- 
mozwańca. Ale cesarz dodał, że nie wierzy temu, 
ażeby był nim Otrepjew: cesarz sądzi, że samo- 
zwaniec był litwinem lub awanturnikiem galicyj- 
skim: niepodobna, ażeby Otrepjew, wychowany 
w Moskwie, mógł mówić po polsku i znać łacinę. 
Otrepjew był laikiem klasztornym, a zakonniey 
wówczas byli zupełnie ograniczeni. Cesarz powie- 
dział też, że scena śmierci Borysa— jest świetną». 

| Piszą do nas z Wilna: Niezbyt dawno utwo- 
rzone zostało w Paryżu Towarzystwo litewskie 
<Zelmna», którego prezesem był Marjan Akie- 
lewicz, znany pisarz litewski, zmarły w paź- 
dzierniku 1887 r. Wiadomo było, że pozostała po 
nieboszczyku jakaś spuścizna literacka, lecz 
narazie nie można jej było odnaleźć. Dopiero po 
| śmierci malarza wileńskiego Zienkiewicza, wykry- 
to w jego zbiorach rękopisy Akielewicza. W ich 
liczbie pierwsze miejsce należy się niedokończone- 
mu słownikowi litewsko-polskiemu (około 300 
arkuszy pisma), pracy, o której parokrotnie wzmian- 
kowano, a oprócz tego niemało utworów pomniej- 
szych. Obok dzieł Akielewicza, w zbiorku tym 
znajdują się jeszcze prace innych autorów, w tej 
liczbie słowniki litewsko-polskie L. Andruszkiewi- 
cza i prawdopodobnie Dowkonta. Obecı adko- 
bierczyni po Zienkiewiczu pragnie odprzedać rę- 
kopisy $. p. Akielewicza. Letuwistaw. 


BO» 


ECHA ZACHODNIE. 


Paryż, w marcu. 
[Kilka słów uwagi]. 

А Byłem w tych dniach w przybytku 5. p. 
Towarzystwa historyczno-literackiego i wyznam 
chętnie, że miłe wrażenie wyniosłem z tych 
odwiedzin. W krótkim czasie działalność dzi- 
siejszych spadkobierców tej spuścizny wyryła 
już na niej swoje pietno—pietno kultury. Dwaj 
przedstawiciele krakowskiej akademji wzięli się 
już do dzieła. Bógim zapłać i szczęść im Boże 
do dalszej pracy, w kierunku świeżo zazna- 
czonym przez czcigodnego sekretarza zasłużo- 
nej naszej naukowej instytucji. Cokolwiek ja 
lub inni mogli myśleć i mówić, wszyscy radzi 
będziemy wszelkiemu ich postępowi na tej drodze. 

Nie w swojem jednem imieniu śmiem stoso- 
wać do nich tę odezwę—mimo nagany, której 
udzieliło mi świeżo «Słowo» tutejsze, odmawia- 
jąc mi prawa do upominania się o jakąkol- 
wiek łączność z ogółem tutejszej Polonji. Nie 
spodziewałem się tego zarzutu. Pomijam złośli- 
jwy przytyk do arystokratycznych stosunków 

ostojnego korespondenta «Kraju». Wiadomo, 
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iż bronią tą walczyć nie umiem, i na złość 
w odwet zdobyćbym się nie potrafił. Ale czy 
nie zabawną jest ta jednoczesna okoliczność, 
że na tak cierpką odprawę zasłużył «dostojny 
korespondent «Kraju», dostarczajac niedostoj- 
nemu redaktorowi «Słowa» paryzkiego szcze- 
gółów o przeobrażeniu, które zaszło w łonie 
byłego Towarzystwa historyczno-literackiego. 
Tak jest, o tym wypadku, najwięcej zajmują- 
cym, jak śmiem jeszcze sądzić, z wszystkich 
tych, których doczekała się od lat kilku nasza 
tutejsza kolonja, nie wiedeiała nic niedostojna 
redakcja «Słowa» paryzkiego; dowiedziała się 
o nich dopiero, przyznaje to, z korespondencji 
paryzkiej zamieszczonej w «Kraju»; poczem 
przedrukowała część tej korespondencji, gwoli 
zbudowania swoich czytelników, i wyłajała ko- 
respondenta, gwoli swojej uciesze. 


Nemo. 


Gdańsk, 8 marca. 
[Wystąpienie ministra przeciwko naszym posłom. 

Gwałcenie przepisów i sposoby oryginalnych 

z tego korzyści]. 

A Od czasu upadku projektu szkolnego 
hr. Zedlitza, polityka wewnętrzna nowego 
kursu odznacza się wielką lękliwością, miano- 
wicie przed krzykiem liberałów, postępowców, 
a przedewszystkiem germanizatorów różnych 
odcieni. Owocem tej lękliwości było ostre wy- 
stąpienie ministra oświecenia przeciwko posłom 
polskim. Nie chce on być posądzanym, iżby 
wbrew «protestanckiemu sumieniu», dodawał 
otuchy katolikom i polakom. Wie on bardzo 
dobrze, że zasada «obrony niemczyzny przed 
uciskiem polskim» jest komedją, ale ponieważ 
ta komedja jest popularną, więc głośno broni 
zapalezywie biednej, uciśnionej niemezyzny, a 
cichaczem tylko znosi reskrypty Schwalbów i 
każe tu i owdzie zaprowadzać nankę religji po 
polsku, jak to i u nas w Prusach zachodnich 
niedawno się stało — w zasadzie, tak, że aż 
słusznie zapytał nasz katolicki organ polako- 
żerczy, kto nakaz ten wykonywać będzie, je- 
żeli nauczyciele nie umieją po polsku. 

Teraz mamy znów świeży objaw tego ro- 
dzaju politycznej ciuciubabki. Przepisy ordyna- 
cji opiekuńczej wymagają, żeby sieroty odda- 
wano pod opiekę i na wychowanie ludzi tegoż 
wyznania, do którego należą dzieci. Przeciwko 
tym przepisom grzeszy się w tysiącznych wy- 
padkach, mianowicie co do sierot katolickich, 
jak to u nas stwierdził w odczycie ks. pro- 
boszez Spohrs, sam zresztą nieubłagany ger- 
manizator. Bez ceremonji oddają władze biedne 
sieroty katolickie na wychowanie do prote- 
stantów, a wszelkie zażalenia zwykle nie od- 
noszą skutku, najczęściej jednak nie ma niko- 
go ktoby je zaniósł. Teraz jednak ma nastą- 
pić w tym kierunku zmiana, ale władza cen- 
tralna znów nie miała odwagi wyznać tu jaw- 
nie zasadę swum cuique, więc wysunięto na- 
przód ministra sprawiedliwości, który, z powo- 
du jakiegoś pewno bardzo odosobnionego wy- 
padku, wydał do rejencji kwidzyńskiej rozpo- 
rządzenie, żeby, broń Boże, protestanckich sie- 
rot nie oddawano na wychowanie do katolic- 
kiego domu, tylko się ściśle stosowano do prze- 
pisów ordynacji opiekuńczej, która jednak nie 
jest wydaną dla dzieci protestanckich, lecz 
ogólnie mówi o stosowaniu wyznania opieku- 
nów go wyznania pupilów. Słusznie podniosła 
się w całej prasie katolickiej wrzawa na taką 
procedurę, sypną się zażalenia, a panowie mi- 
nistrowie nieomieszkaja pewno cichaczem na- 
kłaniać swych podwładnych do uwzględniania. 
potrzeb katolickich, głośno jednak zakazali się 
przedewszystkiem jako stróże protestantyzmu, 
a zarazem niemczyzny. 

Postępowanie takie zdaje się na pierwszy 
rzut oka małe i rzuca dziwne światło na po- 
wagę centralnej władzy, ale po ludzku rzecz 
biorąc, można wyrozumieć brak bohaterstwa 
u pp. ministrów, zasypywanych ze wszystkich 
stron żalami, groźbami i strachami, że «nowy 
kurs> tu na wschodzie zdradza niemczyznę, 
wystawia ją na sztych, a podnieca polską agi- 
tację i polska pożądliwość. We dwa ognie bra- 
ni ministrowie, chronią się jak mogą przede- 
wszystkiem od tego, który ich najbardziej pa- 
rzy. Wszak to kilkakrotnie odzywał się doktor 
Bosse z tem do naszych reprezentantów: «nie 
myślcie panowie, że sami jesteście w kraju i 
że tylko wasze życzenia uwzględniać powin- 
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Na zapowiedziany zjazd Sybiraków, ktöry jednak 


w ostatniéj chwili, wskutek interwencyi policyi musiał 
być odwołany, przybyło w niedzielę Z różnych stron 
kraju i z zagranicy oköte 90 uczestników. Na dworcu 
kolejowym nie mogłó być oficyalnego przyjęcia, przy- 
było jednak sporo osób, migdzy temi wiele pań, które 
powitały gości najserdéczniój 1 wiozły ich do miasta, 
zkąd po nabożeństwić i Sniadaniu udano sig па wy- 
stawę. Wieczore odbyła się za staraniem posła dr. 
Karola Lewakowskiego ucztą; W którćj wzięło udział 
sto kilkadziesiąt osób. Wzniesiono kilka toastów a 
jeden na cześć kanonika Ruczki, proboszcza У Kolbu- 
gnowie, który w okresie 1869—1874 reklamacyami 
swojemi wydobył z niewoli sybirskićj bardzo wielu oby- 
wateli austryackich. Zgromadzeni Z zapałem uczcili 
patryotycznego kapłana. 


— * Otrzymujemy pismo następujące: W dwóch nu- 6 


merach „Dziennika Pozn.* znajdowało 819 dość obszerne 
powiadomienie o mającym się odbyć Zjeździe Sybiraków /£ 
dnia 2 września podczas wystawy we Lwowie. Wiadomą kie 
i pewną jest rzecząy/że Zjazd takowy odbędzie się, lecz nie 2 74, 
września, jak pigfwotnie zamierzano, ale 16, 17 i 18 Teg 
września b. r. руе 4 w późniejszych numerach /67Y 
; Dziennika” „ogłoszenia 16} zmiany nie widziułem, przeto 
pospieszamń ү је дам chwili 2 niniejszem praypomnie- 
niem, aby niedok adnie poinformowanych od przedweze- 
PEMP nn йаа 
уз eZ Jad 8) biraköw przyjdzie stanowczo do skutku, Wa- 
| a 824 peazie sią poilag następująteg Prog аша: 16 w 
| września pray witagis Ba główaym dworcu kolejo- 8 
| туш; uczestnicyć pojadą ramwajem elekt veznym ych 
do miasta, poczem ndkdzą się до katedry на krotsa 
modlitwg celem podzigkgwanis Panu Boga za 82028 
śliwy powrót do kraja 2 tak ciężkiej niewoli; Was 
jemna powitanie w ratusza; przażą3K8, odjazd na 
wystawę, 17 wrześcia nabo est We áatobas za 
pomordowanych i zmarłych w Sy bell. 18 w:zegnia 
pogadania w ratuszu ; zwiedzenie kopca ; odjazd. | | 
Bozptatay wyższy Каса stenografi! polskiej 
z bm. w szkole imienia 


widne gromadki włościan, spieszących na ogólną po- 
gawędkę nad tem, co czynić wypada, aby podnieść 
nasz dobrobyt. Liczba uczestników była tak znaczną, 
iż czcigodny p. Patron czuł się zniewolonym przyznać, 
że zebranie przeszło jego oczekiwania, a dziękującym 
za to, że mimo podeszłego wieku nie uląkł się tak da- 
lekićj podróży, aby powitać braci z nad;kresów Wielko- 
polski, odpowiedział, iż warto przebyć drogę choćby 
jeszcze raz tak daleką, aby widzieć tak licznie zgro- 
madzonych. Obszerna sala strzelecka zaledwie pomie- 
ścić mogła zebranych, bo co najmnićj stawiło się ze 400 
włościan, oprócz licznego grona obywateli i duchowień- 
twa. Staropolskiem „Niech będzie pochwalony |“ za- 
gaił zebranie ks. prob. Goński ze Słupi, na co z kilku- 
set piersi odpowiedziano mu z serca pochodzącemi sło- 
wy: a wieki!* — po których na cześć sędziwego p. 
Patrona wzniesiono trzykrotne: „Niech żyje!“ W od- 
powiedzi powitał p. Patron w serdecznych słowach zgro- 
madzanvch a ogłaszając zebranie za otwarte, powołał 
копу zapeimaty Clekawyıu. : 


Tak domaszerowano az do bram wystawy, gdz 
juz oczekiwala druga kolumna, złożona również z kilk 
set osób, przybyłych już rannemi i popołudniowemi p 
ciągami. Tutaj złączyli 816 wszyscy razem i udali 8 
na wystawę, a przypatrzywszy się jeszcze fontann 
świetlnćj, ruszyli na dobrze zasłużony spoczynek ( 
położonych nieopodal baraków stryjskich. 

К. Dziś po wysłuchaniu mszy św. w katedrze i ww 
łoskićj cerkwi, rozpoczynają uczestnicy zjazdu obrac 
w hali muzycznéj na wystawie. 

Przez całą noc i dzisiejszy ranek zwozily pocig 
z rozmaitych stron kraju dalszych uczestników Zjaz 
ktörych liczba do godziny 8 rano przeszła już półtrz 
cia tysiąca. 
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mieszkiwania wszędzie. 105 

= Syberja. W dodatku miesięcznym do 
Niedieli» р. A. Kolenko, w artykule ze wspom- 
nień syberyjskich, daje następującą wzmiankę 
o ројакасћ na Syberji: <W Irkücku i wogóle 
na Syberji jest e yć dńżo pglaków. Wszyst- 


kie prawie hotele raymywe Sa przez po- 


laków; 1 ikiernie, fwędliniarnie wy- 


łącznie w polskich rękach. 

osiedlili się „4 ezasem na 

założyli ogniska 

resów i nauczyli dobrze mówić po w Wiele 

było przykładów, iż polacy, otrzymawszy ро- 

zwolenie powrotu do kraju, jeździli do Kró- 

lestwa polskiego, ale wkrótce potem wracali 

dobrowolnie na Syberje». Kraj 19947: Ir 
= W Samarkandzie bawi obecnie profe- 

sor geografji w uniw. noworosyjskim w Оде- 


gazety miodoczesk хе Te — 
nia deputacji do Papieża w celu wyjedna- 
nia, ażeby w Czechach nabożeństwo po 
kościołach odbywało się po czesku i wogóle, 
żeby przywróconą została autonomja kościoła 
czeskiego. Kwestja ta ma być rozpatrywaną 
na najbliższem ogólnem zgromadzeniu partji 
młodoczeskiej. 

* D. 1 sierpnia obchodził ksiądz Józef 
Dąbrowski, rektor seminarjum polskiego 
w Detroit, 25-letni jubileusz kapłaństwa. Spo- 
dziewają się w Detroit wielkiego zjazdu księ- 
ży i wybitnych obywateli świeckich na tę uro- 
czystość, 

* Ks. biskup Likowski, który w tych 
dniach zachorował w Zakopanem na zapalenie 
płuc, ma się znacznie lepiej. Zdaniem lekarzy, 
przebieg choroby wogóle nie jest groźny. 


Ш albo moze nawet i przed 
Celem ocenienia statui, р był do Kierczu pre- 
zes cesarskiej komisji archeologicznej, hr. Bo- 
brinskij. 

= Syberja. Niejaki Pożdajew, niegdyś ku- 
piec woronezki, pozbawięny praw i zesłany 
na Syberję, dorobił się na wygnaniu znaczne- 


go majątku i, umierając, zapisał rs. 20 tysięcy 
swoim domniemanym współtowarzyszom nie- 
doli, a mianowicie... aresztantom, zamkniętym 
w więzieniach w Woroneżu. Pomysł zapisu 
istotnie oryginalny. 

+ Z m. Kuby, gub. bakińskiej, donoszą 


ACIE NYNA, AG aKO WZOTOWY Т01- 
nik i hodowca rasowych koni, otrzymał од 
Papieża Leona ХШ order św. Grzegorza, 
za gorliwy współudział w organizowaniu przez 
ziemian wieców katolickich na Węgrzech. Ta- 
kiż order otrzymał także hr. Ludw. Debic- 
ki, właściciel dóbr, autor dzieła pod tyt. «Pu- 


ławy». 

| W dzienniku francuzkim «Le petit Jour- 
nal» p. Péru wzywa do składek na rzecz 
wzniesienia pomnika Chopinowi we Francji. 
Redakcja tego dziennika proponuje, aby pom- 
nik ten wznieść w alejach Tuilleryj, albo 


па _ premjerze swojej opery «Snieguroczka» 
w teatrze miejskim. 205 

Gazety petersburskie puściły w tych 
dniach niemożliwą wprost «kaczl jako- 
by pp. Tereszczenko, Chanenko i hr. Ko- 
nownicyn otrzymali świeźo zatwierdzenie 
ustawy prywatnego Towarzystwa rolnicze- 
go w Kijowie. Wieść tę peed 
liezne dzienniki, nawet warszawskie... Ot6z 
о żadnym «Towarzystwie volniozem>, 
wobec istniejącego juz dawno w Kijowie, 
nie myślano, a przed pół rokiem z górą 
wyż wymienione osobistości istotnie otrzy- 
mały wolenie na otwarcie nowego sto- 
warzyszenia, ale jest niem właśnie syndy- 
kat rolniczy, prosperujący już od czterech 
miesięcy i mogący się już dziś popisać 
70 tysiącami rubli obrotu. 


Kiryńsk, gub. irkuckiej, w grudnin. 

[Rycerze «walki o byt». Poszukiwacze złota: 
inteligencja i robotnicy. Wspomnienia po- 
śmiertne. Ulaskawieni]. 

[ Mieszkając oddawna na dalekim 
Wschodzie obserwowałem wielu ziomków 
naszych, szukających ehleba na utzędach, 
lub w przedsiebiorstwach prywatnych, 
i dopiero ostatniemi czasy przytrafiło mi 
się spotkać łudzi głośno wyznających, że 
chonor, uczciwość są to słowa bez treści, 
wywołujące na schyłku wieku XIX tylko 
uśmiech politowania»... Zaznaczam, że smut- 
ni ci rycerze «walki o byt», po większej 
części świeżo opuścili ławy uniwersyteckie... 
Mamy nadzieję, że wielki mistrz— życie, 
spłucze z nich te niemoralne nalecia " 
lecz smutno pomyśleć, że ро ojcach, którzy 
świecili tu inńemi całkiem przykładami, 
przybyli ich synowie uzbrojeni w cynizm... 

Losy przerzuciły muje osfatniemi czasy 
aż nad Lenę i Witim, | weptrony bogate 
kopalniami Беор Naturalnie, spotkałem i 
tutaj ziomków.4na szezescid nie wspólnego 
nie пало 28 ferzystąmi, o których 
wspomniałęń wyżej М Przegiwnie, cenią ich 
tu ogólnie za pracowitość i prawość, po- 
wierzając im nieraz ster interesów. Inaczej 
rzecz się przedstawia z robotnikami na- 
szymi, których również odnaleźć można 
wśród ludności pracującej w kopalniach. 
Wywiezieni z kraju za przestępstwa kry- 
minalne, po odbyciu podróży etapowej, w ko- 
palniach tutejszych zwykle psuja się oni 
ostatecznie. Wogóle byt materjalny robot- 
ników w kopalniach jest wcale znośny, lecz 
0 ich stan moralny nikt sie tu nie trosz- 


Przybyszöw inteligentnych opanowala 
wylacznie goraczka zlota i wielu juz z po- 
sröd naszych rodaköw opalilo sobie na tem 
skrzydła. Tak np. niedawno zmarły O. nie- 
tylko sam dużo stracił na kopalniach, lecz 
i wciągnął 2а sobą swoich znajomych, a 
zmartwienia, którym podległ z tego po- 
wodu, podobno skróciły jego życie, Obecnie 
nad Leną i Witimem istnieje kilka kopalni 
naszych rodaków, lecz o przyszłości ich 
ино trudno. Méwia о р. У ktöry 
po dlugich, bezowoen poszukiwaniach, 
znalazł nareszcie żyłę 2406 nad Amurem i 
ciągnie z niej teraz bogate zyski. Ów p. W., 

’ pogoni za drogim kruszcem, dotarł aż 
do chińskiej Kalifornji, słynnej Ze 16021, leez 
wladze chins e z pomocą wojska zmusiły 
odważnego poszukiwacza i jego towarzyszy 
do odwrotu. 

W Trkuc гі zmarł w młodym wieku le- 
karz Mich. Jankowski, z urodzenia mińsz- 
czanin, oraz znacznie starszy jego kolega, 
który przebywał na wschodzie od lat trzy- 
dziestu, lekarz Konst. Kiernożycki. Obaj 
świecili dobrym przykładem, zwłaszcza 
pierwszy z nich odznaczał się wielką bezin- 
teresownością i ofiarnością dla biednych. 

Ułaskawienie resztek wygnańców z то- 
ku 1863 prawdopodobnie mało w płynie na 
zmniejszenie ilości zamieszkałych tutaj ro- 
daków naszych. Obecnie nie łatwo nawet 
określić liczbę osób, na które rozciąga się 
moc Manifestu, a prawdopodobnie nawet 
rzędy gubernialne nie posiadają o nich 
ścisłych wiadomości. W każdym jednak ra- 
Zie można przypuszczać, że ułaskawionych 
Obecnie zbierze się z półtora tysiąca w Sy- 
berji wschodniej. Prawie ws sey są już 
ludźmi wiekowymi i dlatego powrót do 
kraju jest dla nich nietylko niełatwy, ale 

częstokroć wprost niemożliwy. 
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DJECEZJE. 
ж W djecezji wileńsk zły następu 
ce zmiany: Przeniesieni: proboszcz par. 

Ant. Bilmeń—na prob. par. Kuźni- 
ca; owe zawiadywanie par. Zalesie poru- 
czono prob. par. Sidra ks. Edw. Dokurno 
prob, par. Kuźnica ks. Stan. Drzewiński z po- 
wodu Кору uwolniony od obowiazków sta- 
nu, przeniósł się na kurację do Grodna; рго- 
boszez Жан Białogroda ks. Jan llcewicz, kand. 

6 prob. рат. Nowydwor Ё 
jeden па miejsc 
par. Wolkowyszki ks. е 
i prob. рат. Mscibow ks. ЈЕ vane. 
8 z powodu słabego stanu zdrowia, 
nie mogący pełnić obowiązków proboszcza, 
przeniesieni jeden na mi e drugiego; wik. 
par. Dawgieliszki ks. Józ. Bulsza przenie- 
siony na wik. par. Giedrojcie; prob. par. Top- 
ezewo ks. Ant. ymelunas i prob. par. No- 
wydwör ks. Jul. Жоризке przeniesieni jeden 
na miejsce drugiego; wik. par. Ik: ; 
Sacharko przeniesiony па wik. pa 
a wik. tej par. ks. Maciej Józefowie 
św. teol., naznaczony na prob. par. Dorsunisz- 
ki; prob. par. Bohusławiszki ks. Józ. Pokal- 
nis przeniesiony na prob, par. Soly, a zawia- 
dywanie parafją Bohus ławiszki poruczono cza- 
sowo mensjonarjnszowi tej рат, ks. Sylw. 
Gimżewskiemu; prob. par. Krzywicze ks. Jul. 
Kurpowicz przeniesiony ¡na miejsce proboszcza 
par. Holszany. Naznaczeni: wik. par. Giedroj- 
cie ks. Maciej} Twmenas—na prob. par. Krzy- 
wicze; internowany 2 rozporządzenia. władz 
administracyjnych w klasztorze grodzień 
ks; Franciszkanów ks. Miecz. Tanajewski, ро 
uwolnieniu z klasztoru, nażnaczony na wika- 
rjusza przy wileńskim kościele św. Jana; wik 
par. Suchowole, zakonn ik ręguły św. Bene- 
dykta, ks. Placyd Linkiewięg, ро odzyska- 
niu zdrowia naznaczony na adm. par. Lubin. 
Zmarli: d. 26 grudnia filjalista par. Usnarz, 
zakonnik reguły św. Dominika, ks. ¡Bened. 
Zdzitowicki—w wieku lat 79, kapłaństwa 51; 
d. 31 grudnia prob. par. Lubin ks. Jog. Ros 
80 ski—w wieku заб 76, kapłaństwa 51; dnia 
8 stycznia prob. par. Swiran ki ks. Franc. Jar- 
. icz w wieku lat 70, kapłaństwa 46; 
4. 22 styeznia w Sejnach prob. Herma- 
niszki ks. Leon Bulmin ww lat 45, 
kapłaństwa 20 
7 Tomska pisza d | 
Bardzo sympatyczną i uczynną osobistością 
jest ks. kanonik ae proboszez miej- 
scowy, który od lat 27 mieszka w Tomsku. 
Ksiądz G. w szerszych kołach miasta cieszy 
sie służoną sympatja. Kogi iół w Tomsku, 
jakkolwiek ubogi, jednak schludny i mi ile rzu- 
сајасу się w oko, położony jest na górze 
y dobrem miejscu. Chwilowo, wskutek restau- 
racji kościoła, пе abożeństwa odbywają się na 
cmentarzu w kaplicy. Ksiądz-kanonik uskarża 
się na brak dobrego organisty. Gdyby znalazł 
się ktoś z wył kwalifikowanych organistów, ze- 
chce porozumieć | ię listownie z księdzem G.>. 
„ W dniu 5 lutego zmarł w Częstocho- 
wie przeor zgromadzenia оо. Paulinów na Ја- 
snej Górze, Piotr Kubarski, przeżywszy 
lat 80. Tako przełożony, zmarły wielce przy- 
czynił się do upiększenia klasztoru jasnogór- 
skiego, jego też staraniem dokonaną została 


rozpatrywała gł od lat już 4 ciągną 
się sprawę 0 unieważnienie testamentu 
Wład. Walewskiego. Sąd okręgowy 
jako pierwsza instancja, uznał testament Wa- 
lewskiego za nieważny; badanie świadków wy- 
kazało, że testator w chwili spisywania ostat- 
niej woli był zupełnie nieprzytomnym. Pomi- 
mo argumentów, któremi apelacja starała się 
dowieść, że nic podobnego nie było, izba ва- 
dowa, po krótkiej n , postanowiła wy- 
rok sądu okręgowego wierdzić, skargę ape- 
lacyjną oddalić i skazać zwanych na koszta 
procesu w drugiej instancji w ilości rs. 250. 
© Proces, wytoczoı w Liege przeciwko 
anarchistom, którzy popełnili przestępstwa 
w maju r. 1894, został już ukończony Dwóch 
arżonych, mianowicie Mullera i Westcampa, 
skazano na dożywotnie ciężkie roboty. Sześciu 
innych podległo takiejże karze na termin od 
6 miesięcy do 10 lat; dwóch nareszcie unie- 
winniono. Główny oska ny, poddany ruski, 
nie mógł stawić się osobiście na posiedzeniu 
sądowem. 

Ф Wyrok smierci w procesie głośnej tr 
cielki, Joniaux, nie będzie wykonany, gi 
król Leopold II od śmierci swej matki | 
stał potwierdzać wyroki śmierci, stosownie do 
ostatniego ży szenia zmarłej królowej Luizy. 
Trucicielka będzie skazana na dożywotnie 
więzienie w Brus oces Joniaux koszto- 
wat paústwo 75,000 fr. 

© Lwowski sad karny roztrząsał w tych 
dniach przy drzwiach zamkniętych sprawę 
Burd Steslowicza i Sichela. Ludzi tych 

: A дей przybyciem sesarza 


cia, który ums па tolactwie. 

Echa 2 pobytu cesarskiego. Jak dalece Ce- 
garz liczył na serdeczne i gorące przyjęcie w kraju 
naszym, о tem Świ fakt następujący, Monarcha 
mianowicie Zegnajgs А д Namjéstnikiem Czech hr. 
Thunem podczą: waneyrtów ach rzekł до nie- 

„Pızyjed радо woWa zobacayé, jak tam 
Cesarza witają.“ Pezegidy want spelnilo się naj- 
zupełniej. Wadać 0/2 innego ojiarauterystycznego 
epizodu, który паж opowiadano У па wieczorze u ks, 
Adama Sapienyefozmawiał Cegfirz długo z p. Józe- 
fem Kusselskim. W=ciąguf rozmo sy powiedział: 
„Киелу pan zobaczysz cesayza Wilhelms, opowiedz 
mu, jakie mi tu zgotswano przyję ле,“ 

2 siedzaja3 w piąsek popołudnia p.lac sztuki, 
zatrzymał 8:6 Vesarz przed dwoma obrazami Szere- 
szewskiego,. plz gt, Wie jacymi więźniów politycz- 
тусі na Sybirz) і z zainteresowaniom wpatrzyl sie 
w ciemne tło obrazów, ша którem widnieją postacia 
ofiar despotyzmu. Ро chwilo ej obserwavy: Cesarz 
zwrócił sig do oprowadzającego go Włądyaława Eio- 
zińskiego 1 zapytał o znaczenie obrazu, a otrzymaw- 
Szy odpowiedź, rzesl krótky; „Arme Leute“, W 


powodzi yrzscznosci i uwag rzucanych przez Mo- TR 


narchę w każdym prawie ze zwiedzanych gmachów 
i pawilonów, te dwa slowa, któremi Casarz wyraził 
swoje ws,ölezucie męczeanikom  polskoś.i, mają 
m.że nejdoai.ślejsze zaaczenie, Wychodzą: z pano- 
i ramy rauławicxiej, cesarz okreslll odnivsione tam 
wrążenie słowami: „Ёз hat mich #саррісб“, ale sło- 
wa te odnosiły się bardziej do technicznych zalet 
obraza, gdyż tu Cosarz dotknął bezpośrednio bolesnej 
i tyle głębokiego zaaczanią dla nas mającej tresci. 

Na raucıe w gmacha взјшотуш reprezento- 
wane były, jak wiadomo wszystkie stany, byli za- 
tem między innymi usczestnikami i włościanie.e W 
ciągu zabawy zbliżył się ktoś do jednego z wło- 
Solani zapytał jak mu sig ta podoba? Chłop rozejrzał się 
ро sali jakby reasumując odniesione wrażsnia. „Се. 
sarz, 12041 wreszcie, no to sig rozumie, poświęconą 
овора, majestat. Ale tiè koroli polski to duże har- 
ni.“ Oczywiście, naiwny chłop wziąt za królów 
polskich tych panów, którzy туфарш w strojach 
kontuszowye 


Í będzie 50 rocznicę na tror 
Cesarza Franciszka Józafa. Jeżeli najczęście,; 
narody wstępujących na tron monarchów wi 
Баја z wielkiemi nadziejami, to niestety zwy 
kle kilka dziesiątek lat wystarcza, aby zna 
cznie ostudzić pierwotny zapał, rozszerzyć p's 
dy opozycyjne i uwagę publiczną... od zacho 
dzącego: słońce odwrócić na wschodzące! А16 
tutaj działo się odwrotnie. Zwolna, ale ву 
stematycznie po ozterdziesto-letnich rządach) 
Cossrz Franciszek Jósef zjednał sobie najser 
dsoznisjaze i najszczersze przywiązauie nasze 
które obecnie we Lwowie zaznaczyło się y 
sposób tak vroczysty i rozozulający, że na 
wet zatwardsiely „sceptyk nie obronił się 0 
pewnego wzruszenia, czytając opisy przyjęcią 
Monarchy. 
Pomimo 


któryby ze 
nywał wielkiemu swemu 
zadaniu. Ceserz Franciszek Józef umiał pora» 
szy owe monsrchiczne struny w naszem ser- 
ca narodowem. Monarcha ten, w 
ko 18 letui młodzieniec na 
fobnago. . wówczas 


i 
wiele s:lniej, | 
to strata wlo powetowang 20- 
terytoryalnej i 
ns półwyspie Bałkań- | 
i stałość Cesarza Fran- 
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PRZEGLĄD z dnia 28 września 1894. 


— — + = —— 


O godzinie 9 rano przybył arcyksiążę na wy- 
stawę. Towarzyszyli mu: adjutant jego jeneral hr, 
Wurmbrand, ks. Sapieha i p. Gorayski, U bramy 
powitali go imieniem 4угеКбуі wystawy pp. dr. Mar- 
chwicki, Mikolasz 1 Zieliński, których ks. Sapicha 
przedstawił arcykéigoin. Zfriedzanie wystawy roz- 
począł dostojny #086 od pałacu sztuki, po którym 
oprowadzał go р. Łyiński. Arcyksiążę wielkie od- 
dawał pochwały naszym artystom, a nadzwyczaj 
mu się podobał pastel Prasz‘owskiego, przedsta- 
wiajgoy pochód skazanych na Sybir. Trzy razy 
arcyksiążę powracał do tego obrazu i wyrażał się 
z wislkiemi poshwalami. Następnie zwiedził dział 
j | starozytnosci, w którym zwróciły jego uwagę na 
„siebie lts polskie pasy. 


> z dnia 28 września 1894. 


|| = $ Praylulisko üczestniköw powstania 2 1863/4 ғ. 

| Namiestuletwo reskryptem z 27 stycznia [894 zatwierdziło 
Маш Stowarzyszenia „Przytulisko uczestników powstania 
1863/4 т.“ z siedzibą w Krakowie. „Nowa Reforma’ pisze 
z tego powodu; Wiadomość ta jest pocieszającą ze wzglę- 
du, że znajduje się w Krakowie i okolicy wielu kalek i 
starców niezdolnych już do pracy zasłażonych uczestników 
powstania z 1863 r. Tymczasowy komitet zaledwie był 
w stanie udzielania wsparcia 10 ct. dziennie czterem z tych 
nieszczęśliwych. Spodziewać się należy, że ро zorganizo- 
waniu się wydziała wedle statutu, wielu 2 tych biedaków 
znajdzie ciepły kąt i opiekę. Członkiem Stowarzyszenia 
może być każdy poczuwający się do obowiązków obywatela 
Polaka. Wkładka roczna wynosi 4 korony; zapisywać Bię 
można w Krakowie, plac Maryacki 1. 9. L. Н, Małecki. 


ił marszałek wobec nieparlamentarnych wyrażeń 
istra wojny, jenerała Roona, po prostu posiedzenie. 
nistrowie twierdzili, że władza marszałka sięga tylko 
stołu ministeryalnego i nie chcieli brać udziału w 
radach ; ostatecznie skończyła się sprawa rozwiązaniem 
mu. Drugi raz powołał marszałek Simon pod kwiat- 
m do porządku reprezentanta księstwa Lippe. Wy- 
16] nagany członkom rady związkowój udzielać ше 
Ino, ponieważ nie mają głosu przy wyborze marszałka. 
aje się, że w tym punkcie regulamin parlamentarny 
> jest wystarczający. 

(-— Według Nordd. Allg. 245“ —) zamierza rząd 
ołać radę stanu celem narad nad podniesieniem rol- 
ctwa jak najprędzćj, ale prawdopodobnie nie prędzćj, 
k 11 marca. 


J py 


№ 19 


2 przed lat dwudziestu czterech. 


W d. 27 kwietnia (9 maja) w pierwszym wy- 
dziale karnym warszawskiego вайп okregowego 
toczyła się, jak donosi «Kur. Warsz.», sprawa 
Andrzeja Brzostowskiego, oskarżonego о dokona- 
nie zabójstwa w celach politycznych w r. 1868, 
Ofiarą morderstwa padł włościanin Wengler, po- 
sądzony 0 szpiegostwo. Ponieważ Brzostowski 
przemieszkiwał za cudzym paszportem jako Chmie- 
lewski, sprawa długi czas leżała w zapomnieniu 
i dopiero teraz rozstrzygniętą została. Rozpra- 
wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych i skoń- 
czyły się wyrokiem skazującym. Brzostowski 20- 
stał skazany na 10 lat ciężkich robót, z pozba- 
wieniem wszystkich praw stanu. Obronę za oskar- 
żonym wnosił adw. przys. Pepłowski. 
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№ 19 
| Абу, parę zmian kodyfikacyjnych i obo- 
strzono nieco kare za niestawiennictwo przy- 
sięgłych. Skutkiem nowego prawa ludzie 


| niezamożni, dla których obowiązek sędziow- 

| ski był nieraz bardzo uciążliwym, zostaną 
odeń uwolnionymi, a zarazem-uformują się 
inteligentniejsze komplety przysięgłych i 
zostanie zaprowadzony ściślejszy porządek 
przy formowaniu list. 


A 


Z Kraków. W dniu 4 (16) maja w poniedzialek, 
zmarł tu po krótkiej chorobie na zapalenie płuc 


lizacyjnej kultury? Аје to dziecinna igrasz- 
Ка w poröwnaniu 2 barbarzyúskiem zorgani- 
zowaniem takiej śmiertelnej gonitwy! Jaka 
szkoda, że nie mamy rzeczypospolitej babiń- 
skiej! Со, kandydatów na dożywotnich wiel- 
kich koniuszych! Jaka uczta inauguracyjna 
2 hetmańskim tradycyjnym udZcem, upieczo- 
nym przy ogniu totalizatora!» 

+ Ostrzeżenie. «Warsz. Dniewn.» pisze 
co następuje: «Otrzymalismy w tych dniach 
list z miasta Tiumenia, podpisany przez dwóch 
obywateli miejscowych, którego zadaniem jest 
ostrzeżenie mi ców ара kraju przed 
oszustem. М W. Q. rozsyla po 
calym kraju ы slañgKi rowincjach po- 
łudniowo-zac hoc st isane w języku 
polskim do 086 у i polskiej lub do 


katoliköw, п ајас siehe w tych listach ze- 
słańcem za olski r. 1868, przyczem 
obecnie, | 24 ostatniego manifestu 
2 d. son la 1894 r., posiada prawo ро- 


wrotu do kraju. Osoba ta, zwracając się do 
polskiego uczucia parjotycznego, prosi о za- 
pomogę, należną cierpiącemu za ojczyznę, po 
trzydziestoletnim przeszło pobycie wraz z ro- 
dziną na Syberji. Ojczyzną aferzysta ten zwie 
zazwyczaj to miasteczko, to miasto, powiat, 
gubernię lub kraj, w którym ma stałe zamiesz- 
kanie osoba, na której imię adresuje list z proś- 
bą o pomoc. Aby zapobiedz eksploatacji ludzi 
uczciwych, korespondenci donoszą, że mnie- 
manego powstańca w r. 1893 zesłano na Sy- 
berję za kradzież i osadzono w gub. tobol- 
skiej w m. Jałutorowsku. Po sprawdzeniu 
tekstu nadesłanego komunikatu istotnie oka- 
zało się, iż na zasadzie wyroku sądu okręgo- 
wego warszawskiego z d. 5 marca 1893 roku, 
W. O. Fedon, w wieku lat 21, za kradzież 
pozbawiony został praw szczególnych i przy- 
wilejów i zesłany na osiedlenie do gub. tobol- 
skiej». 


giersku: «Corso». Holdami, odbieranymi od 
kilkutysiacznego tlumu dziela sie po polo- 
wie: Flora i Merkury, nietylko bowiem 
chodzi tu o wystawę kwiatów, ale również 
i o ich sprzedaż. Nagromadzone w skle- 
pach kwiaciarskich zapasy wypychają się 
przy tej okazji z nadzwyczajną łatwością. 
Podobno i pozostałe gałęzie przemysłu 
ogrodniczego, a mianowicie: warzywnietwo 
i owocarstwo zamierzają pójść w ślady kwia- 
ciarstwa i przemyśliwają o zabawach, na 
których panowie i panie obwoziliby w pięk- 
nych pojazdach: gruszki, melony, dynie, bu- 
raki i kapustę. Byłoby to połączenie pięk- 
nego z pożytecznem, zwłaszcza gdyby lu- 
dzie zamożni rzucali w biedaków produk- 
tami w dobrym gatunku, z którychby moż- 
na było smaczny obiad zgotować... 

Osławiony totalizator, ciągany jest teraz 
ustawicznie przed różne <trybunały». Po 
trybunale opinji publicznej przyszła kolej 
najpierw na trybunał prasy, a następnie 
na «kratki» sądowe. W tych dniach sądy 
pokoju rozpatrywały kilka spraw, wytoczo- 
nych Towarzystwu wyścigów przez zgra- 
nych «totalizatorowiczów». Sprawy takie 
były też w zeszłym i zaprzeszłym roku. 
Wyrabia to naszej instytucji sportowej roz- 

nie w tym wszakże rodzajn, jakiego 

y by mu nalezalo... 

Ze zdrowiem trzymamy sie dotad dobrze, 
jakkolwiek polowa ezerwca bywa zwykle 
pod wzgledem sanitarnym krytyezna. Aby 
zapobiedz mozliwemu wybuchowi choroby, 
urzadzone zostaly w Warszawie «komisje 
sanitarne», а у miejscowoSciach podmiej- 
skich tak zwane «obywatelskie straze zdro- 


Władysław Gotemberski. 
=. 747 


W 4. 90% 420 ER 10 wieczo- 
rem, zgasł we Lwowie jeden z wybitnych 
publicy stów polskich, redaktor Gazety 
Narodowej, 6. p. Władysław Golęmberski 
Zywot tego męża zapełniony był cały 
czynami, majacemi na względzie dobro 
Polski. Myśl swoją kierował on wyłącznie 
ku temu celowi; zadaniu temu poświęcał 
wszystkie prace, majątek i siły intelektu- 
alne. Wyksztalcony głęboko, miał 6. p 
Golemberski kwalifikacje wszelkie do „ro- 
bienia* polityki, miał zmysł i rozum po | 
temu, zdolny był do czynnej działal- 
ności па polu politycznem , tylko ше po- 
siadał talentu organizacyjnego, nie umiał 
wcielać w słowo swoich pomysłów poli- 
tycznych i dlatego nie wywarł wplywu 
na społeczeństwo polskie i roli politycznej | 
nie odegrał. 

Jednakowoż gorącością ducha i niepo- 
mierną silą woli zapalał otaczających i po 
budzał do czynu. 

Władysław Golemberski urodził się w | 
r. 1834 pod Ploc kiem, gdzie rodzice jego 
posiadali obszerną posiadłość ziemską. 
Kształcił się w szkołach płockich i war- 
szawskich, na uniwersytet uczęszczał w 
Moskwie i Dorpacie. 

będąc na uniwersytecie, posyłal Golem- 
berski bardzo zajmnji ісе korespondenej e z 
Królestwa do W mos ich, wy- 
chodzących w Paryżu, pod redakcją Kla- 
czki i Kalinki 

Matematykę wykładał jako profesor w 
warszawskiej szkole r J. Rząd zmusił 
go do porzucenia zajmow: inej posady. Go 
Tamberski osiadł na wsi w Kieleckiem, ale 
Бо go nie zajmowa ilo Nadazedl 
rok 1861 — Golemberski rzueil sie w wir 
wypadk ów. Został członkiem rządu паго- 
dowego i komisarzem na okręg krako- 
wski 

Po powstaniu poszedł na emigrację. 
Następnie przyjechał do Galicji, ale ją 

| musiał opuścić. Udał się do Węgier, „dzie 
zostając w stosunkach przyjaznych z Au- 
drassym, oddziaływał tam dodatnio dla 
sprawy polskiej 

W owym czasie (1867—1870) pisywał 
do Pester Lloyda, posyłał wiadomości po- 
lityczne do Cor ondence du Nord-Ext, 
redagowanej przez Wyzińskiego, а zało- 
Zone] przez ks. Władysława Czartoryskie- 
go. Po roku 1870 Golęmberski założył 
dziennik polityczny we Lwowie p. t. Oj- 
czyzna, który istniał rok tylko. Potem 6. p 
Golęmberski wszedł w stosunki z Gazetą 
Narodową, której do końca życia już nie 
opuścił. 

Choroba piersiowa strawila jego orga- 
nizm; duch nie poddawał się, do ostatniej 
chwili czuwał; wreszcie ciało stargane 
bólem uległo — serce, tak gorąco kocha- 

ce Ojczyznę, bić przestało. A 

Cześć Jego pamieci!.. 
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do обуће е- 
n z r. 183 
шісу Staw- 
kurencji, nie 
wiec poleca 
war, spodzie 
ny poparcia 
т pomoc ste- 
ekowi, który 
być ciężarem 
jlepszym ga- 
res; Mikoła 
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| Józefiny, 
Szczepal 


juź rozpoczętą została i 

mówienia u Henryka Ma 
średnictwsn Zakładu zdro 
skłalu Mattoniego u | 
także w Krakowie u K 
gwiazdą, J. Wentzla, J. 
N. Trauma — we Lwoy 
Mendrochowicza — м W 
Н. Kucharzewskiego, а 

КЛтагда Trentler, 
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nie rzeź- 
bro. 


h pieczenie, karto- 


ę,kawę, krótko mó- 
sposabia; zewnątrz 
һ sią, zawiera zbior 
| d. jest więc wszy- 
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w tem mieście w ostałnich czterech 
Ziesiątkach lat, przyjmował ndział w moralnem 
Куса tutejszej ludności polskiej, s. p. Ludwik 
Gross, doktor medycyny, członek honorowy To- 
warzystw lekarskich w Wilnie i Kazaniu. Nie- 
boszczyk świecił nam jako żywa pamiątka tych 
czasów, kiedy wielcy duchem młodzieńcy roznie- 
sli po szerokim świecie idee, wypielegnowane pod 
skrzydłem wileńskiej almae matris. Pochodził on 
ze szlacheckiej rodziny, do ksiąg guberni mińskiej 
wniesionej. Urodził się w Pińszczyznie w początku 
r. 1800. Już w 13 roku życia zostawszy sierotą, 
o własnych jedynie siłach zdobywał naukę i poło- 
żenie w świecie. Uniwersytet wileński ukończył 
w r. 1826 i jako wolnopraktykujący lekarz osiadł 
w Rossieniach gub. kowieńskiej. Ożeniony w r. 
1882 z Kollatajówna, przeniesiony został w r. 
1846 na mieszkanie do Kazania, gdzie też do koń- 
ca dni swoich pozostawał. Żona i czworo drobnych 
lzieci przybyły wślad za nim w r. 1849, 
Pierwsze kroki 5. p. Grossa w Kazaniu, 
w skutek nieufności, z jaką ówczesne społeczeń- 
Btwo rosyjskie, szczególniej tu na wschodzie, spo- 
ykało polaków, mianowicie zaś polaków-lekarzy, 
yly niesłychanie trudne. Powoli jednak, dzięki 
iieustającej pracy, dzięki przedewszystkiem god- 
16) podziwu sumienności w wypełnianiu swoich 
pbowiązków, s. p. Gross zajął wielce zaszczytną 

ę w tutejszym świecie lekarskim, co wobec 

ych profesorów tutejszego fakultetu było 
rzeczą niełatwą. Nieboszczyka wielce ceniono w tu- 
ejszym świecie naukowym lekarskim, czego do- 
wodzą chlubne wspomnienia o nim w miejscowej 
prasie, oraz wybór na członka honorowego Towa- 
rzystwa lekarskiego. 

p. Gross, pomimo znacznej praktyki, ku 
wielkiemu zdziwieniu wszystkich znajomych, pozo- 
stawił po sobie żylko bogatą bibljotekę, o której 
losy przedewszystkiem się troszczył. Bibljotekę 
ofiarował Towarzystwu lekarskiemu w Wilnie.% 

My mieszkańcy Kazania straciliśmy w osobie 
nieboszczyka, jak się słusznie wyraził w mowie 

"zebowej kanonik Kochanowski, naszego pa- 

whe. Х. 

& 
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1887 r., ze wzgledu na zblizajacy sie ostateczny 
umówiony termin wywozu i konieczność zwolnie- 
nia miejscowych rynków z nadmiaru podaży mącz- 
ki cukrowej, obniżającej ceny na takową. Jedno- 
cześnie zawiadomiono o postanowieniu, by przy wy- 
wozie zagranicę do dnia 1 A obliczać żółtą 
mączkę w stosunku 100°/o za 75°/o białej. W tym- 
że celu przyspieszenia ту ш zagranice ozna- 
czonej ilości cukru, pp. Rakowski i Szlezinger 
wydelegowani zostali do Królestwa polskiego, 
mając jednocześnie na względzie skłonienie tam- 
tejszych przemysłowców do posiłkowania się za- 
pasami mączki z fabryk, położonych w prowin- 
cyach południowo- zachodnich dla natychmiasto- 
wego wywozu wyznaczonej dla siebie ilości; cu- 
krownie bowiem Królestwa polskiego, przeważnie 
rafineryjne, nie mają w danej chwili dostatecz- 
nych zapasów mączki dla wywozu. Układy te, 
wedle moich informacyj, nie osiągają у dotąd powo- 
dzenia i podróż рр. R. i S. nie wywołała jeszcze 
pożądanych skutków. Z powodu nowego prawa, 
zakazującego cudzoziemcom nabywać 
grunty, przytaczamy tu parę danych statystyc 
nych, zebranych kilka lat temu na Wołyniu, któ- 
ry kolonizacya niemiecka obrała za główne swoje 
siedlisko. W posiadaniu kolonistów było 463,000 
dziesięcin ziemi, w tej liczbie na prawach zupel- 
nej własności 352 ‚000; pozostałe zaś 111,000 dzies. 
są w rękach dzierżawców. 184,000 dzies. własno- 
ści zupełnej i 92,000 dzierżawnej jest w posiada- 
niu drobnych kolonistów, reszta należy do śred- 
nich i większych właścicieli. Z początkiem let- 
niego sezonu rozpoczął się i sezon pożarów 
i samobójstw; o wypadk: ach tego rodzaju co- 
dzień prawie nowe przychodzą wieści. Od dni 
kilku mamy silne upały. Wiadomości o zasiewach 
rolnych są dotąd bardzo zadawalniające. W okolicy 
kręcą się już agenci rozmaitych firm handlowych, 

ipujący przyszłą pszenicę, proponując 95 kop. 
7a pud. M. Trzaska. 

co Humański pow. gub. kijowskiej. Piszą 
do «Кај. Słowa»: «Takiego roku jak obecny już 
nie pamiętamy chyba od półwieku. Handel, prze 
myst, rolnictwo—w szystko w straszny, 

~ stoj u. Brak paliwa, fatalne drogi i 
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_ W Waszyngtonie zmarł świeżo dr. Kor- 
win-Kałusowski, który podczas pobytu swe- 
go w Ameryce oddał znaczne usługi rządowi 
Stanów Zjednoczonych. Urodzony na Litwie 
w r. 1806, kształcił się w uniwersytecie wi- 
leńskim; a po r. 1880 wyjechał do Ameryki, 
gdzie otrzymał w New-Yorku posadę profeso- 
ra języków łacińskiego i francuzkiego. Powró- 
ciwszy do Europy w №. 1848, został członkiem 
parlamentu we Fraukfhreie, w krótce jednak po- 
tem rząd pruski wydalił 7 'anic państwa. 
Wygnany udal sie „пол do. now Zjedno- 
czonych, gdzie juź osiadł na stałe, Prezydent 
Pierce mianował go sekretarżem w departa- 
mencie spraw ewnetrznychf na którem to 
stanowisku p ostágval az dofwybuchu wojny 
domowej. У 762: rowad swe usługi rzą- 
dowi i przedsiew drganizację legjonu, ale 

braku dostate mej liczby” ochotników, zre- 
krutował z przedstawicieli różnych narodowo- 
k 561 oddział, któremu nadano nazwę 31 pułku 
f nowojorskiego. Później sekretarz Chosse ofia- 
rował mu posadę w urzędzie skarbowym, 
której K. zrezygnował dopiero 12 lat temn 
z powodu podeszłego wieku i starganych sił 
fizycznych. W r. 1891 dr. Kałusowski założył 
polska bibljotekę i muzeum w С , udzie- 
lając na ten cel 3,000 tomów z własnego 210+ 
ru |, Р. 
| Na ręce komitetu, zajmującego sie orga- 
nizacją jubileuszu Antoniego Kątskiego, 
major miastą Los-Angeles, Frank Reader, zło- 
żył list, który w tłómaczeniu brzmi jak na- 
je: «Do prezydenta miasta Krakowa! Mia- 
zemu zasyłam pozdrowienie w roczni- 
cę 70-letniej działalności kompozytorskiej uro- 
dzonego w waszem mieście Antoniego Kąt- 


Two > 


<i Sudermanna piasek mogilny przy- 


8 16... 
"Ww Towarzystwie zachęty było w tym 
czasie gwarno. Rozlosowywano obrazy prze- 
znaczone dla członków, oraz rozstrzy 
konkurs architektoniczny. Losowanie, jal 
zawsze, nie zadowolniło wszystkich. Z ogól 
nej liczby 5,162 akcjonarjuszów, z wyniki 
losowania zadowolonych było tylko 104 
rdyż tyle właśnie dzieł sztuki (obrazów 
zeźb) rozrzucila pomiędzy wybrańców For 
Za to wynik konkursu zadowolnić 
musiał wszystkich—nieuprzedzonych r 
mie się i niezawistnych. 
wo to zresztą jest jeszcze in 
młodą. Liczy ono mniej lat 
istnienia, niż niektórzy z żyjących jeszcze 
artystów lat pracy. Przypomniano właśnie 
remś z pism, że trzem malarzom war- 
szawskim upływa w roku bieżącym okrą- 
głe półwiecze od daty wyst nia pierw- 
h obrazów na widok publiczny. Obra- 
zaś owe wystawione były nie w Towa- 
rzystwie sztuk pięknych, lecz na wystawie 
czasowej, której krótki byt łączy się z ty- 
loma pamiątkami, że w dziejach naszego 
malarstwa posiada znaczenie epokowe. Ju- 
bilatami wspomnianymi są panowie: Alfred 
Зећопрре, Władysław Gumiński i Antoni 
Murzynowski. 

Do Salonu artystycznego nadeszły w tych 
dniach z Ameryki dyplomy, przyznane pol- 
skim artystom na międzynarodowej wysta- 
wie malarskiej w San-Francisco. Oto na- 
zwiska dyplomowanych, z nieżyjącym Ma- 
tejką na czele: Alchimowicz, Chełmoński, 
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długie lata przebył na wychodźtwie A 

rąk utrzymując rodzinę. W ostatniém pi 
cil jedną rękę, a mimo to, posóstałą dfiga ręką 
. | zarabiał na skromny kawałek chleba Otto Te- 
odor Winckler, znany kupiec lwowski, umarł wozo- 


aglij, pracą 
nia stra- 


а fżywszy 69 lat, umarł we Lwowie Рај 18207 y К 


р, | гај, przeżywszy lat 79. 


powietrza. T. o 7 rano + 12, у pol. 


Pe do rozstania się z Romerem i Po- 


wellem, spleen jego wziął znów górę. Wróci- 
| wszy do Oatakamund, gdzie znalazł się samo- 
tnym wśród obcego zupelnie i niesympatyoz- 
nego otoczenia, jął wspominać serdeczną go- 
ścinność, której doznał w leśnym domku i za- 
tęsknił gorąco do ojca Józefa i jego siostrze- 
| nicy, o których prawie ze zapomniał wśród 
«Кесуіасуі dni poprzednich. Postanowil prze- 


92889 Т 
zwykłych Е 1 kijows 

w. С. , w P. Dziękujemy. Skorzysta- 
my—edzieindziej. 


W okręgu aa w miejscowości 
Tarbagatajskoje stacja poczt. 

| niendinsk, mieszka 0-Jetni ыы 
| czyński, 2 zawodu al, który, korzy 

z łaski, кілі бе) przęz manifest Najwy 
może obecni ócićf do stron rodzinn 
staruszki żony. L. jednak nie moze ur 3 
wistnić swych chęci z powodu braku środ- 
| ków, znajomi przeto jego polecają go ofiarno- 
ści osób dobrej woli. 


Sa 2 , Mid. J. Zaprasza 
swoich przyjaciół-polaków w r. b. do Pragi 
na wystawę etnograficzną. W zakończeniu zaś 
listu pisze: «W muzealnej naszej bibljotece 
urządziłem osobno dział polski. Znajduje się 
tam znakomite źródło informacyjne o rzeczach 
polskich: komplet roczników «Kraju». 

| Z życia towarzyskiego. W Czerwo- 
nej-Wsi, w W. Ks. poznańskiem, odbyły się 
zaręczyny p. Gabrjeli Chłapowskiej, córki nie- 
żyjącego Macieja i Marji z Horwatów Chła- 
powskich, właścicieli Czerwonej-Wsi, z p. Bo- 
lesławem Skirmuntem, synem 5. p. Konstante- 
go i Gabrjeli z Umiastowskich Skirmuntów, 
dziedzica dóbr Szemetowszezyzn w guberni 


w obłokach z szybkoscig игры z ; 

na godzinę, a zapewne wkrótce dowiemy się cie- 

awych szczegółów z tej podróży. ы DAG 
imi „ ` Samobójstwo. Jaköb Przybylski ,-Bolnierz 
A 


wojsk polskich z r. 1868, sybirak, /aamieagkały w 

Stryju, odebrał sobie życie wskutęk nedzy i braku 
150% środków do życia we wtorek 28 sierpnia w 72 

roku Życia. | 


wywozowe herbaty. 


Hare Street Strand, CALCUTTA. 
Kantor indyjalei: 


Szywą, gdyż podczas pobytu Cesarza we Lwowie 
watep na wystawe weale podniesiony ше bedaie. 
Ze Stryja donosi nasz korespendent: Ubole- 
| wania godne wypadki zaszły tu 2 okazyi pogrzebu 
| Jakóba Przybylskiego, weterana z r. 1868, który 
prawdopodobnie nędzy odebrał воће Życie wy- 
Strzalem z dubeltöwki na emontarzu tutejszym pod 
krzyżem праве би pamiątkę ostatniego ро- 
Wstanie. Duchowiénstwd tutpze, Stosując sig do 
reguły Kościoła katölickiegof oświadczyło, że nie 
może pochować zwłok ¿Prz skiggo, jako samobój- 
ву. Dezutacya kilku owstińców z roku 


młodych lud warstw robotificzych 00:1, rie do 


kostnicy i zabrawszy stamtąd zwłoki Przybylskiego 

skałożyło je u drzwi z mkniętego Kvśsioła o godz. 7 
Wieczorem, stąd tlam posunął sig do odległego 0 
arg kroków probostwa i wtłoczywszy sig па ро: 
wörze, podniósł ogluszajacy hałas, Przerażony pro- 
boszoz posłał po Zandarmeryg i dopiero dwóch Zan , 
derméw przybyłych wyparło ekscedentöw. Tamul- 
tanci wzięli potem trumnę na barki i zanieśli ją Па 
cmentarz, Ta jeden z izraelitów wygłosił mowę, 
poczem pogrzebano zu loki. Następnie Шаш, zupali- 
wszy pochodnie wśród śpiewów przeciągnął przez 
miasto. Zaatakowany jedaak przez oddzisł Żandar- 
meryi na ul. Szewskiej, rozsypel się. 52686 osób 
aresztowano, 


= UY BALSA 100 ye Je JS Y QUO 
prawa Kościoła, że na własną rękę układa 
się z cządem, że wreszcie Papież wer wal 
go, aby przybył do Rzymu i usprawiedliwił 
się ze swojego zachowania się w kwostyi 
reform koscielno - politycznych.  Oszczerstwa 
te dużo złego zrobiły sprawie katolickiej, 
gdyż w chwili, w której właśnie powinni 
atolicy вЕпріб wszystkie swe siły i 166 zgo- 
dnie ze swymi pasterzami, duch przekory i 
buntu rozwielmożnił się między niższem du- 
chowieästwem. 
Przeciw temu smutnemu objawowi wyatg- 
pił stanowozo ks. prymas і po ojcowsku napo- 


mniel zebrane па rekolekoyach w Ostrzyhomin | 
duchowieństwo, aby nie dawało pozluchn nie- 


onym podszeptom .agitatorów. Przemowa ks. 
prymasą ma bardzo doniosłe znaczenie polity- 
czne, gdyż obsla legendę, jakoby episkopat wę- 
gierski działał wbrew intencyom Watykanu. 


Wh 
do 
dy 


p słowach Kościół i Ojczyzna— rzekł ks. 


aszary, — streszcza się dla mnie pełen odpo- 
wiedzialności obowiązek, płynący z dwojakiego 
stanowiska, które zajmuję i któremu nie chcę 
i nie mogę się sprzeniewierzyć. Tak samo jak 
nie byłbym godzien piastować godności, przy- 
wiązanej do mego kościelnego stanowiska, gdy- 
bym się zrzekł jakiegokolwiek z praw mojej 
Ojczyzny, tak taż nie byłbym godzien nosi 


Z Wadowic piszą nam: 244 
W mieście naszem zakończył życie Sp. Ryszard 
Rząśnicki, cichy ale zasłużony i wytrwały pracownik 
na niwie narodowej, zacny Litwin, doskonale pojmu- 
jący umię dwóch bratnich narodów, której też wier- 
nym pozostał do grobu. W chwili, gdy naród po- 
wstał, aby zrzucić jarzmo rosyjskie, śp. Rząśnicki 
o,ugeil szerego wojsk rosyjskich, w których był ofi- 
cerem, a wstąpił w szeregi powstańcze. Walczył 
od wybuchu powstania w r. 1863 2% do końca pod 
Langiewiczem, Chmielińskim 1 Bos:.kiem. Kilka razy 
ranny, opuścił kraj i udał się na emigracye ze sto- 
pniem majora. 
Po kilku latach tulactwa powrócil do Galieyi 
i jako technik wstąpił do służby krajowej, którą 
wzorowo spełniał, nie szczędząc trudów i zachodów. 
Jako naczelnik straży ogniowej w Wadowicach, ini- 
cyator utworzenia „Sokola“ wadowickiego, wreszcie 
członek stowarzyszeń, których zadaniem skupienie 
~ i wzmocnienie sił narodowych, pozostawił po sobie 
pamięć zasłużonego obywatela i na szczerą zasłużył | 
wdzięczność. 
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Abraham Spiegel, nauczycie тега, Те 
wiem, chociaz robi krociowe interesa, ше umie ani czy- 
(аб, ani pisać. 

Nie wiem, czy sobie przypominacie sprawę Sybira- 
ka Witkowskiego z Wiednia. Tenże, skazany po roku 
1863 na Sybir, umknął ztamtąd przed trzema laty i po 
długićj wędrówce po świecie oparł się w stolicy nad- 
dunajskićj. 

Pracując tam ciężko jako wyrobnik, pewnego dnia 
wowołał w stanie podpiłym awanturę na ulicy i znie- 
ważył czynnie chcącego aresztować go konstablera. 
Uwięziono go i skazano na 4 miesiące więzienia, a po 
odsiedzeniu kary na wydalenie, jako poddanego rosyj- 
skiego nieposiadającego żadnych środków utrzymania — 
do Rosyi. Tragiczne losy Witkowskiego wzbudziły w 
Wiedniu najgłębsze współczucie i pobudziły serca lito- 
| ściwe do ofiarności na rzecz nieszczęśliwego. 
| Posypały się składki, które w krótkim czasie 

wzrosły do takiéj sumy, iz nieszczęśliwemu Sybirakowi 
nie mogło już grozić niebezpieczeństwo wydalenia z gra- 
піс Austryi z powodu braku środków utrzymania. Do 
tego wszystkiego zgłosił się prezes rady mieleckićj pan 
Sękowski, z deklaracya, że gotów jest przyjąć Witkow- 
skiego na oficyalistę w swych dobrach i zapewnić mu 
do końca życia kawałek chleba. W tych dniach wresz- 
cie cesarz darował tułaczowi resztę kary. Biedny Sy- 
birak, dzięki dobremu sercu Wiedeńczyków i godnym 
hajwyższego uznania zabiegom jego obrońcy sądowego, 
adwokata wiedeńskiego dra Flaxa, który umiał zainte- 
resowaé szerokie koła losem swego klienta, dopłynął 
dzisiaj szczęśliwie do spokojnćj przystani. 

Reprezentacya tutejszego zboru izraelickiego uchwa- 
liła na plenarnem posiedzeniu jednogłośnie uczcić 50 
letni jubileusz rządów cesarza przez założenie i wybu- 
dowanie nowego, spółczesnym wymogom odpow:adajace- 
go szpitala izraelickiego, którego potrzebę od dawna 
już odczuwano. 


* TY, 


2 


Y 


4 


/ 


/ 


ти / 


7 


wy 


wa 


- "EJIRU"USTULINA potrzeba (bitterste 

Notwendigkeit) zniewoliła Niemców do zjednoczenia się. 

Gdy przybyłem tam — tak mnićj wiecej opowia- 

dał p. Kennemann — byli wprawdzie Polacy po mia- 

stach, ale wszyscy prawie należeli do niższych warstw. 

Polscy lekarze i adwokaci są dopiero wytworem Towa- 
rzystwa Marcinkowskiego. 

Naturalnie nie możemy być obojętnymi na to, ale 
trzeba przeciw temu rozwojowi polonizmu trwałą pro- 
wadzić walkę. Ci, którzy stoją na czele polskićj pro- 
pagandy, są nieśmiertelni — jest to wiecznie polskiem 
pozostające duchowieństwo polskie, które wszelkiemi si- 
łami usiłuje robić prozelitów. Pracuje ono zupełnie sy- 
stematycznie i najprzód bywa przemycanym (12) lekarz 
polski, który uprzykrza życie niemieckiemu aptekarzowi 
i t. d.; ostatecznie kontent jest Niemiec, gdy za jaką- 
bądź cenę sprzeda swój jinteres i wyniesie się z miasta. 

Mógłby kto zapytać: cóż ztąd, że Polacy zajmą 
parę miejsc więcćj? Ale nie należy zapominać, że, jak 
uczy historya, przy każdem powstaniu łączą się Polacy 
z wszystkich krajów. Gadanina o polityce przejednania 
polega na zupełnem zapoznawaniu faktów; Polacy ni- 
gdy nie będą wiernymi i pewnymi poddanymi. Skoro 
będzie chodziło o walkę przeciw współwyznawcom, będą 
uważali wojnę jako niesprawiedliwą i tylko, gdy pój- 
dzie przeciw Rosyi, walczyć z nami będą w jednye 
szeregach. Wtedy jednak nie będą walczyli w obroy 
naszćj sprawy, ale w interesie polskićj w nadziei, 
spełnią się ich marzenia o samodzielnój Polsce. 

Po takiem pięknem zagajeniu zebrania zabrał 
głos drugi z slawetnéj trójcy H. Т. K., р. Tiede- f 
mann z Jeziorek, i objaśniał zadania Towarzystwa w < 
teraźniejszości i w przyszłości. Zwrócił uwagę na „go- | 
spodarkę* hr. Capriviego, która sprawiła, że niemiec- 
kość w polskich dzielnicach strasznie się cofnęła. 
Niemcy zupełnie stracili na duchu i energii. To w mi- 
nionćj wiośnie skłoniło patryotycznych mężów do za- 
stanowienia się nad sposobem podniesienia ducha wśrót E 
ludności_ niemieckiéj ооо 
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uczynić Ша nićj słusznego ustępstwa i porozumieć się 
z Stolica Apostolską w sposób przyzwoity, о upoważnie- 
nie istnienia i przeznaczenia atrybucyi dla wspomnionego 
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~ lewiez. u. Я 
Szczepan Damalewicz. У“ 

Date smierci Domalewicza, znanego biografa bi- 
skupów Kujawskich i arcybiskupów Gnieźnieńskich, 
kładzie F. M. Sobieszczański (Encyklopedya powsze- 
chna Orgelbranda Tom VI Str. 695), a za nim Li- 
teratura Г. Łukaszewicza (Wyd. z r. 1866 Str. 357) 
na rok 1664, dodając, iż tenże umarł w Kałiszu. Data 
ta, nie wiemy z jakiego źródła zaczerpnięta, najnie- 
zawodnićj jest шуша. Damalewicz bowiem umarł 
nie w Kaliszu, ale w Trzemesznie i nie w roku 1664 
ale w r. 1678 dnia 10 Czerwca. Na dowód przyta- 
czamy dosłowny wypis z łacińskićj współczesnój kro- 
niki klasztoru XX. Augustyanów w Trzemesznie, 
których zakonu Damalewicz był członkiem, znajdu- 
jacéj się w posiadaniu kościoła parafialnego w Trze- 
mesznie. Czytamy tam na stronie 916: 

„R. P. Stephanus Damalewicz, 5. Theologiae 

„Doctor, olim Canonicus Wladislaviensis, deinde 

„Praepositus. Clodaviensis ас successu temporis 

„Calissiensis ad S. Nicolaum Praepositus, obiit 

„те Tremesnae Anno Domini 1673 die 10 Junii 

„in multa patientia.“ 

Milczy także Sobieszezanski о kolejach Dama- 
lewieza, odkąd zrzekłszy się dobrowolnie kanonii 
Kujawskiéj i Kruszwickiéj, w zakonny Augustyanski 
przybrał się habit. W nadziei, iż to niejednego z bi- 
bliografów zainteresuje, podajemy kilka szczegółów 
żywota Damalewicza z téj epoki, wziętych ze wspo- 
mnianej Kroniki. 

W r. 1646 bawił Damalewicz w Padwie, będąc 
Już naówczas koadjutorem Prepozytury kaliskićj cum 
Jure successionis. Wracał tamtędy do Polski Je ay 
Niewiarowski referendarz Litewski, który wiódł wia- 
śnie gorszący i głośny w owym czasie spór o opa- 
ctwo Trzemeszenskie z referendarzem koronnym 


kolegium. 


Marcinem. Starczewskim, siostrzeńcem prymasa Lu- 
bieńskiego i przez niego protegowanym. (Zob. Pa- 
mietniki ks. Albrychta Radziwiłła Tom 11 Str. 176). 
Niewiarowski w celu popierania swój sprawy udał 
się sam w r. 1646 do Rzymu. Potwierdzony na opa- 
ta pojechał do Rawenny, gdzie się dnia 28 Kwietnia 
1646 odbyła jeneralna kapituła Kanoników Reen- 
larnych.*) Być może, że па nićj i Damalewicz byt 
*) Ustawy na tćj kapitule dla klasztoru w Trzemesznię 
przyj ydrukowane zaraz zostały w Padwie. Tytuł rzadkićj 
tej książki brzmi: Constitutiones pro Canonicis Regularibus 
Congregationis Salvatoris Lateranensis Domus Tremesnensis 
et aliis Congregationi Generali Lateranensi unitis ae uniendis 
рег R. P. D. Alexandrum Troilum, ejusdem Congregationis 
Abbatem Rectoremque Generalem ac totum Venerabile Capi- 
tulum Generale die 28 mensis Aprilli Anno MDCXLVI celebra- 
tum, saneitae et ordinatae, рег R. vero D. Georgium Niewia- 
rowski, Abbatem Tremesnensem ас Cyprianum Jerzykowicz 
Canonicum et dictae Domus Tremesnensis Procuratorem, totius 
Capituli nominae receptae. Patavii, typis Pauli Frambotti. 
Superiorum permissu. Na ostatniéj karcie: Patavii Antenoris, 
typis Pauli Frambotti. Excudebat Carolus Моја. А, D 
MDCXLVI. Stron 136 іп 460 min, 


оһеспу, 4056 ze w Lipcu tego samego roku spotyk: 
sie w Padwie z Niewiarowskim, ktöremu jako pra- 
wowitemu opatowi d. 31 Lipca 1646 r. ізі przy- 
siege na jednosé domu Kaliskiego z Trzemeszeńskim 
i posłuszeństwo. (Kronika Str. 855). Krok ten nie 
zepsuł jednak jak się zdaje, dobrych stosunków mię- 
dzy Damalewiczem a prymasem Łubieńskim , ktöry 
у г. 1649 wlasnym kosztem jego zywoty areybisku- 
pow Gnieznieñskich w Warszawie kazał wydruko- 
габ. (Encykl. powsz. Tom УТ Str. 696). 

W roku 1652 widzimy Damalewieza w Rzymie. 
Odzierżył on już był tymczasem Przełożeństwo kla- 
sztoru Kaliskiego, który dla jego nieobecności Pry- 
mas Łubieński oddał w administracyą Przeorowi 
Trzemeszeńskiemu d. 16 Lipca 16: 52 (Kronika Str. 868), 
Niedługo potém wrócił Damalewicz do kraju, gdyż 
dnia 11 Sierpnia 1653 r. przyoblekał z polecenia 
Przeora Andrzeja Łasickiego w kapitularzu klaszto- 
ru Trzemeszeńskiego w zakonny habit Gabryela Gra- 
cyana Mitoszewskiego , koadjutora i następcę w ора- 
ctwie po Starczewskim. (Kronika Str. 873). I рб- 
Źnićj przebywał Damalewicz w Rzymie, bo jeszcze 
w r. 1661 wydał tam swój żywot bł. Bogumiła Ar- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego. Jakim sposobem przy 
schyłku żywota dostał się do Trzemeszna, objaśnić 
nie umiemy. 

Trzemeszno, dnia 7 Lutego 1869. 


Pater familias. 

Eine Pastoral in Beispielen für alte und junge Seelsor- 
ger. Von Dr. Anton Kerschbaumer. Szafuza u Hur- 
tera 1867. 

Wyszła w roku 1867 książka, o któréj, jeśli 
mnie pamięć nie myli, w Tygodniku żadnój nie było 
wzmianki. Rozszerzone ku wielkéj radości naszéj ramy 
szacownego pisma, może pozwolą kilka о nićj uwag, tém 
bardzićj, że Paterfamilias, napisany z taką znajomością 
rzeczy, iż polecić ја wszystkim duszpasterzom za obo- 
wiązek sobie poczytujemy. 

Czytanie książki téj, powiada dr. ¡Antoni Kersch- 
baumer, autor dziełka, nie ma być tylko zachęta, po- 
uczeniem młodszych teologów, ale wieeéj orzeźwieniem 
ducha dłużćj już w winnicy Pańskćj pracujących. I rze- 
czywiście ше możem znaleść książki, któraby dziś, gdzie 
niestety! uczonych dzieł tak mało się czytuje, tyle zdro- 
wych nauk in illa artium arte, w sposobie tak miłym, 
niby lekkim a jednak poważnym, jak Kerschbaumera Pa- 
terfamilias. 

Prawda, że dziełkó oparte na stosunkach austryac- 
kich, ale gdy stosunki nasze niewiele się od nich różnią, 
niezawodnie znajdziem w nićj wskazówki zbawienne, jak 
sobie w życia pasterskiego chwilach poradzić, jak się po- 
stawić, aby kapłan w parafii pierwszym był rzeczywiście 
a jednak sługą wszystkich w imię Jezusa. 

Całe dziełko na 4 rozdziały podzielone. W pierw- 
szym życie kapłana prywatne opisane, jakim być ma, ја- 
kim często jest. I mowa tam o autorstwie, biblotece, za- 
chowaniu się w chwilach weselnych, z kobietami, sługa- 
mi, kończy zaś pouezajacym ustępem о testamentach 
księży, który tóm bardzićj polecić można, gdy tylu zmar- 
łych konfratrów ciężko zebrany mająteczek przez ше- 


energiczng dochodzenie. A 

— Widowis k a.— W Piatek znajdowała sig osób: 
W teatrze wielkim (Dożywocie, Za piękny) 
296. / 

— Pogrzeb y.—W tychże dniach pochowano na 
cmentarzach: prawosławnym ciał zmarłych mężczyzu —, 
kobiet —$ na cmentarzu katolickim mężczyzn 4, kobiet 
3, dzieci 8; na cmentarzu ewangelicko 2 augsburgskim 
i reformowanym mężczyzn 1, koviet —; a na cmentarzy 
starozakonnych mezezyzn —, kobiet —, 

— Wtymże dniu, przyjechało do Warszawy osób 
266 wyjechało zaś osób 241. (G. P.) 

— Zmarli w Warszawie: Franciszek Bogucki. — Jan 
Byczkowski, w wieku mies, 4. — Ksawera Jastrzębska, — 
Mus dalena Kowalska. — Bronisław Przeorski. 

W Lublinie, Stanistaw, Sniadkowski. 

W Sterdyniu ks. Erazm Parys, proboszcz miejscowy. 

W W. Кө, Poznańskiem: ks. Marvin Greyminski, ko- 
mendsrz w Buku. —W Brzezinach, ks. Jan Sienio bi, 

== Towarzystwo Drogi Żelaźnej Fabryczno-Zódzkiej. 
Rada Zarządza:ąca odpowiednio do $$ 33, 34 i 85 Usta- 
wy Towarzystwa, ma zaszczyt wezwać Akcjonarjuszów 
na Zgromadzenie Zwyczajne odbyć się mające w dniu 16 
(28) czerwca 1870 r. o godzinie 11-6) zrana, W biurze 
Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1066p. 

Dla zasiadania na Ogólnem Zgromadzeniu, Akcjona- 

rjusz posiadać winien najmniej 10 akeij. Akcje te zło= 
żone być mają najpóźniej do dnia 2 (14) czerwca 1870 
roku do godziny 8-ej popołudniu: w Warszawie, w Kas- 
sie Głównej Towarzystwa; za granicą w tymże terminie: 
w Berlinie, w Domach Handlowych Joseph Jaques oraz 
Feig et Pinkuss; w Amsierdamie, w Domu Handlowym 
Lipman, Rosenthal et Comp. 
Њ Świadectwa wydane na złożone do zachowania akcje 
lub na depozyt ich w Banku Polskim, w liczbie najmniej 
10-ciu, dają prawo do otrzymania kart wnijścia na 
Zgromadzenie Ogólne, jeżeli skład akcij nastąpił w cza- 
sie powyżej przez Radę Zarządzającą oznaczonym. 

Do składających się akeij, dołączony być winien wy- 
kaz numerów tychże akcij, w dwó h jednobrzmiących 
egzemplarzach spisany i podpisany. Jeden egzemplarz, 
poświadczony przez Kasse, doręczony będzie składające- 
mu akcje, jako dowód przyjęcia depozytu. Za okaza- 
niem takiego kwitu depozytu, udzielone będą u waijścia 
do Sali posiedzeń karty” wejścia imienne i osobiste, z о. 
znaczeniem liczby głosów i odpowiednią liczbą kartek do 
głosowania. 

Akejonarjusze pragnący korzystać z prawa wyznaczą- 
nia zastępców, udzielą zastępcom swoim pełnomocnictwo 
na papierze bez stempla. 

Po odbytem posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Ak- 
cjonarjuszów, akcje deponowane wydanemi zostaną de- 
ponentom za zwrotem wykazu, opatrzonego kwitem de- 
pozytowym Kassy, o którym wyżej była mowa. 

W шүй $ 38 Ustawy Towarzystwa, Akcjonarjusz 
w osobie swojej więcej nad 10 głosów łączyć nie może. 

(Nr610—1—2) f 
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Antoni Zygmunt Несе]. 


kom poleca. 


сә WNrze 76 Gazety Polskiej, ustąpiła redakcja 
panu W. A. Maciejowskiemu pierwszeństwa w donie- 
sieniu krajowi smutnej nowiny o zgonie 8. p. Anto- 
niego Zygmunta Helcla, i wypowiedze- 
nie ztego powodu żalu osobistego, którego echo 
w niejedoych odezwało się piersiach. 

Wypowiedział przy tej sposobności pan Maciejow- 
ski zamiar swój dokonania szerszegó 0 zmarłym u- 
czonym wspomnienia, które zarazem będzie zapewne, 
jak to jest pożądane, wyświeceniem istoty zasług nie- 
boszczyka, i oceną prac jego piśmienniczych —jeszcze 
dotąd, о Пе nam wiadomo, niedokonaną w sposób 
odpowiedni wartości ich i doniosłości, Zaiste, doko- 
nanie szerokich nad dziełami $. p. Неа studjów; 
wymaga nietylko rozległej wiedzy, ale i odpowiednie- 
go czasu, i pracy —bo trzeba badań i sprawdzań, po- 
trzeba poruszyć zasoby wiedzy długoletniem żajmo- 
waniem się specjalnością nagromadzonej. Те warunki 
wszystkie nie łatwo się w jednej osobiespotykają. Gdy 
pan Maciejowski ган! sig $. p. Helclowi listownie, że 
nikt o jego dziele „Historja prawodawstw sławiań- 
skich“ nie napisał recenzji jak należy, odpowiedział 
Helcel: „Nie dziw się pan— bo ilużto ludzi nad tym 
przedmiotem pracuje, aby sądzić mogli? Starzy u- 
ezeni pochowali ręce do kieszeni... Nie bardzo ja 
wszakże cenię recenzje, które ogólnikami rzecz zby- 
wają; w takiem dziele trzeba wnijść w każdy ważny 
szczegół, a zatem trzeba пад tem i popracować—i 
robota nie będzie krótka“ і t. d. 

W trzydzieści lat potem pisał znów w tym samym 
przedmiocie, z powodu nowego wydania dzieła: „Już 
ja dziś nie jestem w stanie zajmowąć się naukową 
pracą tak ważną, trudną i rozległą... przy fizycznych 
dolegliwościach i władze umysłowe tępieją.* 

Potrzeba więc zbiegu kilku szczęśliwych okolicz- 
ności na dokonanie pracy, której się ро kimś spo- 
dziewamy. To widoczne, ze im praca ta ma być 
gruntowniejszą, tem dłużej czytelnicy czekać na nią 
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wiernością tekstu. 
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Nim okazanie tych zastug ze stanowiska prawno- 
historycznego ogtoszonem zostanie, niech nam bę- 
dzie wolno wspomnieniem pobieżnem i ogölniejszem , 
podsunąć publiczności materjał do rozważania zasług 
$. p. Helcla. . Posłużą nam do tego. w części wszyst 
kim dostępne źródła, w części kilkanaście listów nie- 
boszczyka do pana Maciejowskiego pisanych, 28. któ- 
rych udzielenie jesteśmy mu obowiązani. 

Najwcześniejszy z tych listów do pana Maciejow- 
skiego, nosi datę 30 kwietnia 1834 r. Przedmiotem 
jego było zamierzone przez Helcla wydawoietwo 
Kwartalnika naukowego, pisma prze- 
znaczonego prawu, historji, filozofji, i w ogóle po- 
ważniejszej literaturze, które istotnie zaczęło wycho- 
dzić w Krakowie, miejscu rodzinnem wydawcy, i 
trwało przez lata 1835 i 1836. Wydawca miał wów- 
czas ledwie 26 lat skończonych; ale już od r. 1828 
był magistrem uniwersytetu Jagiellońskiego, na któ- 
regoto stopnia zyskanie napisał rozprawę: „De que- 
rela inofficiosi testamenti secundum juris romani 
principia.* Po tem magistrowaniu się słuchał jesz- 
cze wykładów prawnych na uniwersytetach w Wro- 
cławiu, Berlinie, Heidelbergu i Paryżu; wąchał proch 
przy sposobności której nie brakło w owych czasach 
burzliwych i z kolei był od r. 1832 pomocnikiem do 
wykładu prawa polskiego w tej samej alma mater, 
która mu stopień naukowy przyznała. Niedługo je- 
dnak mógł działać na tem polu, bo z przypadłą w r. 
1833 reorganizacją uniwersytetu krakowskiego, zmu- 
szony był ustąpić z kątedry. Nie pogrążyło go to 
w bezczynność, choć w jego wieku i przyszasobności 
majątkowej, odziedziczonej po zamożnym w zawo- 
dzie kupieckim ojeu, oraz przy ogólnym upadku na 
duchu, wszelkiej zacniejszej działalności nieprzyja- 
znym, bardzoby naturalnem było oddanie sig wygod- 
nemu życiu. Tymczasem Helcel zabierał się do je 
dnej z najuciążliwszych czynności; do wydawnictwa 
perjodycznego pisma, mającego się zająć jedną z naj- 
poważniejszych gałęzi wiedzy, mało jeszcze dotąd, 
tem mniej doówczas opracowanej. Tem samem, że 
wydawnictwo nie częstej miało używać perjodyezno- 
ści, zobowiązywało do gruntowności, która więcej 
podobno kosztuje niekiedy usiłowań, niż częstotliwość 
do pewnej lekkości upoważniona niejako. Że Helcel 
pracy serdecznej nie żałował, widzimy to z jego li- 
stów kilku, a wszyscy widzieli i dziś jeszcze widzieć 
mogą z owej wiązki poszytów Kwartalnika 
naukowego, па jakiej uprodukowanie okoliez- 
ności zezwoliły. Była to jedna z najgruntowniej- 
szych publikacij, zawierająca prace najanakomit- 
szych naszych wówczas myślicieli, a zarazem i cenne 
prace sąmego Helcla, takie naprzykład jak rozprawa 
„O grzywnach za czasów Kazimierza Wgo*, „Rys po- 
stępów prawodawstwa karnego ze szczególnym 
względem na nowsze w tej mierze usiłowania* (wy- 
szła także oddzielnie w Krakowie w 1830 roku, rów- 
pie jak i rozprawa pod tytułem) „Jerzy Samuel 
Bandtkie w stosunku do społeczności i literatury 
polskiej*. — Wydawnictwo to tem kłopotliwsze było, 
że je podejmował Helcel własnym nakładem, bynaj- 
mniej nie mniejszym przeto, że własną założył sobie 
drukarnię. Że się zaś nakłady pieniężne na to przed- 
sięwzięcie wydane nie zwracały, łatwo się domyśleć. 
Mimo że pismo było takiem jakiem je sam Несе] 
mieć pragnął „dobrem i taniem*, rozchodziło się 
w nieodpowiedniej kosztom liczbie egzemplarzy. Ile 
ich rozrucał handel księgarski, nie wiemy; ale zape- 
wne bardzo niewiele, skoro Helcel pisał odpowiednio 
do zamierzonej taniości pisma: ,,wielkiego rabatu na 
żaden sposób dawaćbym nie mógł" i t. d. To też|spadły w cenie, a sprzedawać je wówczas byłobyto | 
gdy wydawnictwo się rozpoczęło, pokazało się że z je- н 
dnym ksiegarzem warszawskim: „niema со mówić", 
drugi nie płaci, — że mu aż procesem grozić trzeba. 
W trzecim kwartale wydawnictwa pisze Helcel w li- 
ście do p. Maciejowskiego: 
wszystkich księgarniach (warszawskich) cztery tylko 
Kwartalniki rozprzedano!— do Litwy dziesięć ро- 


To niępowodzenie pienigżne Kwartalnika, 
było jedną 2 ważniejszych przyczyn ustania tego wy- 
dawnictwa; ale czynności naukowej Helcla nie ostu- 
dziło, bo w nim była gorąca miłość do przedmiotu, 
któremu całe życie poświęcił. Zajmując się jeszcze 
Kwartalnikiem, zajmował się także nowem wydaniem 
a raczej nowem tłumaczeniem przetiumaczanego 
przez ks. Marcina Moszczeńskiego, i wydanego w r. 
1761 dzieła Lengnicha „Prawo pospolite Królestwa 
Polskiego“; wydał je w 1886 roku w własnej dru- 
karpi. Przekład ten zaleca się czystością języka i 


W korrespondencji Helcla z p. Maciejowskim, о 
ile ją mamy przed sobą, następuje po zajmującym 
się Lengnichem liście z września 1835 roku, przer- 


2 


będą. Pocieszyćby się jednak powinni tem, że im| wa 20letnia przeszło. Zkadinad wiadomo jednak, że 
dłużej na nią poczekają, tem praca gruntowniejszą Нејсе! pracował wraz z Muczkowskim nad „Kode- 
będzie, i zachęci lepiej niż czyjekolwiek wyrazy, do | квет dyplomatycznym Polski“, którego tom 1 wydał 
owego rozważania zasług zmarłego uczonego, które 
w odezwie swej żałosnej pan Maciejowski czytelni- 


Leon br. Rzyszczewski w Warszawie w 1847; Helcel 
opatrzył go wieloma ważnemi przypisami. А wśród 
tych prac pełnił posługi obywatelskie jako posćł na 
sejm krakowski w 1887 i 1838. Na zjeździe sta- 
wiańskim w Pradze w 1848 r. ważną odgrywał rolę, 
i jego to układu był program podnoszacy myśl fede- 
racji krajów składających Austrję. W tym także 
czasie wydał Helcel broszurę, „Głos do wyborców 
obwodu obiorczego trzeciego, okręgu krakowskiego 
(Kraków 1848). Był także posłem z Krakowa na 
sejm ogólno-austrjacki w Kromieryżu (Kremsier). — 


skiega przy uniwersytecie Jagielloúskim, którą je- 
doak w 1853 opuścić musiał z powodu niepraychyl- 
nej dla niektórych członków tamtejszego ciała nau- 
czającego, opinji ministerstwa wiedeńskiego. 


kiem, bo do końca życia nie zszedł z toru czysto na- 
ukowego. Zajmował się opracowaniem krytycznem 
źródeł prawa polskiego. Pracując z mrówczą skrzę- 


cał przytem uwagę swą rzeczom, leżącym wprawdzie 
w zakresie dziejów, lecz-poza granicą dziejów prawa. 
Dowodem tego dwie rozprawy napisane w tym Cza- 
sie: „О klasztorze Jędrzejowskim i będącym tam па- 
grobku Pakosława kasztelana krakowskiego;‘ "О 
dwukrotnem zamęściu księżniczki Ludwiki Karoliny 
Radziwiłłównej i wynikłych ztąd w Polsce zamiesz- 
kach.** Rozprawy te wyszły w Rocznikach 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego; pierwsza 
w 1852, druga w 1857 r. 


Owocem pracy w głównym dla Helcla kierunku, 
był pierwszy tom „Starodawnych pomników prawa 
polskiego*, i t. d., wydany roku 1856 nakładem Sen- 
newalda w Warszawie. * Dzieło to stanowi epokę 
w badaniach tego rodzaju, i jest najznakomitszą 
z prac Нејсја. Zajmując się tem wydawnictwem, pi- 
sał autor do p. Maciejowskiego w 1855 roku w listo- 
padzie: „Miało być arkuszy 56, będzie ich około 70, 
więc jeśli koszt druku i papieru wypadnie na pana 5. 
większy niż go pierwotnie rachowałem (5,000 zł.), to 
nadwyżkę kosztów przyjmę na siebie. Widzisz pan 
że to takie korzyści dla mnie nauka рг2упові--а pan 
mi winszujesz, żem. musiał pozbyć wioskę która mnie 
гута. Dobrze przynajmniej że pan mi korzyść o- 
bieeujesz z czasem, bo mi to daje nadzieję, że choć 
nie ja (gdyż już nie jestem młody, a schorzałym się 
czuję niepomału), to przynajmniej moi sukcessoro: 
wie będą zbierać brzęczące owoce moich prac lite- 
rackich.* 

Na zdrowiu istotnie niedomagał Helcel podczas 
pracy nad pierwszym już tomem tylko co wspomnia- 
nego dzieła. Choroba jego objawiła się jeszcze w r. 
1846 lekkiem sparaliżowaniem. W roku 1855 pisał: 
„Powróciwszy z wód, siedzę kamieniem przy ргасу“. 
W roku następnym pisał w końcu września: „Na 
zdrowiu podupadłem! Wody pierwszy raz w życiu 
chybiły, i polepszenia niemal żadnego nie doznaję; 
schnę, mizernieje... Być może że tylko tyle pożyję, 
ile trzeba by dodrukować książki.“ Jakby proroczym 
duchem resztkę życia swego ogarnął; jakby czuł, że 
ta praca której się z takim oddawał zapałem, i któ- 
rej ważność naukową sam 'doskonale oceniał, przy- 
trzyma w nim ducha!—bo się przewidywania jego zi- 
бену, acz nie tak prędko jeszcze. 

A jednak praca tak usilna, jaką dotąd prowadził, 
szkodliwą mu była. Lekarze wzbronili mu stanow- 
czo zajmować się nią, i zdrowie się jego poprawiło. 
W maju roku 1857 sam mówi o tem, dodając: „Do 


włożył w papiery, które w przesileniu pamiętnem 
narażać sig na ruinę. 


czywał jednak, choć zajmował się lżejszą czynnością; 
„Czy podobna żeby we łów historycznych, drogo nabytych (wyrazy Helcla) 
od sukcessorów zmarłego Jerzego Samuela: Band- 
kiego. ,,Zmiana zupełna przedmiotu pracy, inny jej 
rodzaj, inne przy niej snujące się myśli, są powodem 
że to nowe zajęcie się moje jest w istocie dla mnie 
więcej rozrywką niż robotą—i mogę sumiennie po- 


czam, że nie pracuję umysłowo. Przytem też i jazdy 
na wieś w ruch mnie fizyczny wprawiają.* — Way 
żne te materjaly historyczne chciał Helcel wy- 
dać, a korzyść z tego przedsięwzięcia oddać jako 
składkę od siebie na dom Towarzystwa Naukowego 
w Krakowie. 


toru; był bowiem w 1861 roku posłem na sejm kra- 
jowy, a później delegatem do Sejmu Państwa w Wie- 


sie całkiem naukowemu. O innych sprawach powta- 


W 1849 roku objął powtórnie katedrę Prawa pol- 


Prace literackie Helcla szły dalej swym porząd- | 


tnością w tym głównym dla siebie kierunku, poświę- | 


wód trzebaby jechać; ale w tym roku nuprawdg bra- | 
knie mi funduszu**—bo jak objaśnia, cały majątek 


Odpoczywajacy po cięższej pracy Helcel, nie spo- | 


przygotowaniem do druku bardzo ważnych materja- | 


wiedzieć, iz lekarzy moich ше zwodzę, gdy im zarę- | 


Nie był jednak bezczynny naukowo, choć inne 
prace wyruszały go niekiedy z najulubieńszego mu4 


dniu. Opuścił jednak polityczny zawód, by oddać | 


zal ciągle w listach, że nawet nie wie co się dzieje — 
lubo wyrazów tych dosłownie brać niepodobna. Zna- 
czą one tylko, że się usunął od działalności ze- 
wnątrz swej pracowni naukowej, której spokój mało 
kto zakłócał odwiedzinami. Chorego, zajętego prze- 
ważnie pracą naukową, zapewne i łatwo ulegającego 
rozdraźnieniu wieściami zewnętrznemi, mało kto od- 
wiedzal. Zali się па to w listach swoich Helcel nie- 
kiedy. 

I znów wielka jest przerwa. w listach które mamy 
przed sobą, bo z kolei przedstawia się rok 1866. 

W pierwszym liście z r. 1866, przebija się wszę- 
dzie obokstroski o interes wysoko naukowy, poczu- 
| сіе się w coraz gorszym stanie zdrowia: „dla mnie 
wielka wygrana już wtedy, . gdy się jaka ulga w cho- 
robie objawi. Rzadkie to są chwile—a choć niebez- 
pieczeństwo nie jest tak gwałtowne jak przed 18ma 
miesiącami, gdy mnie już bęz nadziei na śmierć za- 
dekretowano“ i t. d. 

Ubolewat nad tem Helcel najwięcej, że nie mo- 
| że pilnować ważniejszej jakiej pracy, bo się zaraz 
stan jego zdrowia pogorsza. Ale widać z listów do 
tej epoki odnoszących się, że pracuje ciągle i ciągle 
myśli, aby to nad czem pracuje, wydrukować. Ма- 
pada go jednak niekiedy mocne zniechęcenie, które 
tylko miłością do rzęczy wspierany, zwalczał: 
„Pcham tedy te ciężkie taki naukowe zawodu mego 
dawnego, aż do ostatniego tchnienia. Ani nagrody, 
ani nawet uznania zasługi nie spodziewam się bynaj- 
mniej; bo naprzód niedożyję zapewne sądu 0 książ- 
ce—a potem takie książki u nas, niestety! nigdy, 8 
tem mniej teraz, nie znajdują ani nakładcy, ani czy- 
telnika!'* i 

Ostatni to już list ręką Helcla pisany z liczby 
tych, których nam udzielono. Jest ich jeszcze sześć 
począwszy od listopada r. 1868, pisanych obcą ręką. 
Helcel już się tylko podpisywał na nich. Zajmują 
się one jak poprzednie sprawami wyłącznie nauko- 
wemi, i odnoszącemi się do drukującego się wówczas 
drugiego tomu pomnikowego dzieła. O pogorszają- 
cem się swem zdrowiu tylko krótkiemi frazesami 
donosi. W czerwcu 1869 roku pisze: „Już teraz 
naprawdę wątpić zaczynam, czy będę w stanie druku 
mego dzieła dokończyć.“ Było go już wówczas 30 
arkuszy; w końcu listopada 100, na początku marca 
1870 już 115 i nim ostatni dzień tegoż miesiąca u- 
płynął, dzieło skończone zostało. Własną ręką skor- 
rygował ostatnie jego łamy, i poszedł na wieczny 
spoczynek. 

Oto krótki rys życia, pełnego cierpień i zawodów, 
jakiem bywa wszelkie życie ludzkie — ale zarazem 
wypełnionego uporczywą i podniosłą pracą, jaką 
rzadko czyje życie wypełnione bywa. Z przypatry- 
wania się więc takiemu życiu poczerpnąć móże zacny 
umysł pobudkę do działania i wytrwałość w pracy— 
a gdyby go zwątpienie ogarniało, otuchę i rezygnację 
jeśli nie pociechę. 
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Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju, przyjmuje 
Redakcja Gazety za opłatą: od wiersza drobnem pismem lub 
ом Jogo miejsce, za pierwszy raz po kop. 5, za następne po 

op. 4. 


Jutro św. Petroneli Panny. 


SPIS RZECZY. 
‚ Wiadomości i rozporządzenia rządowe. 
Delegacja handlowa do sprawdzenia zakładów prze- 
mysłowych i handlowych. — Dokument oznaczający 
wiek żydów. —Przetapianie łoju zwierzęcego. —Kary 
policyjne. — Uśmierzenie ksiegosuszu. 
Wiadomosói literackie, artystyczne i unukowe.— 
Nowe czasopismo w Kijowie. — Wystawa artystyczno- 
religijna w Rzymie. —Prelekcje publiczne w Peters- 


dzenia wydawanych żydom dła przedstawienia w Komis- 

sji konskrypcyjnej, wydawane były przez ułzędników | 
stanu cywilnego wyznań niechrześcjańskich, podobne 
tym, jakie się wydają dla chrześcjan skrócone świade- 
ctwa, ustanowione w skutku postanowienia Namiestnika 
w Królestwie, z dnia 14 stycznia 1817 roků bezpłatnie 
ina prostym papierze, 2 tem jednakże, ażeby w tych 
świadectwach, w razie jeżeli akta urodzenia nie były 
spisane w czasie oznaczonym, czynione były szczegółowe 


wilnego wyznań niechrześcjańskich, wydawać metryki 
o urodzeniu żydów bezpłatnie, na przygotowanych w wy- 
dziale wojskowym Magistratu blankietach, przy zacho- 
waniu wszystkich wyżej wymienionych przepisów. 

— Doszło do wiadomości Magistratu, że w niektó- 
rych tutejszych fabrykach mydlarskich, oraz u niektó- 
rych osób trudniących się przysposabianiem lamp i ka- 
gańców do illuminacji, uskutecznia się pr ze t a p ia- 
nie surowego łoju zwierzęcego, 
skutkiem czego wynikają szkodliwe dla zdrowia miesz- 
kańców wyziewy. 

Ponieważ w ogólności fabryki tego rodzaju powinny 
używać już oczyszczony i w smolarniach za obrębem 
miasta egzystujących przetopiony łój, zatem; w skutku 
odniesienia się Prezydenta miasta Warszawy, polecone 
Komissarzom cyrkułowym ściśle przestrzegać, ażeby wy- 
tapianie łoju w fabrykach w mieście egzystujących, pod 
żadnym pozorem miejsca nie miało, pod surową odpo* 
wiedzialnością za niestosowanie się do niniejszego prze- 
pisu, (G. Polic.) 

— Kary policyjne. — W ostatnich rozka- 
zach dziennych do warszawskiej policji wykonawczej, na- 
potykamy wymienienia następujących kar wymierzonych 
za przekroczenie przepisów co do obchodzenia się ze 
zwierzętami: za jazdę -w konia znarowiońego 1 osoba ska- 
zana została na.50 kop.; za jazdę w konie wycieńczone, 1 
woziwoda i 1 piwowar ро kop. 50, zaś 1 dorożkarz na 2 
rs.; za przeciążenie wozu ładunkiem пад siły konia 2 
woziwodów po 1 rs., a gospodarz jednego wozu za ро- 
zwolenie na przeciążenie konia na 3 rs.; za jazdę w ob- 
tartego konia 1 dorożkarz na 2 із; za jazdę w kulawe 
konie 2 dorożkarzy po 1 ra., a 1 na 2 rg.; oprócz tego 
za wymaganie opłaty wyższej nad taksg, 2 dorożkarzy 
zostało skazanych na karę po 1 rs; 9 za odmówienie ja- 
zdy także po 1 rs.;a 1 za niegrzeczność. względem pasa- 
żera również na 1 rs.; nakoniec 1 właściciel demu, za 
nieoświetlanie schodów w nocy, skazany został na karę 
5 rs. (Dz. War.) 

— Magistrat Miasta Warszawy, — Podaje do publicz- 
nej wiadomości: zaraża bydlęca Кві ęgosuszem 
zwana w Warszawie zupełnie u ś mierzoną została, 
i Magistrat uważa Warszawę za wolną od tej zarazy. 


stracja w dobrach księcia Sanguszki. — Fabryki w Ki- 
jowie.— Droga żelazna z Nowogrodu do Witebska.-— 
Wystawa kwiatów. — Wiadomości statystyczne. 

Antoni Zygmunt Helcel. 

Wiadomości polityczne.--Anglja (interpelacja o 
Grecję). —F rancja (Sprawy wewnętrzne,— Bro- 
bue wiadomości) —W to ch y (Ruchawka /republi- 
kańska. — Nietykalność Garibaldych). 

Przegląd polityczny, 

Wiadomości księgarskie, — Ogłoszenia. — Wiado- 
mości handlowe. 

Odoineſt.— Lekarz duszy, powieść Wilhelminy Hil- 
lern. (Ciąg dalszy). 
__-______________________________ 


ca św. Piusa IX starannie wykończony. 


— W skutek odezwy zarządzającego Warszawską 
izbą skarbową, 2 dnia 30 kwietnia roku bieżą cego za 
Nr 11,017, delegacja handlowa przystę- 
pując w roku bieżącym do jeneralnego sprawdze- 
nia zakładów przemysłowych i han- 
dlowyeh, rozdzieliła miasto Warszawę na 6 rewi- 
rów, z naznaczeniem do takowych, następujących handlo- 


znaczają się Niemcy. 
zostaną nagrody. 


cij publicznych i ułatwienie oglądania zakładów fabrycz- 
nych podczas wystawy fabryeznej w Petersburgu, posta- 


okaże się to dogodnem (powiadają, że sala może pomie- 
ścić w sobie około 800 słuchaczy); wejście na prelekcje 


zwiedzić te zakłady fabryczne, które przeznaczają się do 
obejrzenia, ten powinien zaopatrzyć się w bilet w kance- 
larji russkiego towarzystwa technicznego. (De. W.) 


Wiadomosci przemysł, gospodar. statyst. i t. d. 

— Wełna. Z Wrocławia donoszą pod datą 27 
maja: Zakontraktowania wełny postępują dalej, po 
cenach, jakie uprzednio już podaliśmy, 
(patrz N. 115 Gaz. Pols.); kupującymi są prawie wy- 
łącznie handlarze i spekulanci, a o zakupie wełny 
przez fabrykantów mało słychać. Do składów prze- 
znaczonych na złożenie wełny w komis oddanej, z 
wielu miejsc odstawiono już takową. 

— Wełna. Piszę z Géogowa27 maja. Od dni ośmiu 
nietylko w tym okręgu, lecz szęzególniej także w okręgu 
Leszna i Wschowy, liczne kontraka na wełnę zawarto. 
W naszym obwowie zakupiona ilość wynosi 350 centna- 
rów, płacono do Зећ tal. za centnar wyżej niż na przeszło- 
rocznym jarmarku wełnianym. Najwyższa cena jest 53 
talarów, kupującymi są po największej części handla- 


Wiadomości literackie, artystyczne i naukowe. 
— Wydawnictwo nowego czasopisma w 
Kijowie, poświęconego wyłącznie miejskim wiado- 
mościom, ma się w sierpniu rozpocząć. 


prace Oskara Sosnowskiego, mianowicie olbrzymia 
grupa zdjęcia z krzyża, Święty Piotr, Matka Boska 
z dzieciątkiem Jezus na kolanach, Anioł Zmartwych- 
wstania, i mała płaskorzeźba Matki Boskiej także z 
dzieciątkiem Jezus. Słyszałem, że te prace Są na 
sprzedaż, ale skromny artysta nikomu się nie nastrę- 
cza, jakby sig bał powodzenia i pochwał. Nie bez ta- 
lentu też zrobiona mała figurka gipsowa młodego 
rzeźbiarza Kucharzewskiego, przedstawiejąca założy- 


ircu adnótacje, w jakim mianowicie czasie po urodzeniu, by- сеа жара а zer w Жарар, Z ma- 
2 7 ћи А ły/podane mptryki do akt stanu cywilnego, z wymienie- | larzów polskie najwięcej robót wystawił Drewaczyń- 
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gelico. Wznawia on rodzaj średniowiecznego malar- 
stwa, więcej tchnącego duchem chrześcjańskim, któ- 
ry niestety, całkiem prawie ustąpił naśladownictwu 
wzorów pogańskich, plastyczną tylko pięknością ce- 
lujących. „Koronowanie Matki Boskiej,“ „Święty 
Brunon, odrzucający ofiarowane sobie arcybiskup- 
stwo* i „Wnętrze klasztoru Kartuzów,* skromnie a 
wdzięcznie odbijają od efektownych obrazów nowo- 
żytnych. Posżępski dał na wystawę wielki obraz Oj- 


Główną wartość i bogactwo wystawy stanowią roz- 
maite przyrządy liturgiczne, naczynia złote, ornaty, 
mszały it. 4. Rękodzielnie i wyroby fabryczne fran- 
cuzkie pierwsze tam miejsce trzymają. Pod wzglę- 
dem sztuki drukarskiej i rytowniczej zaszczytnie od- 
Mówią, że wkrótce ogłoszone 


— Prelekcje publiczne. St. Pet. Wied; 
donoszą, że komisja mająca na celu urządzenie prelek- 


nowiła w dniu 5 (17) maja: Rozpocząć prelekcje publi- 
czhe z dniem 19 (81) maja; prelekcje te mają odbywać 
sig wieczorem, w lokalu akademii inżynierskiej, jeżeli 


ma być bezpłatne i całkiem swobodne, kto zaś zechce 


podniesionych 


— Wł И.-2 listu prywatnego otrzymanego z Rzy- 
mu podajemy następujące bliżej nas obchodzące 


czno-religijnej: 
Wystawa przedłużoną została do końca maja. Nie 
jest bardzo świetna na oko, lecz są prawdziwie pię- 
ne rzeczy dla znawców. „Malarstwo głównie celuje 
preydziełami dawnemi, przy których sztuka \dzi- 
piejsza bardzo słabo odbija. W rzeźbiarstwie są pię- 
kniejsze rzeczy, zwłaszcza świeżo zmarłego mistrza 
'eneraul'ego. Przy nim zaszczytne miejsce zajmują 


— I listów nie ma? 


panienki, od nauczyciela ze wsi. 
— Czego on chciał? 


anno 


aniosła. 


Szczegóły o trwającej tam wystawie ar tysty- 


-- Owszem, dwa do pana profesora, a jeden do 


— Prosił panienkę o płócienne gałganki dla swych 


rze z Wrocławia. W okolicach Leszna ząkupiono ilość 
znaczniejszą, Płacono tam po denach zeszłorocznych, 
w kilku tylko wypadkach zapłacono od 1 do 2 talarów 
wyżej. O ile słychać, dowozy na tutejszy jarmark wel- 
niany, we wtorek, będą dosyć znączne; wielu już zgło- 
silo się pośredników i fabrykantów. 

— Przystań wNowejAleksandrji. 
Czytamy w Dzienniku gubernjalnym lubelskim; Głównym 
punktem w gubernji lubelskiej dla sprzedaży zboża i ma- 
terjalu leśnego, jest przystań w Nowej Aleksandrji nad 


rzeką Wisłą. Samo/ koryto rzeki Wisły znajduje się 


zynki, byle być przy tobie. Ach, dajże się nakoniec 
zmiękczyć! Na wszystkie moje prośby odpowiadasz 
mi zawsze, żó ona zepsulaby mię swoim złym przy- 
kładem, niedowiarstwem i bezbożnością. Nie lękaj 
się kochany ojcze; dzięki moim zacnym naaczyciel- 

mam wiarę tak silna. że zły przykład mi nie 


w stronie przeciwległej Nowej Aleksandrji, i dla tegoto 
powodu przystań bywa ze wszech miar dogodną jedynie 
przy wysokim stanie wody; przy nizkim zaś «stanie wo- 
dy jest ona' niedogodna, w takim bowiem razie sta- 
ki nie mogą przybijać do brzegu. W tym roku, 
przy wysokim чаше wody, odpływanie statków z 
miejsca po naładowaniu ich nie przedstawiało żadnych 
trudności. Przystań należy do skarbu. Materjał leśny 
pozostawia sig па składzie z upoważnienia zarząda 
powiatowego nowo-aleksandryjskiego, który ma pod swo- 
jem zawiadywaniem przystań, i który pobiera za to орја- 
tę ustanowioną. Dla zsypywania żboża Nowa Aleksan- 
drja posiada 16 magązynów, z których jeden skarbowy, 
pozostałe zaś są własnością prywatną. W magazynach tych 
zmieścić się może około 100,000 czetwerti, za przechowy- 
wanie zaś zboża w magazynach płaci się zwykle po 5 ko- 
piejek od czetwerti. Wartość materjałów posyłanych co- 
rocznie za granicę (do Gdańska), wynosi, podług obli- 
czenia przecięciowego z trzech lat, około 300,000 rsr. 
Ruch handlowy w Nowej Aleksandrji zależy głównie od 
urodzaju lub nieurodzaju w gubernji lubelskiej. W 1867 
і w 1868 roku ruch ten był bardzo nieznaczny, w 1869 
zwiększył się nieco, w tym zaś roku ożywił się jeszcze 
bardziej: do 20 kwietnia wyekspedjowano już za granicę 
40,000 czetwerti zboża, podczas gdy 20,000 ezetwerti 
stało już w pogotowiu do wyekspedjowania. Kupców (2ej 
gildji) handlujących zbożem i materjałem leśnym jest w 
Nowej Aleksandrji dwóch; obaj oni trudnią się handlem 
wywozowym, i mają około 200,000 rsr. kapitału obroto- 
wego. Nie ma tu kantorów kupców zagranicznych, lecz dla 
czynności handlowych przyjeżdżają często do Nowej Ale- 
ksandrji ajenci handlowi 2 Warszawy i 2 zagranicy. Pro- 
dukta stanowiące przedmiot handlu przywozowego, odsta- 
wiane są do Nowej Aleksandrji lądem z powiatów guber- 
nji lubelskiej, odstawa zaś i ładowafie tych produktów 
dają znaczny zarobek miejscowej ludności włościańskiej. 
(Dz. War.) 

— KĶijewlanin donosi, że liczna administracja e- 
konomiczna w dobrach księcia San- 
guszki, złożona dotąd ze 300 osób miejscowej 
szlachty, została zwinięta, a zastąpiona kilkudziesię- 
ciu Czechami. 

— W Kijowie wroku zeszłym było rozmai- 
tych fabryk i zakładów przemysłowych 58, pro- 
dukcja których wynosiła około 1,879,000 rer.; zaj- 
mowały one 997 robotników. 5 


— Wydano pozwolenie p. Welcynowi wykonania 
własnym kosztem wytknięcia linji drogi 
żelaznej z Nowogrodu przez Chołm i Wiel- 
kie-Luki do Witebska. 


— W Pałacu Kryształowym w Sydenham odbyła 
się w zeszłym tygodniu pierwsza wysta wa kwia- 
towa w tym roku, i wspaniale się powiodła. Pomi- 
mo tak wczesnej jeszcze pory, róże w zuacznej czę- 
ści z Toskanji i Prowancji pochodzące, licznie re- 
prezentowane były. Obok ogólnej wystawy kwiato- 
wej, znajdowała się też wystawa bukietów salono- 
wych, balowych i weselnych, w przepysznych naczy- 
niach, co szczególnie płeć piękną zwabiało. Około 
18,000 osób zwiedziło wspaniały pałac, wonią kwia- 
tów i grą ich kolorów zamieniony w istny ogród Нев- 
perydów. 

— Wypadek w Warszawie.—W cyrkule Soborsym, 
przy restauracji gmachu senatu, mularz Piotr Lanowicki, 
dymisjonowany żołnierz, spuszczając sig z rusztowania, 
w skutku nieostrożności spadł z wysokości 2 sażeni i po- 
tłukł sobie głowę tak mocno, że pomimo udzielonej mu 
pomocy lekarskiej — wkrótce zmarł. О czem zawiadomie- 
no Sąd, a obok tego dla przekonania się o przyczynie 
upadku Lanowickiego, ze strony Policji prowadzi się 


mnie, nie widziałeś mnie całe lat siedm. A ja uczy- 
łam sig, pracowałam jak mogłam, aby jak najprę- 
dzej zobaczyć cię znowu—i teraz gdy mogę odpłacić 
się trochę za to coś dla mnie czynił, troszczył się 
i cierpiał, teraz nie chcesz mnie przyjąć do siebie, 
lękając sig bezsilnego wpływu twojej pupilli! Nie 


mieckiego i francuskiego, oraz prawo kry- 
minalne, \ 

Po zniesieniu uniwersytetu, w r. 1882, 
Наһе mianowany był prokuratorem sądu kry- 
minalnego w Warszawie. W roku 1834 
kiedy ustanowioną została w Petersburgu ko- 
misya do rewizyi i ułożenia praw Królestwa 
Polskiego, tak zwana pózniéj komisya ko- 
dyfikacyjna, pod prezydencyą hr. Sperańskiego, 
powołany został Hube na członka tejże, a w 
r. 1856 został 16) prezesem. 

Я W czasie pobytu w Petersburgu, obok wła- 
ściwych obowiązków, miał czynny udział w pra- 
cach prawodawczych cesarstwa, Początkowo. 
jako znany z obszernój nauki „juriskonsult“, 
a od roku 1847 w charakterze urzędowym 
przeznaczony był do pomocy głównemu naczel- 
| nikowi tychże. Gdy w roku 1843 otworzono 


w petersburskim uniwersytecie dwie katedry 
do praw „polskich, Hube wykładał przez lat 
cztery: historyą prawodawstwa polskiego, pra- 
„a wr. 


wo kanoniczne, karne i administracyjne 
1845 towar: 


18 
| został mianowany dyrektorem głównym prezy- 


hr, Bludowowi, nadzwyez: 


pow dzie 


2 


| dującym w komisyi rzadowéj wyznań religij- 


| skiego 


| cywilne, 


| powagą europejską, а 


nych i oświecenia publicznego, a następnie za- 
jął miejsce stałego członka rady stanu Kró- 
lestwa. W tymże roku 1861 Hube zostal 
mianowany senatorem cesarstwa, а У kilkana- 
ście lat późnićj członkiem Rady państwa. 
Wysoka i otoczona uznaniem powszechnóm 
służba publiczna, ше wyczerpywala jednak 
działalności Hubego. Praedewszystkiém z po- 
wołania, zamiłowania i temperamentu, był 
Hube uczonym badaczem, poświęconym nauce 
i w zakresie nauki prawa dosłużył się nie- 
wątpliwie nazwy najuczeńszego prawnika pol- 
w XIX wieku. Studya swoje rozpo- 
czął Hube bardzo dawno: on to bowiem na- 
leżał do założycieli i współpracowników naj- 
dzielniejszych polskiej Themidy, która w r. 
1828 rozpoczęła swe istnienie, Również da- 
wno spotykamy jego prace w zagranicznych 
czasopismach. W roku 1880 ogłosiły „Jahr- 
bücher für wissenschaftliche Kritik* pracę 
sprawozdawczą Hubego p. t. „Geschichtliche 
Darstellung der polnischen Civil- und Crimi- 
nal-Gesetzgebung bis zu den Zeiten der Ja- 
gellonen von Lelewel.“ W tym samym nu- 
merze niemieckiego czasopisma ukazał się ar- 
tykuł wielkiego niemieckiego poety Gúthego. 
Szeroką niwę prawniczą przeorał umysł 
Hubego i to przeorał шо płytko, ale 2 za- 
dziwiającą gruntownością i jasnością, Prawo 
kryminalne, kanoniczne, znalazły 
w nim głębokiego badacza, ale niezrównanym 
mistrzem okazał się w dziedzinie historyi 
prawa wieków średnich. Na tem polu był 
erudycya Hubego i 


| logiczność jego argumentacyi zyskały od да- 


| i rzeźwość. 
| twarz powlekala sie rumi 


| pisywała mu w 


nnn 
| 8. р. Romuald Hube. | 


Przedwczoraj już рода ту wiadomość о Smier- 
ci nestora prawników naszych 8. р. senatora 


Romualda Hubego — dziś podajemy kilka 


bliższych szczegółów z jego życia. 

8. p. Romnald Hube urodził się w 1508 
roku w Warszawie, z rodziny dobrze: zasłużonej 
krajowi. Początkowe nauki pobierał w Dre- 
gnie, ukończył zaś szkoły u księży Pijarów 
w Krakowie. Następnie uczęszczał na uni- 
wersytet w Warszawie, gdzie otrzymawszy 
w r. 1828 stopień magistra prawa i admini- 
stracyi, udał się do Berlina w celu słuchania 
prelekcyi znakomitych profesorów : Savigny’ego, 
Hegla, Steffensa, Bóckha i Rittera, 

W roku 1825 powrócił do kraju i cd 
1826 r. wykładał prawo kryminalne na uni- 
wersytecie warszawskim, jako magister le- 
gens. Następnie zaś, po uzyskaniu zaszczytu 
doktora obojga praw, został profesorem zwy- 
czajnym w tymże uniwersytecie i wykładał 
od 1828/29 historyą prawa rzymskiego, nię- 


wna uznanie wśród zagranicznych uczonych, 
W pracach historyi prawa poświęconych, 
przypomina Hube najbardzićj jasnością i pro- 
stotą argumentacyi, przedwcześnie dla Fran- 
cyi zgasłego Fustel de Coulanges. Mglistosé 
teoryi niemieckich nie zadawalniala jego umy- 
słu i zawsze zarzucał germańskim uczonym, 
że na miejsce przedmiotowych studyów histo- 

vezno-prawnych podsuwają swe indywidualne, 


| fantastyczne pomysły. 


Historya prawa polskiego uprawnioną była 
przez Hubego z prawdziwóm zamiłowaniem 
i przywiązaniem do przedmiotu, 
Dzieła jego p. t.: „Prawo polskie w XIII 
XIV wieku*, pozostaną na długo niedości- 
głemi pod względem gruntowności studyów i 
wytwornćj i wykładu. Sedziwy sta- 
rzec marzy o tem, iż zdoła na mocy 
wniosków ws 1 odtworzyć historyą pra- 
wa polskie wieku. Była to ju- 
trzenka starości, która nie miała już nigdy 
zamieni w brzask dzienny. Umysł Hu- 
bego do ostatnich dni zachował dziwną siłę 
Gdy rozpoczął mówić o nauce, 
cem, oko strzelało 
m, a pamięć do- 
¿dumiew sposób. Wła- 
śnie na tydzień przed śmiercią poprawiał је- 
szcze obszerną pracę „O prawie Salickim“, 
w języku niemieckim napisaną, która koszto- 
wała go dużo mozolnych i długoletnich stu- 
dyów. Nawet początek śmiertelnćj choroby 
nie zdołał odwrócić jego umysłu od nauki 
prawa, która mu była tyloletnią i wiernie 
ukochaną mistrzynią. 

Oto lista prac, które w skarbcu literatury 


prawie młodzieńczym b 


| la formation de la loi bourguignonne” (1867); 
toż samo po polsku (1865); „La loi Salique“ 
(1867); toż samo po polsku (1867); „O zna- 
czeniu prawa rzymskiego i rzymsko-byzan- 
tyńskiego u ludów słowiańskich“ (1868); „Hi- 
storya praw karnych słowiańskich* (1870); 
„Le code civil Italien“ (1872); „O datach 
nadawanych statutom Kazimierza Wielkiego* 
(1871); „Kodeks dyplomatyczny tyniecki“ 
(1872); „Prawo polskie w wieku XIII“ 
(1875): „Statuta nieszawskie* (1875); „Roty 
przysiąg krakowskich z końca w, XIV“ (1875). 

O ile spis ten jest dokładny, na razie za- 
pewnić nie możemy; wystarcza jednak w 
zupełności, aby dać miarę niezmiernie rozle- 
#16] pracy Hubego, jako rzeczywistego ko- 
ryfeusza nauki, którój historya, zapisze za- 
sługę jego niezatartemi głoskami. 

Jeżeli się nie mylimy, z ś. p. Hubem 
zszedł z tego świata ostatni członek War- 
szawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

R. J. p: 


195,50--191,50--192, па sierpień-wrzesień płac. —, 
na wrzesień-październik płacono 136,50—185, 50, 
ma październik-listopad płacono 184,25—183, 50: 
a listopad-grudzień płacono 183,75—183,00, na 
ikwiecien-maj pł. 188,25—189,50—188,50. Wyp. — 
on. Cena — 

Zyto z kilogr. w miejscu #84, 150—167 

esiąc bież. pł. 166,75—166,25 do 
167— 166.50, sierpień-wrzesień pł. —, na wrzesień- 
październik płac. 158,25—158,75—158,26, na pa- 
zdziernik-listopad płacono 155,25—155, 50— —155,00, 
na listopad-grudzień płacono 153,25—152,75, па 
kwiecień-maj 158,50--158,00. Wypowiedz. 50 ton. 
Cena wypowiedziana 166.75. 

Jęczmień w miejscu 184--140 według ja- 
kości żądano. 

Owies sa 1000 kil. w miejscu 144—167 m. 
одар jakości. na „miesiąc bieżący pł. 146—146.50 
do 146.25, na sierpień-wrzesień płacono — —, па 
wrzesień-paźdz. 137,75—187,25—137,50, pazdzier- 
nik-listopad 134,50 — 185—184, 75, listopad- grudzien 
ple. 133,50 — 134.0 — 133,75, na kwiecień-maj płac. 
188, 50—184—188, 75. Wypow. — ton. Cena —, 

Kukurndra т miejsen pl. 116—124 we- 
dug jakości, na miesiąc bieżący płacono —.— NA 
sierpień-wrzesień płacono —,—, na wrzesień-pa- 
|zdziernik płacono 116,50, na październik-listopad 
|placono 118,00, listopad-grudzień шло: 119,50, 
| Wypowiedziano 150 ton. Cena 115,— mrk. | 

éj сви АД 2 100, cilogr. miej | 
7сп pi * 
sierpień pl. | й-р śdziemik i mik pł. ‘aah 
58,0—58,8, październik- 1 płacono 55—54,7, 
na listopad-grudzień pł. 58,8--58,4--58,5, Wypow. 
—=- cent. Cena wypowiedz. —— m 

Okowita obciąż, 50 mrk, pot, konsumo, 

w miejscu ple, --,- mrk., sierpień pl. —, Wypo- 
wiedziano —,— litr. Cena ——. Nieopodatk. 
oboiąż. 70 m. podatku konsumo. w miejsen plac. 
40,5 mrk., na sierpien placono 39,1—39,5—89,4, 
sierpieú-wrzesieñ pł. 39.189 ,5—39,4, na wrzesien- 
vazdziernik płacono 38,4—88,7, na pi 
listopad płac. 85,7 , па listopad-grudz: й y 
З4,6—848, па k у ај plac. 35 ,6—85,7. we 
powiedziano — — litr, ena —,— mrk. 
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Kto chce dobra swe sprzeda 


ami Drukarni Kuryera Poznañskiego, 


; Rußland und Polen, 4 ZY. 77. 
“== Petersburg, 30. März. Ein bedauernswerthes Opfer 
ruſſiſcher Intoleranz ift der polniſche Opernſänger Mis zuga 
in Warſchau geworden. Derſelbe erklärte vor Gericht, als 
die Angelegenheit der Ermordung der Schauſpielerin 
Wisnowska zur Verhandlung gelangte, ег (сі Pole, er 
ſpreche nicht ruſſiſch und er werde als Unit vor dem ortho⸗ 
doxen Popen nicht den Zeugeneid leiſten. Dieſes bei einem 
Schauspieler gewiß feltene Beiſpiel von Glaubenstreue iſt 
leider nicht ohne Folgen geblieben. Nach einer Meldung des 
Wil. Wiejln. hat man von competenter Seite der Theater⸗ 
direction in Warſchau die Weiſung zukommen laſſen, ſie ſolle 
den Contract mit einem „Schauſpieler, welcher um der eitlen 
Lorbeeren auf der Bühne des Warſchauer Theaters willen 


offen ſeine Nationalität verläugne“, nicht wieder erneuern. 
Wenn ihm dieſe Lorbeeren ſo theuer ſind“, fügt der 
Wil. Wieſtnik hinzu, fo möge er dieſelben vielmehr in Krakau 
oder Lemberg ата Für dieje Genugthuung wird er aber: 


auf еще 8000 Rubel betragende Gage verzichten müſſen 


arüber, wie es mit dem Jugendunkerricht gu 


giöſen zu 
agen. Es waren in Eltern ver⸗ 
flichtet, für die religiöſe Ausbildun der Kinder beſorgt 

ſein. An ſie ergeht zunächſt die Aufforderun der kirch⸗ 
en Schriftſteller, welche denſelben mit Nachdruck ihre 
obe Pflichten ans Herz legen. Um die Eltern in dieſem 


b 4 
E ES ы эк», 
IL SINE, 


MP VITA 
Spiewak-artysta, р. Myszuga, który 


sprawy 0 zabicie Wisnowskiéj przez 
| Barteniewa), oświadczył, że jest Polakiem, 
| że nie umie po rosyjsku i że, jako Unita, 
przed prawosławnym księdzem przysie- 
gać nie będzie, otrzymuje teraz karę od 
rządu rosyjskiego. Według doniesienia 
„Wil. Wiest.* (r. b. nr. 48), „polecono 
dyrekeyi teatrów, żeby 2 tym artystą, 
który, dla czczych laurów na scenie teatru 
warszawskiego, jawnie wyrzekł się swój 
|| narodowości, nie odnawiała dalój kon- 
traktu. Jeśli mu te laury są tak dro- 
gie — dodaje „Wil. Wiest.* — niechże 
je raczój zbiera w Krakowie i Lwowie; 
chociaż za tę sławę trzeba będzie się 
pożegnać z 8,000 rubli gazy“. 


. F. KURIER WARSZAWSKI. 7871. 


ж Urzędowy Warszawski Dniewrik, od 


pewnego czasu, zajmuje się ciągle teatrem 
polskim. Przed kilkoma dniami, podał oficjal 
ną wiadomość o dymisjonowaniu pana Му- 


szugi i angażowaniy„pana Warmutha. Tym 
ото ужо Мини = R polnformowa- 
ny, gdyż w ostatnim numerze, zamieszcze 
następojący komunikat: „Podana w 
72 wiadomość, tycząca się artystów, 
Myszugi, Warmutha i Chodakowskiego, 
kazuje się nieprawdziwą. Jak nas zape- 
wniają, termin kontraktu pana Myszugi, 
upływa dopiero za kilka miesięcy. a ukła 
dy o jego odnowienie, lub nieodnowienie, 
dotąd nie były zawiązywane; rokowania 7 
p. Warmutliem, nie przyprowadziły do ża 
dnego rezultatu, z powodu nadmiernych 
wymagań z jego strony, a co się tyczy 
powrotu pana Chodakowskiego na scenę 
warszawską, to w tym względzie, wcal 
się 2 nim nie znoszono*, 

zatem jest wszelkie prawdopodobieñ- 

рап Myszuga pozostanie w War- 
ralnie, jeżeli 5 


wolnionym najkompreéciré), rządzączm 
Statecznie 1 wszedzie zasadami 
wie i głęboko religijnemi. 744 
pióro znalazłoby w codziennym 
tego społeczeństwa Sporo matery} 
uczającego. Ja... wyznam otwań 
kopalni wyzyskać nie potrafię, різ) 
biednego kraju naszego! Во јак; 
wiadać o domowem życiu Angiikó1 
dobrze być zrozumianym? Ksiest 
znam dostatecznie — Galicyą zwić 
niedawno i byłem tam otoczony 
kiem rzeczy, jaki istnieje w 11042) 
społeczeństwach, stawiających pid 
chwiejne kroki. Same idee o i 
cznych nazwach — jnne mają 208 
tu, inne w naszym kraju. Konserw 
angielski byłby liberalizmem w Niemt 
radykalizmem w Anstryi... a przecie 
za gospodarstwem polityezno-ekor 


45: am "Ах ПИЋА Y 


Jubileusz autonomii. 


Nasza autonomja powiatowi i 
obchodzić będzie 25-letni Jubileusz 
istnienia. alhowiem datę 12 sierpn 

Қы га атомы tę ustawy kaaio' 

ra Зи | miczny zarząd gmin i powiatów 

E 185 | jubileuszu pamietaly nasze wladzi 

EOS | a wskutek inicjatywy, да 
h | Wydział Rady powiatowej kolbus 

Касы uchwahl "Wydział krajowy zebra 


lym kraju, od wszystkich repre 


| miczne, 


powiatowych sprawozdania, prze 
jace obraz 25-letniej ich działalnoś 
stanowil oglosié drukiem te spraw 
stanowi og 
Dla ujednostajnienia tycl sprawe , 
zesłał Wydział krajowy k westjor 
DAE 4 e У ка 

x 1 у z > қ с 
którym żąda dokładnej relacji 

1 t powiatu ; 


dowym ша | 
i funduszach, zostają 


powiatowych i 
> / 1 лат қ > 

zarządem Wydziału powiatową 

kładowych majątkach 


Ha, 18901, 37, 

+ «Wil. Wiest.» zapisuje do swej kroniki 
dziennej następujący wypadek: «Po Wilnie roz 
legła się pogłoska, że w sobotę, 7 września, od- 
będzie się koncert znanego śpiewaka, artysty] 
Cesarskich teatrów warszawskich, Al. Myszu 
gi. Osobistość Myszugi stała się rzeczywiście 
znaną od czasu warszawskiego procesu Bartenje- 
wa. Chwała jego urosła ztąd, iż on, Myszuga, 
były unita, wychowany w szkole ruskiej, za pie- 
niądze ruskie, publicznie i głośno oświadczył, ze 
nie zna języka ruskiego, i z tego powodu może, 
jako świadek, składać zeznania jedynie w jezy- 
ku polskim. Р. Myszuga, powiada dalej «Wil, 
Wiest.», postanowil widocznie zbierad grosze za 
swe bohaterstwo wszędzie, gdzie zdarzy spo- 
sobność i stosowna chwila. I do nas, do Wilna, 
przybył on nie w zwykłej porze koncertów, a 
wybrał czas wystawy rolniczej, kiedy w Wilnie 
zgromadza się liczne towarzystwo polskie. Oczy- 
wiście chciał on przystosować swój dochód kon- 
certowy do żniw zasianej przezeń, w czasie sądu 
nad Bartenjewem, deklaracji. Trudno wątpić o 
stosowności w wyborze chwili. Szkoda tylko, że 
obliczenie nie dopisało: koncert takiej znako- 
mitości został z rozporządzenia władzy wzbro- 
nionym >, 


«Dzieciątka Jezus» i szkoły rzemiesinicz 
warzystwa «Dobrochotnej kopiejki», тер 
dowe ks. Druckich-Lubeckich ze Stanisła 
bryczki i powozy p. Tykocina z Wilna 
na Rogalewicza z Nowogródzkiego, róż 
roby marjanogórskiej szkoły rolniczej 

meńskiego, podkowy i narzędzia do kuć 
ni, wystawione przez wzorową kuźnię 
wizji kawalerji i ładne pianina p. Sawit 
który znalazł współzawodnika w p. D 
skim. Niepodobna też przemilczeć о fis 
njach fabryki p. Mencela, instrumenta 
tych p. Zagilskiego i skrzypcach sat 
włościanina Walukiewicza, być może ją 
artysty «2 Bożej łaski». Ale pozostaję 
jeszcze powiedzieć słów parę o dziale 
konkursowym. Tu znalazły miejsce licz 
rzędzia rolnicze, dostarczone przeważnii 
warszawski skład fabryki Cegielskiego 
znaniu, dalej—ładne bryczki z szydłow 
fabryki p. Leskiewicza w Radomskiem, 
by z drzewa p. Starzyńskiego z 2 
galanterja metalowa р. Sulistrowskiego, | 

tyki i chemikalje p. Glińskiego, wyroby 
rakoty p. Wiązowskiego, uralskie drog 
mienie, antykwarstwo etc. Ten daleki 
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нилен слухъ, что BB субботу, 7-го 


-@ Вчера въ г. ВильнФ распростра- 


сентября, состоится концерт” извњст 
наго првца артиста варшавскихь Hm- 
ператорскихљ театров Ал. Мышуги. 

Личность МБипуги со времени из: 
вћетваго варшавскаго процесса Бар- 
теньева- Висвовскоћ сдФлалась дћиИст- 
вительно извЪстной. Слава его созда 
лась тъмъ, что онъ, Мышуга, быв- 
mili үнізть, воспитанный на русекія 
деньги въ русскомъ училищ, пуб- 
что 


лично и громогласно залвилђ, 


руескаго языка онъ He знаетъ и N0- 
какђ свидћтелђ Bb Ha3BaHHOMDb 


тому, 
процесећ, 
ко. на NOALCKOMS язык?:;, 
не требуетъ особыхъ понсненій, UMO 
заставило г, Мышугу произнести Ta- 
кое достойное отреченле, преисполнен- 
ное уважеши H благодарности къ 
русскому порыву за данное ему во- 
спитанте, и за 10, ЧТО сердобольная 
Poceia отогрбла у себя на груди та~ 
кого героя. Слава и извбсетность, какђ 


можетљ дать показанје толь- 
Понятно и 


видите, заслужены не даромљ И цБна 


за такое поже ›твовап1е чести, чест: 


ности и простой порядочности, ко’ 
нечно, не тридцать сребренниковъ; 
по крайней Mbpb, г. Мышуга видим. 
рБшился собрать за свое геройетв‹ 


обильную лепту вездћ, tab предста 
вится къ тому подходящая обетапов- 
ка и үдобная минута. И къ намъ B'i 
Вильну ons пожаловалђ не въ обы 
кновенное время концертовъ, а вы 
бралъ моментљ сельско-хозяйственчой 
выставки. когда въ Вильну собирает 
ся польское общество въ значитель 
номъ количествЪ, Очевидно, онъ хс- 
BID пріурочить свой концерттый 
сборъ къ сбору жатвы посбавнаг« 
Un заявленія на судЂ Бартеньева. 
Въ удачности выбора времени врядт 
ли можно сомнЪваться. Жаль только, 
что расчеты не оправдались; концерт 
такой знаменитости, по распоряжению 
начальства, не разрЪшенъ. 


| 


b 


| 
=| 


Объявлешя 01% тергозыхъ демовљ и 
иремышлениышть заведен во Францін 
хрхижыаютвя въ Париж% y Hayas et 
Ке 81, Place de la Bourse я C. Adam 
Rue des Saints-Péres, 81. 

Bs Варшаві объявченя иринимаются 
BS варшаяскомь главномъ агонтствь 
обэлвленін Рейзмана w Френдлера, 
Сенаторсках ул., № 22. Объльленл же 
нетербуртскихљ и московскихљ торго- 
зыхъ домевљ и промышлениыхь зае: 
ACHIN принимаются исключительно въ 
Москвћ—вљ центральной копторћ 06%: 
лвленји б, JI, Метцљ, Мясиицкца, А. 
Спиридонова, 

Въ Вильнв подписка и объл tenia 
прияимаются въ КЛИЖНЫХЪ магавинахљ 
А. Г. Cuprung и Cmpaxyna. 


9 ——— камен, 


Ne 192. 


русскія женщины и ихъ потомство будутљ 
на всегда благодарны. 
Nemo, 


О ЧЕМ ПИШУТЪ. 


Смерть заслужеинаго профессора с.-петер- 
бургской духовной академи Кояловнча вы- 
звала много сочувственныхъ статей; больше 
всего потеря эта чувствительна для Chere- 
ро-Западнаго края, которому почившій мно- 
го послужилъ. „Литовскія Епархіальныя Bh- 
домости“ такъ выражаютъ әту скорбь: 

Тажелниљ тумавомљ глубокая скорбь обляжеть 
сознанје и чувства истинно русекихљ людей За- 
падной Росси, потерявшей въ лицф почившаго 
тучшаго гражданина, блестящаго публициста-- 
патріота, къ голосу котораго внимательно при- 
слушивались, для блага крал, во всъхъ сферахљ 
народной и государственноћ жизни, который всю 
свою жизнь ратоваль за благо родины своей—ва- 
падно-русской окраины, за ея попранвыя ACTO- 
рическія права, за ел возвышене и процвћтанје 
русской народности и иравославји, за ел духов- 
ное и государственное единенје съ общерусскою 
жизнію и государственностью. 

Умолкь голось талантливаго профессора--ора- 


тора, который CBOUMS прекрасным изложевіемъ 


лекцій, полныхъ глубокаго внанія и Ү0%жденіл, 
вдохновляль студентовъ, возбуждаль въ нихь ра- 
зумный взглядъ на историческія событія и при- 
ковывалъ всецбло къ себћ ихъ вниманіе;--про- 
фессора, высоко державшаго знамя науки и чес- 
ти въ нашей духовной академия, воспитавшаго 
послфдовательно десятки поколіній молодых» 
людей Bb лух любви къ св, церкви. печи ~ 


сурсе. а 


А M P. 


лһеопромылаленника). 


А Л 


(Эскизь 


Въ февралћ mbcanhb 1891 года я пођ- 
халъ осмотр%ть продаюпийся помъщикомъ 
(ABD въ Болотнянекой пушФ. Часовъ OKO- 
8 вечера я npibxarb въ соседнюю съ 
съ пущею деревню Закутня, въ которой 
HÈTS ни корчмы, ни еврея. Hano было 
выбрать мФсто под”һФхаль 


ночлега,--Я 
къ новой съ CBÉTAMUMUCA окнами кресть- 
янской хатФ и, не слбзая съ саней, крик- 
нулъ: 

— Эй, мужчина! 
несколько MH- 


На этотъ крикъ черезъ 
нутъ изъ хаты выбЪжалъ коренастый 
плечистый мужикъ безъ шапки, впопы- 
хахъ напяливая на себя тулупъ. 


— Послушай, любезный, —сказалъ A: 
нельзя-ли у тебя переночевать? 

— А чему же, можно, —отвђтилђ онъ 
съ готовностью:— Зайди въ хату; я уже 
поставлю коня. 

Я передалъ ему коня и порученія от- 
носительно корчмы,а самъ пошелъ въ Xa- 
гу, освЬщенную горзвшею посрединћ въ 
cara nn лучиною. 

Это была обыкновенная, такъ сказать, 
средняя крестьянская изба съ видимымъ 
среднимъ крестьянскимъ достаткомъ. Со- 
стояла она изъ сћнем и одной неболь- 
шой, о трехь окнахъ комнаты, хоть и 
безъ пола, но довольно чистой. Справа 
стояла, или лучше сказать, висћла на 
деревянныхъ колодкахъ огромная русская 
печь, съ правой стороны которой быль 
устроенъ полокъ, TAB старуха-баба, под- 
жавђ подъ себя ноги, пряла веретеномъ 
ленъ; слЗва у самой двери, на колодкЪ 
стояло ведро съ водою; anche влбво ши- 
рокая кровать съ вЪфшалкой; отъ крова- 

ти вдоль лЪвой CTÉHH, шла широкая 


ж Myszuga w Wilnie. Od procesu Wi- 
snowskiéj, t. j. od ezasu, kiedy Myszuga na 
zapytanie przewodniczącego powiedział tylko 
prawdę, mianowicie, że jest Unita, że nie 
nmie po rosyjsku i że jest Polakiem, spotyka 
go na każdym kroku prześladowanie ze strony 
władz moskiewskich. W ostatnich dniach 
Myszuga, wyjechawszy z Poznania, chciał, jak 
wiadomo, dać koncert w Wilnie; tymczasem 
o wyniku starań w celu urządzenia wieczoru, 
czytamy w nr. 192 „Wilen. Wiestnika* „д 
następuje: 

„Osobistość pana Myszugi, śpiewaka tea- | 
trów warszawskick, stała sie zuang podczas 
procesu Bartenjewa. Zdobył tę sławę pan 
Myszuga — оп ex(?) Unita — wychowany 
za rosyjskie (2!) pieniądze, kształcony w 
rosyjskićj (?!) szkole, — tem, iż w są- 
dzie głośno zaprzeczył, jakoby umiał po ro- 
syjsku i zeznawał po polsku. — Wia- 
domo, dlaczego tak postąpił pan Myszuga, 
dlaczego okazał się niewdzięcznym za otrzy- 
mane dobrodziejstwa i wychowanie — Rosyi, 
która go przy piersi swojéj ogrzała. Sprze- 
dat pan Myszuga swoją uczciwość za 30 sre- 
brników. Za czyn bohaterski pragnie obecnie 
on zebrać dużo złota, więc chciał urządzić koncert 
w Wilnie podczas wystawy rolniczéi. Кіейу 
w mieście znajduje się całe towarzystiyo pol- 
skie, nie podczas zwykłego sezonu koncerto- 
wego: chciał zebrać obfite żniwo z ziarna, 
rzuconego w sądzie, Pora koncertu była więc 
wybrana doskonale; szkoda tylko, że nadzieje 
się nie ziściły: koncert takiéj zna- 
komitości został przez władzę 


Pear y ABR A т. 


zakazany.“ /Ж,4ота-. 


Wie. 9] 7477 |ZPłdZ.lek. |zachn. 1) - 
22. Ran. 7| 7473 |PłnZ. burz. zachm. 2) +18, 


1) Wieczorem błyskawica w dali i deszcz. 
Nocą i rano deszcz. 


Dnia 21 września maximum ciepła + 228 Cel. 
minimum ciepla + 13.5 
o — ͤ— 
Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nau 
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni p 
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w ni’ 
‘stele zaś od 12 do 5 po południu. Г 


— w ———.—— 


/espodarstwo, handel i przemysi. 


Berlin "21 września. Miejskie targo v. 
sko centralne. (Urzędowe sprawoz d 
nie dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono (w 
czając sped wczorajszy i przedwczorajszy) 38. 
sztuk bydła rogatego, 12,810 sztuk trzody chlewn 
(między niemi 1187. duńskich i 889 bakonskicl 
1416 cieląt, 20,777 skopów (między niemi окс 
12,000 skopów chudych). — Z powodu півроту/ 
nych targów na mięso, oraz wilgotno-ciepłego pl 
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ж 


+ Артисть варшавскаго казеннаго 
театра Мышуга, по дфлу объ үбійств% 
артистки Писновской, отказалея давать 
евидФтельекія показанія на русскомъ язы- 
KB подъ предлогомъ незнанія имь этого 
языка. 

На вопросъ предећдатеда 0 
нальности, Мышуга отв чалъь: 

— Конечно, полякъ, такъ и 
по-польски. 

Въ дЪйствительности же Мышуга pyc- 
скій галичанинъ, вВроисповВданія уніат- 
скаго. „Черв. Русь“ приводить о немъ 
слђдующую біографическую справку: 

Александр Мышуга--сынь м®щамина 
изъ Виткова, Филипа Мышуги, челов ка, 
русскаго, почти не понимающаго даже 
польскаго языка, BB виду чего не можетљ 
быть и phan о польскомъ воспитани 
Александра Мышуги. Онъ окончилљ BO 
ЛьвовЪ учительскую семинар! и быль 
воспитанникомь бурсы Ставропигійекаго 
института, ryb также вВеть русеній духъ. 
Одаренный хорошимъ голосомъ прюбр%ль 
ceób Ллександрь Мышуга благоволеніе 
русских'ь людей, которые и помогли ему 
получить музыкальное образоване. Имен- 
но даль ему „Нар. Домъ“ и СОтавропи- 
гійскій институтђ пособія на поћадку въ 
Италию, откуда Мышуга писалъ неодно- 
кратно благодарственныя письма по рус- 
ски. За русскія деньги (таль онъ изв®- 
стнымъ опернымъ п%вцомъ, за русекія 
деньги поеть въ настоящую пору въ Вар- 
шавђ, ну, и прямо... говоритъ неправду, 
что онъ воспитанъ по польски и что не 
знаеть русскаго языка. Конечно, на од- 
номь Мышуг не потеряетъ Русь ничего, 
но за то теряють такје Мышуги въ гла- 
захь велкаго честнаго человђка --- ува- 
женіе. 


его нашо- 


воспитань 


osobne wejście od ulicy Lubicz. Жей Гг 
Aleksander Myszuga, ktöry 39 w sali 


„Sokoła* da się słyszeć w najlepszych u- 
stępach z wspaniałych partyj swojego bo- 
gatego repertuaru, przez publiczność kra- 
kowską zostanie przyjęty z zapałem. Zna- 
komity artysta skończył dopiero co wy- 
stępy we Lwowie, gdzie zastosowawszy się 
do środków materjalnych sceny tamtejszej, 
nie oglądając się na wielkie zyski, śpiewał 
jak przystało polskiemn artyście: z duszy 
i z serca. Tam, w Kongresówce, nieprzy- 
jaciel naszej narodowości wywarł zemstę 
na znakomitym artyście, że się nie zaparł 
wiary swojej i zabronił mu wszelkich wy- 
stępów ; donieslismy jak w Wilnie na kon- 
cert p. Myszugi nie dano pozwolenia. Za 
to u nas złożą się wszystkie dłonie do po- 
wszechnego oklasku, a okrzyk „Niech ży- 
је!“ zagrzmi w wielkiej sali. Powitanie 
będzie godne znakomitego artysty. 


a 
iega pamiatkowa 
пева раша 
пісу ustanowienia Konstytucji 3 ш 

zebral i wydal К. BARTOSZEWICZ. 
obejmuje: a) przedruki rzadkich brosz 
rackich, przygotowujących umysły do Kons 
ја, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembe 
z z rękopisów), b) najobszerniejsze i najs; 
łowsze dzieje uchwalenia Konstytucji. 
zawiera: a) dzieje pierwszych miesięc; 
i, po raz pierwszy zebrane, b) nieznane 
kopisów XX. Czartoryskich, archiwum m. 
watnych, e) szczegółowe opisy 200 przq 
setnej rocznicy w Ameryce, Europie, Wa 
wie, Poznańskiem i Galicji. 


Hwóch wielkich tomów 3 ст. 60 ent 


| 
¡a stwierdzające przynależność moja do obrządku 


04 p. Al’ksandra Myszugi, śpiewaka ореТ) 
nasze j, otrzy mujer ry nas stępują ісе pismo: 
ielmożny Panie Redaktorze 

Przedewszystkiem czuję się w 590 7 
żyć Laskawemu Panu Re laktorowi serdeczne po 
dziękowanie za życzliwą wzmiankę о mnie w nr 
24 Р, egłądu. 4 

Niemniej jednak pragnąłbym sprostować no 
tatkę rzeczoną o tyle, że powrót do Rosyi nie jest 
mi wzbroniony. Zeznania złożone przez: mnie у 


| procesie Wisnowskiej, arty stki teatrów warszawskich, 


1. 


grecko-k atolie kiego, staly sig шейе powodem, Ze do 
zawarcia dalszego kontraktu z dyrekeya tamtejszych 


| teatröw nie przyszlo, jednak jako nie wkraczajace 


w sferę kwestyi politye znej, nie były przyczyną 
wydalenia mnie z Rosyi. 

Do skreślenia słów tych skivnia mnie poczucie 
prawdy, gdyż nie chciałbym przedstawiać sie jako 
jakaś ofiara. 

Z tych powodów zechce może Szanowny Pan 
Redaktor dla słów moich udzielić łaskawie trochę 
miejsca w szpaltach pisma swojego. 

Z głębokim szacunkiem 


| Фе. Y 54 72 я, AgAleksander Myszuga.* 


Adres Вед: i Administracyi 


Ulica Sykstuska |. 45. 
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nal łączący morze Niemieckie z Baltyckiem, 
aby w razie wojny nie wystawić swej floty na 
silne niebezpieczeństwo. Apatya zniknęła i po- 
| wiedziano, że niepodległości swej Duńczy: cy 
cheg ` bronić do ааа i, ale пен 
się przeciw wszelkiej polityce, która moglal У 
| Sciggns з na nich wojnę. Nie chcą oni żadnych 
sojuszöw, ani układów z kimkolwiek, pragną 
| neutralności. Rząd oświadczył, że i on do tego 
samego dąży. Uczyniono tedy pierwszy krok 
do zgody między folkethingem a gabinetem. 
Po raz pierwszy ро wielu latach ministeryuz 
miało otrzymać budżet, a w nim sumy na woj- | 
sko, marynarkę i jeszcze niektóre fortyfikacye. 
Bardzo silne w folkethingu stronnictwo 

; | włościańskie, dotychczas najbardziej nieprzy- 

chylne wszelkim zamiarom obronnym jako da- 
h remnym, teraz zbliżyło się do rządu 


b- | tego powodu, że skrajna lewica w sejmie po- 


gla się przekształcać w stronnictwo socyali- 


ЖА El Bahl. Ж. ama. ob, Agen. 
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